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odbył się przy olbrzymim udziale ludności. — Kondukt ja- 
łobny ciągnął się na przestrzeni kilometra.—Mowy żałobne 
prezydenta Miklasa, ks. Starhemberga, burmistrza Schmitza 


i naczelnika Reithera:—Dep 


Wiedeń, 28 lipca. 
(PAT). Przy olbrzymim udziale lud- 
ności, zwłoki kanclerza Dollfussa zło- 
żono do prowizorycznego grobu na 
cmentarzu: w dzielnicy FHietżing, Kan- 
clerz życzył sobie oddawna spocząć 
obok ks. Selpla. Wobec tego, że ks. Sei- 
el miał spocząć w kościele, którego bu 
owa nie została jeszcze ukończona, ro- 
ziņa kanclerza Dollfussa zgodziła się 
ta złożenie jego zwłok narazie na cmen- 
tarzu w Hietzińg, gdzie spoczywa też 
lednoroczna córeczka Dollfussa. Grób 
Kanclerza Dollfussa znajduje się nieda- 
leko grobu marszałka polnego Konrada 
etzendorfa. 

Uroczystości pogrzebowe rozpoczę= 


tuszowej, gdzie zwłoki kanclerza wysta 
 Wione były na widok publiczny. Po po- 
kropieniu zwłok przez duchowieństwo, 
Zabrał głos prezydent związkowy Mi- 
Klas, który słąwił kanclerza Dolliussa 
lako człowieka i polityka. 
~  — TYLKO DZIĘKI JEGO ENERGII 
T ZAPOBIEGLIWOŚCI-MÓWIŁ PRE- 
ZYDENT — UDAŁO SIE UNIKNĄĆ 
POWIKŁAŃ WOJENNYCH 'W EURO- 
PIE ŚRODKOWEJ. | 
Kanclerz Dollfuss uratował przed cha- 
0sem-nietylko Austrję, lecz także i Eu- 
Pope. 

DZIAŁALNOŚĆ SWOJA PRZYPIE- 
CZETOWAŁ,, NIESTETY, KRWIĄ. 

, Książe Starhemberg oświadczył nad 
trumną Dollfussa, że będzie kontynuo- 
wał dzieło zmarłego kanclerza. 

Po wicekanclerzu przemawiali bur- 
mistrz m. Wiednia Schmitz i naczelnik 
Dolnej Austrii Reither. 

Następnie ruszył kondukt żałobny 
ciąrnący się na przestrzeni 1 kilometra 
Drzez Ringstrasse i wybrzeże kanału 
Dunnin aż do katedry św. Szczepana. 

( Na czele konduktu postępowały od- 
fziały woiska I milicji, dalej młodzież, 
Noszczególne stany m. in. chłopi, byli 
Żołnierze pułków cesarskich, korpora- 
Cie studenckie, duchowieństwo. 

Za trumną wnieszczoną na lawecie, 
hosuwało się 13 wozów z wieńcami. 
lastepnie szła wdowa po  kanclerzu 
„olussie, wspierana przez ministra 
lockingera i ks. Starhemberga. Dalej 
bostępowała rodzina tragicznie zmarłe- 
%9 kanclerza, prezydent związkowy Mi- 
los, przedstawiciele państw zagranicz- 
hvch: ambasador de Martino z polecenia 

useofiniego, minister spraw zagranicz- 
Ych Kanya, Imieniem rządu węgierskie 
fo. pełnomocnik bułgarski imieniem kró 
lą Bułyarii, dalej książę Jan Lichtenstein 

przedstawiciel zakonu Kawalerów 
Maltańskich, Ludwigsdori. Następnie 
"oczył korpus dyplomatyczny, nacze|- 
licy krajów. generalicja, urzędnicy i li- 
Czną publiczność. 
ochód zamykały dwa bataliony pie- 
Choty, trzy baterie artylerii, szwadron 
awalerii oraz batalion: policji, żandar- 
ierji i-Fleimwehry. p 


śię. o. godzinie 14-ej w wielkiej hali ra- | 


do tronu ks. Ottona. 


Ulice, któremi posuwał się pochód, 
były przepełnione: publicznością. Latar- 
nie pokryte były kirem. 

Trumnę ze zwłokami kanclerza znie- 
siono do katedry św. Szczepana, zdzie 
kardynał arcybiskup Innitzer w asysten 
cii licznego gluchowieństwa dokonał po- 
kropienia:zwłok. Po zakończeniu obrzę- 
du kościelnego, kardynał Innitzer wy* 
głosił mowę żałobną, w której mówił o 
zmarłym kańcierzu, jako „wzorze nieu- 
straszonego rycerza chrześcijańskiego, 
walczącego w obronie chrześcijaństwa 


Z honorami wojskowemi przewieziono zwłoki z 


i zagrożonej ojczyzny: Krew jego nie 
pójdzie na marne, gdyż następcy jego 
będą kontynuowaji dzieło wielkiego od- 
nowiciela Austrii“. 

O godzinie 17.30. uformował się po- 
nownie kondukt i ruszył przez Kertner- 
strasse i Mariahilferstrasse aż do cmen- 
tarza w dzielnicy Hietzing. Nad grobem 
przemawiał tam jeszcze minister oświa- 
ty dr. Schuschnigę oraz kierownik Fron 
tu Ojczyźnianego. 

Uroczystości pogrzebowe odbyły się 
bez żadnego incydentu. Władze admini- 


amordowanego kanclerza ś, p. 
tusza. wiedeńskiego, 


Nie było reprezentanta Rzeszy 


na pogrzebie kancl. Dollfussa. — Wyznaczony przez rząd 
niemiecki wicekanelerz Papen nie przybył na pogrzeb 


Wiedeń, 28 lipca. 
(PAT) Wiadomość, jakoby rząd au- 
strjacki udzielił już wicekanclerzowi Pa 
penowi agrement, nie sprawdza się. 
Desygnowany na posła Rzeszy w 
Wiedniu wicekanclerz Papen miał przy 


lecieć dziś do Wiednia celem wzięcia 
poza w pogrzebie ś, p. kanclerza Doll 
ussa, 


LECZ ZANIECHAŁ TEGO ZAMIARU. 
Na pogrzebie Dollfussa nie było re- 
prezentanta Rzeszy. niemieckiej, 


A więc Rintelen żyje! 
Odwołanie posła Rimielema z pla- 


Wiedeń, 28 lipca. 
(PAT) Dzisiaj po południu notyfiko- 


Rintelena, (Odwołanie Rintelena z pla- 
cówki przy Kwirynale dowodzi, że Rinte 


wał rząd austrjacki rządowi włoskiemu len żyje gdyż w przeciwnym razie była- 
odwołanie dotychczasowego posła au- by to zbyteczna formalność, (Przyp.red.) 
|strjackiego przy Kwirynale Antoniego 


esza kondolencyjna pretendenta 


stracyjne zastosowały wszystkie Środki 
ostrożności. 

Podczas pogrzebu: panowała - piękna 
słoneczna pogoda. 

Uroczystości pogrzebowe zakończy 
ły.się o godzinie 19.80. 


Wiedeń, 28 lipca. 
(PAT). Arcyksiążę Otto Habsburg 
wysłał na ręce min. Schuschnigga de- 
peszę kondolencyjną, w której wyraża 
głęboki żal z powodu śmierci obrońcy 
wolności Austrii. 


Dolliussa z pałacu kanclerskiego do ra- 


Nabożeństwo zaDolifussa 
w Warszawie 
z udziałem rządu i dyplomacji 


Warszawa, 28 lipca, 
(PAT). Dziś o godzinie 11-ej zosta- 
ła odprawiona żałoba Msza święta w 
kościele św. Krzyża przez ks. arcybis= 
kupa Galla za spokój duszy $. p. kancle- 
rza austriackiego Egelberta Dollfussa. 


Na Mszy obecni byli przedstawiciele 
rządu z premierem prof. dr. Leonem Ko- 
złowskim, przedstawiciele państw 0b- 
cych z ambasadorem Stanów Zjednoczo 
nych Ferskinem, szef kancelarii cywil- 
nej Przydenta R. P. dr. Świeżawski 
oraz zastępca szefa gabinetu wojsko- 
wego Pana Prezydenta R. P. mir. Jur- 
gielewicz, p. o..prezydenta m. Warsza- 
wy Ołpiński oraz przedstawiciele orga- 
nizacyj 


w Austrji 
dami, — 


+ Rzym, 28 lipca, 
WAT) „Lavoro Fascista" i „Tribu- 
na' krytycznie oceniają list kanclerza 
Hitlera do wicekanclerza v. Papena, któ 
remu powierzono stanowisko posłą Rze- 
szy w Wiedniu, uTribuna'* twierdzi, że 
z Pepen na stanowisku swem w Wie- 
dniu nie może mieć rangi komisąrzą o 
_ szezególnych uprawnieniach, `’ 
„Lavoro Fascista" wyraża opinię, że 
zadaniem Papena będzie osiągnięcie 1n- 
nemi drogami tych celów, których do- 
tychczas nie zdołano osiągnąć na terenie 
ustrji, Przypomniawszy działalność v. 
Papena wa Waszyngtonie w r. 1917 w 
charakterze attache wojskowego, „La: 
voro Fascista" pisze: „Liczymy przede- 
wszystkcieta na patrjotyzm katolików 0. 
raz całej ludności austrjackiej, KTÓRA 
POWINNA ZNIWECZYĆ ZAMIARY V, 
PAPENA*, 
i Paryż, 28 lipca, 


__ (PAT) Wysłanie vón Papena do 

iednia — jak twierdzi „Figaro“ — ma 
na celu nietylko uspokojenie Austrja- 
ków i Opinii międzynarodowej, lecz tak- 
że Watykanu, a nawet samych niem- 
ców, którzy byli poważnie zaniepokoje- 
ni obrotem, jaki przybrały sprawy au- 


Aresztowania w Wiedniu 


Wiedeń, 28 lipca, 
"Wczoraj aresztowano jeneralnego 
dyrektora Alpino - Montane, Apolda, dy 
rektora Towarzystwa „Gesiba* Neuba- 
chera i profesora uniwersytetu Hugel- 
manna. Powody aresztowania są jako- 
by natury politycznej, 


ow ty BR 

= ”Narady u Hitlera" 

u ód aż Berlin, 28 lipca. x; 
* (BAT. Wiątek udało się kllkusaini: 
strów Rzeszy do Beurath, gdzie przeby- 
wa kanclerz, celem nawiązania z nim 
kontaktu co do decyzji, które tam zapa- 
diy w związku z ostatniemi wypadkami 
w Austrji, Obecni byli między innemi 


lerz Rzeszy ma dyplomatycznemi sposobami osiągnać 


to, czego nie udało się przeprowadzić brutalnemi mets- 
Prasa włoska nawołuje ludność austrjack 


ą do zniweczenia 
podstępnych zamiarów Papena >: 


strjackie, do Wiednia jest eleganckim sposobem 
V. Papen nie wyjeżdża jednak do | udzielenia mu dymisji, 

| Wiednia jako wicekanclerz i wybitna Paryż, 28 lipca. 

osobistość hitlerowskiego systemu, je- (PAT) Prasa, A nominację 
idzie on da Austrj, jako mąż zaufania von Papena stwierdza zgodnie, że pór 
włeśnię dlatego, że nie mają do niego lifyka Rzeszy nię ulegą zasadnięzęj 
raulanie, Jedzie ọn do Wiednia, jako zmianie, ą zmienie gię jedynie ca do misji, : aN ; ( 

miarodajnym przedstawicielem. Na tem | iormy, Berlin poczuł — piszę „Echo dej „Petit Parisien" pisze: Nikt niena 
szy dlatego właśnie, że nie jest on pach — że wszedł na fałszywą drogę, żadnych wątpliwości, jo na nowem 5 j; 
jmiarodajnym przedstawicielem na tem stosując metody gwahu, Obecnie więc nowisku von Papen nie będzie ani tro- 
|właśnie polega widoczna sprzeczność | próbuje układności i giętkości — von! chę mniej niebezpieczny, niż na stano: 
jtej politycznej operacji, Albo v. Papen|Papen zaś jest człowiekiem, który się wisku komisarza Saary, Bardziej, nż 
jest w Berlinie persona grata, a w tym |do tego nadaje, Przy wytwornych manie kiedykolwiek konieczną „jest baczne 
|wypadku nie zamieniłby. wicekancler- | rach światowca, posiada on wybitną czujność wszystkich rządów, gwarantu- 
[stwa na skromne poselstwo w Wiedniu, zdolność manewrowania i niewątpliwie jących niezależność Austrji, aby unik- 
jalbo nią nie jest, a wtedy wysłanie go wiele dwulicowości, nąć zaskoczenia ich przez wypadki, 


- iemiockie drilo austriackie) akcji hitlerowskie 
jMaterialy wybuchowe z etykietami niemienkiego urzędu uzbrojenia, — 
begion Austriacki bierze udział w walkach w Styri i Tyrolu 


„Excelsior pisze: Zamiast akcji bez 
pośredniej podjęta zostaje akcja dyplo* 
matyczna, której nieokreślonym wyraź” 
R saen datt hh RE ciagu ani 
schluss. Nikt bardziej od Papena nie 
powołany do \rypelnlenia tej felikratnel 


Rzym, 28 lipca. 


| Zadnych “ 


Virginio Gayda w dłuższym artykule 
ogłoszonym na Łamach „Giornale d'lta- 
lia“ polemizuje z prasą niemiecką, uda- 
|wadniając przy pomocy dokumentów: 
słuszność tezy włoskiej, głoszącej, że 
(ruch narodowo-socjalistyczny w Austrii 
posiada swe źródła w Niemczech, skąd 
sprowądza do Austrii broń i mater- 
jały wybuchowe oraz skąd kie- 
,rowano akcją terorystyczną. Między in- 
jhemi Gayda reprodukuje fotografje pa- 
czek z dynamitem, wykrytych podczas 
zewizji w Austrją Paczki te zaopatrzo- 
e APO d 


© 


ne są etykietami: „Heereswaffenamt— 
i Reichswehr“, Ponadto Gayda stwier- 
dza, że w Fueteldori koło Wiednia obok 
43 skrzyń z bombami gazowemi i mater- 
jałem wybuchowym, znaleziono 89 ty» 
| SIecy ulotek propagandowych, druko» 
i wanych w Niemczech i 137,000 fotogra» 
fij Hitlera, rozmawiającego z nuncju» 
szem papieskim. Dalej Gayda przypomi- 
na, że w lutym b. r. aresztowano w 
Trieście dwuch emisariuszy narodowo- 
socjalistycznych, którzy mieli ze sobą 40 
bomb. Zeznali oni, że materjały te wie- 
áli z Monachium do Austril. 


gniłych kom 


pinja austrjacka zdecydowanie wvpowiada się przeciwko jakim- 


Omawiając sprawę Legjonu Austrjac= 
kiego, Gayda informuje, że Legjon tem 
złożony z ucieklulerów austriackich, li- 
czy 3,000 ludzi, Jest on doskonale u* 
zbrojony na wzór wojskowy w ciężkie 
i lekkie karabiny maszynowe oraz ztno* 
toryzowany. y 

Legjon dał się dotkliwie we znaki 
podczas ostatnich walk na pograniczu 
Styrii i Tyrolu. Wszystkie te dowody 
świadczą — zdaniem Gaydy — że ca* 
ła działalność narod. socjalistów w Au: 


strii odbywa się według obcego i pocho- - 


AB 
Jo ! 
| | P 


dzącego z zewnątrz programu. 


promisów 


kolwiek pertraktacjom z Niemcami dotyczącym 


min. Gobbels, min. Goering oraz przy- 
był również wicekanclerz v. Papen. 


Wiedeń, 28 lipca. 


(PAT) W artykule ` zatytułowanym 


niepodlegiości Austrji 


| iue sprecyzował już wielokrotnie warun r. kanclerz Dolliuss oświadczył posłowi 
ki przywrócenia normalnych stosunków | Rzeszy niemieckiej dr, Riethowi, że wā- 


- Obleżenie domu, 


` w którym się ukrył wódz 
powstańców 


Sofja, 28 lipca. 

(PAT) Władze bezpieczeństwa od- 
kryly nareszcie miejsce pobytu Michaj- 
owa, przywódcy organizacji macedoń* 
skiej, Oddział policji otoczył dom, w 
którym ukrył się Michajłow. 

Policjanci z bronią w ręku oraz ka- 
rabinami maszynowemi strzegą wejść 
do domu 


WANN -` Paryż, 28 lipca. 
(PAT) W Vincennes doszło do bójki 
między członkami „Jenesse patriotes“ a 
lewicowymi manifestantami z powodu 
zdarcia przez socjalistów afisza, nalepio 
nego przez młodzież prawicową. W 

czasie bójki kilka osób odniosło rany. 
~ Policja przywróciła porządek, aresz- 
tując 5 osób, 4-ch manifestantów, ranio 
nych pałkami gumowemi, przewieziono 


„Żadnych zgniłych kompromisów" wy- 
i Doll- 


wodzi „Reichspost', że kanclerz 
„Niemcy przeciw 


Starhemkergowi 


pWicekanclerz Austrji ma własne zamiary polityczne*—Obu- 
"rzenie prasy niemieckiej na piątkową mowę Starhemberga 


Berlin, 28 lipca. 

(PAT) Prasa niemiecka przyjęła z 
|oburzeniem wczorajszą mowę wicekanc 
ilerza Starhemberga, wygłoszoną w ra- 
djo wiedeńskiem. „Angriff' pisze, że 
Í Starhemberg stara się jedynie zaciemnić 
swe -własne zamiary polityczne. Obecni 
mężowie stanu w Austrji nie są w stanie 
prowadzenia dodatniej polityki, Kurs ka 
tastrofalny ma być najwidoczniej konty- 
nuowany, , 

„Boersen A pisze: „Mowa Star- 
hemberga charakteryzuje nienawiść do 
narodowych socjalistów. Rzadko kto 
wykazał tak mało znajomości misji niem 
czyzny'. Dziennik wróży niepokojące 
perspektywy dla misji Papena. 


+’ 
4 


„Berliner Tageblatt” p. t. „Głos nie- 
rozgądku' widzi w mowie Starhemberga 
owód, że Obecny rząd Austrji niema za 
miaru ułatwić zadania v, Papenowi, 

„Deutsche Allg. Ztg." stwierdza, że 
Starhemberg kontynuować chce kurs 


dotychczasowy. 
„Berliner  Nachtausgabe'” isze: 
„Niech Starhemberg pamięta, że dotych 


czasowa polityka, sprzeczna „z niemiec 
ką misją austrjacką* doprowadziła do 
ostatnich wypadków. 

Organ prowincjonalny  „Freiheits- 
kampł' oświadcza, że Starhemberg 'u- 
,ważać się ma raczej za rarzadog masy 
upadłościowej niż za spadkobiercę epo- 
lki Dollłussa, 


Nie wierzyć Niemcom 


Lisia polityka Rzeszy nie wzbudza zaufania we Włoszech 


: Rzym, 28 lipca. 

, (PAT) Prasa włoska w dalszym cią- 
gu omawia wypadki w Austrii. „Gior- 
nale d'Italia" pisze, że nowe, nacech0- 
wane umiarkowaniem stanowisko Nie- 
miec, przyjęto w wielkich stolicach euro 
pejskich z poważnemi zastrzeżeniami, 
Stanowisko to zdaję się być tylko posu- 
nięciem taktycznem, sp owanem nie 
udaniem się manewru Austrji, Nie jest 


ono jednak definitywnem zajęciem pozy- 
lon Wiele czasu będzie musiało up ii 
aby wróciło zaufanie, 

„Popolo di Roma“ b. ostro atakuje 
rząd niemięcki, przypominając pożar 
Relchstagi oraz metody stłumienia re- 
wolty w dn. 30 czerwca. I 

„Messaggero” pisze, że Włochy nie 
zamierzają brać udziału w  ewentual- 
nych krokach dyplomatycznych innych 


państw w Berlinie, Pismo zarzuca Niem 
com, że nie dotrzymały obietnic w spra 
wie uszanowania niepodległości Austrji, 
Wiele sytuacji będzie musiało ulec re- 
wizji póki rząd berliński nie zapewni 
tych rękojmi lojalności oraz wierności 
w stosunku do umów, które są warun- 
kiem normalnych i pokojowych stosun* 
ków pomiędzy państwami, 


między Austrją a Niemcami, Na przyję |runkiem uczciwego pckoju między Au- 
ciu w Schónbrunnie we wrześniu 1933|strją a Niem 


cami jest zaniechanie wszy* 
stkich ataków, respektowanie niezawi- 
słości i wolności Austrji i faktyczne u- 
znanie, że w Austrji nie może istnieć 
stronnictwo, Otrzymujące rozkazy i kie 
rowane z zewnątrz, À 
Misja, którą otrzymał von Papen, by 
łaby przed nieszczęsnym dniem 25 lipca 
o wiele łatwiejszą. « Austrja, trzymając 
się nadal systemu i polityki zmarłego 
kanclerza, gotowa jest i dziś także przy 
czynić się w duchu dr, Dolliussa do 03- 
prężenia sytuacji europejskiej. Pragnie: 
my pozostać nadal Auetrjakami, Pragnie 
my, by w stosunkach między Austrja a 
Niemcami panowały tylko normy, obo- 
wiązujące w pożyciu międzynarodowem: 
Byłoby pożądanem, gdyby wraz z vis” 
'mem kanclerza Hitlera nastąpiły także 
zmiany dotychczasowych metod trakto- 
wania Austrii. - 
Niestety głosy prasy niemieckiei 0 
Austrji, które się rolawilv ivż po odło” 
szeniu pisma kanclerzn Hitlara, dowo- 
dzą, że tak nie jest. Misja Panen? 07- 
niesie skutek, jeżeli opnrta będzie n” 
złożeniu, że von Ponen powinien br 
rzeczywistym ntsłem  zaerzyjaźniozeł 
Rzeszy Niemieckiej, ale niczem więcej: 
Wygłoszona wczoraj przez radjo m9 
wa ks. Starhemberga wskazuje jasno 
rogę: „Niema komnromisn w soraw/e 


,Menrcdlęcłości i wolności Ayshni", 


| 


—— e 


k Charbin, 28 lipca 
„ (PAT) Bandyci mandźżurscy wyko? 
leili pociąg kolei „wechodnia-chińshiej na 
21-ej mili na zachód od stacji Inienp® 
Lcekomotywa i 5 wagonów spadły z na 
sypu. Dotychczas nie zdołano prrajić 
liczby pasażerów zabitych i rannych 
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Wojska rządowe zdobyły główną kwaterę powsta 


Str. 3 


ńców— Klagenfurt. 


Artylerja ostrzeliwuje kościół ewangelicki, gdzie się schronili 
powstańcy. — Stan wojenny w Salzburgu 


Masowa ucieczka hitlerowców do Jugosławji 


LONDYN, 28 lipca. (PAT). 

Korespondent Reutera w Wiedniu 
donosi, że odziały powstańcze narodo- 
wych socjalistów urządziły 
GŁÓWNĄ KWATERĘ W BLEIBURGU 

Wojska rządowe podjęły dziś o świ- 
cie atak na miasto, 

ZACIEKŁE WALKI TRWAJĄ. 

Po obu stronach są ciężkie straty. 

Wolska rządowe wkroczyły do Kla- 


geniurtu, 
WIEDEŃ, 28 lipca. (PAT). 
„Reichspost* podaje opis zajść w 
oben, 


Akcja narodowych socjalistów roz- 
poczęła się popołudniu 25 b,m. przez 
urządzenie. 

GENERALNEGO APELU. 


rodowi socialiści 


Roe 
NHS B2/34 UE 


wysadzili w pobliżu 
Ostrzeliwali oni z drzew i ukrytych] i 


cialiści cofają się w kierunku granicy 


„ BIAŁA JAK 
ŚNIEG BIEUZNA! 
JAKPANI 
TO ROBI? 


ugosłowiańskiej. Wielu rewolucjoni- 


Nic dziwnego, że wszystkie 
gospodynie zachwycone są, 
tem nowem mydłem. Ol- 
śniewająco białe mydło — 
bielizna biała jak śnieg. 
Mydło to jest tak czyste i 
łagodne, że da się użyć do 
wszystkiego: zarówno do 
prania delikatnychtkanin = 
jak i do mycia ciała i rąk. 


Granicę przekraczali uciekający w 


różnych punktach, ale główna fala zbie- 


Wkrótce zaczęły krążyć uzbrojone 
patrole narodnowych socjalistów. które 
atakowały brutalnie wszystkich funk- 
cjonariuszy państwowych. 

Dnia następnego o godz. 9-€j rano 
nadeszły posiłki wojskowe. Gdy woj- 
sko wkroczyło do Leoben, 

PADŁY STRZAŁY Z POSZCZEGÓL- 
NYCH DOMÓW, 

a także z wieży kościoła ewanglelic- 

kiego. ; 

Wojsko i żandarmerja przy pomocy 
artylerii zaatakowały wieżę kościoła 
ewangielickiego I zmusiły strzelających 
do ucieczki, 

„Na dworzec w Leoben nie mógł zra- 
na zajechać żaden pociąg, ponieważ na- 


rmteo1a Sawa 


był planowany przed rokie 
Śrameufeld, by! w kontakcie z Rintelenem. 


rowów żołnierzy, skutkiem czego arm- 
ja poniosła straty, które obliczają na 35 
rannych. 
Obecnie panuje w I.eoben i okolicy 
naljzupełniejszy spokój. 
Wiedeń, 28 lipca. 
(PAT). W całej Austrii panuje dzi- 
siaj zupełny spokój. W Austrji grasuje 
jeszcze nieliczna grupa powstańców, ści 
gana przez wojsko i żandarmerję. 
Powstańcy usiłują przedostać się 
przez granicę do Jugosławii. 
Rzym, 28 lipca. 
(PAT). Prasa donosi, że walki w Ka- 
ryntji mają się ku końcowi. Wojska rzą- 
dowe przy pomocy Heimwehry, styry|- 
skiej, opanowały Bleibur. Narodowi sọ- 


stów aresztowano. 

Przeszło 500 narodowych socjall- 
stów, przeważnie studentów, przekro- 
czyło granice Jugosławii. 

Jeńcy, którym odebrano 200 karabi- 
nów, odesłani będą do obozów koncen- 
tracyjnych. 

W całej Karyntji przywrócono spo- 


kój. 
Białogród, 28 lipca. 

(PAT). W ciągu ostatnich trzech dni 
granicę jugosłowiańską przekroczyła 
wielka ilość powstańców austrjackich. 
W ciągu dnia wczorajszego na terytór- 
jum Jugosławii przedostało się 150 ucie- 
ORO Dzisiaj liczba ich przewyższa 
500. 


NN )J)JJOJOQ))P QOS LC AL NN 


gów skierowała się na miejscowość 
Iradgona. Większość ernigrantów przy= 
była do Jugosławii bez broni. Władze 
jugosłowiańskie skontiskowały jednak- 
że dotychczas 200 karabinów, 1 karabin 
maszynowy i 20 rewolwerów. 

Wszyscy uciekinierzy zostali pod es- 
kortą skierowani do wnętrza kraju. Bę- 
dą oni internowani w Belowarze, Va- 
razdinie i Pozedze. 

Londyn, 28 lipca. 

(PAT). Korespondent Reutera dono- 
si z Wiednia, że w Salzburgu NASKU- 
TEK NOWYCH ROZRUCHÓW OGŁO- 
SZONY ZOSTAŁ STAN WOJENNY. 
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m. — $rojektodawca napadu, 


— $zef tainei 


policji austrjackiei miedziałl o zamiarach spiskowców 


Wiedeń, 28 lipca. 


(PAT). „Neue Wiener Journal“ za- 


mieszcza informacje z kół narodowo-so- 
cjalistycznych, z których wynika, że na- 
pad na gmach kanolerski był planowa- 
ny już przed rokiem przez Frauenielda. 
Na zebraniu kombatantów narodowo- 
socjalistycznych Frauenfeld oświadczył 
wówczas, że wystarczy 300 zdecydowa 
nych ludzi. aby wziąć w niewolę cały 
rząd austrjacki. Równocześnie—zapew- 
niał Frauenfeld — wybuchną na prowin- 
cji Austrji niepokoje, które unierucho- 
mia wojsko i żandarmerię. 

W tei sytuacji zażądamy od prezy- 
denta związkowego zamłianowania rzą- 
du umiarkowanego. na którego czele sta 
nęlihy Rintelen 1 Winkler. i 

Rząd taki byłby przejściem do gabi- 
netu czysto narodowo-socjalistycznego, 
tak iak gabinet Papena poprzedził gabl- 
net Hitlera. 

Freuenfeld pozostawał według wspo- 
mnianei informacii, w stałym kontakcie 
z Rintelenęm i b. kanclerzem Winkle- 


rem. 
Paryż, 28 lipca. 
(PAT). Specjalny korespondent „Pa- 
ris Soir“ do Wiednia miał możność zwie 
dzenia pałacu kanclerskiego wkrótce no 
zamachu. Korespondenta uderzył fakt. 
że spiskoawcy całą swolą bezwzęledność 
sklerow=li wyłącznie przeciwko kancle= 
rzowi Doliussowi. Ponadto, zbadaw- 
Szy okóliczności. jakie towarzyszyły 
naitohr hitlerowców na pałac kanclerski. 
publicysta francuski zastanawia się, czy 
byłoby to możliwe bez ułatwień ze stro= 
nv wysoko postawionych osobistości — 
pewnych kołach wiedeńskich — pl- 
Sze korespondent — wyraźnie wymie- 


clerza Dolliussa spiskowcom. W kotach 

tych podkreślają, że pertraktacje ze spi- 

skowcami trwały 4 godziny, W pertrak» 

tacjach miano pozatem omawiać nietyl- 

ko warunki kapitulacji spiskowców. Do- 

piero interwencja ambasady włoskiej po 

łączona z określonemi groźbami, spo- 

wodowała przedsięwzięcie przez mini- 

stra Schuschnigga energicznych keok 
w stosunku do spiskowców. 


Je nazwiska osób, które wydały kan- 


Bez względu na niemożność sprawe 
dzenia tych wiadomości, wysłannik 


| uczynił jednak żadnego kroku w kierun- 
ku poinformowania kanclerza Dollfussa 


„Paris Soir" twierdzi, żę spiskowcy zna |o grożącem mu niebezpieczeństwie. 


li hasło, przy pomocy którego dostali 
się do pałacu i ponadto na miejscu zaj- 
mowali tylko te posoje, w których by= 
ło wiadomem, że nie napotkają na 


Z powodu tego wszczęto oficjalne do* 


chodzenie przeciwko Steinhauslowi. 


Dwuznaczną rolę odegrać miały w 


zamachu również wielkie stałlownie al- 


opór. Szet tajnej policji austriackiej — | pelskie, należące do przemysłowca nic- 


Steinhaus! miał być dokładnie poinfor- 
mowany o planach hitlerowców na go- 
dzinę przed wykonaniem zamachu. Nie 


mieckiego Dyssena, który finasował cr- 


ty ruch hitlerowski w Austrji. 


Wielkie mocarstwa zażądają od Millera, 


aby rozwiązał Legjon Austrjacki. — Austrja powinna udzielić 
agrement nominacji Papena 


Londyn, 28 lipca. 

(PAT). W brytyjskich kołach miaro- 
dajnych zaprzeczają wiadomości, poda- 
nej dziś przez „News Chronicle“, jakoby 
wielkie mocarstwa postawiły Hitlerowi 
3 żądania w związku z sytuacją w Au- 
strji. Coprawda pomiędzy, Londynem, 
Paryżem a Rzymem odbywa się nieu- 


stannie wymiana zdań na temat Austrji, 
ale jednak wiadomość o demarche mo- 
carstw jest conajmniej przedwczesna. 


Sytuacja w Austrji oceniana jest dziś 
w Londynie daleko spokolniej I aczkol= 
wiek nikt w: Londynie nie traktuje no» 
minacji von Papena jako trwałej gwa- 
rancji pokolowej ze Strony Hitlera, to je 


Starhemberg odpowiada Mussoliniemu 


wiedeń, 28 lipca 
Wieckancierz Starhemberg wystosował w 
odpowiedzi na depeszę kondolencylną Mussoli= 
i niego, następujący telegram: 


„Wspaniałe słowa ekscelencji,  wyrużnjące 
uznanie dla naszego kochanogo wodza wywóła* 
ły wśród ludności austrjackie] I wśród przyja- 
ciót zmarłego, wielką postćchę w clężklel ża* 
łóble. Proszę wasta ekscelencię w imieniu WIN. 
stom i moich kolegów oraz w imieniu, ludu 
austriackiego o przyjęcie serdecznego podzięe 


kowania za ponowny dowód głębokiej przy= 
jaźni osobistej, którą ekscelencja darzył nasze- 
go Kanclerza, przyjaźni, która Kanclerz — lak 
nam dobrze wiadomo — rówiież żywił dla 
ckscelenoji. 


Moje serdeczne podziękowanie dotyczy tak- 
że jednak tych, silnych słów | czynów, które- 
ml naród włoski przez usta swego kochaneRo 
p okazał współczucie patriotom austriac» 
klin” 


dnak kro ten uważany jest za zręczny 
posunięcie taktyczne, wywołujące chwl- 
lowe odprężenie. 

W kołach politycznych kraża nogła- 
skl, że że rząd hrytyjski udzielić miał 
rządowi austriackiemu rady. abv Ait- 
stria, wyraziła zgodę na nominację Pä- 
pena. ; 

Rozważana jest jednak rzekomo mo- 
żliwość, że rząd austriacki, udzielając 
swego agrement dla Papena, postawi 
Hitlerowi warunek, że Legion Austria- 
cki w Niemczech ma ulec natychmiasto= 
wemu rózżwiązaniu. | 

Gdyby warunek ten nie mózł być 
postawiony przez rzad nustrlacki przw 
udzielaniu agrement dla Papena. okazać 
mogłaby sie konieczność. aby“ żadanie 
in postawione zostało Hitlarowi przez 


| demarche wiolkich mocarstw» 
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Włodzimierz d: 


Słuchając Hitlera... 


Znakomity pisarz polityczny Włodzi- 
mierz d'Ormesson opowiedział „na ' łamach 
uTemps" w sposób wstrząsający swe wra- 
żenia przy słuchaniu dramatycznej mowy 

itira, usprawiedliwiającego krwawą ma- 
sakrę przy tłumieniu rewolty 30 czerwca. 

Wspaniały „artykuł publicysty francu- 
skiego zamieszczamy poniżej w dosłownym 
przekładzie. 


/. Tego wieczoru . było ciemno'i cięż- 
ko; W godzinach popołudniowych burza 
przeleciała nad ziemią, umierającą z 
pragnienia, Ale rachunek pomiędzy nie- 
bem'i *żiemią był zamknięty, Powietrze 
było przesycone elektrycznością. Oddy- 
elato się z: trudnością. g5 f 
W pokoju starego domu 'w Ile-de- 
France usadowiłem się przy aparacie ra 
ciowym. Kiedykolwiek zbliżam się do 
radja, zawsze ogarnia mniż pewnego ro 
dzaju wczucie trwogi wobec niepojętych 
tajemnic, jakie się w nien taja 


- 


j 


Tego właśnie wieczora mial przema=; 


wiać, Hitler, aby wytłumaczyc się. ze 


twych zbrodni,  Zapragaąłsn -go usły-| 


süd Ale tyle burz było zawieszosych 
między sercem Niemiec » naszą Ile-de- 
France, która żaczynała nJ%  ogarniać 
Swym, mrokiem” była tak przesycona e- 
leytrycznością, że wydawało się prawie 
miepodobieństwem wyczarować Berlin 
końcami palców. Czy to jest Hitler? 
Nie... To speaker czechosłowącki odby- 
warswą podróż naokoło świata w osiem 
dziesięciu sekundach, A, to? Znowu nie! 
To:rekląmy hiszpańskie... Warszawa łka 
skargą wiołonczelową:  Medjolan, rzuca 
trele trubadura i Aidy. Oto jazz-band 
Daventry, kastaniety Barcelony, 


ny Paryż! — Paryż uroczyście zapewnia 
jący, że. meble„lirmy,. Nagle, zdaleka., 
bardzo daleka,.poprzez burze i poprzez 
wichry, cichy, prawiej niedosłyszalny, za 
plątany gdzieś między akordy symfonii i 
modulacje tenora, głos niemiecki prze- 
bija się przez eter. Głos ten nabrzmie- 
wa, rośnie, przechodzi w krzyk, zała- 
muje się w spazmie, Od czasu do czasu 
przerywają go salwy „oklasków. Wów- 
czas zatrzymuje się nakilka sekund, jak 
gołujące się do nowego skoku zwierzę. 

Przekręcam  amplifikator. Głos. roz- 
szerza się, napełnia sobą pokój. Sym- 
fonja- rozpływa się w dali. Śpiew tenora 
zamićra, Hitler, niewidzialny, niedotykal 
ny, szamoce się z sbbą w tym salonie 
starego domu. ZE 

Nie mogę zrozumieć słów, któremi za 
czyna swą mowę Hitler w operze Kroll. 
Aparat wypluwa z siebie kaskady elek- 
tryczności. Dobiegają mnie tylko oder- 
wane wyrazy: „Arbeiter., Deutschland.. 
Notwendigkeit.. Loyalitaet....* 

Stopniowo słowa zaczynają się wią- 
zać w zdania, z mgławicy dźwięków 
wyłania się sens, Głos grzmi: „Wyda- 
łem rozkaz rozstrzelania winnych, wypa 
lenia  nabrzmiałych wrzodów „naszego 
zatrucia wewnętrznego i zatrucia zagra- 
hicznego tak, aby skwierczało żywe mię 
do pod dotknięciem rozżarzonego żela- 
i WMIYŻĘ a | 

. W ogrodzie drzewa chybocą się ci- 
chutko, 

( „Wydałem rozkaz zastrzelenia...'. 

iGo za spokój przynosi ta noc rozpo- 
ścierająca się nad ogrodem. * * 

', „Generał von Schleicher... Generał 
vón Bredow..., ' 

o Jakżeto, Bredow również, zamordo- 
wany? Staje.mi przed oczyma krępa po- 
stać w zielonym mundurze, z twarzą na 
lang i rumianą, z lekko trzęsącym się 
brzuchem. ' Spotykałem generała dwa 
lata temu w dómńt ' wspólnych ` znajo- 
mych, w Berlinie, Za każdym razem, kie 
dy stawiałem mu pytanie, usta jego u- 


walce | 
Wiednia. I Paryż — och, ten niepopraw. 
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Ormesson 
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rządu i-wyraża podziękowanie kancle- 
rzowi za energję i poświęcenie, z ja” 
kiem wybawił ojczyznę z chaosu!* 1 
pierwsze takty „Horst Wessel", śpiewa” ` 
ne przez sześćset głosów, wdzierają się 
do pokoju i wstrząsają boazerjami.... 

' Nie, Nie. Nie mogę znieść tych sza- 


kładały się niezmiennie w. kształt odpo- 
wiedzi: „Gleichberechtigung, Herr Graf, 
Gleichberechtigung". Był-żeby i on zdraj| . Pewne wspomnienie przychodzi mi 
cą? Cóż za nonsensl.., na pamięć. Zeszłego lata siedziałem w 

Inne nazwiska. padają, jak. błyski w| kinie paryskiem. Na ekranie przesuwały 
tej rzężącej djatrybie.. A więc ludzie, się „aktualności“. Hitler wysiada z auto 
jak Hindenburg, jak Neurath, jak Schwej mobilu wśród tłumów  pogrążonych w 
rin-Krosigk, jak Blomberg, jak Pasen i| ekstazie. Wstępuje na trybunę, gestem|leństw, Ale, właściwie, pocóż je znosić? 
tylu innych; ludzie, którzy nazywają sie| narzuca milczenie i nagle wchodzi wj Czyż nie wystarczy poruszyć leciutko 
bie szlachcicami i dżentelmenami; ludzie! trans... I spojrzenie, głos, ruchy — całe | guzikiem, przesunąć igiełkę i dzienątą 
zazdrośnie strzeżący swych tytułów, naj zachowanie uzewnętrznia ten stan du-|część milimetra, żeby ten nienawistny . 
szpikowani zasadami i tradycjami — a| chowy „Fiihrera”. | zgiełk rozpłynął się w. eterze?. Słuchaj" 


I huragan oklasków zagłusza osta- 
tnie słowa bilansu krwawej rozprawy. 


więc 'ci „rycerze* spokojnie przypatry- Obok mnie siedzi „średni Francuz". | cie..., Oto hymn już cię rozprasza... Oto 
wali się tej nikczemnej rzezi? I nawet| Ot, taki, jakich spotyka się w. Paryżu|inne głosy, inne muzyki przebijają się i 
ją pokrywali powagą swych nazwisk?, tysiące. Czterdzieści lat. Korpulentny. |napływają ze wszystkich stron. Skrzyp” Ww 
i I winszowali i dziękowali temu, kto jąj Czarne wąsy. Czerwony na twarzy. Spo|ce z Budapesztu, bębny z Barcelony, Pomiń 
| k . H , ; 5 R D BE, Rad 
ukartował i wykonał?, gląda na ekran i wstrząsa nim szalony | bandżo z Daventry, flety z Neapolu, or- 18 y. 
„Hańba!..* wołają „deputowani w | śmiech; śmiech, którego nie może po-| gany z: Lozanny — wszystko, wibruje, ky pI 
sali Kroll. Ale wołają tak dlatego, oj wściąśgnąć: „Ależ on ma bzika, ten bał-| wszystko - śpiewa, wszystko błyszczy... SCE 
į Hitler w;tej chwili mówi o rzekomych, wan* — wykrzykuje na całą salę. Ta Koncert spływa z każdego zakątka świa ioler 
konspiratorach... ) reakcja narodu La Fontaine'a na deli-|ta. Magja długich fal rywalizuje z czar- („Jul 
| „19 wyższych dowódców _ sekcyj| rium Nibelungów zafrapowała mnie mo-jnoksięstwem krótkich fal. I jaka weso- 
szturmowych, 31 komendantów sekcyj! cno; Wyznaję, że sprawiła mi wielką ra| łośćl.. Tańczą we Wiedniu, tańczą -w 


porama ge — wszyscy rozstrzelani.: dość. Ale tego wieczoru, słuchając, jak Londynie, tańczą w Madrycie, tańczą w 
| Rozstrzelano również: 8 szefów sekcyj „bałwan*  gloryfikuje swe  zbrodnie| Wenecji. Zaczarowana noc przemienia . 
specjalnych, 13 szefów  sekcyj cywil-| wśród ekstatycznego uniesienia „wy-|się w święto na wieży Babel... 


nych, którzy próbowali stawiać opór, 3j brańców narodu”, uparcie narzucało mi 
członków  partji RERU PAA HATA RAA E pytanie, czy mój „średni Francuz" 
nej, 3 członków specjalnych sekcyj czar miał doprawdy powód do śmiechu... 

nych... w sumie...” „Reichstag aprobuje 


O szaleństwo tego świata ważące słę 
między zbrodnią i piosenką i nieświado- 
me już nawet. tego, czem jest spokój i po 
oświadczenie | krzepienie cichej nocy letniej!.., 


Sowiecka eskadra lotnicza w Warszawie 


29 esb muwzrriipapEc ma 3 .sczutmapiapiaselr 


Warszawa, 28 lipca. tor departamentu aeronautyki w mini- 

(PAT) W dniu dzisiejszym o godz.| sterstwie spraw wojskowych gen. Ray- 
doj, PIRYDYJA dp Warezawy AREA A i 

„eskądra lotnicza, złożona z 3-ch samolo! W chwili przybycia samolotu. po po- 

„tów 4-8 silnikowych: Na ózełe delegacji witaniu RZY No an Akademic- 

„stoi p. Nieżeninow, zastępca szefa szła- kiej odegrała hymn sowiecki i . polski. | 

bu główiiego Armi Czetwonej, "p: My Nastepnie p. Mieżeninow, zastępch Sze*! 


Pea] 
pin, szef sztabu lotnictwa oraz p. An- fa sztabu głównego Armji Czerwonej, w 
welt, szef działu transportowego lotnic- 


towarzystwie gen. Rayskiego i oficerów 
| twa cywilnego. Ogółem eskadra liczy 29 wojsk lotniczych przeszedł przed fron- 
osób. 


W 'tem kompanji chorągwianej 36 p. l. a. 
Na lotnisku wojskowem na Okęciu 


oraz przed frontem eskadry 1 p. lotn. 
powitał lotników ambasador sowiecki 


tym momencie orkiestra odegrała 
|Dawtjan z członkami ambasady, dyrek- marsza generalskiego. 


Krwawe zajście w Milwakue 


' 
t 


Niezwykła. katastrofa 
samochodowa, devrini 


i 
l 
|| 


| 


| Walka policji ze strejkującymi robotnikami.-1 zabity40rannych RA 
Miiwauke, 28 lipca. wych. Sód 
(PAT) Przybyły tu znaczne oddziały | .-W'dniu dzisiejszym między oddziała- bie I 
gwardji narodowej, celem wzmocnienia |mi policji, a  strejkującymi wywiązała płata 
oddziałów policyjnych  atakowanych į się walka, policja dała salwę, zabijając ne 
przez strejkujących robotników porto- jednego ze strejkujących, a raniąc 40-tu. dopi 
| Czek „a Tardi“ N 
t 

ze s aT H ŚM 
Zagadka przeznaczenia czeku wyjaśnia się CU je 

Paryż, 28 lipca. siębiorstw Stawiskiego. rj 
(PAT) „Le Matin“ donosi, że zagad- Schenalert zapewnia, że z czeku, o- fly n 
ka talonu czekowego, podpisanego „a. |piewającego na 300 tys. fr. skorzystał Na; 
Tardi" zdaje się wyjaśniać. Człowiekiem | jeden z przyjaciół Stawiskiego, do któ- "inz 
który posiada klucz od tej zagadki jest |rego odnosi się adnotacia na czeku. dy, 


SŚchenalert, b. woźny jednego z przed- 


Wspólna akcja przeciw faszyzmowi 


W Kanzas City, w Stanach Zjednoczo- 
nych, zdarzyła się niezwykła katastrofa 


samochodowa; auto dło do piwni 

Komuniści podpisali pakt z socjalistami S.F.J.O. ustalający | zatrzymując się w tallej: pozycj „iż 2 

formy wspólnego działania wielkim trudem zdołano je stamtąd wy* 
Paryż, 28 lipca. środków, znajdujących się w ich rozpo- | dostać, Szojer nie poniósł przytem żad- i 
(PAT) Przedstawiciele Partji Socja- | rządzeniu. | nego szwanku, spe 
listycznej SFIO i komuniści podpisali Przęz cały czas trwania wspólnej ak- la ule 
pakt, E an formy MPA akcji | cji voydwie partia | poeiva we r i kiol 
przeciwko faszyzmowi. myśl tego'| wzajemnego a an zachowując 3 Po: 
Paktu obydwie paje. zobowiązują się jednak zupełną niezależność i swobodę Lot do stratosfery sk 
do współdziałania zapomocą wszelkich propagandy Rapid City, 28 lipca. Stre 
Di ani ' ż 1 (PAT). Dzisiaj o godzinie 5 m. 50.ra- bró 
mierć bohatera Wielkie Wo n no nastąpił start olbrzymiego balonu wej 

i ! stratəsferycznego, który ma osiągnąć 
Wczoraj zmarł mmarszałelłs Luganuateny | "V50K0ŚĆ24 kim. A 

Paryż, 28 lipca. jako pacyfikatora  Marokka, ' wybitnego WAŁĘSA A 

(PAT) Wczoraj o godz. 2-ej po połu | organizatora i świetnego żołnierza. Rapid City, 28 lipca. 

dniu zmarł marszałek Lyautey, Główny inspektor armji gen. Wey- | (PAT). Według ostatnich informacyi 
Śmierć marszałka Lyautey'a wywo- |gand wydał rozkaz do armii, w którym! balon stratosferyczny osiągnął już wy- wej 
łała silne wrażenie ‚we wszystkich ko-|wylicza te zasługi. Zmarły był żołnie. | sokość 15,400 stóp. Lotnicy zamierzają ` Mły 
łach społeczeństwa. Dzienniki poświę-  rzem — głosi rozkaz — który dla 0bro- ostatecznie dotrzeć na wysokość 70 ty- 127, 
cają mu długie artykuły, podkreślając ny ojczyzny poświęcił więcej, niż Fran- | sięcy stóp. m 
wybitne zasługi zmarłego dla paústwa cja od niego wymagała, ; tió 


206, 


15 minister dr. Stefan Hubicki, 


| tydja powołane będą z nominacji, 


| wych miasta Łodzi szczególne zaintere- 


©arczej B. B, W. R. Stanowisko prezesą 
Rakcji Gospodarczej, po be'prezesie. R9- 


za i |stdzone, jednakze)“ jako nam ‘wik 


1 


 "a,że w przyszłym miesiącu, 


M terenie województwa łódz- 


wają się naprzód, 


| wych i Grodzkich oraz Sekcyj na wszy- 


KKR 


Lipiec Dziś Marty P.: 
Jutro Julitty i Donatylli 
-ja , 
Wschód słońca 8.51 
) Zachód słońca 19.34 
Niedziela Wschód księżyca 20.50 


8.16 
15.41 
00.59 


Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 


Nowe posunięcia 
B.B.W.R. 


Tie -kiego 

W: dniu dzisiejszym przybył do Łodzi 
prezes 
Rady Wojewódzkiej B. B. W. R. w Ło- 
dzi, celem odbycia w dniu jutrzejszym 
tęregu konferencyj z „organizatorami 
$ołącznymi. 

| Jutrzejsze konferencje: będą w. -ści- 
ilym związku z pracami nad reorganiza- 
Cją aparatu B. B. W. R. na terenie wo- 
iewództwa łódzkiego, które szybko posu 


Wobec wygaśnięcia kadencji dotych 
tżasowych Prezydjów Rad Powiato- 


stkich szczeblach organizacyjnych, Pre- 
łydja. te sprawują swe czynności tym- 
tzdsowg,, aż do powołania nowych 
Władz, Jak się dowiadujemy, nowe pre- 


"W sferach handlowych i przemysło- 


iGwyanie, budzą przewidziane doniosłe 
łmiany w Wojewódzkiej Sekcji Gospo- 


barie; Gëyu rt, nie został» jeszcze ob- 


ze: źródeł kompetentnych 'wśród kandy- 
latów na to stanowisko nie znajduje się 
Maa z, wielkich' przemysłowców łódz- 


W. sierpniu pogoda 
(„Babie lato“ w Łodzi 
, Charakterystycznym i niezwykłym 
“awiskiem tegorocznych, fatalnych po- 
ód jest zaobserwowane wczoraj, „ba- 
ie lato", Fruwało ono w Łodzi całemi 
płatami. bydząc powyzechne zdumienie. 
„Babie lato“ zazwyczaj pokazuje się 
opiero we wrześniu. . Obserwujemy 
wówczas delikatne pajenczynki unoszo- 
he wiatrem, które zwiastują nieodwoła|- 
Wie koniec lata. Ale takie zjawisko w lip- 
tt jeszcze nie było notowane. i 
< Czyżby to miało być prognozą, pogo- 
ly na miesiąc sierpień? A PIM zapowia 
mimo 
"gavstko, będziemy mieli ładne pogo- 
dy, (i) Ws 


Próby zażegnania strejku 


p Mi bera ke? 


piekarzy . 
Inspektor pracy zwołuje konfe- 
"_ rencję 


Jak się dowiadujemy, okręgowy in- 
Spektorat pracy, pragnąc bezwzględ- 
ule zapobiec strajkowi piekarzy, co mo- 
kłoby się niekorzystnie odbić na Łodzi, 
Postanowił zwołać na dzień 3 sierpnia 
Specjalną konferencje zainteresowanych 
stron. Na konierencji uczyniona będzie 
Próba mediacji i ustalenia kompromiso- 
Wej umowy zbiorowej. 

Stanowisko pracowników piekar- 
skich wyjaśniona będzie dziś popołudniu. 


A walnem zgromadzeniu. (i) © ' 


Wnyżunway azpielc 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: S+ców Lein. 
} Plac Wolności 2, C-ców Hartmana — 
127 arska 1; W. Danieleckiego — Piotrkowska 
A. Perelmana — Cegielniana 32, J. Cymera 
pig Wólczańska 37, 
tkowskiego 27. 


w 


samolotów na 
dra samolotów myśliwskich, 
myśl programu ćwiczeń stanowić będzie 
ochronę naszego miasta przed atakami i 
wzbije się w przestworza gdy nadleci es 
kadra nieprzyjacielska. 


gdy oddziały obronne doskonale orjento- 
wać się będą w sytuacji w Łodzi, eskad- 
ra, która będzie markować nieprzyjacie- 
la, nie jest zupełnie z miastem obznajo- 
miona. 
jacielskie" wyruszą z Poznania z rozka- 
zem dokonania ataku na Łódź i od tej 
chwili orjentować się będą 
według kompasu i map. 


ną, aby í 
ŁÓDŹ BYŁA POGRĄŻONA W CAŁKO 


29.VII 


PADY p: 
Jutro-próbny atak lotniczy na ŁódZ 


|Podróżni przybywający do naszego miasta w czasie „napadu 


1934 Str. 8 


samolotów będą zatrzymani na dworcach 


Rikt nie może sie znajdować na ulicy bez 


uzasadnionej i ważnej potrzebu 


Przygotowania do próbnego: ataku 
Łódź — są w pełni. Eska- 
która w 


Sam atak odbędzie się w bardzo in- 
teresujących okolicznościach. Podczas 


Na dany znak samoloty „nieprzy- 


wyłącznie 


Dlatego właśnie jest rzeczą tak waż- 


WITYCH „CIEMNOŚCIACH. 


Jakiekolwiek światełka bowiem z jednej 
strony ułątwią orjentację nieprzyjaciel- 


Roerzenia świadtzeń chorobowych i emerytalne 


žadajaą pracownicy umysiowi 


Wczoraj odbyło się nadzwyczajne 
walne zgromadzenie delegatów związ- 
ków pracowniczych, należących do unji 
związków zawodowych pracowników 
umysłowych, poświęcone specialnie 
sprawom ubezpieczalń społecznych. 

„ Pò referacie i obszetnej dyskusji, i- 
chwalono. bardzo, ważną. rezolucję, w 
której dano wyraz poglądowi zorgani- 
'aiwch="pracownikóws="amysłowych 
na sprawy ubezpieczeń i zarazem na- 
kreślono plan w tej dziedzinie. 

Rezolucja, którą przekazano natych- 
miast na ręce p. premiera Kozłowskiego 
i ministra opiekisspołecznej p. Paciorko- 
wskiego, brzmi następująco: 

„Walne zebranie delegatów rady 0- 
kręgowej unji związków zawodowych 
pracowników umysłowych w Łodzi, u- 
chwala: 

Biorąc pod uwagę, że ataki na ubez- 
pieczenia społeczne ze strony pewnych 
sfer nie ustają, mimo niekorzystnej dla 
świata pracy nowelizacji i że powszech- 


Cena mąki poszła w górę 


w związku ze zmniejszeniem się zapa- 
które zniszczone zostały 


sów zboża; 
3 podczas 


Zniszczenie wielkich żyznych obsza- 
rów Małopolski i Sandomierzczyzny 
już dziś odbiło się na rynku zbożowym 
w całym kraju. Żyto podskoczyło w ce- 
nie z 12 zł. do 16 zł., a nawet do 16.50, 
pszenica notowana jest na giełdach 7002 
żowych po 21 do 22 złotych podczas, 
gdy cena jej przed powodzią wynosiła 


Otrzymaliśmy dwa nowe gmachy szkólne 


Obok szkół znajduja się mieszka- 
mia dia maouczycieli : 
Wobec powiększającej się coraz bar- nych, pracownie, 


dziej liczby uczniów w szkołach pow= 
szechnych, — zarząd miejski zaini- 
cjował budowę dwuch. nowych gma- 
chów szkolnych na ul. Sędziowskiej: 8 
i Rokicińskiej 41. Sr ) 

Budowa dwuch gmachów już zosta- 
ła zakończona i w dniu 31 b. m. budyn- 
kite przyjęte będą przez specjalną ko- 
misię techniczną, w skład której wejdą 
przedstawiciele wydziału oświaty i kul- 
tury, inspekcji szkolnej, wydziału budo- 
wnictwa i inspekcji budowlanej. 

Gmach na ul. Sędziowskiej 8 mie- 


S-ców Wójcickiego — Na- | gej 17 sal wykładowych, sale gimnasty- 


czne, specjalną salę dla zajęć praktycz- 


skim samolotom i naprowadzą 1 
właściwy ślad, a z drugiej — utrudnia | tylko w tym wypadku 
obronę naszym oddziałom ochronn 


będą nietylko. ćwiczeniami wojskowemi, |łódzki p. 
lecz równocześnie będą egzaminem spra 
wności ludności naszego miasta, 


ciemności i dlatego ciekawość ludzka 
dzie zupełnie zbyteczna, 
motorów w powietrzu stworzy wspaniałą |rostwie grodzkiem konfernecje z przed- 
iluzję wojny. 


szybować będą do nas od strony Pozna |nej oraz z 
nia i niewiadomo z jakiej strony nadlecą | pieczeństwa. 
ważne jest nietylko, ażeby w Łodzi pa- 
nowały zupełne ciemności, 


| 


ich na w. miasteczkach otaczających Łódź, gdyż 


A SIĘ ZMYLIĆ NIEPRZYJACIELA. 
I z tego względu starosta powiatowy 
Makowski zarządził, aby rów 
nież na terenie miast Zgierza, Rudy Pab 
janickiej, Aleksandrowa, Konstantynowa 
Wykażą one, czy ludność Łodzi zda- | Chojen, Radofoszcza, Stoków, Retkini, 


m. 
Ćwiczenia te, jak już AIC N 


je sobie sprawę z wielkiej wagi biernej | Kał i td, panowały zupełne ciemności. 
obrony przeciwlotniczej i cz 
wojny będzie umiała 
dla własnego zresztą bezpieczeństwa — 
z władzami wojskowemi, 


w razie | Lotnicy „nieprzyjacielscy* p w 
współdziałać — zła | cii zaalsść się w zupełnej cie 
mni i nic absolutnie na ostoja ats 
strzeni nie powinno im uła 
Aczkolwiek nie będzie można do-|cj į pozwolić na rychłe znalezienie Łodzi 
strzec samolotów wskutek absolutnych | będącej celem ich wyprawy. — 
Aby usprawnić tę wspaniałą imprezę 
to jednak szum | lotniczą, wczoraj znów odbyły się w sta 
| stawicielami  organizacyj przemysło- 
Ponieważ samoloty nieprzyjacielskie wych i instytucyj użyteczności publicz- 
kierownikami oddziałów beze 
Zwrócono przedewszystkiem uwagę 
ale również |na bezpiczeństwo mieszkańców odzi, 
które może być narażone na szwank, 
gdy tak nieprzeniknione ciemności pano 
wać będą w mieście. I z tego względu 
bardzo skrupulatnie przypilnować, 
ABY NIKT NIE KRĘCIŁ SIĘ W TYM 
CZASIE PO ULICACH 
bez uzasadnionej i ważnej potrzeby. 
Wszyscy przechodnie będą w tym cza 
wani i wzywani do natych- 
ukrywania się w bramach 


ne nićzadowolenie skierowane jest prze PIa aa 
ciwko ubezpieczeniom społecznym ja- PAETE 
ko takim, miast pod właściwym adre- 
sem t. į: przeciw tym usterkom i niedo- ć AŻ Gd ET ż 
maganiom, które wypływaia z protestu | „; Bać bę pp erie Arp 
blirakzaoi i niefortunnych eksperymen= | wiy ; td. już w poniedziałek wan będą 
stale zgromadzenie stwierdza: poczynione, on z Jee o przygo RWAN 
WBA Oy iant ha s {a y można było tam zachowa wiatło, 
Polityka sfer gospodarczych nie po- | bez zwracania uwagi na zewnątrz, Okna 


svinsacznajdować akcenacii czynników | będą zasłonięte zupełnie szczelnie. 


miarodajnych. Niefortunna redakcja u- 
stawy scaleniowej jest jednym z głęb- 
szych powodów panującego w masach |pą i teatry skończą swe przedstawienia 
rozgoryczetiia. o godzinie 11-ej. Wszystkie taksówki i 
Wobec powyższego walne zgroma= | samochody prywatne, będą musiały o g0 
dzenie domaga się: dzinie 11 zjechać do remiz. A gdy za- 
Nowelizacji ustawy o ubezpieczeniach , brzmi głos syren, miasto już. musi b 
społecznych przy udziale opinjodaw- | całkowicie przygotowane do Odpar 
czym sier pracowniczo = robotniczych | ataku, f 
w sensie rozszerzenia świadczeń, zarów Najwięcej szkopułów budziła kwe- 
no chorobowych, jak emerytalnych i na | stja kolei. Ale porozumiano się już z mi- 
wypadek braku pracy i przeprowadze- |nisterstwa komunikacji w tej sprawie i 
nia wyborów do ciał samorządu ubez- | ustalono, że pociągu przyjdą do Łodzi w 
pieczeń społecznych (i) tych godzinach z pogaszonemi światłami. 
a peronie ustawione będą światła naf- 
towe i to w ten sposób, by nie rzucały 
one odblasków ani do góry ani też na 
ziemię: 

"A podróżni zatrzymani będą na 
dworcach do czasu ukończenia ataku na 
Łódź i odwrotu samolotów nieprzyjaciel- 
powodzi skich, (i. 


17. W tym samym stosunku poszła w gó : 


ka. 
th Roe zwyżka cen zbóż podniesie Walką z żebractwem 
w Łodzi 


ann nabywczą BYS PA 

Władze roztoczyć winny baczną Kom 

trolę nad rynkiem zbożowym aby nie Projekt dobrowolnego podatku 
Jak się dowiadujemy w związku kup- 

ców. i przemysłowców chrześcijan od- 


doszło do spekulacji. 
była się przy udziale naczelnika wydzia 

łu opieki społecznej p. Widawskiego, 
konferencja: w sprawie zwalczania że- 
bractwa na terenie Łodzi. 

Na konferencji wysunięto projekt, aby 
wprowadzić dobrowolny podatek, któ- 
ry byłby nałożony na wszystkich kup- 
ców, przemysłowców, właścicieli nie- 
ruchomości i lokatorów, a który przy- 
nióstby rocznie 500,000 zł. Suma ta by- 
taby wystarczająca, aby zdrowych że- 
braków zatrudnić przymusowo, chorych 
zaś i ułomnych, umieścić w schroni- 
skach. i 

-W sprawie tej postanowiono rozpl- 
sać specialną ankietę. (i) 


Tramwaje kursować w tym czasie nie 
będą. Restauracje będą zamkuięte, 


sale R 
pokoje dla lekarzy, nauczycieli t. d. — 
Przy gmachu urządzone zostały nadto 
dwa boiska. K 

Gmach szkolny na ul. Rokicińskiej 41 
jest wyjątkowo imponujący i mieścić bę 
dzie 25 sal wykładowych, olbrzymią sa- 
lę gimnastyczną, kąpielisko, sale, praco- 
wnie, kancelarie i t. d. Poza tem w gma- 
chu przy ul. Rokicińskiej mieścić się bę- 
dzie jeszcze przedszkole, a obok gma- 
chu wybudowano specjalny budynek na 
mieszkania dla nauczycieli. 

„ Dwa nowe gmachy choć w części zła 
godzą głód sal wykładowych w szkolni- 
ctwie powszechnóm w: Łodzi. 57 


Złóż ofiarę 
na powodzian 


Str. 6 


Dorobił się m 

Depesze z Paryża doniosły, że zmarł 
Francois Coty, Nazwisko to bardzo po- 
puląrne również i u nas, kojarzy się spe- 
wnością wszystkim paniom z wszelkiego 
rodzaju perfumami i kosmetykami, 

„ Ale we Francji Coty był znany nie- 
tylko jako fabrykant perfum, ale rów- 
nież jako działacz polityczny į wydawca 
prasowy 

Wogóle była to postać bardzo awan- 
turnicza. Urodził się on na Korsyce. 
Franciszek Spoturno —- bo tak brzmi 
jego właściwe nazwisko —— | 


NALEŻAŁ DO JEDNEJ ZE SŁYNNYCH 
3 BAND KORSYKAŃSKICH, 

W interesach różnych partyj politycz 
nych bandy te l 
teroryzowały ludność Karsyki,  przery- 
wały połączenia telefoniczne i telegra« 

e, wstrzymywały pociągi i t, d. 

Ale Spoturno marzył o karjerze i pe». 
wnego dnia udał się do Paryża, Tu spot- 
kał się z fabrykantem perfum Ralle, któ 
rego zaczął namawiać, by produkował 
perlumy z kwiatów korsykąńskich. 
Ralle dał się nakłonić — i nie poża- 
łował, Periumy spreparowane przez 
młodego korsykanina miały szalone po- 
wodzenie, W ten. sposób eleganckie pa- 
nie paryskie wpłynęły na bieg' karjery 
Franciszka Spoturno. 

Pewnego dnia Spoturno | 
POZNAŁ PANNĘ COTY, 


córkę zmarłego hurtownika perfum. Pan 
na Coty była nietylko piękna, ale i po 
siadała również: znaczną fortunę — to 
ież wkrótce stanęli oboje na ślubnym 
kobiercu. Co ciekawe — Spoturno przy 
jął wnet nazwisko swej małżonki. 


Bardzo przedsiębiorczy i obrotny zni Spokojnie śpi ten, kto swe 
kosztowności: przechowuje w 


szczył on szybko wszystkich swych kon 
kurentów, fiiv ETAS, 


' 


$ierre Renard 
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OL PERFUM 


zmarł, jako umysłowo-chory. — Niezwykła karjera 


członka bandy korsykańskiej - 
iljionów, ale nie miał szcześcia... w polityce 


zmonepolizował w swem ręku całą pro- 
dukcję i handel kosmetyczny we Francji, 
>) c on miljony na propagandę. Był 
dłuższy czas w Ameryce, gdzie zdobył 


handlowe. Zarobki jego 


duże wpł 

wzrosły A miljardów. 
Obok żony legalnej miał jeszcze Coty 

żonę  „półlegalną” — była to panna 


Prunier, córka jednego z buchalterów, 
zatrudnionych w przedsiębiorstwach Co- 
ty'ego. Związek ten przyniósł fabrykan- 
towi perfum aż czworo dzieci, przyczem 
panna Prunier za każde z nich otrzyma- 
Ila po 10 miljonów franków. W roku 
,1919 pani Coty rozstała się ostatecznie 
z swym małżonkiem, a wówczas Coty, 


Ślub w Fiamdżarji, 


a proces rozwodowy w Austrji.—Niezwykłe 
perypetje inżyniera 


Sąd okręgowy w Wiedniu ma do 
rozstrzygnięcia rzadką wyjątkowo 
Sprawę rozwodową, której punktem 
wyjścia był ślub w Mandżurii, rozwód 
w Chinach, a jako że. rozwód chiński 
nieważny jest w Austrji, udzielenie roz 
wodu według kodeksu austriackiego, 
Charbiu — Szanghaj — Wiedeń — 
Szanghaj, oto etapy gieograficzne za- 
wiłego zatargu małżeńskiego. 

Przed laty wywędrował na Daleki 
Wschód obywatel austrjacki, inż. E. 
W. W 1919 roku poznał w Charbinie 
piękną rosjankę, pannę Tamarę 
Czterdziestoletni wiedeńczyk ożenił się 
z dwudziestoletnią rosjanką. Małżeń- 
stwo W. przeniosło się wkrótce potem 
z Charbina do Szanghaju, gdzie pana 
W. powoływały jego sprawy zawodo- 
we. W tym czasie harmonja małżeń- 
stwa popsuła się i w kolonii 'europei- 
skiej w Szanghaju zaczęto- opowiadać 


sobie o romansie, jaki młoda inżynie- 
rowa nawiązała z jednym ze swoich 
rodaków. Wieści te doszły do uszu p. 
W. który podał prośbę e rozwód. Dla 
uproszczenia sprawy skarga rozwodo= 
wa skierowana została do sądu (p. W. 
jest ewangelikiem), gdzie pani W. przy 
znała się otwarcie do winy. Sąd wyro- 
kując na podstawie kodeksu chińskiego 
orzekł, iż wobec jawnego przyznania 
się małżonki p. W. do winy, udziela 
rozwodu stronom. 

Na tem jednak nie koniec. Rozwód 


L.i chiński nie jest ważny w Austrii, zaś 


p. Tamara pragnie wyjść jaknajprędzej 
powtórnie zamąż. Nie było więc innej 
rady, jak udać się w podróż z Szang- 
haju do Wiednia, aby tu, już według 
kodeksu austrjackiego, otrzymać legal- 
ny rozwód, Tak więc sąd wiedeński 
będzie miał do rozstrzygnięcia egzoty= 
czną geograficznie sprawę rozwodową. 


Mistorja dwuch sióstr 


Dwie siostry bliźnięta Mimi i Lisette 
pracowały.w wytwórni zabawek. Już 
od 8-mej rano siędziały w magazynie i 
krajały, lepiły, szyły, często do późne- 
FO wieczora. 

Miały zawsze wiele pracy ża te mar 
ne 400 franków miesięcznie, bo wytwór 
nia dostarczała zabawek . do -wielkich 
magazynów. na bulwarach. Z ich zręcz- 
nych rąk wychodziły pękate lalki $u- 
kienne o wystraszonej minie- iwywa- 
towanych elastycznych nogach, małe 
buldogi z ostremi uszami i kolorowe po- 
tworki dla których niema nazwy, chvba 
w dziecięcym języku, > ` sog > 

"Siostry były młode i bardzo wesołe; 
robota cieszyła je, bo zadowalała ich 
wrodzoną żyłkę artystyczną, bo też do- 
znawały uczucia dumy, gdy po skończo: 
nym dniu ogarniały spojrzeniem zabaw- 
ki już wykończone, które jeszcze zrana 
były stosem gałganków i waty. 

Mimi i Lisette mieszkały w odległej 
dzielnicy podmiejskiej, tak, że codzien- 
nie musiały jeździć „metrem“ przeszło 
pół godziny. W rozmaitym tłumie prze- 
sypiijący się przez „metro“ odróżniały 
znajome twarze, przyczem dzieliły się 
spostrzeżeniami. „Pani od Douceta spra 
wiła sobie nowy kostjum, ten wysoki 
iotograf znowu jest w żałobie, a ten na 
przeciw.. Właśnie o „tym naprzeciw” 
miały sobię dużo do powiedzenia, choć 
nic konkretnego nię wiedziały, Widy- 
wały go podczas rannej jazdy, jak wol- 
śnięty w kąt wagonu czytał jakieś illu- 
strowane prospekty. Interesowały się 
nim tak bardzo, że w krótkim czasie 
stał się głównym, jeśli nie wyłącznym 
przędmiotem ich rozmowy. Młodzieniec 
spostrzegł się wkrótce, że osoba jego 
uczyniła wrażenie na dwuch ładnych 
pannach i zaczął je kokietować, począt- 
kowo dyskretnie, potem coraz śmielej, 
a ponieważ w zawsze przepełnionym 
„metro“ nigdy nie brakło okazji do roz= 
poczęcia gawędy, więc po kilku tygod= 
niach wspólnych podróży byli już dob- 


rymi znajomymi. Młodzieniec, który 
przedstawił się jako Jean Pellissier 
przychodził teraz często na ulicę d'An- 
tin i oczekiwał na siostry w porze ukoń 
czenia zajęć. 

Czy wiesz, co mnie najwięcej dziwi 
— mówiła Lisette do Mimi, — że znając 
go tak długo, hie znamy go właściwie 
wcale, bo nawet nie wiemy czem się 
zajmuje". „Podobno importuje jakieś eg- 
zotyczne ptaki — rzuciła Mimi, przy- 
krawając zieloną wełnę w kształt pa- 
pugi. i 

„Prawdę mówiąc, on sam przypomi- 
na niebieskiego ptaka — zaśmiała się 
Lisette — lękam się też, że wkrótce po- 
frunie skąd przyleciał“, Trzeba go jed- 
nak zaprosić — mówiła Mimi, nawleka- 
jąc igłę grubą włóczką do pomponów. 

Jean nie dał się długo prosić i od- 
wiedzi? siostry w ich skromnem miesz- 
kanku. Rzecz szczególna, adorował oby 
dwie, nie wyróżniając żadnej. Zdawało 
się, żę obie podobają mu się jednakowo. 
Co się zaś tyczy bliźniąt, Mimi lubiła 
go i odnosiła się do niego z żartobliwą 
czułością, podczas gdy Lisette odrazu 
poczułą doń pewną nieufność, z którą 
się starannie kryła, zwłaszcza od chwi- 
li, gdy spostrzegła, że może wyrządzić 
przykrość slostrze. : 

Na wizycie Jean był wyjątkowo we- 
sół. Obsypywał obie siostry komplimen- 
tami na temat ich pracowitości i urody. 
Rozmowa zeszła na temat urody kobie- 
cej wogóle i tego, jak bardzo może ona 
pomóc do zrobienia karjery — oczywi* 
ście przy pomocy sprzyjających oko- 
liczności, 

Właśnie w tym momencie Jean u- 
znał za stosowne wtajemniczyć Mimi i 
Lizę w swoje plany i oznajmił zdumio- 
nym siostrom, że przyjechał do Paryża 
iako impressario i zamierza zaangażo- 
wać kilka tancerek do teatrzyku nowo- 
jorskiego „Star of Broadway“. Gorąco 
też namawiał dziewczęta do rozpoczę- 


SAFE'ie. 


cia kursu baletowego. Jeśli zaś okaże 
się, że nadają się na scenę będzie im 
mógł zapewnić odpowiednie „engage- 
ment“, 


Mimi i Lisette rozpoczęły naukę tań- 
ca. Ćwiczyły teraz godzinami przez ca- 
łe popołudnie, skutkiem czego miały o 
wiele mniej czasu dla zarobkowania, ale 
czegóż nie robi się dla przyszłej sławy? 
Ponieważ okazało się, że maią zdolno- 
ści, Jean zaangażował je jako „girls“. 
Gdy doszło do podpisania- kontraktu. 
Lisette najnieoczekiwaniej wycofała się 
z całej imprezy. Jej trzeźwa, mieszczań 
ska natura zwyciężyła chęć przygód. 
„Wolę moje lalki — mówiła, niż amery- 
kańskie sukcesy, to w każdym razie 
pewniejsze”. Nie pomogły namowy Mi- 
mi i Pellissiera, Lisette zapragnęła po- 
zostać we Francji i pozostała. Pierwsze 
wiadomości, jakie otrzymała od siostry 
były niezbyt wesołe. Mimi pisała, że 
musi bardzo ciężko pracować. Opisy- 
wała męczące próby, które ciągnęły się 
nieraz przez dzień cały, Otrzymała bar- 
dzo skromną gażę, która z biedą star- 
czyła na utrzymanie przy nowojorskiej 
drożyźnie. Lizette żal bvło Mimi, ale w 
duchu cieszyła się z własnej przezorno- 
ści. Lata szły. Listy od Mimi były coraz 
rzadsze i coraz bardziej lakoniczne, na- 
tomiast często znajdowała wzmianki w 
prasie o powodzeniu słynnej „divy“ ka- 
baretowej, która kiedyś była małą Mi- 
mi. Lisette wyszła zamąż za niejakiego 
pana Grillot, który miał skład żelaza w 
Tours. Była naogół zadowolona ze swe- 
go losu i od świtu do wieczora sprzeda- 
wała gwoździe i śrubv z takim samym 
zapałem, z jakim ongiś krajała i szyła 
swoje lalki, Mimi, która od czasu wstą- 
pienia na scenę nazywała się Gilorją 
Balfour zbierała laury, ą wraz z niemi 
pieniądze na wszystkich scenkach i nad 
scenkach miast amerykańskich. Przy- 
pisywano jej cały szereg leralnvch i nie 
legalnych mężów, naprawdę zaś miała 
jednego i to dobrze zakonspirowanego, 
którym był Jean Pellissier — opiekun 
młodości, Zdarzało się, że „diva'* którą 
niejednokrotnie anrażowano 
filmu miała odegrać rolę tonącej zgode 


EE H 


także do|T 


mając rozwiązane ręce, poślubił pan 
Prunier, matkę jego czworga dzieci. 

Flirt" z polityką rozpoczął Coty * 
roku 1920. W tym czasie nabył on, w 
porozumieniu z Arystydesem Briandet 
dziennik „Figaro”. 


zatrzymyj 
wano pociągi, teroryzowano ludność. 
rzeczywiście; 
„WYBRANO" GO DEPUTOWANYM: 
WYBÓR UNIEWAŻNIONO. 
Coty poniósł olbrzymie straty na 10 
teresach prasowych. 
W ostatnich czasach wykazywał ob" 
jawy choroby umysłowej, (y) 
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pulowery artystyczne 


i 
ręcznej roboty Z 
LILI HIRSZMAN £ 
przeprowadziła się na u. č 2 
Andrzeja Ne 27, iront Ę 
Tel. 143-21 = 


UM ESR aan S SU 
nie ze scenarjuszem „Złamanego Ser 
ca“. Zimna kąpiel w rzece Hudson mia* 
ła fatalne następstwa dla Mimi; prze” 
ziębiła się | umarła po dwutygodniowel 
chorobie. Niezadługo przyszło do Tours 
zawiadomienie o śmierci, wraz z listem 
od notarjusza, który wzywał Lisettę do 
Ameryki w celu uregulowania sprawy 
spadkowej. W tym okresie pani Grillo! 
była już wdową. Sama zarządzała sklê 
pem. który przynosił niewielkie docho” 
dy. Po śmierci siostry stała się odrazu 
bogatą kobietą, przed którą otwierały 
się nieograniczone możliwości. Nieje“ 
den z jej sąsiadów próbował ją namó* 
wić do ulokowania kapitału w jakim 
zyskownym interesie. Pani Grillot z bie 
giem lat stawała się coraz bardziej nie“ 
ufna, tak że owe propozycje pozostawa” 
ły bez oddźwięku. 

Pewrrego razu listonosz wręczył jel 
grupą kopertę. Zawierała ona reklame 
jakichś nowych akeyi, które niedawno 
ukazały się na riełdzie. Wszyscy kup” 
cy i obywatele Tours otrzymali podob* 
ne reklamy i przekazy, na które można 
bvło odrazu wpłacać dowolne sumy: 
Chodziło mianowicie o> nowoodkryte 
kopalnie cynku i miedzi w Peru, dla 
których eksploatacji utworzono konsof" 
cium i ono właśnie puściło na rynek 
rzeczone akcje. 

Lisette słyszała o tem przedsiebioT” 
stwie różne zdania, ale nie wiedziano 
nic pewnego, ani o stanie kopalni. ani ? 
solidności towarzystwa akcyjnego. L 
sette kupiła akcje za cały zapas gotów 
ki. Naprzekór swej nieufnei naturze. BY 
to jeden z owych wybuchów odwagi fa” 
ka zdarza się tchórzom i niedowia”” 
kom. Po miesiącu nastąpił krach. Ko 
palnie okazały sie staremi łożysko!” 
niezdatnemi do dalszej produkcii. Kon 
sorcjum zlikwidowało sie również szV i 
ko, jak powstało, ruinuiac lakknmvsl 
nych udziałowców. Nazafutrz nn tei ka” 
tastrofalnej wieści sklep Grillotów LR 
został zamkniety. Przyczyna wvłaśni” 
sie po paru godzinach, rdv wvłowio”, 
Lisette z nurtów Loary o para kim ^ 

ours. $ Tłum. 
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Łódź— pbowodzianom 


Ofiarność robotników.—Wielki przemysł zadeklarował 
znaczne sumy.—Rzeźnicy zaofiarowali 8 tys. kg. słoniny 


Łódź godnie spełiia swój samarytań- 
ski obowiązek wobec dotkniętych klę- 


Poznańskiego przeprowadzona została 
w zakładach Scheiblera i Grohhimana, — 
gdzie robotnicy zebrali między sobą w 
nowej tkalni — 589, ' 

** 


» 


~ l Zarząd Zwiazku Przemysłu Włókien- 


"niczego w Państwie Polskiem w Łodzi 
uchwalił przyłączyć się do akcji niesie- 
tia pomocy ofiarom katastrofy powodzi, 


określając równocześnie wytyczne nor- 


związku firm, 


z 


W dniu wczorajszym wpłynęły na=, 
stępujce ofiary na powodzian: | 


miejskiego i okręgowego w Łodzi odby=| 
tem w dniu 25 lipca 1934 roku pod prze- 
wodnictwem prezesa Ksawerego Stasia- 
ka, powzięto uchwałę opodatkowania 
się w dniu 1 sierpnia 1934 r. jednorazo- 
wo badź też w 3-ch ratach miesięcz- 
nych. na rzecz powodzian w wysokości 
3 proc. miesiecznych poborów służbo- 
wych od urzędników do VIII grupy uno- 
sażeniowej włącznie | 6 proc. — od VII 
grupy uposażeniowej. 

Uchwała ta obowiązuje wszystki*h 
pracowników skarbowych. zatrudnio- 


cy dla głodującej ludności terenów zni- 
szczonych przez powódź, podięli u- 


ście powiatowemu dr. Wronie, oddajac 
do iego dyspozycii zaoflarowaną ilość 
słoniny. 
Shad 

W związku z prowadzoną na rzecz 
powodzian akcją, do urzędu wojewódz= 
kiego nadeszło wczoraj pismo minister- 
stwa spraw wewnętrznych. aby ogra- 
niczyć do minimum wszelkie Imprezy 
organizowane na inne cele. 

Przedewszystkiem chodzi o ograni- 
czenie różnych kwest t zbiórek, które 
pobudzają ofiarność publiczną, a które 


Sr. 7 


Przeciw obstrukcji, Hemoroldom, zaburze 
uom w żołądku ; kiszkach, zaleca się picie, na 
turalnej wody gorzkiej  „Franciszka-Jóżcia 
kilka razy dziennie, Pytajcie sio lekarzy. 


72 tysiące małżeństw 
zawarto w Polsce 


w ciągu trzech miesięcy 


Według ostatnich danych Głównego Urzędu 
Statystycznego, w I kwartale rb, zawario w Pol- 


Część puszczy jodłowej w górach 
świętokrzyskich zamieniona została na 
park narodowy im. Stefana Żeromskie- 
go. Według pomiarów, 
przez wydział techniczny lasów państwo 
wych, długość parku ma wynosić zgórą 
43 kilometry, zaś powierzchnia puszczy 
jodłowej wynosi ok. 1400 ha, 

Jak wiadomo , jeden z ostatnich 
przedśmiertnych utworów: Stefana Że- 
romskiego nobit tytuł — „Puszcza jo- 
dłowa”. 

Istnieje projekt postawienia w tym 


dokonanych - 


— un 


>. Wedlug tych norm przedsiabiorstwa 
członkowskie zadeklarują na rzecz 


wspomnianej akcji pół procent od sumy, 


mogą narazić na szwank ofiarność na' 
powodzian. 


nych na terenie województwa łódz- 


naszym nowym „Parku Narodowym” 
pomnika Stełana Żeromskiego. (y) 


A EANAIR 


] dą w okresie naibliższych trzech mie- 


my wysokości ofiar dla zrzeszonych 


Ypłat robomiieżychh TAk dake bę 


| tygodniówek, wypłaconych około 60,000 


ette do | owe di procent bliższych trzynastu, PE RUT Z mea phi mon deze oide Miz 
Grillot YAOOWOWCY ZABAGONA ZOSIBOC Z TOM: JEN. REPR. I SKŁADY DIH. A. GANTZ,W ARSZAWA, ZŁOTA 26 , | pego Edmunda, b. zastępcę nacz. I-go | 
a skle” | Rozw poszczególnych  przedsię- l ~ |oddz. Kałużyńskiego Etefana. b. zastęp- | 
docho* | ' orstw. ć œ nacz. oddz, Bałuty Sitkiewicza Anto- 1 
odrazu Według prowizorycznych obliczeń, niego oraz b. sierżanta Pahla Reinholda, | 
vierały członkowie Związku złożą w ten spo-| | q do czasu wyjaśnienia sprawy stawianych | 
Nieje- | sób na rzecz powodzian ofiarę w wyso- | Ki im zarzutów w związku z działalnością | 
namó* kości przewyższającej 100 tysięcy zło» | na zaimowanych stanowiskach. 4 
jakim tych, w czem sami członkowie łódzcy i ż „A 
tz bie | Raja RE 100 tysięcy aka pz przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania A 
et SR WONESEE Fatongo Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p. Hermana: I | 
m: w dni powszednie od 10—12 i od 4 do 6po południu | 
zył jel ppc r c Ee = 
eklam? | Bieze z piasku. nia się tybetańskim Dalay-Lamą, alej w szklance andorskiej wody wybuchły 
da VO y——z— l nim się zdecydował( wyczytał, że jak) burza, iag | 
y kup” a na złość lamowie wynaleźli już nowej Neofitka repiublikanizmu — Hiszpania 1 
podob” Borys g. wcielenie Buddy w jakimś świeżo uro-}— miała wreszcie dość tej prowokacyj- 
można i ; i dzonym bąku, więc koncepcja tybetań-|nej agitacji monarchistycznej pod sa- 
sumy: | Na pograniczu Francji i Hiszpanji|j skich. pan baron zaczął się oglądać za|ska od razu w łeb wzięła. mym nosem i korzystając z chwilowe- | 
jdkry eży sobie w Pirenejach państewko, na-|jakimś godziwym kawałkiem chleba, o- Można było wystawić swą kandy-|go pobytu Jego Królewskiej Mości Bo- | 
ru, dla Żywa się Andora. Należy ono do rzędu|bv z. masłem. daturę na prezydenta Guatemali, ale|rysa I w Barcelonie — przyskrzyniła 
consol tych kieszonkowych mocarstw. w któ-| Szczęście mu sprzyjało: w swolch|po namyśle i tę ideę porzucił, zważyw. |majestat. | 
ryne rych jeśli się przypadkiem położy pies, | wędrówkach po świecie napatoczył się |szy, Że to nietrwała posada: gwatemal-|  — Jazda, majestacie, do madryckiej 1 
| A to dla swego ogona musi już wyrabiać |gdzsć na leċciwą. wprawdzie, ale zato|czycy pełni są temperamentu i mają|republikańskiej kozy! A Majestat — | 
iebio y Daszport, aby go wystawić zagranicę, | miljonową amerykankę, która potrzebo- | zwyczaj co dwa miesiące urządzać per- | dęba! A. | 
aziana Do nie mieści się w ramach państwa. |wała właśnie pocieszenia po stracie |jodyczne rewolucje, i — Co? Ja, Borys I, miałbym pod | 
j A ~ Ten rozsądny ustrój trwa tam od | małżonka. |. Wobec tego myśl barona zatrzyma- | strażą policjanta demokratyczną 3 kla= 
ołów: wieków i nikt nie słyszał nigdy o pró- Kurlandzki baron umiał tkliwie po-|ła się na Andorze. Lepiej zacząć od|są sypać do Madrytu do kozy? Niedo- | 
RO Byl ie pogwałcenia niezależności Andory, | cieszać i w nagrodę otrzymał od ame-| małego, a z czasem uda się może opa-|czekanie wasze! Czekam właśnie na | 
p ja” ub o próbie zamachu stanu. Nawet|rykanki jej serce wraz z przyległościa- |nować półwysep Tyberyjski, a może na- |czek ód moich poddanych, poczem sam | 
powiat Wielka Brytania wolała wojować z da-|ml. Do tych przyległości zaliczały się|we podbić Francję i przyłączyć do An-|sobie zafunduje I klasę do Madrytu. | 
h, KO ĉkicmi Boerami w Transwalu, niż za-|i posagowe dolary. dory. ź i Hiszpanie odpowiedzieli: 
dear zierać z armią księdza proboszcza.. Sytuacja uległa - kardynalnej zmia-| Wobec tego baron wraz z małżon-| — I owszem. Siedź chwilowo, Ma- > 
| Kor W ostatnich jednak czasach na te=|nle. ką i zausznikami przybył do Andory, o-|jestacie, w barcelońskiej kozie, 
PRL reny Andory dała się odczuć silne wrze| Baron znowu poczuł wcale twardy |głosił się tu pretendentem do tronu pod] Siadt majestat i czeka na czek. Ale | 
‘mydle | "IE politvczne. Oto zjawi! się tam pe-| grunt pod nogami, a że apetyt przycho- | imieniem Borysa I 1 nie żałując posa-|poddanym jakoś nie spieszno, Znudzi- | 
tei Ka” Wien gość, który podziałat na spokojną | dzi w miarę jedzenia, więc utrwaliwszy | zowych dolarów wszczął wśród miej-|ło się wreszcie Hiszpanom, wzięli mo- 
w DO ldność miejscowa jak drożdże na cia-|swa pozycię materialną, baron zaczął|scowej ludności agitację o obalenie u-|narchę za kołnierz i trzeclakiem po- 
akni sto — wywołał ferment. marzyć o odegraniu wielkiej roli w|stroju teokratycznego i utworzenie mo-| wieźli do madryckiej ciupy. 
wiat” Gość był z: dalekiej północy — był| świecie. j narchji z Borysem I na tronie. Dolaryj.  Osiadt Borys I za kratą 1 stamtąd a- 
jm i kurlandzkim baronem. którego rewolu-| Tytuł baronowski jest, ogłada towa-|topniały z dnia na dzień, bo grunt an- peluje do współbraci monarchów o in- 
i Ya w Rosii i zmiany polityczne w pań- jrzyska jest. wreszcie znalazły się i mil- dorski okazał się wsiąkliwy. a uprag-|terwencję. Może przynajmniej „Król 
, stwąch hałtyckich wysadziły z siodła. lionv — trzeba więc teraz tylko mądrze niona korona jakoś nie spływała na|Zygmunt IV" z Warszawy odczuje bra” | 
Straciwszy grunt pod nogami w |zdyskontować te walory. skronie, Ale wśród ludności zaczęły |tnią duszę I ruszy z sukursem? r | 
"1 swoich kurlandzkich dobrach rycer-* Jakiś czas nosił się z myślą ogłosze=! się niesnaski, tarcia I walki polityczne i Padaleec | 
e | | 
Dr { | 


| | brykach członków Związku. 


sięcy. a wiec od trzynastu gołą dh 


robotników, zatrudnionym obecnie w fa- 
Robotni-. 
kom z tego tytułu nic oczywiście nie be- 
dzie potrącone. Suria jaką wyniesie 


pE | 


aż e ha i a 

izy 4 2 s mA NA 
Pracownicy okręgowej inspekcii pra- 
cy w Łodzi, uznalac konieczność pomo- 


| 


OCZEKIWANIE OD TAK DAWNA 


PERUTZ: 


„Zarządzenie. to jednak nie. dotyczy 
udzielonych inż wcześniełt zezwoleń na 
oetnuizacie teen roadzału imprez, 


BŁONY I PŁYTY 


FOTOGRAFICZNE. 
Do nabycia w składach fotogr 


——-—||—__— 


Kilku urzędników" 
straży ogniowej 
zawieszonych w czynnościach 


Komisja Zarządzająca Łódzkiej Stra- 
ży Ogniowej Ochotniczej postanowiła 
zawiesić w. prawach członków: b. kie- 


r. 


am. emi RE ZY TA R O ZY WDOWA WA AN 
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„Ofiary 


1 września—upływa 
termin wnoszenia 


roszczeń do niemieckich insty- 


tucyj ubezpieczeniowych 
Ministerstwo opieki społecznej przy- 


pormina, że z dniem 1 września rb. upły- 
wa ostatćczny termin zgłaszania wnio- 
sków do”niemieckich instytucyj ubezpie- 
*zęniowych, przewidziany w umowie z 
Niemcami z dnia 11 czerwca 1931 roku. 


Ww terminie tym zgłaszać należy w 
„Memieckich instytucjach ubezpieczenia 
mwalidżkiego, górniczego i pracowników 
iupysłowych wnioski o przywrócenie 
ważności składek, opłaconych do tych 
instytncyj, oraz w. niemieckich instytu- 
elach ubeźpieczenia od wypadków wnio- 
sM, O przyznanie renty z tytułu śmier- 
teliego wypadka “przy pracy w Niem- 
czech. 
Wnioski, wniesione po tym terminie, 
tie będą uwzględnione. Wszelkich infor- 
macyj w tych sprawach udziela Ubezpie- 
Lzhlnia Krajowa w Poznaniu. 


WILNO JAKO CENTRUM HANDLU 
„«.„EUTRZARSKIEGO, 
„Tradycje futrzarskie śą w Wilnie” bardzo 
moce. Händel futrzarski istnieje w Wilnie od 
hieparmięthych czasów: W okresie przedwojen- 


mym. Wilno było. jednem z poważniejszych cen-| 


tirów "han'lowych * Cesarstwa Rosyjskiego 
utrzymywało ożywione stosunki handlowe z ta- 
| Kiemi ośradkami międzynarodowego hanllu jak: 

Lipsk. Patyż. i Londyn. 

Szczególnie znacznemi rynkami zbytu dla 
handlu wileńskiego były większe miasta rosyj- 
skie, Petersburg, Moskwa, Niżnij Nowgorod. 

Tak ważne zniczente w handlu futrzarskim 
kżyskało Wilno. głównie dzięki posiadaniu wy- 
Kwalitikowanych sił. fachowych <kupieckich i 
pracowniczych araz dzięki pomyślnym. konjunk- 
turom hañdlowym > * 

Witi 1913; istniało w Wilnie 15 przedsię- 
biorstw handlu futrami w tem 11 1 kat. handlo- 
wej i 4 niższych kat (w chwili obecnej niema 
w Wilnie ani jeene firmy I-ej kat. handlowej, 
Il-el kat jest 7). Obrót roczny sięzał do 15 mil- 
lonów tubli. Większość” firm należała do- przed- 
sięhorstw solidnych i mocno. stojących. nod 
wzelędóme"inansowym, Byly te firmy prowa: 
ilzone przez „rodziny kupieckie, prowadzące 
Ja "futrzarski częstokroć od czterech po- 
olëñ, 

Przedmiotem handlu był't, zw. towar „sta- 
by“ — czyli cenne futra nieimitowane jak np. 
sobole» drogie! lisy, futrą. kamczackie i t p. 

W. pierwszych «latac: powojennych sytuacja 
w handlu, futrzarskim uległa radykalnej i nie- 
pomyślnej zmianie. Od rynków dostaw oddzie- 
lohć żostało Wilno wysokiemi barierami celne- 
mii zakazami 'przywozn, Dawne rynki zbytu 
przestawały wchodzić w gre z powodu zaniku 
na. tych rynkach korńsumcji oraz z powodu utru 
drień robionych przez rząd sowieski. Pozosta- 
ty. tynki lókalne — Wilno i Wileńszczyzna oraz 
rynki ozóhidpolskie: Warszawa i mne większe 
miasta Rzeczypospolitej. * 

„Popyt ną futra, należące do wyrobów luksu- 
sowych., spadł. znacznie w związku z powszech- 
nem po wojnie zmniejszenie: zdolności nabyw 
czej ludności, z tego też powodu ulegi zmia- 
nom charakter handlu futr:arskiemo. Rynek zo- 
stał opanoweny przez wzgednie dobre i tanie 
podacie, dostarczane przęważnie z Francji i 

ieinivo, s 

Stagnacja w branży fużrzarskiej trwałą led- 
nak sstosii”xowo dość krótko ~ Wilno  zdolało 
przystosować się do nowo - wytworzonych wa- 
runków t przystąpiło do zorganizowania rodzi- 
mego. przemiysłu futrzarskiego, rzóry skutecznie 
konkuruje w chwili obezyej z wyrobami zagra- 
nicznemi. Wiletskie fabsyni futrzarskie wyra- 
biają wszelkie imitacje usz!aclietnionvch skór 
owczych, wszelke gatuski lisów, zrebce, cite 
laki, foki i rreystępuje w«rótce do wvrcbu Ka- 
rakułów, Wileńskie gotowe. wyroby futrzarskie 
są znane nietylko w krain als i zagranicą. Fu- 
tra wileńskie sa eksportowane do  Rumunj:, 
Łotwy, Estonii i Turcji. 

O ile przed wojną wywożono tylko futra 
surowe, to w chwili!" obecnej. Wilno eksportuje 
swe wyroby gotowe, nieustępujące uni jakością 
ani ceną wyrobom Starych i znanych fabryk 
nieniieckich i francuskich. . 

Haqdel sfutrarm ożywia się stale, ' jednakże 
dotychczas nie było placówki, gdzieby zarówno 
handel, Jak i produkcja futer mogły nawiązać 
bezpośredni’ kontakt, stwarzając tem samem 
silny i gospodarczo uzasadniony ośrodek han- 
dlu futrami, 

L Komitet Targów Północnych, opierając się z 
jednej strony na tradycji Wilna, jako miasta 
słynnczo od:dawnych lat z handlu futrami, z 
drugiej. mając na uwadze stale i pomyślnie roz 
wilaljące się w Wilnie produkcje i handel futra- 
mi podjął w r. b. inicjatywę zorganizowania 
I-ch' EUROP NZIch Targów  Futrzarskich od 
18. VIIJ do 9, IX. 

Targi te napewno wprowadzą ożywienie w 
DANA tutrzarskiej i zapoczątkują nową erę w 
polskim przemyśle: futrzarskim. l 
„Ktoswie czy Wilno nie stanie się w, krótkim 
czasie jednym z naiważniejszych rynków wy- 
miany w tej gałęzi produkcji w Europie. W du- 
żej! mierze uzależnione to będzie od tego „jak 
długo; jeszcze potrwa izolacja Lipska I niepew- 
inat'sytuacja« wewnętrzna w Trzeciej Rzeszy. 
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należy wpłacać l 
na konta:PKO 63.115 i 60.602: 


Lrzywrótenia zniiek ma 


domagać się będzie związek uzdrowisk - 


Wobec szkód, poniesionych przez 
szereg uzdrowisk, leżących na terenach 
powodziowych. Związek Uzdrowisk Pol 
skich stara się zebrać jaknajrychlej ści- 
šte wiadomości o stratach, wyrządzo- 
nych przez wylew rzek w uzdrowiskach 
i równocześnie zabiega u właściwych 
władz w kierunku zapewnienia specjal- 
nej pomocy poszkodowanym miejscowo 
ściom leczniczym. 


W związku ze spadkiem frekwencji 
w porównaniu z ubiegłemi latami, stwier 
dzonym nawet podczas największego 
nasilenia w pełni sezonu, a wzmożonym 
jeszcze ostatnio chwilowemi trudnościa- 


mi powodziowemi w komunikacji z kilku lcję kuracjuszy, jaką zaznaczyło się bie- 
uzdrowiskami. jak i paniką, zniechęcają-'! 


Arak poczekalni tramwajowej w Radogoszczu 


bers rŻżewaowie mokma ma IESZCZUA 


Od dłuższego już czasu dochodzą nas 
skargi ze strony czytelników, na brak 
poczekalni na przystanku tramwajo- 
"wym w Radogoszczu. 

Pomijając fakt, iż przystanek ten ma 
wielkie znaczcnie, znajduje się bowiem 
na granicy Łodzi — miasta i powiatu, 
a tem samem cieszy się wyjątkowo du- 
żą frekwencją. — jest wiele jeszcze in- 
nych ważnych powodów, dla których 
wybudowanie poczekalni jest koniecz- 
ne. 

W Radogoszczu znajduje się jeden z 
największych szpitali miejskich, to też 
kilka razy tygodniowo zdążają tam tłu- 
my ludzi, by odwiedzić swych krew- 
nych, przebywających na kuracji w 
szpitalu. W. okolicy Radogoszcza znaj- 
dujessię wielerbardzo uczęszszanych le- 


Fe E 
| „SAFE 


Mieszkańcy ulicy Nowo-Zarzewskiej, 
Kruczej, Łomżyńskiej, a przedewszyst- 
kiem lokatorzy kilku domów sąsiadują- 
cych z posesją przy ul. Suwalskiej 2-4 
przeżywają od kilku dni niemal sensa- 
cię. Na podwórzu domu przy ul. Suwal- 
skiej 2-4 od kilku dni zaobserwować mo 
Żna obrazek następujący: 


Pod gołem niebem stoi łóżko. Nad 
niem: rozciągnięty jest jakby baldachim 
z kawałka plandeki; obok łóżka stoi ma- 
ły stolik i kulawe krzesełko. Na łóżku 
leży starszy już człowiek. Człowiek ten 
ma ciężki kaszel astmatyczny, nazywa 
się Stanisław Matusiak i liczy 638 lata. 


Matusiak był bez pracy przez dłuż- 
szy czas. Osiemnastoletni syn również 
nic nie zarabiał, W domu panowała nę- 
dza. Po zwykłych w takim wypadku 
odraczaniach i przesuwaniach terminu, 
Matusiak na początku ubiegłego tygo- 
dnia znalazł się wreszcie na ulicy. Wy- 
rok eksmisyjny został wykonany. 


W międzyczasie Matusiak zapadł me 


*ódeinku. 


W zreorganizowinym wydziale 
66 BANKU HANDLOWEGO 


Sp. Akc. (Kościuszki Nr. 15) ZOSTAŁA OTWARTA dla CZA 
ienteli 


PRZECHOWALNIA 


przyjmująca za niewielką opłatą na 
„w opieczętowanych kufrach,* walizac 
godne dla osób, udających się w podróż, na letniska i t. d. 


AA ZY PZA ZSRR ZE 
W łóżku pod gołem niebem 


leży 63-letni astmatyk, wyeksmitowany 
z domu przy ul. Suwalskiej 


ciężko choremu Matusiakowi i nie po- 


Nasz reporter zanotował... 


W zakładach przemysłowych firmy Karo 
Hofrichter przy ulicy Kątnej 15, na oddziele 
przędzalni wybuchł pożar od zatarcia się łoży” 
iska w maszynie. 

Pożar ugaszono w zarodku. Uszkodzone zo” 
stały częściowo maszyny oraz przędza. Straty 
nieznaczne, 


kolejach dla kuraejst 


tą wogóle do.wyjazdów — zarząd Zw. 
Uzdrowisk Polskich podejmuje ponowne | 
starania u czynników miarodajnych w! Ą 
celu uzyskania rewizji ich stanowiska i Na ulicy Dąbrowskiej najechany został przez 
zmiany decyzji w kierunku przywróce- |rowerzystę 12-letni Antoni Kujawiak, zamiesz- 


AE $ ke 3 i a kiej 34. 
nia indywidualnych zniżek uzdrowisko- aj ROS ky ręki oraz okale” 
wych na kolejach. 


czenie głowy. Rannego opatrzył lekarz pogoto*' 
W prowadzone ponownie ulgi tary- | wia. Kolarz zdołał Sg 
fowe dla powracających z uzdrowisk 
kuracjuszy umożliwilyby szerokim ma- pomiędzy: kilkoma osobnikami Ból ie 
som skorzystanie 2 wybitnie tanich se- jktórej został dotkliwie pobity. 30-letni Mosze 
zonów jesiennych miejscowości leer- Nam (Aleje 1 Maja 32 a EN bazy 
czych, ożywityby ruch pasażerski na ko jkę zlikwidowała policja; JACY SE 
lejach'i częściowo przynajmniej: wyna- |19 Neumana lekarza pogotowia ratunkowego. 
grodziłyby uzdrowiskom słabą trekwen- 


s 


Na Placu Boernera (Zielony Rynek) wynikła: 
jka, w. czasie 


Á i 
Na ulicy Śródmiejskiej, obok domu Nr. 53, 
zasłabł nagle 45-letni Marjan Kochański, bez 
stałego zamieszkania. 
lekarz pogotowia ratunkowego stwierdził o“ 
słabienie z głodu i po udzieleniu pierwszej po*- 
mocy choremu, odwiózł go do zbiorni miejskiej: 


żące lato. 


Również wczoraj na Placu Leonhardta za”. 
słabła z wycieńczenia i głodu 29-letnia Stanisła” 
wa Szyszka, przybyła z Piotnkowa w poszukiwa* 
niu pracy. Lekarz pogotowia przewiózł chorą 
do szpitala zapasowego. 


Wyjaśnienie 


W dniu onegdajszym *donosiliśmy 0 
wypadku przejechania dwunastoletniej 
dziewczynki—Reginy Tokarskiej przez 
motocykl. Według pierwotnej wersji 'Re 
gina Tokarska doznać miała ciężkich o- 
brażeń cielesnych i lekarz miał jej stan: 
uznać za groźny. : 


tnisk. Znajduje się tam również plaża i 
kąpielisko, do których wyjeżdża w każ- 
dą niedzielę i święto wiele łodzian. I 
gdy pada deszcz, a w roku bieżącym ma? 
my wyjątkowo dżdżyste pogody, tłumy 
ludzi, oczekujących na przystanku tym 
na tramwaj, nie mają gdzie się podziać. 
Wprawdzie na następnym przystan- 
ku radogoskim jest bardzo duża i ob- 
szerna poczekalnia, ale ta nie spełnia 


swego zadania, jest ona stale pusta, pod tel: woa enin. Tae 

zas gdy tlamy gromadzą sig Da pierw- | girone cio a YA Wolna 
ERPAT fw We KA DIEVA WUNDO letniej Reginki, okazuje się, iż wypadek i 

Koszt CRA takiej poczekalni nie nie zakończył się tak tragicznie, 

jest wielki. Wskazanem byłoby więc, ; 
aby dyrekcja kolei dojazdowych przy- ER OY TEE Sepa zamiend 
hyliła się do prośby pasażeró 7 . ~ 

FENTER PARAE a prs y, pasa Sar ke ai tym. tramwaju» zdążającego w stronę miasta 
„| wysżły dwie! dziewczynki, : trzymające, 
sięsżas szyjębBzohdużsprzedtem dał; syn 
gnat ostrzegawczy. Gdy zobaczył„dzie- i 
wczynki, dał jeszcze dwa sygnały, je- 
dnak zagadane dziewczęta nie usłysza- 

ły głosu trąbki. Motocyklista nie stra-' 
cit przytomności umysłu, skręcił. silnie 

na prawo i dodał gazu. W ostatniej chwi 

li jedna z dziewczynek cofnęła się, mała 
zaś Tokarska została lekko potrącona 

błotnikiem przyczepki. 


Gdy Szol zatrzymał wóz, by przyjść 
z pomocą małej — ta ostatnia o wła- 
snych siłach wstała i z płaczem pobie- 
gła do domu. 

Dwunastoletnia Tokarska najadła się 
strachu i skaleczyła się w nogę i :gło- 
wę. 
| O wypadku władze spisały proto- 
kuł. (g) 


J 


rO 4 


w ŁODZI 


pe: eohowapie różne przedmioty 
i t. p. co jest szczególnie do- 


T-WO „AHAZOMIR” PARK „HELENÓW” 
Środa, 1 sierpnia o godz, 21. Koncert symfonicz* 
no - oratoryjny. Czajkowski: SYMFONJA Nr. 5 
— Dyr. S, Pietruszka, Mendelssohn: „Noc WAL- 
PURGJI — Dyr. L Zaks, Wykonawcy: Chór 
i orkiestra T-wa „Hasomir”, Łódzka orkiestra 


cniej na zdrowiu. Kaszel i krótki oddech Filharmoniczna oraz soliści; Jerzy Richter (te: 
męczą go silniej. Lato jest mokre, niema|”9 * Kó! ua) IB do (Bas) 
dnia bez deszczu. Matusiak nie mając da sda 

chu nad głową, nie mając siły, by pójść 
dalej — zaraz po eksmisji położył się na 
łóżku, ustawionem na podwórzu i leży 
na niem do dzisiaj. 

Zabiegi w wydziale opieki społecz- 
nej magistratu dały wreszcie rezultat. 
Wczoraj do chorego i eksmitowanego 
nieszczęśliwca przybył lekarz miejski, 
który uznał stan jego za ciężki. 

Niewątpliwie miasto da schronienie 


TANI POCIĄG POPULARNY DO CIECHO- 
CINKA. 


Staraniem Oddziału łódzkiego Wagons-Lits" 
Cook uruchomiony zostanie pierwszy w bieża” 
cym sezonie pociąg popularny do Ciechocinka: 
Odjazd z Łodzi w sobotę, dnia 4 sierpnia o godz. 
16,37 z dworca Łódź-Kaliska, Wyjazd z Cic- 
chocinka w niedzielę, dnia 5 o godz. 20-ej. — 
Pierwszy w bieżącym sezonie pociąg popularny 
do najmodniejszego uzdrowiska cieszyć się bę” 
dzie niewątpliwie dużą frekwencją, tak, że na” 
leży śpieszyć się z zapisami, które przyjmuje 
ROSJA biuro! podróży * Wagons-Lits-Cook, ul. 
Piotrowska 64. Zaznaczyć należy, że wycieczka 
do Ciechocinka odbywać się bedzie w wagonac 
z miejscami numerowanemi, Cena biletu w 9% 
bie strony wynosi zł, 8 90. 


BILETY TRAMWAJOWE W WAGONS-LITS" 
COOK. 


zwoli mu moknąć w dzień, i w nocy na 
wilgotnym, mimo owej ochronnej plan- 
deki, barłogu. i 

Jak: wspominaliśmy, ten dziwny obóz 
na podwórzu wywołał w całej I 
Zarzewskiei wielkie poruszenie. (er ; 
K Biuro podróży Wagons-Lits-Cook przystąpiło 
już do wydawania miesiecznych biletów tram? 
wajowych na sierpień. Bilety bedą wydawane 
również w dniu dzisiejszym od godz, 10 do 12%} 


W stronę Chojen zdążał ulicą Rzgo-. | ji 
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Str. 9: 


łókiennictwo rumuńskie w rekach Włoch(?) 


Ensacyjna oferta włoska na wybudowanie w Rumunji przemysłu przę- 


tej propozycji i. rumuńskie ministerstw:: 
przemysłu wysłało już zaproszenie do 
podjęcia bezpośrednich „rokowań, któ- 
re prawdopodobnie PODOCZDA, się „PQ 
powrocie z Paryża premiera Tatarescu, 
oczekiwanego w najbliższych , dniach. 
Sfery gospodarcze natomiast mniej 
entuzjastycznie "odniosły się do tej oier, 
ty. Zdają sobie sprawę z. poważnego 
niebezpieczeństwa,, jakie. dla przemysłu 
włókienniczego zawiera: przyzanie ied 
nemu dostawcy monopolu. na  wwóz 
przędzy, nawet, jeżeli ma:on pokrywać 
tylko 20 proc. całego zapotrzebowania. 
Nie ulega bowiem wątpliwości, że by- 
loby to równoznaczne z oddaniem, „w 
ręce Włoch A A 
WYŁĄCZNEGO WPŁYWU | 
NA KSZTAŁTOWANIE SIĘ. CEN 
I PRODUKCJI 


Ł 


już nietylko przędzalnictwa, które zresz 
tą również znajdowałoby się w rękach 
włoskich — ale całego pozostałego ru- 
muńskiego przemysłu «włókienniczego: 
Z tych względów, pomimo tak  napo-. 
zór korzystnych i poriętnych warunków 
oferty włoskiej, niewiadomo, cży nie 
napotka ona ze strony samego przemy 
słu na opór, który uniemożliwi rządowi 
iej przyjęcie. BAZA í 
Dla polskiego przeniys 
niczego. zrealizowanie tego projektu 
oznaczałoby utratę- jeszcze Jednego 
rynku zbytu, stanowiącego o naszym 
eksporcie przędzy, pozycję dość poważ- 
nią 


łu przędzal- 


Obecnie, nawet w warunkach ogra- 
niczeń  kontyngentowych, wywóz do 
Rumunji przędzy bawełnianej oscyluje 
w granicach. 130 — 200 tys. zł. miesięcz- 
ie; zaś przędzy wełniańep w granicach” 
400 — 400 tys. zł. są .to' więc. poZYCJE,,, 
istotnie dość duże. „SEGA, 
Utracenie ich, to znaczy  utracenie 
w naszym bilansie, Handlowym 
OKOŁO 6 MILJONÓW ZŁ. ROCZNIE, 
stanowiłoby wyłom poważny.” Wpraw-' 
dzie propozycie włoskie mają narazie 
za przedmiot jedynie przędzę bawel- 
nianą, wątpić jednak: należy, by włovi, 
opanowawszy rumuński przemysł włó-: 
kienniczy zgodzili się na zakupywanie 
przez niego również przędzy wełnianej 
gdzieindziej, niż na rynku włoskim. 
Ź tego też względu liczyćby się należało 
również z utratą dostaw i w tej dzie- 
dzinie. Oczywiście, odczułaby to prze 
dewszystkiem Łódź, która w dziedzinie 
przędzy bawełnianej jest wyłącznym: 
a czesankowej — bardzo poważnym do 


stawcą na rynek rupu ; 


Porozumienie handlowe: 
polsko-gdañskie ` 
Polsko-gdańskie porozumenie z, dn. 
14 maja b. r. w sprawie ułatwień w Ozi 
brocie towarowym między: Gdańskiem: 
a Rzeczypospolitą Polską : ze wzělędw : 
na polsko-gdańskie rokowania gospo: : 
darcze, dobiegające obecnie końca, z0- 
stało przedłużone, od dn. 26 b. m.-po- 
cząwszy,'0 dalsze dwa tygodnie. 


Unieruchomienie . 
największej fabryki „sztucznego 
jedwabiu w U. S.A. 


Tubire-Chatillon' Corporation, ` trze- 
cia co do wielkości wytwórnia sztucz- 
nego jedwabiu w Stanach. Ziednoczo-, 
nych, unieruchomiła ostatecznie swe ol- 
brzymie zakłady w Hopewell w: stanie 
Wirginia; gdyż pertraktacje w sprawie 
złagodzenia trwającego od 29 'czerwca 
r. b. strajku uległy zerwaniu.. 1.800 :ro- 
botników straciło pracę: Firma utrzy- 
ma w ruchu inne swoje zakłady w Rome 
w stanie Georzja. i $ 

Cyfra zwolnionych robotników jest 
od ' czasu ‘wprowadzenia 


największa 
darczej Roost- 


planu odbudowy gospo 
velta. 


Karo . 
idziele 5 - . ; 
ziele p dzalniczego za cenę 60-letniego monopolu na dostawę przędzy 
1e zo- "an i R t t y ki $ j 
«s Folsce grozi utrata rumuńskiego rynku zbytu 
| eficytowy bilans handlu zagra ty ni i i i JAIA ; 
or Pier v ARS: ra ty nie w tem się jeszczę kryje. Jej ory- |ilość przędzalń, by wartość ich produk- 
ky | RES past troską | ginalność, niespotykana dotychczas w |cji nie była mniejsza od miliarda lej. 
hiem ROE NRY t ty zao- | tego. rodzaju międzynarodowych tran- |Cały plan miałby być wykonany do r. 
okale” K za ża ryKcyj importowych sta- |zakcjach, polega na warunkach, jakie |1938 i wówczas import przędzy ograni 
ogoto*: mu A A SE dotkiiwiej odczu- stawiają: włosi. Według ich propozy- |czyłby się do owych 20 proc. pokrywa 
mińskiego Mha Uwaga rza cyj całe te ogromne inwestycje doko-|nych we Włoszech. 
nikła: Pina im aa tanaoa jeet, zwła- nane byłyby za włoskie kapitały, ma- Propozycia włoska wywarła w Ru- 
czasie Mi JA włókienniczy, który sta szyny sprowadzone byłyby z Włoch, |munji ogromne wrażenie. Specjalnie 
foszek halo poważną pozy cię w auan: nawet tereny pod fabryki zakupione by |żywo zainteresował się nią rząd, który, 
zwała! Śl i to ay ŻY ORA łyby za ich pieniądze. Wzamiłan żąda- |zapatrzony w niewątpliwe korzyści, 
do i Na t zę $ odci is RATS ią jednej rzeczy: by przez 60 lat — 20 |iakie ona przedstawia, zdaje się 
„m ja ym też odcinku najczę: |proc. całego rumuńskiego zapotrzebo- | NIE DOSTRZEGAĆ NIEBEZPIE- 
Ne: 5%, O działają , wania na przędzę > CZEŃSTW, 
bez RADZENIA RESTRYKCYJNE POKRYWANE BYŁO WYŁĄCZNIE „|iakie również kryje. Dla rządu rumuń 
Izit o Psi rumuńskich. Dzięki nim Rumu- WE WŁOSZECH. skiego atrakcyjność tej fantastycznej 
| oaz i qgnęła już tyle, że przywóz goto |Innemi słowy, chcą użyskać na 60 lat|oierty polega na dwuch zasadniczych 
ejskiej. rodów włókienniczych został faktyczny monopol na dostawę przędzy momentach: zredukowaniu o 80 proc. 
ta za”, fa, całkowicie wstrzymany, całe jdla rumuńskiego przemysłu włókienni- bardzo dużego obecnie importu półiab- 
anista- | Abotrzebąwanie rynku wewnętrz- |czego. W razie przyjęcia ich propozy= 'rykatów włókienniczych i zmniejszeni! 
WAĆ „pokrywa rozbudowujący się |cyj, włosi gotowi są przystąpić natych- ¿bezrobocia wskutek stworzenia nowych 
luj sł krajowy. i r | miast do prac inwestycyjnych i obiecu |dziedzin pracy. To też rząd dość skwa 
nakże sukces taki nmiożna było jją już w r. 1935 oddać do użytku taką 'pliwie wyraził gotowość rozpatrzenia 
naé jedynie na odcinku wyrobów 
ph RAEC Surowców Piza e 66 
ch, zwłaszcza bawełny, ani pół- EP 
ił Wców — wszelkiego rodzaju przę- 99 GBEMSZ næ KDEMREUA 
RR) śro Rumunja prawie zupełnie| Jedna z firm łódzkich zramszowała część niewykonanej 
ji Re ERA KORY, o jeszcze produkcji na przyszły sezon wiosenny 
chos |tponad miarę bez uszczerbku dla (i) Na łódzkim rynku włókienniczym |ści „zramszowała" i sprzedała z terimi- 
istan [sów własnego przemysłu włókien | panował w tygodniu bieżącym komplet- nami płatności na pierwszy kwartał 
to. Wszelkie w tym kierunku pró |0Y zastój. Sprzedaże tkanin letnich na | przyszłego roku niewykonaną jeszcze 
jakie |vywotywały natychmiastową zwyż skutek panujących ostatnio deszczo- | część swej produkcji na przyszły sezon 
W tn towarów oraz redukcję wytwór | WYCh pogód spadły do minimum. Le-|wiosenny. Tranzakcja powyższa” jest 
asto. py 4 co za tem idzie wzrost i tak |piej przedstawia się nieco sytuacja na|bardzo żywo komentowana w tutej- 
adek d Meo mku półfabrykatów iązk - rych i 
AAER ko poważnego bezrobocia. jo nku półfabrykatów w związku z pro szych kotach handlowych i przemysło- 
XJA j Wzrastający jednak deficyt handlo- | dukcją na sezon Zimowy, ale i w tej wych i w związku z nią wyrażane są 0- 
zgo- [hie pozwolił rządowi rumuńskiemu dziedzinie obroty wypadły, dużo poni-|bawy, że w takich warunkach i przy-, 
amie- 1 |Ść do porządku dziennego nad spra żej przewidywań. szły sezon wiosenny może mieć niepo- 
z za, f importu surowców i półsurowców Zła sytuacja na rynku spowodowa* |myślny przebieg, gdyż w Ślad za odnoś- 
iastan Śienniczych. © Wszak "obecnie v ies ita że w ciągu ostatniego tygodnia wie- |ną firmą mogą pójść i inne zmuszone do 
ajaa tS pomimo ograniczeń prywatnych, <l? fabryk PŁODY O WE AAA SRS ód jst: MERA t W 
łsye1 Flllnia iaje na sprowadz zozas PAS We  Sktady towarowe jednakże i|rz / się na rynku zupełny chaos.i 
zie 19 Joy owe bawełnianą AT na „rawisze” nawet BrAR BYTO popytu. * Wz proch ODO EZEC IEN BEZONE Ty: 
y, je- Ostatnio jedna z wielkich firm prze- nek byłby zupełnie z góry już niejako 
YSZA- PÓŁ MILJARDA LEJ ROCZNIE. mysłowych, będących w stanie upadło-: zdezorganizowany. 
straż | Mogąc zamknąć tego przywozu, A PB 
silnie || rumuński, zwrócił swe usiłowania Przemysł dziany niezadowolony 
chwi ierunku pti Ą w iol yn $ - 
mała f Samowystarczalności. siłowania o 
cona poszły w dwuch. kierunkach: stworze Z przebiegu sezonu letniego. — Skutki 
Własnej produkcji bawełny i włas- powodzi w tej branży włókienniczej 
MW przędzalnictwa, którego dotych- , „aka 
zyjść Rumunia zupełnie nie posiada. W łódzkim przemyśle dzianym trwa |tunku jednak znacznie gorszego sprze- 
wła- dzięki specjalnym ulgom i przywi- jeszcze okres międzysezonowy, poświę- ; dawanó na mieście po 1.70 zł. 
obie- Fm rząd stara się zainteresować rol- | SONY — jak zwykle — przygotowaniu W chwili obecnej, przemysł dziany 
Iwo — zwłaszcza w południowych do kampanji zimowej oraz. zestawieniu | rozpoczął przygotowania do zbliżające- 
ła. się Nicach kraju — hodowlą bawełny. bilansu sezonu letniego. Producenci nie |go się sezonu zimowego, wykańczając 
gło- by w tym kierunku prowadzone Są są z jego przebiegu zadowoleni. Dobrze kolekcje, oraz uzupełniając swe składy. 
kod kilku lat i dały dotychczas dość zapowiadający się w początkach lata Sprzedaż wyrobów dzianych zimowych 
roto- re wyniki. Oczywiście, wątpliwe zbyt, następnie pod wpływem złvch po- |rozpocznie się prawdopodobnie we 
- |bczy nawet w przyszłości bawełna gód uległ wydanemu skurczeniu, tak, |wrześniu. Jeżeli chodzi o horoskopy na 
asnych plantacyj zdoła zaspokoić iżwłaściwego napięcia sezonowego W ten sezon; to producenci zapątrują się na 
r Ą 7 i 
20 zapotrzebowanie włókiennictwa roku bieżącym wogóle nie było. Ponad- |nie dość pesymistycznie, obawiająć się 
NÓW" ńskiego, może jednak poważnie to producenci skarżą się na minimalne |iż katastrofalna powódź, jaka nawiedzi- 
fonicz” Vczynić się: do zmniejszenia impor- zyski, bowiem koszty produkcji wyka- |ła Małopolskę, w pierwszym rzędzie u- 
"Nr. 5 i Z WIEM zwyżkową, ceny zaś SZT odbije pe JA tej gałęzi przemy- 
WAL- Ile s w o |Spadają. słowej, produkcja bowiem dziana w Ło- 
Chós: icii aka W Pa RE Po Zwiększonym popytem w r. b. cie- |dzi, a szczególnie zarobkowa pracowa- 
Lisiej jeszcze trudniejsze w stosunkach szyły się artykuły dziane — sportowe, |ła w -70 procentach dla hurtowników 
s- (6a: kuńskich jest stworzenie własnego kompletnie natomiast zawiódł dział ar- | małopolskich, zwłaszcza dla kupców 
A tmystu przędzalniczego Brak wol tykułów kąpielowych. Na niepomyślne |tarnowskich, lwowskich oraz rzeszow- 
fch kapitałów oraz trudności kredyto- kształtowanie się sytuacji w tej branży |skich. : 
TANE hie pozwalają nawet marzyć o in- | wpłynęła również niezwykle wielka roz W jakim stopniu powódź odbije się 
| Śtycjach na szerszą skałę, to też piętość cen artykułów gatunkowo „lep- |na sytuacji przemysłu dzianego „można 
HO- Pzęjkie tego rodzaju plany (w warun- |Szych 1 gorszych. Jeżeli np. cena jakie- |będzie się zorietować dopiero w sierp- 
4-Lits dl, w jakich obecnie znajduje się Ru- go artykułu dzianego w dobrym gatun- |niu, w tym bowiem miesiącu zjeżdża do 
bieżąco ga, zgóry skazane są na to, by pozo ku kształtowała się w granicach od 10|Łodzi kupiectwo prowincjonalne celem 
SPE Wiko w sferze projektów i do 11 a to ten sam Po dziany, ga- dokonania zamówień. 
2 Gies „„mczasem nadchodzą z kumun y 
02. Rei aa enw] Ulgi w wymiarze podatku dochodowego 
ularny *mi, mogą zwiastować zasadniczą 
M SJ W Ww. tamtejszym przemyále wi- Od sumy dochodu odliczane będą kwoty, 
vimuje J , T n w 
0 (NU „zrewolucionizowaniu*. Zmia- ofiarowane na rzecz powodzian 
lesz l ką wprowadzić może -· Ministerstwo skarbu zarządziło sto- |dzian, przez co zmniejszy się suma pła- 
Rop A Yon SENSACYJNA OFERTA. sowanie pewnych ulg w podatku docho- | conego podatku. Izby skarbowe będą 
IR a przed kilku dniami rządowi ru- |dowym dla ofiarodawców na rzecz po- umarzały podatek dochodowy od ofiar 
l lemu przez włoski przemysł | wodzian. * [na rzecz powodzian nie generalnie, 
LITS- ty „iczy, za którym, oczywiście, Dyrektorzy izb skarbowych upoważ |lecz na indywidualne podania płatników 
spie TĄ ząd włoski. Oferta ta proponuje |nieni zostali do umarzania podatku do- |podatku dochodowego.. 
ye ine niej ni więcej — tylko wybudo- |chodowego, przypadającego od! kwot, Zarządzenie to ma bardzo doniosłe 
awan We w Rumunji przy pomocy kapi- ofiarowanych przez płatników tego po- |znaczenie dla wciągnięcia do akcji po- 
, 12:el tej Włoskich całego, niezbędnego na | datku na rzecz powodzian. Tak więc, od {mocy powodzianom najszerszych sfer 
a Sze potrzeby przemysłu przędzal- | wymierzonej sumy dochodu odliczane |społeczeństwa. 
bo. Jednakże niezwykłość tej ofer lbędą kwoty ofiarowane na rzecz powo- 
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Na fali radjowej. 


STANISŁAW STANIEWICZ W RADJO 

Niepospolicie utalentowany pianista, 
Stanisław Staniewicz, który wystąpi 
przed mikrofonem warszawskim w d. 
2 sierpnia o godz. 20,12, wykona kilka 
melodyjnych i popularnych utworów 
iortepianowych, jak „Romans* Rubin- 
steina, „Barkarolę* — Godarda, „Smut 
nego: walca*'+— 'Nedbala itd. 

BO TO JEST RYTM! 

Muzyką wynikającą z rytmu całko- 
wicie przepełnioną rytmem, tym naj- 
bardziej charakterystycznym. pierwiast 
kiem folklonu murzyńskiego jest 
jazz. Wszystkim znane są owe różno- 
rodne akcenty, specyficzne synkopy, 
wybuchy sentymentu i humoru brzmie- 
niu, przy nieraz bardzo wyrafinowanej 
technice, W godzinie muzyki lekkiej w 
dniu 3 sierpnia t. i. w piątek o godz. 
16.00 rytmiczne slovfoxy, foxtroty, tan 
ga i marsze wykona orkiestra teatru 
Hyllywood ze współudziałem, jako śpie 
waka, p. Adama Astona. Podobne za- 
barwienie nosi również koncert o godz, 
18.80 będzie to bowiem już dwu-forte- 
pianowy w wykonaniu Leona Boruń- 
skiego i Henryka Warsa. 


OBERECZEK, KUJAWIACZEK, MAZU- 


Ze wszystkich melodyj zawsze naj- 
bliższą sćrcu naszemu jest nuta polskiej 
piosenki i polskiego tańca. Zadzierży- 
sty mazur, wesoła polka, posuwisty po- 
lonez, miały i mają nietylko u nas, ale i 
zagranicą swoją tradycyjną i głośną o- 
pinję. Orkiestra wiejska Adama Strom- 
berga i Władysława Kaczyńskiego w dn. 
4 sierpnia o godz. 16.00 przygrywać bę 


dzie właśnie na nutę tych skocznych a |Ś 


pełnych sentymeńtu melodyj. O godz. 


20,40 zadzwoni na falach eteru piosenka | F777 


ludowa w opracowaniu prof. Lefelda w 
wykonaniu wysoce kulturalnej śpiewącz- 
ki Stanisławy Argasińskiej. Będą to pio- 
senki o fujarce, kosiarczyku, „rozma- 
ryjonie", o Janku, a jak o Janku to i 
dziewczynie. . 
MIECZYSŁAW FOGG W RADJO- 
WYM KONCERCIE MUZYKI LEKKIEJ 
W radjowym koncercie muzyki lek= 
kiej; pod: dytekcję Zdzisława GQórzyń- 
skiego, który nadaje radjostacja war- 
szawska w sobotę dnia 4 sierpnia o go- 
dzinie 21,12 wystąpi zawsze chętnie słu- 
chany „nastrojowy* tenor, z chóru Da- 
na — Mieczysław Fogg. W programie 
piosenki z dawnego i nowego rępertuaru 


artystv. ; 
TEATR WYOBRAŻN! 

„Jest rzeczą niewątpliwą, że w trze- 
ciej audcyji regionalnej.z Poznania u- 
trafiono we właściwy styl, — tego, zdo- 
bywającego sobie, coraz większe uzna- 
nie w całej Polsce, punktu programu ra- 
djowego, to też czwarta audycja, którą 
usłyszymy dnia 4 sierpnia kontynuuje 
linię tak szczęśliwie rozpoczętą. W czę- 
ści pierwszej audycji (poważnej) usły- 
szymy słuchowisko p. t. -„Namiestnik- 
artysta“ — pióra Tadeusza Markow- 
skiego. Słuchowisko to jest faktomon- 
tażem z życia ks, Antoniego Radziwiłła, 
Namiestnika Wielkiego Księstwa Poz- 
nańskiego w datach 1815—1830. Książę 
Namiestnik odznaczał się żywem zain- 
teresowaniem do muzyki. Jest on au- 
torem pierwszej wogóle ilustracji do 
„Fausta“ Goethego, ilustracji, która 
wzbudziła podziw Chopina. W części 
muzycznej słuchowiska usłyszymy frag- 
menty z dzieła ks. Radziwiłła w opraco=* 
waniu p. Bożeny Czyżykowskiej. Całość 
reżyseruje p. Stanisław Roy, 

W części drugiej audycji (lekkiej) 
usłyszymy dalszy ciąg „Poznańskiej so- 
boty“ Stanisława Roya, przedstawiają- 
cej dalsze losy chwaliszewskiej rodziny 
Kosmalów, która budzi żywe zaintere- 
sowanie wśród radjosłuchaczy» 

ROZKAZ 

Dnia 6 sierpnia o godz. 18,15 radjo- 
stacja krakowska nadaje słuchowisko z 
czasów walk legjonowych pióra Artura 
Schroedera. Akcja słuchowiska odbywa 
się w rowie strzeleckim, w ziemiance 
kapitana Koreckiego. Rozmowy legjo- 
mistów co chwila przerywają huki dział 
dobiegające z linji frontowej. stwarzając 
realistyczny obraz okopów. Stłuchowi- 
sko to napisane charakterystycznym sty 
lem, umiejętnie wydobywa humor i swa- 
dę. która nie opuszcza nawet w obliczu 
grozv -- żołnierza polskiego. Bohater- 
skie zakończenie legionowej opowieści, 
żywo ilustrują przeżycia legjonowe w 
czasach walk o wolność. 


l 


' 
| 


— Sport 


Dział oficjalny Ł. 0. Z. P. N. 


Komunikat Nr. 56 


Wydziału Gier i Dyscypliny 
z dnia 28 lipca 1934 r. 

W związku z komunikatem Zarządu nr, 42, 
z dnia 19 lipca br. NAA się 7-miominutową 
dogrywkę ŁTSG — Widzew na dzień 5 sierpnia 
1934 roku o godz. 10,30 na boisku ŁKS 

Przypomina się, że dogrywka odbędzie się 
bez udziału publiczności, 


„Austria“ pokonana 


Turyści zwyciężają wiedeńczyków 
:3 (2:1) 

Łódź, 28 lipca. 

Zespół piłkarski „Austria został w 
dniu wczorajszym zupełnie nieoczekiwa 
nie pokonany przeż A-klasowych Tury= 
stów. Spotkanie rozegrane na boisku 
ŁKS-u dostarczyło widzom wiele emo- 
cji. 

Wiedeńczycy grali koncertowo przez 
ierwsze 30 minut, uzyskując w tym o- 
kodatę bramkę ze strzału prawoskrzy* 
dłowego. Dopiero ostatnie 10 minut 
pkwiu Bei należą do Turystów, 

tórzy po dwuch udanych atakach uzy 
skują dwie bramki ze strzałów Beckera 
i Królasiaka. 

Po zmianie pól zdobywają Turyści 
już w 4-ej min. trzecią bramkę przez 
Świętosławskiego. Od tej chwili rozpo- 
czyna się okres przewagi Austrii, której 


udaje się wyrównać, 

Zanosi się na przegraną Turystów 
dy zupełnie nieoczekiwanie pada dla 
Turystów czwarła bramka zdobyta 
Świętosławskiego. 

U Turystów wyróżnić należy Fran- 
usa; Świętosławskiego, Beckera i Kró- 
aska, 

W Austrji najlepsi obaj skrzydłowi. 
Sędziował p. Otto, 


Gwiazda mistrzem 
piłkarskim Warszawy 


BIyBTĄGŚL j s Warszawa, 28. lipca. z 
Decydujące spotkanie o mistrzostwo 


klasy A okręgu warszawskiego * Gwla-' 


zda — PWATT zakończyło się zwycię- 
stwem Gwiazdy w stosunku 2:0 (1:0). 

Dzięki temu zwycięstwu Gwiazda 
zdobyła mistrzostwo ` okręgu warszaw- 
skiego, 


Dania—Polska 3:1 
Drugi dzień meczu tenisowego 


Warszawa, 28 lipca. 
W drugim dniu spotkania tenisowego 
Polska — Danja dokończona  zostaia 
przerwana partja Hebda — Uirich. 
Polak grał dobrze i wygrał trzeciego 
seta 6:2. 
Przykre rozczarowanie przyniosło 
tkanie Krahwinkel — Jędrzejowska. 
bie zawodniczki znajdują się w słabej 
formie. Wygrała Krahwinkel 7:5, 6:4. 
grze podwójnej para polska Heb- 
da, Tłoczyński pokonała parę duńską: 
Ulrich, Plougman 6:3, 6:2, 2:6, 6:2, 
Po sobotnich spotkaniach ogólny 


stan meczu brzmi 3:1 dla Polski. 


| 


Legja—Libertas 3:1 


Warszawa, 28 lipca. 

W Warszawie gościła w sobotę wie- 
deńska drużyna piłkarska Libertas, któ- 
ra pokonana została przez Legję w sto- 
sunku 3:1 (1:1). 

Wiedeńczycy zaprezentowali się do- 
brze, górując nad legją technicznie i po- 
nieśli niezasłużoną porażkę. Pierwszą 
bramkę zdobywają wiedeńczycy ze 
strzału prawoskrzydłowego Brouschka. 
Wyrównał Łysakowski. 

Po zmianie pól zdobywa Legja już 
w 7-€ej min. drugą bramkę przez Łysa- 
kowskiego a w 30-ei min. Nawrot ustala 
wynik dnia po ładnym przeboju. W Le- 
gii wyróżnili się: Nawrot, Łysakow- 
ski. Keller i Martyna. 


Anglia—Ameryka 2:0 
Pierwszy dzień meczu o puhar 
Davisa 
Wimbledon, 28 lipca. 
W sobotę rozpoczął sią w Anglji fina 
łów” mecz tenisowy o puhu: Davisa An- 
ślja- Ameryka, Po pierwszym dniu spot 


kania Aaglja prowadzi 2:9 . przycz: 
Austin pokonał Schieldsa 6:4, 6:4, 
Perry — Wooda 6:4, 4:6. 5:7, 6:0, 6:3. 


Dziś mecz piłkarski 
o wejście do klasy A 
. W dniu dzisiejszym roregrane zosta- 
ną dwa spotkania piłkarskie o wejście 
do klasy A.. 

W Ledzi gra TUR z Lechją toma- 
szowską na boisku TUR:u o godz. 17-ej, 
a w Kaliszu miejscowy SKS UA się 
Pabianickiem Towarzystwem, Cykli- 
słów. i 


Pięciobój | 
lekkoatletyczny 


o mistrzostwo Polski 
Warszawa, 28 lipca. 

W Warszawie rozpoczął się w sobo- 
tę pięciobój lekkoatletyczny o mistrzo- 
stwo Polski przy udziale pięciu zawod- 
niczek, 

Wyniki pierwszego dnia 
przedsiawiają się następująco: 

106 mtr.: 1) Orłowska 15,2, 2) Siko-, 
rznnka 13,4, 3\ Kwaśniewska 13,5, 4) 
Wenclówna i Wojnarowska 14 sek. | 

Skok wdal; 1) Wenclówna 4,72, 2): 
Kwaśniewska 4,66, 3) Sikorzanka 4,59, | 
4) Orłowska 4,19, 5) Wojnarowska 4:02. , 

Fo pierwszym dniu pięciuboju prowa . 
dzi Sikorzanka przed Orłowską, Kwaś- | 
niewską, Wenclówną i Wojnorowską. | 

Największe szanse na zdobycie tytu, 
łu mistrzyni Polski posiada Kwaśniew- 
ska, perieważ ma ona zapewnione pierw 
sze miejsca w rzutach. 


Turniej piłkarski 


na Igrzyskach Emigracji 
ą Warszawa, 28 lipca, 
/osteł już rozlosowany turniej piłkar 
ski na Igrzyskach Emigracji, Rozgrywki 


FA 
ka 


pięcioboju 


|piłka:skie rozpogzýą się 1 sierpnia. 


Rozegrane zastaną w okresie dwóch 
„dni następujące spotkania; „Francja — 
(Rumunja, Niemcy--Gdańsk, Czechosło: 
wacja — Austrja i Łotwa —. Belgja. Pół 
finały rozegrane zostaną 3 sierpnia a fi- 
nał 5 sierpnia, 


Qslo—Łódź — 5:6 

W dum wczorajszym zaxo1.:0ny zo 
stał m.ędzymiastowy mec. tenisowy 
Oslo — Lódź. 

Spotkanie to wygral 
stosunku 5:0. ` 

Ostatniego dnia odbyły się gry: 
Smith — Haanes — Grohman, Schroe- 
der 6:2, 6:1. Smith — Schroeder 6:1, 6:2 
i Haanes — Grohman 6:3 6:1. . 


Kusociński atakule 
dwa rekordy światowe 
Warszawa, 28 lipca. 

Na otwarcie Igrzysk migracji, któ: 
rym przyglądać się będzie P. Prezydent 
Rzniite', startować będzie Kusociński, 
który zautakuje rekord światowy na 2 
mile angielskie (3218 metrów), należący 
dotychoz»s do Nurmiego. 

W drodze Kusociński :aatukuje re: 
kord światowy na 3 kilometry, należą: 
cy jak wiadomo, od kilku dni do duń- 
czyka Nielsena, 


' Przedostatni etap 
„Tour de France" 


W sobotę rozegrany został przed- j 
ostatni etap wyścigu kolarskiego dooko- 
la Francji. i 

Przestrzeń 275 kilometrów przebyli 
zawodnicy w stosunkowo słabym cza- 
sie, oszczędzając siły na ostatni etap. 

Pierwszy wpadł na metę w Cannes 
francuz Loviot przed Legersem. Pondo- 
uelem, Morelim i Speicherem. Czas zwy- 
ciezcv wynosi 8 godz. 47 min. 55 sek. 
BRT ZYCZE ORGANY AZORY SERT 


norwedzy w 


Z KOLONIJ LETNICH W SKOTNIKACH, 


Zarząd Okręgo Związku Rezerwistów po- 
daje do wiadomości, iż dzieci przebywające na 
kolonjach letnich organizowanych przez Związek 
Rezerwistów powracają ze Skotnik da Łodzi we 
wtorek, t. j. dnia 31 lipen rb. a godz, 16-ej, 


|tystycznym przy minimalnej 


TEATR MIEJSKI; 
Ostatni występ Artystycznego Te 
„skiego. 


Dziś w niedzielę o godz. 8 45 wiech odl 


r 


o teatru, który zap Sen 


tęp rosyjskie. j 
ATENE yi NA Dostojewskiego n 


nam znakomitą sz 
jaszka", 


Kapitalną swą grą zespół ten zdobył * Eo 


sca uznanie licznej publiczności. 

W pełnych próbach pod reżyserja 
tyńskiego potężna sztuka Br 
rzecz o podkładzie faktów 
w ostatniej dobie, 


« Me 
ucknera „Ra Ei 
rozýrywajacY i 


M U 
TEATR LETNI W PARKU STASZICA 


Jeszcze tylko kilka dni grana będzie old 
soła, pełna werwy i humoru farsa Any 
„Zgorszenie publiczne", Kto naprawdę JĄ 
uśmiać i zabawić niech śpieszy do 
niego w parku Staszica a tam przez te 
dzin wśród śmiechów i braw zap 
zmartwieniach codziennych. 

Początek o godz. 9-ej wiecz, 

Teatr oszalowany, 


TEATR ROZMAITOŚCI. 
Znakomity Michał Michalesko w 
„Ostatni taniec”, Dziś, w niedzielę, 


kilki 


„M 


o godt 


Teatrul AR 


omni o Any 


kome gh 


„Melodja ojca* o godz. 9.30 „Ostatni fai í i i 
WIECZÓR HUMORU W „BAGATEM ydy, 


„To trzeba zobaczyć” — jest rew) 
trzeba i warto zobaczyć. Obecny bow 
gram „Bagateli' zawiera same 
mery jak: dowcipne skecze żywe 
senki, rodzajowe obrazki, świe 
neczne itp, 

P, Jadwiga ) 
wji triumty, występując w skeczach i 
się doskonałemi piosenkami, 
masz“ Sempoliński rozśmiesza do łez 
ność w swych kapitalnych piosenkach, 
leksandryjskich wzbudza sensację swem 
nałemi kreacjami tanecznemi. 

Dziś, w niedzielę w teatrze „B 
kowska 94, odbędą się dwa prze 
godz. B-ej wiecz, i 10-ej wiecz. O godz. 
południu five z 


jem A 


U! 
j 
ie 


stawie 


sumpcję. 
Orkiestra doskonała pod batutą 
Ceny przystępne. ; 


LM „A | 
doskonałe JM 

i aktualne iiz.: 
tne popisi lip 
Bukojemska zbiera w obecni 
opularny (7 E ` 
i a i 
agatola' si P 
pełnym programem „ 3 
opłacie 28 p 


p. Bay” | NE 


'RADJOPROGRAM | 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZK 
POLSKIEGO RADJA, r 


NIEDZIELA, 29 lipca 1934 -. 
8.341—8,35: Pieśń „Kiedy ranne wstal 
rze”, -8,35—8,48; "Muzyka >— płyty. * 8,40 
WY are 18:55—9.05.Mażyka — płyty: 


„9.1 j i yann R: | 9.20, u 
BUMATI EE A AERAR TA domu. 4 
10,25, Muzyka — płyty. 10.25—10.30. Odi 
nie programu na dzień bieżący. 11.30 | 
Transmisja Nabożeństwa z Katowic. Po $j 


żeństwie muzyka religijna z płyt. 


11.57] k 


sygnał czasù z Warszawy Hejnał z Ka 4 
12, 


05—12.10. Wiadomości meteorologiczty. 
12,10—13.15, Poranek muzyczny ze nude 
Wykonawcy; orkiestra symf, P. R. pod dyi 
POZYSKĄ i Julja Mechówna — śpiew „jg 
—13.25. „ 
muzyczną wygł, dr. Zofja Lissa: 
Lwowa. 13.25—14/00. Otwarcie Waln 
Zw. Rezerwistów. — Trasmisja z Sali 


R UE 


Rola muzyki w filmie" — potii > 
Transmzij U 


Rady t 


skiej m, st. Warszawy. 1400—14.15, „WŚryję 


sów Wielkopolskich” — wygł. prof, J, Ki 
— Transmisja z Poznania. y 
14.15—15.00. Koncert muzyki ludowej. ki 
nawcy: orkiestra ludowa pod sm ! 
holda i soliści, — Transmisja z Krakog 
1500—15.15. Odczyt spółdzielczy p, t, yi 
‘współdziałania? — wygł red, Zalewsk" 
15.15—15,35. Muzyka — płyty. 
15,35—15.45. Stare walce — płyt 
1545—16.00. „Jedzmy więcej mio 
Kazimierz Bajorek. - 


dw toz wi Ne 


16.00—17.00, Muzyka lekka; Wykonawcy: Sifs: 


stra Tadeusza 
Tadeusza Olszy. 
dzypaństwowych tenisowych o puhar 
Polska — Danja. 
17.00—17,10 Repertuar 
programi na dzień następny. 
17.10—18.00. Reportaż muzyczny z Wilna 
18.00—18.15: Fragment teatralny. 
18.15—18.45. Polska muzyka fortepianowa 
konaniu Marji Barówny. 


Palmbach, 


Sygietyńskiego: z uc% 
jk. 
przerwie: Fragment z zawodów 4j 


poły" Szn 


teatrów i odośij Ni. 


w h 


laaie: „Przybysz“ — (St. Przybysz” p" 


wygł. Henryk 
19.00—19.10; Rozmaitości  . 
19.10—19.15: Wiadomości sportowe. 


19.15—20,00: Muzyka lekka, Wykonawcy: W 


stra P, R pod dyr, Zdzisława Górzyć* 

i Jadwiga Radwanówna ~- piosenki, 
2%0.00—20,02: „Myśli wybrane”. 
20.02—20.12: Feljeton aktualny. 


;20.12—20.50: Koncert popularny w w 


orkiestry symfonicznej.P. R. pod d 

nisława Nawrota i Anatol Wroński 
20,50—21.00: Dziennik wieczorny 
21,00—21,02;  Capetrzyk 

Transmisja z Gdyni 
21.02—22.00, ,Na we 
22.00—22.15, Muzyka — płyty. 


tee 


m. 
Marynarki Wol R 


' A à Ey 
sołej Iwowskiej fali“ i 


yty A 
22,15—22,30): Zbiorowe wiadomości sporto” 


wszystkich rozgłośni P, R. 
22,.30—23 


00. Wiazanka przebojów — p pe 
23.00—23,05: Wiadomości meteorologie" > 

komunikacji lotniczej. p 
23.05—23,30. Muzyka taneczna z Ciochoin 


DZIŚ SŁUCHAMY, 
11,20. WIEDEÑ, Koncert symfoniczny: 
21.00. PRAGA. Xoncert ork. Filharm. 
z udz, J, Bakłanowa. 
21.05. LONDYN REGIONAL, Konce:it 
skiej Ork. Filharmonicznej. 
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Pabjanice. |Koncesjonowany Przewóz Towarów P.F. 


1, ; —:N 
KG Pomocy Powonzianom. BIURO EKSPEDYCYJNE 
MAĆ dny Komitet Pomocy oliarom po = ( 
poal eara aee w LEJBINZON i L. CHUCINSKI 
| e 


ru Rosh lu ofiar pieniężnych i w naturze. 
A e sekcje, wyłonione przez Ko-| w Łodzi przy ul. Kilińskiego 20, tel. 133-06 i 184-70. 


"et, oprac s > 
1 pracowały plan działalności i | zawi : ii 5 
Pstąpiły do łego wykonania. Najwięk JĄ Szan. Klijentelę, że z dniem 1-go sierpnia przyjmuje transporty towarów do Lu- 


Dokąd pólść wieczorem 


(0) 

TEATR MIEJSKI — Dziś „Sen wująszka” o 845 
ostatni występ Teatru Stanisławskiego. 
teatr nieczynny. 

TEATR LETNI (Park Staszica) — Dziś o godz, 
9-ej wiecz. „Zgorszenie publiczne”. 

TEATR „BAGATELA* (Piotrkowska 94) — 
„To trzeba zobaczyć'*: 


ecz. 0% 
zed 


O w 
Glężar pracy spada na sekcję fi r 
f x ję finanso | Towary zostają codziennie wysłane własnym samochodem, Wszelkie tra t bezpi TEATR ROZMAITOŚCI (Cecielniąns 27) — 
b 0 też sekcją ta celem jak najwięk | Uwaga.. Poznanńsko - Warszawskiem Towarzystwie Ubezpieczeń za róczną polisą mr, 63189 | Dziś o godz, 4,30 „Melodja ojca", a o go 
Ao usprawnienia swej działalności po waga. Dla wygody Szan. Klijenteli otwieramy skład miejski przy ul. Piotrkowskiej 56 tel 241- 9.30 „Ostatni taniec z Michalesko. ; 
ja a klita Się na s li kcii ry o KINA! Í 
asy/Ą zere > | 
„RAYA h g. podsekcji, z któ CASINO: — „Luksusowe kobietki“, 
GRAND - KINO: — „Dama z nocnego klubu. 


MUZA: — „Żólty detektyw“, 

ROXY — „Wnpuśćcie Żydów do Palestyny** 

CAPITOL — Dama kier | 

CZARY: — I. „Dziewczę z Calgary", Il. „Kró-* | 
lowa Południa* 


r każda obejmuje poszczególny za- s 4 Tata M 
h Przygotowują się listy ofiar. Na 
GARE Ales nak a 
owi : p. Ruszewski 100 zł., inż. Kol- 
Shiad delegacji fóczkciej 


ar t 
3 0 zł, Polski Czerwony Krzyż 200 
4w. Hodowców Drobiu i Gołębi 53 W dniach 29 i 30 lipca br. odbywa| któremu Zarząd Główny Związku Rezer- CORSO ~ l Serca wiecznie młode”. I „Dzięs 
slaty kochanek“ 


W „ech Piekarzy 100 zł, Stowarzysze- |się w Warszawie walny zjazd delegatów | wistów powierzył przewodnictwo Komi- 

„EOKA rarem 073 zt związku rezerwistów. Na zjazd tenjsii Statutowej. ponadto wyjechali dat RAKIETA W Ta SOW ALLO 
Mi ZPD „dniach wpłyną poważne |nrzybywają delegaci z całej Polski, re-| kowie zarządu okręgowego: wiceprezes | SZTUKA! — Spalemne Moe © f 
1,03 wielkiego i średniego przemy- | prezentujący Zarządy Okręgowe. Powia| dr. Jan Polak, sekretarz Baster Kazi-| PALACE: — „Kobieta | Bestia. 

, i YscY pracownicy umysłowi tak |towe i Kół. mierz, ref. op. społ. Westial Benedykt, | METRO — Tajemnica rodu Lebanon 
fi vowi jak i prywatni deklarują od| Delegaci będą przyjęci przez Pana| Zarząd Grodzki Związku Rezerwistów ARR OWE: b POCO, (1 „Aro: 
kom fff do 2-ch procent od swoich miesięc. |Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej | miasta Łodzi reprezentować będą: pre- è TA ARENAEN E, at 


na namiętności. 


o god M00 poborów na przeciąg trzech najbli: Zamk ) i ; 
A Dort ag trzech najbliż | na Zamku. i zes Rimler Karol, wiceprezes Merkel- 
yi tu $ miesięcy. Wszystkie organizacje, Z Łodzi wyjechał na ziazd prezes] Wielozierski Zygmunt, sekretarz Fil Jan, WOJEWÓDZKI ZLOT ORLACKI W OZOR- 
ATEU Ay Ace ERA przeznaczają cał- okręgu p. Piątkowski Hipolit Ludwik, ref. op. społ. Kmiecik Bolesław. W dniu 26 sie kroję BEM się w Ozor- 
wyc Zwiąż k L orhodina cole Komitetu. mó g ngn ug z a kowie „Wojewódzki Zlot Orlacki” połączony z 
skonałe dino | 20 egjonietów przekazuje ze» Przeszł0 ł i (| nd ró Qi wielkiemi pokazami sportowemi, 
ktualnć ft „kwoty zą karty uczestnictwa w h DO $ iC Podczas zlotu rozegrane zostaną wojewódz- 
| popis) h zie w Krakowie na rzecz powo- j ; kie mistrzostwa Orlackie w różnych dziedzinach 
r znaśduje się jeszcze we Francji aport a więc w kolarsida tj otletyce (wasy* 
n e! À . 4 szosowy) w piłce nożnej, lekkiej a etyce - 
0 dla propagandowa prowadzi pro- Wśród mas emigrantów obcokrajo- | wzmacnia i podtrzymuje nauczanie dzie- stkie konkurencje) grach spontowych, oraz w 
Bug za pomocą prasy, odezw, oraz |wych we Francji poczesne miejsce zaj- |ci emigrantów polskich w języku pol- | suget Jednocześnie. z temi, mistrzostwami 
łez hlonów miejskich w parku im. Sło- ją. Polat W bliczeń ? e szą: języku pol- | odbędzie się próba o POS I OS, Prawdopodob- 
at omaan UEAN aet FRUN mują Polacy, edług o liczeń. doko- skim i przez Polaków. mle zaszczyłne te odznaki zdobędzie tego dnia 
ich, ygłasza się krót | nanych na bieżący rok, ilość robotników Ogółem polskich placówek szkolnych | cały. szereg Orlaków, race Pa) as dee 
o tej wielkiej im 


we Francji jest około 260, liczba zaś |enengiczne przygotowania 
pre 


+ ula 
atela" 9 p; „... |W zakładach przemystowych i w kopal*|dzieci polskich w wieku szkolnym wy-|7 5; 4 
s ręke Ba OO Ay niach. przekroczyła cytre 520.000 Prze- |nosi około 60.000. Jak już można wno- NN z BUK aSr a 
aA Nonio. do AA W Ady y zjszło więc pół miljona Polaków, rozrzu- sié ze stosunku tych dwuch liczb, ilość | łódzkiego, a więc z Pabjanie, Zgierza, Tomaszo- 
ie za Aitz powodzian 'e na | conych małemi grupami lub pojedyttczo, |naszych placówek szkolnych we Fran-| Wa PEB Konstantynowa Kalisza, Osorknr 
; RE ' czy też skupionych w większych ośrod-|cji jest niewystarczająca. co potwierdza ię Anon RIA AW ywa et sej A sił. 
p. Baf DYTY NA DROBNE BUDOW- | kach przemysłowych i kopalnianych, | statystyka, wykazująca zaledwie 25.000 ków: AO LWY EŁA ta ar możliwie =p 
(0) śnajduje się wśród ludzi obcych rasą, ię- jazten dzieci, korzystających z nauj piej. 


czania polskiego, 


-Lm 

. ZAPISY NA WIELKI RAID LĄDOWO-MORSKI 
Zapowiedź wielkiej wycieczki lądowo „ mor- 

- e skiej organizowanej przez biuro uoidróży Wagons 
td A W p R Lits-Cook w dniach od 30 września do 13 paź- 
$ b G (5 p dziernika wywołała duże zainteresowanie czego 
dowodem, że już obecnie wpływają bardzo licz- 

ne zgłoszenia. Okazja zwie zenia najpiękniej" 


Z drugiego piętra wyskoczyła na bruk uliczny E Ona POZY ras tddbowinia e 


M NICTWO. 
N. lejscowy Komitet Rozbudowy o- zykiem i obyczajami. Poczucie przy- 
ym w tych dniach za pośrednictwem należności do swej macierzy — Polski! 


L f 0. Ay zł. code SW e a 

zKIEJ |, na wykończenie domów blokowyc S ; n f h 

4 Klędnie remonty. Ostateczny termin AL 3 WO ZOO (E 
A rozpatrzenie wniosków _pożyczko- 


Łe 


| wstal iN ustalony E przez Bank Gosp: 
gA owego na dzień. 31 sierpnia.r..b. as 2 , Lublin, 28 li logh, Tt i ż wy 

8-4 nad jierpr i i „28 lipca. |popłocb. ‘Itum otoczył ciało nieszczęśli |ży,w lukauso yéh wagonach kolejo i na 
o. Muż ere o ję aS MEA AW dnu onegdaiszym o godzinie 12| woj kobiety, która doznała SIEmAK(Ć pallnosrym goia statku Polonja" zdarza Pa 
Z odl łu pi Dabrawakiódo «1 mczny, Magi; iw południe: wydarzył = sięw  Chełmie| obu nóg I potłuczeń na. całem ciele. zystkja, *Cena Lte, obejaojaca. SRA. A 
Ae l CIA wstrząsający wypadek samobójstwa 35- | Przewieziono ją do szpitala, gdzie zinar | kowite utrzymanie, wycieczki oraz opłatę prze» 
(Po N ALARM LOTNICZY. letniej p. Lipskiej, żony rejenta z Koso- |!a wśród strasznych męczarni, będąc do WORROYE NADA oo zł, 480— Zapisy przyj- 
wsi ciagu dwuch nocy: z dnia 30 najwa Poleskiego. ostatniej chwili przytomną. muja: biezo podesty. eo ay wajejć 
kę 4 tę i z 31 lipca na 1 sierpnia r. b. Desperatka otworzyła okno swego Jak się okazało, rejent Lipski przy- zadatek, 7 

gicztyfólał przez władze państwowe zarzą- | inieszkania, przy ul. Lubelskiej 64, na jechał przed tygodniem do Chełma, eert 

BAL AKADEMICKI 


dja H X 

„Any alarm lotniczy, Początek alarmu | drugiem piętra - wyskoczyła na bruk | gdzie wynajął żonie mieszkanie, poczem 

å uliczny. Wéróg przechodniów powstał | wyjechał spowrotem. Przymusowa ta| z Auxilium Academicum Judaicum zaprasza na 
> Po M rykiem, trwającym około 3-ch | ORSSERNWNN S rozłąka wprowadziła opuszczoną ko- UPA bal akademicki, mający se ody w 
a, ut. W czasie rzekomego napadu lot- | czas prąd. Musi być równięż przerwany | bietę w stan depresji, zakończony strasz nada” a KRK atatea e o 
li Rady M, go wszystkie światła « muszą być| wszelki ruch, a ludność nie może wy-*| nem samobójstwem , eke Miss Kolumna DĄ z ystyczne, Moc 
ł „WA żone. Elektrownia wyłączy na ten | chodzić na ulicę. a j i 


a 


W | | smi Ą 
wej. 4 nreimesy Wiadomo powszechnie, że na obcych |do „zdarzeń wybitnie teatralnych” za- | 
SW T nyakach literackich naogół para nas. | liczył „Egipska poranio Widz, który 
"4.59 a Budzi to rozczarowanie u patrjotyczne- |tę „pszenicę, oglądał w teatrze, zgrzyt 
ai] Footbalistyczny motyw. w literaturze śś. Bist. sitanenć propa asi z rozpaczy nad łapa miogalo: 
| i - się z rozpaczy nad własną nieznajo- | 
wiijygotbalista, który gotuje się do strasz | zagraniczna. Polak nie jest już osza- |gaudowego, upal, zmęczenie... slowem mością teatru: Ale nie bądźmy tak no- 
jo ciosu i z dwuch metrów nie |łamiającym talentem, ponieważ jest już rytualny footbalistyczny motyw: but |nuro nastrojeni, więcej optymizmu, bo | 
awoni et kę: JE PRÓB dh drugi, większy od niego: ten większy SNU RSI e pupek mare pok PE jesžozo jedno wyi 
„ tologiem: klęka na boisku i najprzypadkowo przegrał, bo we czwar-| a resja: ugaza! Się svoczn cle: widz jest głuptasem, tedy | 
wodów ECH wielotysięcznego tłumu popra- |tek byl upał i kort tenisowy niesamowi- | Literacki ZA r. 1933; redakcja p. Z.|wszystko w porządku. Z radosnem ser | 
puhar DĄ jzturowadło u buciora: jasne, io- |cie był podzielony: na polu, gdzie grał Szweykowskiego, wydawnictwo Insty- |cem głuptas odczyta sobie końcowe zda j 
f Nta trañitby, ale but. zzo palatasi panoval cudny | ię my Toi roczny lit "na [gor uRoczikowi wdzięczni Jestesmy | 
bę asze pisma i recenzenci sportowi KOWANY A TA PORTA NASA: szej twórczości w liryce powieści, dra- |że budzi w nas wiarę i radość. Idzie- 
ed zawodami  międzynarodowemi | £9 mistrza srożył się klimat podzwrot ę $ le 
Hula się OE e K poa a nikowy, a może nawet szalała burza, mece „REA etc. Dzieła nietylko in- |my w szeregu zachodnich narodów na- i 
A się i obmacują sznurowadła u Raen pas to wielka instytucja anty- Atak eynen ale Mi UYE WUNGA SR r a NO: pulas N | 
atów, ię ; f k 
„zybysž ły. fia są to chytro literaty I z mo Doa te | ei złowrogie maci PAnR | Karol Irzykowski, akademik, sława, |tury pięknej jest oparte na nieznajomo- i 
Ją; vout winien” uktadaja ładne no- |Szczają się do naszego sportu, fi mu, lite chwilowo nieśmiertelny, omawia teatr. |ści tego, co posiadamy! | 
m a Okazuje się Z takiej nowelki, że KAR ARR anag WC OBCA uj Jako najwybitniejsze . pozycje. teatru| Opinia ta pójdzie w lud. T tak Irzy- 
awcji "BW Aeg EG ze i dlatego tod KbYPach saza Jas polskiego wylicza „Most“ Szaniawskie- |kowskiego swędem zbogaci się polska 
senki, | asiewiczównę brzuch bolał i panien koś nìebardzo się udaje, We "Dantona" edy dry a Pawlikov pere ofiara e 
b ego ora awlikowska ma pewne miejsce w re- 
aiino startowała. „Jędrzejowska daw-| A jeśli się zdarzy, że polski skoczek „„Egipską pszenicę” Pawlikowskiej. | prezentacyjnej drużynie polskiej 
7 M ky pria SWE AA gdyby ei m kiy Bia KONA AA MY tu BRONIE AA, św zwiemij, że Egipską pszenicę będzie wypadało | 
PAMIEC Y e. Bokser Polski został mi- palu, podróż w sobotę nie z tej pszenicy chleba nie było. Teatr |przetłumaczyć na obce i; 
nana „AA sę Europy. ale „moralnym“. Pol- |była męcząca i dzielny nasz Polak sko- łódzki sztukę wystawił, lecz wręcz na Się tylko, Sana KERA TOR EA 
ki Wol "o tel GAY ca gorowa nad g ję 02 PAC, Nyżo: na: na- O panie BZ: podniósł Irzy= |„„pech* cudaby czynił, a w dniu drugim 
„dn cim patałachem, ale przegrał. |cje , — Wtedy grają trąby entuzjazmu kow zaniósł na Olimp. spektaklu panował taki upał, 
j fali | waż we wtorek jadł pieczeń bara- |podszytego jakże głęboką goryczą: cu-| — Na tem, oczywiście, nie koniec. Rocz świeciłby pustka. nic cy)! | 
sportowi góra zdemoralizowała, jego kondy- |dze chwalicie, swego nie znacie.. Albo nik Literacki staje się przedmiotem | W rezultacie mielibyśmy nowy mit | 
in czna; przegrał, lecz zrobił osza- |ieśli w Nicei wystawią „Kochanków“ (opracowań w prasie codziennej. Opinię jo „zaszczytnej porażce” i nowe narze- | 
-- ple ng * wrażenie na publice, zagra- |to prasa śpiewa uroczyście Veni Crea-| o „Egipskiej pszenicy“, sformułowaną kania na wadliwość naszej RAE hr | 
jlo gica do i znawcy tamtejsi prorokują ltor: na Jasnym brzegu grają Grubiń-|przez akademika Irzykowskiego powta- | zagranicznej ) | 
ch yciu godną rezygnacja ze swych |skiego, wielka ekspansja kultury. pole jrzają domorosłe walety od krytyki. „But winien“... a możeby tak repre» 
zia patriotycznych), że za rok Polak |skiej. W rzeczywistości jest to mała, Już pewien dziennik warszawski po- zentacyjnych footbalistów  zndenić? 
1N bił dzisiejszego swego pogrom- ekspansia, do tego odosobniona. Na święcił w tym tygodniu cały odcinek |Mamy chyba, talenty ż Bożej łaski, a "a 
A Maga dwa lata zdobędzie mistrzostwo |Jasnym brzegu grają w ruletkę, mogą na omówienie Rocznika. Odcinek idzie |nie tylko z łaski uprzejmych śebinzeń 
Mła, Potem mijają dwa lata i — mi-lwięc raz zagrać i Grubińskiego, choćby n. t „Ksiega otuchy i radości", Z nabo- ‘tów. T EATR. 
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żem świata zostaje jakaś miernotaz nawyku do ryzyka i hazardu. żońciwcja mówi się tam, że Irzykowski kor 
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Giełda łódzka 


Obroty na prywatnym rynku walutowym by- 
ły wczoraj — jak zwykle w soboty — minimal- 
ne  Tranzakcje dochodziły do skutku tylko: w 
rzadkich wypadkach po minimalnych kursach, 
Dolary 5.28 w żądaniu, 5,26 w płaceniu, funty — 
26.65 i 26,60, barka niemiecka 1.99 i 1.97,. « 

Bank Polski obniżył o 2 punkty cenę funtów 
i kupował je po 26,55; za dolary płacił 5.25 (od- 
c iki drobne), 5.26 (odcinki większe) i 5.28 — 
czeki, 

Na rynku papierów poszukiwana była jedy- 
nie ze względu na bliskie ciągnienie — poż bu- 
dowlana, za którą żądano 45,50, płacono 45,00. 


Konfekcja i galanterja 
poszukiwane w. Szwajcarji 


W Szwajcarji istnieje zainteresowa- 
nie przywozem z Polski wyrobów gu- 
mowych, zwłaszcza płaszczy nieprze- 
makalnych, pozatem kurtek skórzanych 
rękawiczek, piłek gumowych, artyku- 
łów podróżnych, torebek damskich i in- 
nych. Firmy eksportowe: polskie, zain- 
teresowane eksportem wyliczonych ar- 
tykułów, winny zwracać się o bliższe 
informacje w tej sprawie do Państwo- 
wego Instytutu Eksportowego. 


Możliwości handlu 
z Argentyną 
Z inicjatywy poselstwa R. P. w Bue- 
nos Aires przybywa w najbliższych 
dniach do Polski poważny kupiec i 
przemysłowiec argentyński p. Enrique 


Schuster, który objeżdża w sprawach |: 


handlowych niektóre kraje europejskie. 
Interesuje się on specialnie zakupami 
pewnych artykułów włókienniczych i 
przyborów do mechanicznej: fabrykacji 
obuwia. Bliższych informacyj udziela 
Izba Handlowa Polsko-Łacińsko - Ame- 
rykańska (Warszawa, Hortensji 6, tel. 
520-12). 


Greckie kontyngenty 
importowe dla Polski 


Państwowy Instytut  Eksportowy 
zwraca uwagę eksporterów polskich, że 
w stosunkach handlowych z rynkiem 
greckim nastąpiła poprawa w związku 
z ustaleniem wzajemnych kontyngen- 
tów importowych w drodze podpisania 
specjalnego porozumienia między rzą- 
dami obu krajów. Szereg towarów pol- 
skich uzyskuje w ten sposób możność 
zbytu na rynku greckim. Firmy ekspor- 
towe polskie winny pamiętać o istnie- 
jącym nadal przępisie, dotyczącym 
przedkłądania przed dokonaniem eks- 
portu do. Grecji świadectw pochodzenia 
w poselstwie greckiem w Warszawię 
w celu ich zalegaliżowania. 


Import włókienniczy 
na Cypr 


Gubernator Cypru uzyskał upraw- 
nienia do ustalenia kontyngentów przy- 
wozowych na wyroby włókiennicze, 
wytwarzane poza obrębem Imperium 
Brytyjskiego. Obecnie zostały wyzna- 
czone ilości, dopuszczone do przywozu 
do końca r. b. z podziałem na poszcze- 
gólne kraje. Wedle tego zarządzenia 
Polsce przysługuje kontyngent przy wo- 
zowy do 31 grudnia r. b .w wysokości 
200 yardów. Należy nadmienić, że 
'spomnianem zarządzeniem  kontyn- 
entowem objęte zostały artykuły, za- 
ierające 50 proc. lub więcej bawełny. 
'dwabiu lub jedwabiu sztucznego, albo 
eż bawełny, jedwabiu i jedwabiu 
ztucznego łącznie. 


Spadek obrotów 


polsko-francuskich 


Według obliczeń francuskiej staty- 
styki, obroty handlowe polsko-francu- 
skie w pierwszem półroczu r. b. zmniej» 
szyły się w stosunku do analogicznego 
okresu r. ub, Przywóz towarów pol- 
skich do Francji spadł o 12,5 miljon. fr., 
zaś eksport francuski do Polski o 19 
milion, tir. — W wywozie polskim do 
Francji zwiększyły: się dostawy ziem- 
niaków, nasion, cukru surowego i rafi- 
nowanego 'oraz wyrobów skórzanych. 
Natomiast zmniejszył się wywóz zbo- 
ża, cynku, wyrobów drzewnych, skór 
surowych, mięsa, żywca i drobiu. — 
Wywóz węgla, który nadal stanowi nal- 
ważniejszą pozycię eksportową Polski 
na rynek francuski wykazał niewielki 
wzrost o 430 tys. fr» 
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(dawniej Luna) 


Grand-kino | „Dama z nocnego klub 


0—3 ` Dziś I dni następnych! w roli gł. Adolf Menjou. — Pocz. o 12. — Ceny od 1.09. 
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Piramidy dziełem... bezrobotnych |=: 


; lo 
Faraonowie pierwsi wprowadzili roboty inwestycyjne, zatrudniając 
tysiące ludzi pozbawionych pracy 


Koszt budowy piramid wyniósł 3 miljardy franków w złocie * 


Wielkie piramidy egipskie w Giseh 
są stale jeszcze tematem studjów i ba- 
dań najwybitniejszych uczonych. W cią- 
gu ostatniego roku dokonano nowych 


bardzo ciekawych odkryć archeologicz- 
nych. 


| hobier 
żony. 
Wpuści 
| 


F è z J i 
dowania odpowiedniego grobowca dla budowy piramidy. Mimo to farea i M tej c 
króla — ale dla zmniejszenia klęski bez- |parł się ich przepowiedniom i budow | serią 
robocia. Piramidy powstały w okresie |tysiące robotników przy ich A do żone 
największego przesilenia gospodarcze- |Na podstawie dokładnych obliczet węg 


go Egiptu, a do wybudowania ich trze- | szedł prof. Reisner do rezultatu, że Pay k 


ba było użyć poważnych kwot. Gdy |budowie piramidy Cheopsa PRACĄ M dok 

W pobliżu piramid wykopała ekspe- |Chefron został faraonem Egiptu, prze- | 100.000 ludzi w ciągu 20 lat, Pir (jo |" Soli 

dycja naukowa pod przewodnictwem u- | powiedzieli kapłani wielką klęskę go- |Cheopsa posiada pojemność 2,6 TAK! Wo 

czornego amerykańskiego Harvarda 42 |spodarczą. Przepowiednie te ziściły się. |metrów sześciennych kamienia, a- AO go j 

symboliczne figury kamienqe pochodzą- | Zbiory wypadły fatalnie, to też dziesię- |ówczesnym stanie techniki, ac M czasi, 

ce z okresu panowania faraona Myceri- |ciomiljonowa łudność Egiptu cierpiała |użyć na wykonanie tej budowli 6 jade w 
nusa z 3.000 roku przed Chr. głód i nędzę. lionów dni roboczych. Za budowę Pia 


Mycerinus był synem Cheopsa i wnu 
kiem Chefrona, którzy byli twórcami 
największych piramid w Egipcie. Naj- 
nowsze badania archeologiczne przy- 
czyniły się: obecnie do ustalenia nie- 
zwykle ciękawych okoliczności, w ja- 
kich powstały piramidy. Panowanie 
Chefrona i Cheopsa przypadło pod ko- 
niec wielkiego kryzysu i przesilenia 
gospodarczego, jakie nawiedziło w o0- 
wym czasie Egipt. 

Kryzys ten trwał 150 lat. Jak wyni- 
ka z ogłoszonej niedawno pracy prof. 
Reisnera piramidy powstały w owym 
właśnie czasie a zostały one zbudowa- 
ne bynaimniej nie ze względów religij- 
nych, rzekomo, w celu konieczności zbu- 


A gy, pc 
MAG i ; midy otrzymali bezrobotni ży wno 
Wyrażając się stylem współczes- zai nad POWA, Same koszta ropot dz k 


nym — stan zatrudnienia był minimal- ; koło 3.miljardy fran" 3 SZCZ 
ny. I wówczas to postanowił Cheiron 4 AIMO OE z RR współć BA otów 
zatrudnić wielotysięczne rzesze bezro- nych nie może sobie pozwolić na WS 
botnych. Nie trzeba było budować szos | qowanie tak potężnego pomnika, W? 
i szlaków komunikacyjnych, ale można dym razie Egipt przetrwał dzięki t 
było wznieść wielkie budowle. Kasy» pomysłowemu zatrudnieniu bezroż 
państwowe były jednak puste. Wów- nych wieloletni okres kryzysu. Gdy PF 
czas Chefron zdecydował się na rozpo- |noxvanie obiął wreszcie faraon MyCJĘ 
częcie walki z kapłanami. Władca Egip- | ius kryzys zbliżał się do końca. M8 $ KĘ 
tu sięgnął do skarbca kapłanów, które | Linus nie potrzebował już sięgać AOR A i 
zamienione zostały na Fundusz Bezro- kapłanów, pogodził się z nimi. irotwa 
bocia. rzył świątynię. Piramid już więcej $ A 
Z tych to kwot zbudowane zostały |budowano. bo nie było klęski beztó! Wi 4 
piramidy. Astrolodzy przepowiędzieli |cia. — > 7 rk 
alsze 150 lat kryzysu i przeklęli projekt ~ KĘ 


Nieoficjalny dyktator Stanów Zjednoczonych: 


Gen. Johnson posiada nieograniczoną władzę, któr 
sięga w najodleglejsze dziedziny życia =“ 


W związku z zakończeniem strejkuļny ruch, Po korytaęzach przewijają się | czną i propagandy, trzeci — organig K 
generalnego w San Francisco znowu|przez cały dzień ordynansi. Setki ma- | cją manifestajcyj i demonstracyj i ti 
stało się głośne w całej Ameryce naz-|Szyn do pisania wywołują huk podobny Pierwszem zadaniem  organiz%y) 
wisko najbliższego doradcy prezydenta |do turkotu karabinów maszynowych. gen. Johnsona jest doprowadzenie | 
Roosevelta, generała Hugo Samuela|Ze wszystkich stron  rozlegają się tego, aby żaden robotnik nie praco” j 
Johnsona. Wtajemniczeni twierdzą na- | dzwonki elektryczne i telefony, przys dłużej, jak 35—40 godzin tygodniow || 
wet, że to on, a nie prezydent, sprawuje |noszące informacje. Na ścianach nie- otrzymywał za swoją pracę minimfĘ n 
faktycznie władzę w Stanach Zjedno- |Skończenie długich korytarzy i olbrzy-| od 12—15 dolarów, aby nie przyjiWk 
czonych. mich sal wiszą rozpostarte sztandary Z | wano do pracy robotników poniżej gl | 
Genera? Johnson nie podlega żadnej | błękitnym orłem — godłem organizacii. | 16 oraz aby nie posiłkowano się nie E 
wyższej władzy. Ma zupełną swobodę Dzięki energji gen. Johnsona i jego galną konkurencją w przemyśle i MJ) 
działania. Wola jego stanowi prawo. |orzanizacji całe Stany Zjednoczone po- dlu P 
Władza nieoficjalnego dyktatora Ame- |kryte są obecnie siecią komitetów, zło-| =" | kiem o Mg 
ryki sięga w najodleglejsze dziedziny lżonych z‘ przedstawicieli lokalnychļ Gen. Johnson jest człowiekiem ystk 
życia amerykańskiego. To on ustala, | władz, wielkich przemysłowców, Izby |spożytej energii. Posiada Mg | 5 
kiedy mają być otwierane i zamykane | handlowej, dyrektorów fabryk, preze-|cechy żołnierza. Liczy wszys xi ME 
biura, magazyny, fabryki, jakie będą | sów- instytucyj dobroczynnych, delega- |lata. Uprawiał w. swojem dO pr 
pensje urzędników i robotników na ca-|tów związków zawodowych it. p. Każ- |sowem życiu liczne zawody. Dy dd 
łem terytorium Stanów Zjednoczonych. | dy komitet wybiera swego „generata“ | wnikiem, robotnikiem, przemysło ndi 
Główna kwatera generała Johnsona | (zastępcą generała jest zawsze kobie- |przedsiębiorcą teatralnym, KO gó 
znajduje się w Waszyngtonie i zajimuje|ta), trzech „pułkowników*, siedmiu |tem żandarmerii, ekonomistą. aa b 
przestrzeń około 100 tysięcy stóp kwa- | „komendantów** i siedmiu „kapitanów“. |iest nieoficjalnym acz faktycznym. 
dratowych. Nazwa „kwatery“, zasto-|Każdy „kapitan* organizuje. swoją |tatorem Stanów Zjednoczonych. © | Ia 
sowana do głównej siedziby gen. Jokn- | „kompanię*, składającą się z ośmiu lu- Generał pracuje niezmofdowanie ki 
sona, jest właściwem określeniem, po- | dzi. Każdy z pułkowników ma do prze-|prawie przez cały dzień nie wych% ką, 
nieważ toczy się w niej prawdziwa | prowadzenia ściśle określoną akcję. Je-|ze swego pokoji. * Wystarczy ws?” > 
kampanja wojenna przeciw bezrobociu. | den z nich zajmuje się sprawami perso- | nieć, że otrzymuje on dziennie, 400 htyst 
W biurach dyktatora panuje szalo- !nalnemi. drugi — kampanią publicysty- |stów i odbywa 1500. rozmów” telef? Sawa 
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Dziesięcioro przykazań małżeńskich S] 
Wśród wielu rekordów, jakiemi szczyci się rozwodom: 1 À ta 

Ameryka Północna, niemałym rozgłosem cieszy , '1) Uzbrójcie się. wzajemnie w- cierpliwość, CEGIELNIANA 27, tel. 112225; 


się rekord rozwodów, a wśród miast gwiaździ. ,2) Practijcie i 'korzystajcie z rozrywek razem,| Gościnne występy znakomitego gwiazdora | k 
stej republiki pierwsze miejsce pod tym wzślę- |3) Nie unoście się gniewem, wypowiadając sprze- ~ rykańskiego „gd 
| 
Í 


dem zajmuje Chicago. W mieście tem jeden |czne zdania, 4) Rozstrząsajcie wszystko ,w spo- z ; ś RA 
tylko aiig niejaki Joseph Samath, rozpatrzył { koju, unikając t zw, ostatniego słowa, 5) Bądź- MICHAŁA MICHALE h. 
dotychczas 40.000 procesów  rozwodowych, z łcie szczerzy względem siebie, 6), Pamiętajcie o| Dziś, w niedzielę, dwa przedstawienia, * 


9 
czego tylko w 2.000. wypadków . udało.mu się |lem, że wzajemna sympatja jest najlepszym fun-| 1) g godz. 4.30 pop. ceny jednolite cały SA K 
pogodzić zwaśnione strony. Pozostałe 38.000 ;damentem spokoju domowego, 7) Radosne „dzień 1 ZŁ U + 
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par zostały przez sędziego Sabatha rozwiedzio- |dobry* i przyjacielskie „dobranoc” czynią cuda, 


"u N 
ne. Nic więc dziwnego, że po wysłuchaniu |8)'Dzielcie sie odpowiedzialnością, 9) Niech H „Melodja ojca i 4 


skarg tylu niezgodnych małżeństw, sędzia mógł wasz należy do was, a nie do waszych przyja- | 2) o godz. 9.30 wiecz. po cenach popula 
wysnuć w konsekwencji całą teorję małżeńska, |ciół, 10) Niech nigdy nie zaskoczy was zachód „Ostatni taniec F 


którą streścił w poniższych 10-ciu przykazaniach „słońca, gdy jesteście poróżnieni. 4 i 
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mających w jego przeświadczeniu zapobiegać i 
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g” 
HK" 1 ‘t Lwów, 28 lipca. 
( ident wydziału humanistyczne- 
1 4 ; K. we Lwowie, Wolf Cetner 
pasław owa, wkradł się przed nie- 
, g. Jh m czasem do serca przystojnej 
5 do Warszawy, 


(nki M. G., zam. ul. Olszewskich 
żędniczki w iednęj z większych 
| 
h 
| Diąć posadę. 
szało się jednak wkrótce, że pen- 
e jPobiera w PKO i to z książeczki 


| MAS że p. G. jest bogata, Woli 
4 2ył się jej i wkrótce odbył się 
bo którym młode małżeństwo wy- 


foniy, Ta dowiedziawszy się o 
puściła męża i powróciła do Lwa 


dg | 
j : +13 
u Ą tej chwili zaczęła się dla p. Wol- 


4 seria udręczeń. 


1i poczem począł oblewać płynami 
ip *emi, 

W dokonanie zamachu zapomocą 
jjo soliego sąd w Stanisławowie 
pri! Wolfa na 4 miesiące więzienia. 
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va 

eba 
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‘frankot l 
spóte 


a wydyj "o znów na 3 miesiące. 
WBFPEdawno p. G. uzyskała rozw 


Czasie, 


Wz kwasem siarczanym. 
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zenie „JF 
praco” przy szosie Łódź — Pabianic 
dnio wt NA DŁUGIE 


po niskiej cenie. 


mini p 


przylfiojk SCY DOTYCHCZASOWI NABYWCY JUŻ 
oniżel jl NO - HIPOTECZNE (TYTUŁY WŁASNOŚCI). 
się “niel | Miejscowość sucha, piaszczysta, malownicza 0 
| i hE ved jeziorem. Dogodna komunikaci 

Je f bianice, DRUŻBICE i z powrotem. 


em oi Dla obejrzenia działek odjazd do lasu codziennie z Pabjanic 
wszys% W" 30 rano. Informacji udzielaj 
'stkie | 1) W ŁODZI biuro Inż. L. Hurwicz, ul. PIES 
„chch 2) W PABJANICACH W. Nychter, Pl. Dąbrowskiego 16, 
Aż pł 3) W PIOTRKOWIE ZARZAQ MATA: ul. Blsudaaiono 41, m. 14 
( 4) JŻBICACH w lesie administrator majątku. 
stowói MIA JEST JPEWNIEJSZA LOKATA MAJATKU. 


ZIEMIA JEST ZAWSZE NA 
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y troserja, doskonały motor 


ws 
e 4000 upa, ZARAZ SPRZEDAMY. 
elefol Jzęystwo Handlu Samochodami 
te Wa, Kredytowa 1, tel. 262-06.| 
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popili i; 
-Leai 
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byli 0 go jednak nie odstraszło. Po ja- 
f gdy spotkał raz żonę we 
drie w towarzystwie jakiegoś męż- 
ść Hw, podbiegł do niej i chlusnął jej, 


I Szczęście kobieta wyszła z tych 
zdłchów bez szwanku, a napastnika 


a} 
1, ód za | 
eki teg 1200: zł., ale mimo: to Cetner, zau-; 
jezrobóf/Wszy ją na spacerze, usiłował po- 
Gdy MA do swei bylej żony. Kobieta za- 
Weta wówczas _ policjanta, który 
M M Wena. eA t TY: 


lokujcie swe oszczędności w ziemi i kupuj 


$ŚWEJ STACJI K 


DRUŻBICE 


e — Bełchatów. Parcele nabyć można 


MIESIĘCZNE RATY 


Mie zwlekać z kupnem, gdyż pozostało niewi 


a. co 2 godziny auto 


dotychczasowych nabywców jest 22 LEKARZY. Plany parcelacyjne i rozbudo- 
wy zatwierdzone! Wille już pobudowane i zamieszkane, 


29. VII 


znalazł przy upartym mężu flaszeczkę ! stanął 
Lwowie, który skazał 


zamachowiec cy więzienia. 


kwasu solnego. 
W dniu onegdajszym 


ZAPY 
aż z kwasem solnym w kieszeni 


szy usiłował oblać trucizną swą żonę, która od niego uciekła 
'Psychopata skazany na 10 mies. więzienia t 


Str. 13 


1934 


Złóż ofiare 
"na powodzian 


sądem okręgowym we 


przed 
go na 10 miesię- 


Anglija buduje 


poteżną flote powietrzną 


Nawet pacyfiści godzą się na powiększenie zbrojeń 


Londyn, w lipcu. | 

— Jedynym środkiem obrony przed 
atakami powietrznemi jest napad lotni- 
czy. Oznacza to, że musimy wcześniej 
dokonać tego, co chce uczynić nieprzy- 
jaciel. Musimy zabić więcej kobiet i 
dzieci, aniżeli to będą w stanie uczy- 
nić nasi wrogowie i zniszczyć wrogów 
Szybciej, aniżeli oni zdążą nas znisz- 
cZYĆ... 

Ten ustęp przemówienia Baldwina, 
wywołał w Anglii 
i szenie. W dwudziestą rocznicę wybu- 
| chu wojny Światowej, cały świat jest 
podminowany i o niczem innem nie mó- 
wi jak o wojnie. I w Anglii, kraju, któ- 
Iry z wielkim trudem dał się nakłonić 
dG wzięcia udziału w wojnie 1919—1918 
i kióry obecnie ciągle zarzeka się, iż 
ric pozwoli się więcej wciągnąć do ża- 
dnej awantury wojennej — mówi się o 
¡przyszłej rzezi w niemniejszym stop- 
niu. aniżeli w innych kraiach, czego 
dowodem właśnie przytoczony . ustęp 
wicepremiera Baldwina. 

I równocześnie, jakgdyby już miała 
nastapić realizacia tej zapowiedzi, 
dzienniki angielskie przyniosły sensa- 
cyjną wiadomość: 

| — Rząd. postanowił rozbudować flo., 

tę powietrzną i w ciągu naibliższych 
pięciu lat postawić, ją na takim stopniu 
doskonałości, by, przewyższyła ona fló- 
ty powietrzne najbliższych sąsiadów. 

Ci najbliżsi sąsiedzi Anglii to 
Francja, która dysponuje obecnie potę- 


cie parcele w lesie sosnowym 


LIMATYCZNEJ 


ele parcel do sprzedania! WSZY- 
OTRZYMALI AKTY REJENTAL- 


ba!samicznem powietrzu, plaża 
busz Łodzi przez Pa- 


TANI BUDULEC NA MIEJSCU. Z pośród 


już od godziny 


ą: 
UDSKIEGO 36, tel. 141-95 
tel. 66 


DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, 
CO NAJLEPSZE! 


s 
COKOLWIEK DROŻSZE — 
— WIELOKROTNIE LEPSZE! 


KATE N 


Cen miejsc: I m. 1.09, 
dziele o godz, 2-ej. 


powszechne poru- | 


a 0 


W roli głównej: 


AGY 


Następny program: JA W. DZIEŃ TY W NOCY reżyserja Eryka POMMERA. 


m. 90 gr. III m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. 


gdzie. sun © aame nastroje wśróc anglików 
CANETA REET E SASSA ORACLE TIRET S A 


NŻ 


TWARZ BEZ PIEGÓW 
TO. IDEAŁ KAŻDEJ PANI 


KREM CAZIMI 
METAMORPHOSA 


UDELIKATNIA CERĘ:ZAPOBIEGA 
TWORZENIU SIĘ PIEGÓW ,WĄG 
RÓW, ZMARSZCZEK I INNYCH 
DEFEKTÓW CERY 


` LOR 


zą 1600, samolotów wojennych i Niem- Istotnie, w dwudziestą rocznicę wy- 
cy —. które oficjalnie nie mają floty wo-' buchu wojny sytuacja jest bardzo smu- 
jernej powietrznej, ale gorączkowo bu- | tna. Już dawno zapomniało się © tych 
dują samoloty komunikacyjne, wyposa- ;zapewnieniach, że świat nie chce woj- 
żone w ten Sposób. że można je każdej; ny i nikt, żadne państwo nie zgodzi się 
chwili zamienić na bojowe. na powtórzenie taklej krwawej masa- 

I jako pierwsza zapowiedź tej pię- KF): jaką przeżyła ludzkość w latach 


r 

radzie: hali -en 11914—]918. Świadomość, że cywil- 
ciolatki samolotowej, « jest budowa 5004575: Ez . KEY BEN AWB 
samolotów, z których 150 są wielkiemi |żaCiś europejska już nić di pashi ód woj: f 


„miotaczami :bomb..-A gdy dziennikarze, My, zatruwano i mordowano w ciągu o- 
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wypadek wojny. Ludność robotnicza 
Anglii, zorganizowana w Labour-Party 
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Protest protestem, ale przypomnieć 
należy, że ten sam MacDonald był na 
początku wojny aresztowany za sprze- 
ciwianie się mobilizacji. Od tego czasu 
upłynęło wiele lat. „MacDonald był 
dwukrotnie premierem i nauczył się 
wielu rzeczy. Nauczył się też inaczej 
patrzeć na rzeczywistość. I jego toj 
rząd przystąpił obecnie do powiększe- | 
nia zbrojeń. 
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powiększą flotę komunikacyjną, Jeśli 
stanie się inaczej olbrzymie stadń 
stalowych ptaków zjawią się jako czyń 
niki zniszczenia nad zmęczoną Europą. 
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; 7 & jeszkanie lub 

Dapierach wartościowych bądż siębiorstwa dą skróconą. Przygotowuje do wszel-| lokatora, 2): znalężć „m 
u ZE: WOM SERCE 1 "fic ; sprzędać nieru. 
ence teg W Dat aE TES E snmodniginy klara kich ozzaminów mt Saka 29. pa a a rzecz, 4) kupić cgkkol 
Wych wolno umieszczać fundusze KOMUNIKAT ktyką. matematyka, polski, zę A dostać posadę, 6) 

leg KOMUNIKAT. z dlugoletnią praktyką > 1.1, front, parter więk okazyjnie. 5) dostać po 
zaiczi | nich, i że papiery wartościowe ład istrzowski i jubilerski Załoszena do administracji |] NIOM, pariet. eere | wyszukać pracownika — niechaj po! 
b ite będą w wartości 3/4 części|Zakła ARNOA 3 YE d r. 1902) pod „Niklarz* z odpisami św'a- NIEMIECKIEGO udziela gruntownie da drobne ogłoszenie do Renubliki" 
tol. PK zetdowej. Przy licytacji bedajl SOŁOWIEJCZYK ‘Egz. od m JI dectw 25.2 M rutynowana . nauczycielka,  Konwer-| da drobne oe ier Jak T 
+, | "ane ustawowe warunki licyta- zawiadamia Sz. Klijentelę, iż dma i A >s masach, gramatyki, literatury. Przyspo-| I5uud WNIEŚ)JĘ inżynier ia pin, 
więc hi? ile dodatkowem  publicznem|15 b. m. przeniósł swój zakład z ulicy mm y 


r e m cay $ ztote.| do interesu. Propozycje do: redakcji 
Jzczeniem nie będą podane 'do|Piotrkowskiej: 27 na ul. PIOTRKOW- HOTEL K WEKAS ioska 530 Eti NY Tewa ofi: sub „inżynier o o dii 
nicze) łomości warunki odmienne; że pia|SKA 54. Uwaga: z nowym właścicie” cyna, II p. od 3—4 pp. i od 8—9 w. -| KULTURALNY kawaler |. 35, były 
toaletOB ób trzecich nie będą przeszkodąjiem Sklepu przy ul. Piotrkowskiej 27 CEGIELNIANA 34, telefon 131-13 EO Tolocję ZARTANIA RaZ kierownik fabryki wyrob. baw, zdol- 
Ikcytacji dzenia  własności|nle mam nic wspólnego: 30 pokoi. POZA DODYE A) szoa ah biuralista, obecnie bez pracy, po- 
B p fłecz Maadi 2 zastrzeżeń, je-| Kupuję i płacę najwyższe ceny zaj —m— ani |WOZYCIEI (dyplom paryski) udziela anzi ny bla rzyszki życi, któraby 
, „oby te przod R R AN biżuterię, złoto i srebro oraz: wyko-| a Gmsonmonn Śr i ej ae PARE" pryw u ady JAY posady Jub założę- 
NR. , | nuj i ezlelniana 8, m. 5. Tel. 1 F F 
) iz S aowa to ony OEC kół VE ANONS zad Nauka | wychowanie 2—4 po pol.) ze ZIE Eao POdZ(WY. milę Widziane Dys 

M, 161 części od egzekucji I że uzy BIURO TECHNICZNE 


| (0 Posay krecja słowem honoru żapewniona, — 
„6, Postanowienie właściwego Sądu SZA] ii 


: DETENAS TASTE JOE Na! 
| | Oferty sub „Szczerość* do. admin. 
zj ca powierzanie errok nl ta Inż Leon Nurwicz W LIAGU miesiaca I pod KRAWAT Posady Re iki 5 SAL 
h atnich 2-ch tygodn a > JAn t ANT E: Á T 
kcją wolno oglądać nieruchomość wyklucznigdą absolutnie wsze BOSZUKUJĘ zpólniczki 7 lokalem dA PRE 


2 / $ je samodziel- ACEO PETRAK KREIS TEE ph orsetów: Oferty 

LU powszednie od godziny 8-ej doj łódź, Piłsudskiego 36 OISE andar z WERE EMOAAN REONE aE mi”, 

Ii akta zaś postępowania egzeku-| tel, 141-95 i uwzględtieniem ustaw podatkowych |POTRZEBNY jest majster kolorzysta POSZUKUJĘ dzierżawy apteki w Lo 
Jl i A motna. przesiadać w Sadzie INSTALACJE ELEKTRYCZNE rzockozi z wyższem wyksztalceniem do Ati JED, a0 SSRN zi. Oterty do Republiki sub_40904''. 

| b pca . LNE .'syndyk, przemysł. Przyjmu-|niarerjałach {edw . je dži Olerty do Ep ci rrpp naeeua 
Ii G MIN Komornik: St STOPCZYŃSKI REREOMY SWIET R ERAN AAAH DAG buchalteryj|proszą złożyć M. Szerman, Warszawa) ZA WYNAGRODZENIEM: A 
R AKADEMICKIE WARSZTATYREPARACYJNE jne, bilansowe oraz nadzory nad księ-| Nalewki 19, m 28, nomre w tramwaju apara 0 
PI 


POTY A »rócić, Dr. Taub, Çe- 
A gowością, składając na żądanie kaucięjiNŻyNiER  radjoelektryk, specjalista| ciśnienia krwi zyr ie, f 
0 INFORMACYJNE Fabryka włókiennicza w Rydze  |tytulem gwarancji uznarila również „AZYNIC. naprawie i strojeniu nowo gielnłana_ 25, tel, 179-94: 


U 3 


ONE M 
166-90: IN 
8l- Aii 
| ł „ — Bliż- dloodbiorników, poszuku-| ODDAM na własność 4 miesięcznego 
À |. PIOTRKOWSKA 89 iront II p. w sprawach podatkowych czesnych ra $ 
oszukuje manip 


m szych informacyj w soboty 1 niedziele|ję zajęcia. Wymagania skromne. Refe| chłopczyka. Adres w Republice. 
b, r. M sg PO I0) yka $ od 3—5, Mostowa 3, I p. (Obok przyj! at pierwszorzędne. Oferty „T| TKALNIA zarobkowa w Pabjanjcach 
i K ach, załatwia formalności zapi- lanta | desinafora stanku tramwaj. Narutowicza i CAENIN KOSZA AEROŻAWZZAJ: ER przyjmuje na krosna angielskie fabry- 
TYCZNĄ „Mię Wszystkie uczelnie zagraniczne, ikagalit e olaa miącojiteć poszukuje _ zdolnego| kację towarów wełnianych, bawełnia- 
zorg PIT MACZENIA dokumentów, organi-|dja materjatów na płaszcze i sukniejANGIELSKIEGO konwersacji | litera. ę i trykoty, Ofi.| nych 1 jedwabnych. Oferty sub „Mee 
ULGÓWE GRUPY kolejowe i t.p. damskie (Kleiderstofie), tylko pierwe fury udzielą rutynowany nauczyciel, po chaniczna”* do administracji Republiki: 
Posynne w g. 10—1.3.30—7.30 w.|szorzędną siłę. Wyczerpujące ofertyjUl. Zawadzka nr, 21 dE Ba, MONN „jj [ZA WYROBIENIE posady ofiaruję 500| BIURO „Łodzianka* pośredniczy w 
MÓW | ddresować: „Riga. Postfach 1247",  |dziennie zastać od godz. 4 — 7 vo polizi, może być za woźnego, portiera,| sprawach małżeńskich, Dyskrecja za- 
„Na Uwadze = | ZAWODOWA. krawcowa przylmyje|jęgnego lub magazyniera, rządcego.| pewniona. Łódź, Nowo Pańska 144, 
sj Bławatnik EE 5 a aru LARE zm 
| | ; i sadniczych rysunków. oraz modelowa- i I portretowi poszukiwani na 
a * f | nia. Oplata 3 zl. tygodniowo. Łódź, BIURALIQTKA -xe koma zyj Lo ano Ao AAI warunkach do sprze 
1-0 Wikp., przyjmie reprezentacje poważ-|Gqdańska 150, lewa ofi I pietro, tent posiadająca nia p ar godny 5 
fabryki AM «|nych łabryk na Poznań I prowincję. © y a 150, lewa oficyna, I piętro|kę poszukiwana. Oferty sub „Prakty=] daży portretów, „Semi-Email = Za 
kactwo„dp jfZYnarodowy Przewodnik Aka-|Prima referencje i gwarancja. Skład= "wio ka“ do Administracji Republiki. jeża DOT a ią y„BIĘCE 
adinin" /| de jest do nabycia w Łodzi wjnica do dyspozycji. Łaskawe ofertyjB0 GROSZY LEKCJA! Dyplomowany|pOSZUKUJE się mamkę ze zdrowym] Skrzynka p ; 
jwiadeż?” poty lcklem  Blurze Inform, ul.|proszę kierować do „Par“, Poznań, nauczyciel udziela francuskiego. nie-|pykarmem. Zgłosić się 11 Listopada 2, GÓR, 4 
o Iumywska 890 w ksiegarni Selpelta, pod nr. 56,135. mieckiego, Konwersacja. Literatura.|p, 1. 


- fah era i t p. w cenie zł. 4. Inż. A. Russak Gramatyka. Pomoc szkolna. erty SAMOTNY około lał 50, poszukuje go’ ne dokument 
| wpyżewodniku znajdują się kupo- nŻ. A. USSAK|.Cudzoziemiec  ——— spodyni do uprzemysłowionego gospo- Zagubione y 
IALAY 


KU ające do korzystania tłumacz przysięgły ZŁOTY lekcja. Student specjalista u-|darstwa podmiejskiego z kapitałem, “i OO REZ RRSO A W 
MN PLATNEGO ZAŁATWIENIA: "Narutowicza 47, tel, 245-08, dziela matematyki. fizyki, chemii) 2000 zł. na zabezpieczenie na Nr. 1 hi~} "m mycie 
FA WYM iuro przyjęć i zapisów na uni-| Dzłał akademicki przy Kancelarji za- przygotowuje dn egzaminów == matusjpoteki, Rzecz traktuje się matrys JÓZEF Czerwiński, Św, Marcina 20, 
„wyl í M zagraniczne, do znacznych) łatwia wszelkie formalności, związa: ry, uczy dorosiych Narutowicza sı monialnie, Oferty pod „Samotny doj zagubił legitymację Funduszu Pracy 
do de e A kolejach (grupowych) dojne z przyjęciem do wszystkich Wyż m. II, Republiki. 
Pó | Francji, Włoch etc. szych Uczelni zagranicznych. 
EA 


KTO POSZUKUJE, oddaje, zamienia 
mieszkanie, sklep, łokal handlowy, biu 
rowy lub fabryczny, pokój umeblowa 
ny lub-z klatki schodowej, zgłasza się 
tylko"do biura „Lokumpol*, Piotrkow- 
ska 55, parter, tel. 117-67. ` 
„GEGUZ' tel, 17-111. Piotrkowska 62 
poleca zł. 20 pokoje umeblowane 1, 2, 
3, 4, 5 mieszk. od najtańszych do luk- 
susowych, sklepy i lokale. 

SALE fabryczne | piętro 300 lub 150 
kw. mtr. nowoczesne urządzenie, cen- 
tralne ogrzewanie zaraz do wynajęcia 
uk Cegielniana Nr. 40, u gospodarza. 
WYGODNIE umeblowany pokój, tele- 
fon, prawa oficyna, 1 piętro do wyna- 
Jocia. Gdańska: Nr. 44, m. 11. 
MIESZKANIA słoneczne 3 i 4 pokoj. 
z wszelkiemi wygodami, wprost parku 
Staszyca w nowym domu od zaraz do 
óddania, Wiadomość Cezielniana_82. 
POKÓJ umeblowany, Świeżo wyre- 
montowany, słoneczny do wynajęcia: 
Zeromskiego 39, m. 7-a, off., 2 piętro, 
5—4—3—2 POKOJE z  kuchniami, 
wszelkie wygody, wyremontowane do 
wynajęcia. Tel. 220-97. 8 


SKŁADY 


murowane 3 lokale rozmaitej 
wielkości, suche, widqe, w śród- 
mieściu razem lub oddzielnie za- 
raz do wynajęcia, Kilińskiego 88 
(w pobliżu głównej poczty) 


E, Wiadomość u gozoro R 


POKÓJ z oddzielnem wejściem, ume- 
bipwany dla pojedyńczej osoby do 
Wynajęcia, Zawadzka 25, m. 7. 
POKÓJ ładnie umeblowany, telefon, 
wsgody, odnaimę solidnemu izraelicie. 
Gdańska _46, m. 16. 

POKOIK niekrępujący poszukiwany: 
Oferty z podaniem ceny 1- szczegółów 
do administracji pod „P. P. P.“ 


TANIO pokój umeblowany, niekrępu- 
jacy, wygody, zaraz do wynajęcia (u 
ac Kościaszki 41, pr. of, I Ws 
pr_2. 

POKÓJ z. kuchnią słoneczny, natych- 
jmast do wynajęcia. 28 -p. Strzelców 


FRONTOWY ładny, 2-okienny pokój, 
sent. dwa z prawem używalności po 
i telefonu. Śródmiejska 31, 


sty pokój, oddzielne wejście do wy- 
qajęcia. Śródmiejska 46, m. 6 II f. 
FIURALTSTA poszukule pokoju wprost 
od gospodarza 'w czystym domu. Łaska 
we oferty pod „Biuralista* do admi- 
nistracji. 


ODNAJMĘ duży. pokój z kuchnią z 
wygodami. Okazyjnie do sprzedania 
dębowa garderoba z lustrem. Aleja 
Ixo Maja Nr. 77, m. 9, 
PO krępującem 


OSZUKUJĘ od 1. 10: 1934 r. ewen- 
falme od zaraz mieszkania 5 pokoi i 
uchni front I lub II. piętro przy ul. 
Piotrkowskiej. od Narutowicza do Pla- 
ü Wolności. Dam odstępne. Oferty 
alh tel, 129-04. 

MKÓJ słoneczny, umeblowany od- 
jelne wejście, wszelkie wygody od- 
lam. Tel. 162-51. 


0 WYNAJĘCIA frontowy umeblowa 
y słoneczny pokój z wygodami z nie 


łazienki doj 


ODDAM piękny umeblowany pokój 
możliwie z utrzymaniem, centrum 
Piotrkowskiej, pierwszorzędny dom, 
frontowe nowourządzone mieszkanie, 
telefon. Of. sub „Edal*. 
DO WYNAJĘCIA pokój 
przy Bałuckim Rynku, 
dok na ogród. 


z kuchnią 
Ceglana 7, wi- 


NORNA ODIOG ii wino 
2 POKOJE z kuchnią, wygody, natych 


miast do oddania, Zakątna 64. Dozor- 
ca wskaże. 

POKÓJ słoneczny, umeblowany z 
wszelkiemi wygodami, niekrępującem 
wejściem, przy inteligentnej: rodzinie 
do wynajęcia. Kilińskiego 127/8. 
UMEBLOWANY ładny pokój do wy- 
najęcia. Wiadomość: Narutowicza 4i, 
m. 17, 2—4. 

SŁONECZNY, frontowy pokój umeblo 
wany, wygody, wejście niekrępujące, 
do oddania. Magistracka 20, m. 4. 
FRONTOWY, słoneczny, umeblowany 
pokój do wynajęcia. Centralne ogrze- 
wanie, winda. Telefon 422-11. 
ODNAJMĘ zarsonierę, wejście niekrę 
pujące w frontowym czystym donu, 
ul. Abramowskiego Nr. 32, m. 28, I|-ie 
piętro, od 3—6. 

POKÓJ na 1-szem piętrze w nowowy 
budowanej części domu, od gospodarza 
do wynajęcia. Tamże 2 składy do wy 
najęcia. Przejazd Nr. 52. 

DO WYNAJĘCIA sklep, 2 pokojowe 
mieszkanie 1 remizą. Wiadomość: — 
Piotrkowska 165, u dozorcy. 

DUŻY, słoneczny pokój, bez mebli do 


wynajęcia. Gdańska 28, m. 7 


POKÓJ umeblowany z telefonem, nie- 
krępujące wejście, od zaraz. Naruto- 
wicza 35, dozorca wskaże, m. 


POKÓJ  2-okienny nieumeblowany z 


wszelkiemi wygodami do' wynajęcia 


od l-go sierpnia. Śródmiejska 39, m. 6 


DWA SŁONECZNE pokoje z kuchnią i 
wygodami na drugiem piętrze przy 
ulicy Zawadzkiej 9, m. 27, do wyna- 
ięcia od 1 sierpnia. Obejrzeć można 


poniedziałek, między czwartą a ósmą. 


POSZUKIWANY pokój umeblowany, 
nie wyżej I piętra, w cenie od 5U-—40 
zł. mies. Oferty sub .„Bezdzictne mał- 
żeństwo* do Admin. Republiki“. 
MIESZKANIA: 1, 2 i 3 pokojowe i 
duży sklep z wszelkiemi wygodami, 
gaz, SSRCENO > łazienka, , Czynsz 
niski. Park miejski, pośród bloków. 
Wiadomość Administracja Nieruchomo 
ści Z. U. P. U. ul. Bednarska Nr. 24 
od g. 8 do 14 i od 16 — 18, tel. 181-05 
Dojazd tramwajami 4 i 11. 


DO WYNAJĘCIA wprost od gospoda- 
rza 3 1 4 pokojowe mieszkania z Wy- 
godami. Orla 23, 4-ro pokojowe — 
299 zł. kwartalnie. Telet. 111-60, od 
godz. 3—3,30 p. p. 

FOSZUKIWANY pokój z kuchnią z wy 
godami. Oferty do Republiki pod „R.B“ 


DO WYNAJĘCIA od 1 października 
4 pokoje z kuchnią, z wygodami, I pię 
tro Kihńskiego 89, wiadomość 2—4 m: 


DO WYNAJĘCIA 4 i 5 pokojowe mie- 
szkania z wszelkiemi wygodami, win- 
da, w pierwszorzędńym domu, w cen- 
trum miasta. Wiadomość w Sp. Banku 
Przemysłowców Łódzkich, Ewangeli- 
cka 15 tel. 218-53. Administrator 
Oberladnder. 


ŁADNE słoneczne 3-pokojowe, miesz- 
kanie z wygodami na I piętrze w 
oficynie oraz sklep frontowy z przy- 
legającem mieszkaniem do wynajecia 
Piotrkowska 200. Wiadomość u do- 
zorcy. 

POKÓJ umeblowany do „wynajęcia, 
wejście z klatki schodowej od zaraz. 
Glówna 46, m. 29. í 29 


POKOJU z kuchnią poszukuję, możli- 


pypiadomość NUMSKCEO l 
DO WYNAJĘCIA nowoczesny przebu- 


ODNAJMĘ pokój umeblowany: 1 ych 
ny z używalnością: wygód i notti 
Żeromskiego 77, m. 7: Zastać 1 
10—5 po poł. O 
DO WYNAJĘCIA natychmiast 2 NL 
je z kuchnią na parterze: At I 

17, dozorca wskaże. 
POKÓJ z centralnem. 
oisnean „elicie. ORA 
na. Żeromskiego 37, pa M." 
stać od 9—11 r. 2—4 1 0 9 wiecz 


JADWIGA BUKOJEMSKA 
JANINA KOZŁOWSKA 
HALINA DOREE 
JUNO GORDEZ 1 
LUDWIK SEMPOLIŃSKI 
JERZY SULIMA JASZCZOŁT 
TRIO  ALEKSANDRYJSKICH 
ZESPÓŁ BAGATELA GIRLS 
ORKIESTRA BAYMAN JAZZ 
Zaprasza na rewelacyjną rewię p, t, - 


„TO TRZEBA ZOBACZYĆ” 


Początek o godz. 8.15 i 10,15 


gwa 
ogiz 2yil 


dla farbiarni, PAUS.. 
oraz cięźárówkę do 2 tonm. Si ino r 
sub_„Farbiarnia”. i wie: 
SPRZEDAM połowę z większel * Ąlobre 
cznej nieruchomości z korzystny p b Sar 
teresem, duże sale. Dobre Wasip Wi 
Potrzebne kilka tysięcy dolarów: Ù ato 
sub „Fabryka“. i ( że 
STUDZIENNE rury i pompa okaaygj (aran 
do sprzedania wagi ca 3 tonny. Si 
nistracja Nieruchomości Z. U.  Jq 
Bednarska 24. od 9—14 | 168A ii 
MASZYNA do pisania Royal 
ble, prawie nowa do sprzedan 
450. Narutowicza 56, m. 39. 
i-od 2—5. ' 
PLACE w Rudzie Pabjanickiei 2g 
od przystanku (stary sosnowy: lašai 
taki). Tamże 2 wille (14 i 4 PO gg 
tanio. Elektryczność. Ruda, Żero 4 
go 16, dawniej Czarna Drogą. ; 
DO SPRZEDANIA urządzenie Ty 
racyjne, bufet z kuchnią angiel | 
randole oraz bibljoteka: Wiadowj 
ll-go Listopada 53, _pralma, 4 
TANIO. sprzedam sypfalkę brzożsa 
binet orzech kaukaski i biurko, 27 y 
skiego 25, stolarnia. f 
SAMOCHÓD prywatny, OSOBOWY i 
żarowy „Chevrolet“ 1931 i „Fiati 

i okazyjnie sprzedam. Andrzeja 47% 
neczne oraz plac na skład węgli dolin, 9, } 
wynajęcia. Al, Kościuszki 41, dozorca; TOWARZYSTWO Kupi 150 kros 


dowany sklep, 2 wystawy w nailep- POSZUKUJĘ pokoju z telefonem prazjkazyjnie., Oiertyssub „„Okazia”; 
SAMOCHÓD 4 osobowy, turysty 


sżym puhkćie ulicy 11-g0 CH p pokol z A RURY R i, nie AU 
Wiadomość I omorska 5, Szer. iwyżej I piętra. Oferty: sub iT mały, w doskonałym: stanie, okada} h 
dg sprzedania: Przejazd, Nr. 15-46 Jizych 


dzy A—6. Ai nin 
LIS SREBRNY. do sprzedania. *-]3et te 
miejska_39, front m. 11. Ai Mych 
FRONTOWA piekarnia z skg kiego 
kompletnie urządżona, odpowiadig 5 
wszelkim wymogom, natychmias” | ę £ 
sprzedania: Al. I Maja 35. | teh 
6 KROSIEN z maszynkami 36 6 zyt 
gładkie, wyszykowańe ' ną; s żę 
sprzedam zaraz. Wiadomość Kili | 

go 190, Ulman, t A 
PLAŻE w Kolumnie wraz z budy 
cukierhią sprzedam. Wiadomość 

lumna, ul. Wileńska, Makówka. m ce 
KUPIĘ plac lub domek z ogrodn ętóry 
na krańcach miasta. Of. z podanie” Niem 
ny pod „Kupno w Republice. -A twn 
SYPIALNIĘ jasną dębowa, od! Ame. 
sprzedam tanio. Bednarska 24, (| Wy 2 
lub m17; + U 
ZAKŁAD fryzjerski tanio do spi 

nia. Wiad. Główna Nr. 61, m. 48 
MASZYNA Singera będenkowa 

wiecka, do sprzedania. Ogrodow? / 

m. 16, nad bramą, III p. fret Á 
SPRZEDAM kasę, sżaię, łóżka M 


KUPIĘ wóz 


w kawiarni - BAGATELA 


Występy artystów teatru przy pelnym programie 
artystycznym. Wejście bezpłatne przy cenach 
minimalnych za konsumcję 


ja 4i i 
POKÓJ umeblowany z niekrępuijącem|pOQO ODNAJĘCIA dwuokienny pokój 
wejściem z wygodami i telefonem, Z|umeblowany z przedpokojem.' Wejście 
utrzymaniem lub bez dla solidneśu pa-|od klatki schodowej. Nadaje się i na 
na _6-go Sierpnia 19, I front. m. i2 biuro. Południowa 24, pierwsze pię- 
FOKÓJ frontowy, komfortew» unebloj tro, lewy front. 
wany, świafło *elskirycziie. wygody, POKÓJ umeblowany z niekrępującem 
wejce osobi+ w» wynajęcia (WAd-|wejściem, używalnością łazienki na- 
ska 145 róg Anzy) JI piętro. " 6:  |tychmiast do oddania, Żeromskiego 24 
POKÓJ unenawany: słonccz * * Ja | m. 15. 
zienką do wynajęcia. Piotrkowska NL| POKÓJ 
82, I piętro, m. 74. zienka, niekrępujące 
UWAGA! Ładnie umeblowany pokój,skiego 23. m6. "| 
parter front, do wynajęcia od zaraz. ODDAM pokój z wszelkiemi wygoda- 
Al. Kościuszki 27, m. 4. mi z utrzymaniem lub bez. Piotrkow- 
3 POKOJE z kuchnią z wygodam.|ska_ 199, m, 24. 


słoneczne, od zaraz do wynajęcia. —|2 POKOJE z kuchnią, przedpokój, sło- 
Wiadomość Kilińskiego 10. 


la- 
rom- 


umeblowany Ai d 
e 


wejście, 


...ajednak najlepszesąTowa 
zwłaszcza p: 

marki "OS 
Działy bielizny męskiej, damskiej, poście- 
lowej i stołowej są zawsze bogato zaopa- 
trzone pọ censch najniższych 


LPRZY „WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE” 


SOKICIŃSKA 54. d ranwajami 10116 


ry Widzewskie 


S.A. 


ZARAZ 1 lub 2 pokoje dla adwokata, 
doktora lub na biuro w centrum Piotr 
okwskiej. Dzwonić 210-03 od 10—11, 
15=17. : 
SKLEP rogowy z pokojem do wyna- 
jęcia. Gdańska 97, odpowiedni na rzeź- 
nictwo, cukiernię, sprzedaż wódek, 


DO AEO, pokój ROW, i 
ewent. bez z telefonem, 1 piętro, front| ive, |ampę, wieszak, stół, krzesła w | 

rzy ulicy Nawrot 17,,m_10._____ |ne rzeczy domowego użytku. Z% 
POKÓJ umebl. z niękr. weiściem, z|ka 38, m. 6, Codziennie od 8—11 i 
wszelkiemi wygodami do oddania, —] wiecz. ? i 
Śródmiejska 5, m. 12, KUFIĘ szwejs aparat używam Q 


opującem wejściem, D-ra Sterlin- ODNAJMĘ kawalerski, umeblowany, karbit. Ofer. Republika pod, „ADI dzia; 


pokój dla dwuch panów. Wejście nič- , öl do hurtowe£0 „4 | 
krępijące, niedrogo. Grabowa 26, m. O CMR dł rzedu okati o 


nr._3. Of. pod „Okazja“ do adm. pismis 
CENTRUM. Pokój z telefonem z calo- TRZĄDZENIE składu obuwia, WY 
dziennem utrzymaniem do wynajęcia ue, jawor; na 1200 par bucików; wif 
Traugutta 14, m. 8. dam okazyjnie. Of. pod „H+ t 
MIESZKANIE I pokój dla małżeństwaļadm,. pisma. 
bezdzietnego w centrum, dam odstęp-|SZAFY do detalicznego składu 
ne Jub komorne za rok zgóry. Of. subi faktury, (8 mtr) kupię okazyi P 
CITY Republiki : i pod „Manufaktura“ do adm: BIS go < 
po umeblowany z wszelkie s : no 
mi wygodami, dla pana do oddania. OK, AE KOSA CE kuch kieg 
Tel. 144-46, od 10—12, 34. Tpianino, futro karakutowe, futro, 0 sko 
DUŻY, słoneczny, niekrępujący pokój,kie i różne rzeczy gospodarstw” - 


z wygodami do wynajęcia. Centruni, mowego. Dzwonić tel, 20045. 
tel. 208-75. Í 


AURRI wie w centrum wprost od gospodarza! DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany, 
DO WYNAJĘCIA mieszkania 2 315 Oferty pod „E. D.“ do Republiki. lirontowy. Zamenhofa 6, m. 8, dla pana 
W ŁA t MUROWANA szopa z.trempolem nal PIEKNY pokój dwuokienny dla poje- 
pokojowe z wszelkiemi wygodami, ul Sklad, garaż, warsztat zaraz do wy-|dyńczej osoby z telefonem do wyna- 


Wólczańska .222. Dozorca wskaże. i 
AV sjęcia. Of „Skład*. 29 PI Dąb k 3, . 6, 
1 POKÓJ z kuchnią, wszelkiemi wy- nejęcia s IE A adi Ain i 


rodami do wynajęcia przy ul. Wólczań LOKAL handlowy oraz pokój pojedyń 


skiej 258. Wiadomość u dozorcy. czy do wynajęcia. Piotrkowska 43, u 
POKÓJ ew. 2 fr. elegancko umeblo- |dozorcy lub tel. 148-22. 

wane, pianino, używalność kuchni dla (ŁADNIE umeblowany pokój frontowy 
małż. izr. u samotnej, Cegielniana 55, (ew. z obiadami) do wynajęcia. Polu- 
MA; MOŻ TD. AREA A dniowa 42, m. 12, I p. fr. 

POKÓJ umeblowany, frontowy z cen- DO WYNAJĘCIA zaraz 2 pokoje z ku 
tralnem ogrzewaniem w  pierwszorzęd lchnią i pokój z kuchnią, wygodami, 
nym domu. Narutowicza 2, m, 6, tele- Kątna 5. 2 pokoje.z kuchnią, wygoda- 
fon 128-83. mi, Sienkiewicza 67. 


W czystym 
"domu 


poszukuję pokoju nieumeblo wa- 
nego ze wszelkiemi wyzodami. 
Uierty sue „Stałe komoru» du 
adinin': recji "Republiki, sę 
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Prenumera'a Republiki“! 


w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 40 gr. 


1 
"M 
lesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce ogłoszenia tej samej treści co pier wyk to 
miesięcznie; 7 


Omyłki. które zasadnicza nie zmieniał» P Nin 
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aN Od paru tygodni toczą się 
A rtraktacje pomiędzy czynni- 
(mi teatralnemi Polski i So- 
Å etów, o przyjazd do nas te- 
“ru moskiewskiego im. Wach- 
angowa, a o przyjazd teatru 
ar polskiego do Sowietów. 

i; plang h O teatrze sowieckim napi- 
im "JG poza granicami Związku 
-a p e ckiero stosy artykułów i 
Stinn |. o re kilkadziesiąt książek. Już 
, wańlyfo Samo charakteryzuje jego 
arów {i Viatowe znaczenie. Najmniej 
© f pe pisano o tem u nas. Po- 
a oka aramy się zatem obecnie, kie- 
niy: po Y łączność kulturalna między 
eis E a Sowietami jest coraz 
al - PJ, ększa (występy naszych ar- 
dania AA Ystów w Sowietach: Ewa Tur 
, Od Ar a ~ Bandrowska, Chór Dana, 
4 "tzegorz Fitelberg, Sztompka) 


— y 


ERAAN | 
—— 


(oki «znajomić naszych Czytelni- 
| 4 pokógą "W z rozwojem tamtejszego 
Zeron Vatru. Rzecz jasna, że uczynić 


0 możemy w ramach krótkie- 
KO artykułu tylko najogólniej. 
Wyrobić sobie zdanie o te- 
| (rze na. podstawie samych/ 
M misów jest rzeczą niezmiernie 

rudną. Do poznania teatru nie 
starczy nawet fotografia. 
batr trzeba widzieć! Życie 
atru i metody jego pracy trze 
Ą" studjować. 
JJ]  Czemże jest dziś teatr so- 


brzozś 4 
ko. 4 


obowy 
| „Fiat 
cia 47 


a |. Z 
WJ "e CU przedewszyst- 
turystygj jem około stu.teatrów w sa- 
é okadaASCh tylko dci A a 


r. 15-8 | żych miastach, w Moskwie i 
=g|eningradzie, jestto dalej kilka- 
| 8t teatrów we wszystkich in- 
*|vvch miastach Związku sowiec 
"lego, Z konieczności ograni- 
tze się do kilku informacyj, o 
"Ych z nich, które znane są 
Gzylcinikowi choćby ze, sty- 
| ycia, 'Mam turia myśli: „Mos 
Ąsiewski Teatr Artystyczny“, 
Budy. tóry dawał gościnne występy 
domość | „4 Zachodzie Europy i w Ame- 
wka. A Yee, „Teatr im. Meyerholda*, 
Nory wyjeżdżał do Francji i 
Aiemiec, „Teatr Kameralny“, 
m) ównież znany w Europie i 
qi: Ameryce i wreszcie „Państwo- 
Ą Wy Teatr Żydowski”. 

o p i Jestem doprawdy w kłopot 
„m. SA wej sytuacj, bo niesposób 
nkowa AA mówić tu będzie nawet tę tyl- 
piodow" JO teatry. Zresztą to dałoby 
) pm może mniej, aniżeli zazna- 
| mienie się, z trzema postacia- 
| teatru rosyjskiego, a miano- 
| Wicie: ze Stanisławskim, Móy- 
oldem i Wachtangowem. 

7 Stanisławski i Meyerhold 
5  glalalnością swoją sięgają da- 

ko wgłąb czasów przedwo- 
tnnych. Obydwaj oni mają w 
kĄ "zedwojennym teatrze rosyj- 
sf] Kim świetne miejsce. Są oni 
"| Wórcami i głównymi filarami 


anid. 
Ż K $ 

wiadag 
zchmiaśt J 
ni 36, 
nai: jed 
ść Kiling 


ni 


icikó wW: 


MU 


PETE ku rosyjskiego. Obydwaj 
kazyjnie | +" odbyć musieli trudną drogę 
jm, pism? pecatru dawnego — cesarskie- 
o ki do teatru nowego — sowiec 
qi p20. ‘Droga to olbrzymia i 
aba T *omplikowana. 
0:45. Alm Jak to się stać mogło, po- 
skie yśli niejeden, że oni, ludzie 
BE da "NERO teatru, mogli byli tak 
aty: me) Salece wniknąć w psychologię 
| "owych czasów, ażeby ją móc 
daiane bi tworzyć na scenie z taką głę 
agu ( 4 i wyrazistością. 
loszenik ge wie są tego przyczyny. 
dego farts ty na, bodaj, że najważniejsza, 
as ol nt że rząd.sowiecki, a Le- 
Jania * Mi Łunaczarski w szczegól- 
oszenib: Sci, rozumieli, że niemożna 
peo ziedzinie teatru zrezygno- 
a 49 D 


| ` PRAWY 


wać z dawnych mistrzów te- 
atru, przy kładzeniu podwalin 
pod nowy teatr. Wiedzieli oni 
dobrze, że teatr musi mieć w 
swoim arsenale jaknaiwięcej 
metod, znać doskonale tradycje 
teatralne, zdobycze techniki 
scenicznej, ażeby mógł wszyst- 
ko odpowiednio do zadania po- 
kazać. 

Drugą, wtórną jakby przy- 
czyną, jest to, że zczasem, 
wszyscy wielcy twórcy teatral 
ni, ulegali i uledz musieli wy- 
mogom nowych czasów, nowe- 
go środowiska społecznego. 
Dawne rosyjskie teatry po 
zwycięskiej rewolucji znalazły 


11 - 


zmay 


rys. Doda 


erhold 
; SAR: 


\ — 


się w bardzo trudnej sytuacji. 

Weźmy dla przykładu Mos- 
kiewski Teatr Artystyczny. Po 
rewolucji teatr ten przeżywa 
związany 
ze 
swą przeszłością. Kryzys ten 
był tak wielki, że przed dzie- 
sięcioma laty kierownictwo te- 
go teatru przyszło do przeko- 
nania, że najlepiej będzie wy- 
jechać na dłuższy czas zagra- 


głęboki kryzys, 
wszystkiemi -korzeniami 


nicę. 


Olbrzymia większość tea- 
trów w Sowietach, to teatry 
Oblicze politycz- 
ne tych teatrów jest tak wy- 
raźne, że niema potrzeby by 
go omawiać. W pierwszych la- 
tach po rewolucji ilość tych te- 
wielka. 
Większość z nich jednak prze- 
stała istnieć, alę te z nich, któ- 
re wytrzymały ząb czasu — są 
dziś organizmami artystyczne- 


rewolucyjne. 


atrów była bardzo 


mi o ogromnem znaczeniu. 


Na pierwszem miejscu po- 
bezsprzecznie 
Teatr im. Meyerholda w Mos- 
Droga tego teatru jest 
nierozłącznie związana z gen- 
jalną postacią Meyerholda. Jest 
ona równie kapryśna, jak dro- 
ga osobista Meyerholda. Ar- 
tysta ten pracować zaczął pod 
kierownictwem Stanisławskie- 
go, ale wkrótce z nim zerwał. 
Jeszcze w przeddzień rewolucji 
wystawia w teatrach cesar- 
skich subtelne w swym wyra- 
finowanym artyzmie widowis- 


śród nich stoi 


kwie. 


ka estetyczne. 


Rewolucja przerzuca go w 
drugą ostateczność. Meyerhold 
zaprzyjaźnia się z Maiakow- 
skim, zostaje członkiem partji 
zupełne 
wyrzeczenie się form teatru 
tradycyjnego i zastąpienie. go 
widowiskiem agitacyjnem. Naj- 
udatniejszem widowiskiem te 


komunistycznej, głosi 


TEATRALN_ 


lskO-sowiecka 
wymiana teatralna 


Przed przyjazdem teatru im. Wachtangowa 


go rodzaju było niewątpliwie 
„Krzyczcie Chiny“ Tretjakowa, 
znane również z inscenizacji 
Schillera w Polsce. 

Szczególne znaczenie w te- 
atrze Meyerholda posiada mu- 
zyka. Meyerhold wprowadza 
ją nietylko wtedy, kiedy tego 
wymaga treść sztuki, ale i cał- 
kiem konwencjonalnie. Np. w 
jednej z ostatnich inscenizacyj, 
w sztuce Oleszy „Lista dobrych 
uczynków“, Meyerhold wpro- 
wadził niemą postać sceniczną, 
stroiciela, który w czasie dia- 
logu nastraja fortepian. Cichy 
dźwięk poszczególnych strun, 
wplatany w dialog i akcentują- 
cy go, wywiera niezatarte wra 
żenie i niezwykle pogłębia roz- 
mowę. 

Wpływ  Meyerholda nie 
ogranicza się tylko do kierowa 
nego przezeń teatru. Wypraco- 
wane przez niego zasady insce 
nizacyj stosują reżyserzy» scen 
moskiewskich, leningradzkich i 
prowincjonalnych. 

W lecie 1930 r. Teatr im 
Meyerholda bawił- w Niem- 
czech i Francji. Występom je- 
go w Paryżu «towarzyszyło 
wyjątkowe powodzenie i uzna- 
nie czołowych: przedstawicieli 
francuskiej ~ inteligencji arty- 
stycznej. Nazwisko Meyerhol- 
add zdobyło sabieszetokq pripi- 
larność również i w Ameryce. 
sns Jednym z najwybitniejszych 
teatrów Moskwy jest teatr im. 
Wachtangowa. Wysoce uzdol- 
niony założyciel teatru zmarł, 
zdążywszy . zaledwie.. zazna- 
czyć podstawy. swojego syste- 
mu, który odznacza się ostrym 
zwrotem: <w skierunku -współ- 
czesności i swoistem połącze- 
niem elementów teatru Stani- 
sławskiego z  naleciałościami 
Meyerholda, Tairowa i innych. 
Pierwszem . przędstawieniem, 
które teatrowi im. Wachtango- 
wa zyskało sławę i nie scho- 
dziło ze sceny przez długi czas 
była „Turandot“ Gozziego. Wi- 
dowisko to riie miało nic wspól 
nego z realizmem. Aktorzy wy 

chodzili we współczesnych 
ubraniach i w oczach widzów 
przebierali się w groteskowe, 
pstre  kostjumy, podkreślając. 
że wszystko to nie jest bynai- 
mniej życiem, a jedynie grą. 

Całe to w najwyższym stop 
niu nierealistyczne przedsta- 
wienie było przeniknięte, ŻY- 
wą, słoneczną teatralnością. Z 

czasem teatr Wachtangowa 
przeszedł do bardziej realistycz 
nych inscenizacyj i obecnie 
pracuje na płaszczyźnie, bar- 
dzo sugestywnego, soczystego 
realizmu. ! l 

Największe powodzenie mia 
ła wystawiona w tym teatrze 
sztuka Ławreniewa „Roz - Pa- 
na“. W tej inscenizacji zdolny 
malarz i reżyser Akimow po- 
raz pierwszy zastosował orygi 
nalną metódę pokazu aktorów, 

„ jakgdyby zgóry, pod zupełnie 

nowym kątem. widzenia. 

Olbrzymiem powodzeniem 
cieszyła się wystawiona w tym 
teatrze sztuka Gorkiego „Jegor 
Bułyczew 1 inni“. W tytułowej 
roli wyróżnił się szczególnie 
Szczukin, znany u nas z filmu 
„Turbina 50 000*. 


F. ANDRZEJEWSKI. 
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Jumo Gordez śpiewa... 


Aż dziw bierze, ‘kiedy ta 
płomienna Hiszpanka o twarzy 
zdecydowanie południowej i e- 
gzotycznej, otwiera usta i mówi 
czystą, piękną polszczyzną. Je- 
steśmy nastawieni na słodkie, 
liryczne dźwięki mowy Cervan 
tesa, a tymczasem możemy swo 
bonnie porozumieć się po pol- 
sku. 

Pani Juno Gordez urodziła 
się w Sewilli, jako córka Pola- 
ka i Fiszpanki. Andaluzja jest 
perłą Hiszpanii, a Sewilla perłą 
Andaluzji... W tej to Sewilli, æ- 
piewanej przez trubadurów ja- 
ko. „miasto miłości*. spędziła 
Juno swe dzieciństwo... Sewilla 
jest nietylko „miastem miłości*,, 


ale i „miastem pieśni“ — i to za 
ciążyło na przyszłości małej 
Juno. 


— Mój żywot — mówi Juno 
Gordez, i mówi, podkreślamy to 
jeszcze raz, piękną polszczyzną 
— to piosenka. Piosenka to mo 
je życie. Śpiewałam zawsze i 
wszędzie. . Ale dziś, gdy śpie- 
wam każdego wieczoru przed 
dużem audytorjum, to to życie 
jest dla mnie piękniejsze i bo- 
gatsze... 

— Moją zasadą jest — cią=, 
gnie Gordez — odtwarzanie pio 
sęnek w ich oryginalnej wersii. 
Śpiewam: po hiszpańsku, włos- 
ku, francusku, niemiecku, rosyj 
sku i po polsku, Znam repertu- 
ar ludowy tych wszystkich na- 
rodów. 

Juno Gordez śpiewa sopra- 
nem, tym szlachetnym, pełnym 
głosem, dziś nieco zdctronizo- 
wanym przez gardłowy alt, wy 


Reinhardt inscenizuje 


Dnia 18-go lipca odegrano uro- 
czyście w Wenecji na Campo San 
Trovaso słynną sztukę szekspirow= 
ską „Kupiec z Wenecji", Wraz ze 
zmierzchem tłumy ludzi zapełniły 
szczelnie piękny plac San  Trovaso, 
zaszumiały na masztach sztandary i 
przy dźwiękach fanfar rozpoczęto 
wielki spektakl. 

Inscenizację tego potężnego dzie- 
ła oddano w wytrawne ręce Maksa 
Reinhardta, który postanowił wysta- 
wić dramat pod gołem niebem i w 
tym celu wybrał właśnie Campo San 
Trovaso. Wybór pod każdym wzeglę 
dem udany, ponieważ plac ten, jak 
żaden inny charakteryzuje dosadnie 
miasto lagun — Wenecję. 

Roboty przygotowawcze 
przeszło cztery tygodnie. 

Campo San Trovaso leży między 
Canal Grande a Giudecca, blisko por- 
tu San Marco i starych doków okrę- 
towych. Z prawej i lewej strony sto 
ją małe domy a w złębi wielki ko- 
ściół. Naprzeciw jest szeroka uica 
wzdłuż kanału, przez który prowadzi 
most w wąską uliczkę o szaro-czer- 
wonych, smukłych domach. W głębi 
widać doki i kawałek laguny. 

Reinhardt dał więc widowisku 
prawdziwe, historyczne tło. Ulice, 


trwały 


dobywający się z spłaszczo- 
nych piersi różnych Marlen. — 
Śpiewa piosenki liryczne, dra- 
matyczne, wesołe.. Sama je 
inscenizuje.. Sama również 
kompontje kostiumy do swoich 
kreacyj.. Piosenki polskie pi- 
sze jej Janusz Stępowski, a mu- 
zykę do nich daje Adam Len- 
czowski. Sp 

Bardzo inteligentna I bystra 
artystka traktuje swą sztukę 
nietylko jako rozrywkę dla słu- 
chacza, —i dlatego układa swe 
programy w całe cykle. W ten 
sposób stolica poznała dzięki 
Juno Gordez na specjalnych re- 
citalach w „IPSie* i w „SIMie” 
pieśni Hiszpanii, pieśni rosyjskie 
pieśni polskie, twórczość roman 
tyczną itd. Wkrótce Juno Gor 
dez zapowiada sensację: wie- 
czór pieśni muzułmańskiej. 

Pytamy o plany na przy- 
szłość. 

— Śpiewać — ciągle i wszę 
dzie. Wyjazd zagranicę, połą- 
czony nietylko z występami, a- 
lei szukaniem nowego tworzy- 
wa. Pragnęłabym również wy 
stąpić na scenie w jakiejś „ko- 
medji muzycznej“. Pozatem 
plany filmowe — próbne zdjęcia 
na taśmie wykazały doLre wa- 
runki fotogeniczności, 


Istotnie, gdy patrzymy na tę 
twarz i postać, na wyrazistą 
mimikę i opanowane ruchy -— 
wierzymy. Juno Gordez jest 
nietylko inteligentną śpiewacz- 
ką, ale i piękną, rasową kobie- 
tą. Byłaby więc podwójną zdo 
byczą dla filmu dźwiękowego. 


„Kupca Weneckiego" 


kościół, kanał, laguna, domy — wszy 
stko to brało bezpośredni udział w 
przedstawieniu. Dokonano pozatem 
pewnych zmiąn, aby zachować w ca- 
łości styl wieku piętnastego. 

Zmianę scen uskuteczniano zapo- 
mocą naświetlania odpowiedniej czę- 
ści sceny, Część, która właśnie bie- 
rze udział w akcji jest oświetlona a 
giorno, wszystko inne natomiast po- 
grążone jest w ciemności. Z prawej 
strony odgrywały się sceny, mające 
istotnie miejsce w Wenecji. Z lewej 
natomiast widoczne były dobra Por- 
ziów. Poszczególne domy pokryto 
różnemi kolorami, aby wiernie oddać 
wielobarwną wspaniałość starej We- 
necji. 

Już na kilka tygodni przed prem- 
jerą.odbywano na mieście próby w 
pełnych kostjumach. Specjalnie zna- 
komicie wypadła scena odjazdu doży 
w gondoli. W scenie tej brało udział 
dwieście osób pod osobistem kierow- 
nictwem Maksa Reinhardta, Osobną 
liczbę stanowiła orkiestra, grająca 
pod batutą maestra Wiktora De Sa- 
baty, który skomponował muzykę 
sceniczną. 

Główną rolę, rolę Shylocka, aral 
znakomity aktor włoski Memo Re- 
nassi, 


| 
| 
| 
| 


Słynny pisarz francuski, at= 
tor „Fałszerzy*, Andre Gide 
był tak fatalnym uczniem, że 
otrzymał w szkole przydomek 
barana („le moutou“), Rodzice 
jego nosili się z myślą oddania 
go do rzemiosła, uwążając, że 
syn ich nie posiada dostatecz= 
nych zdolności do pracy umy» 
słowej. i 
Gerhard Hauptman również 
był bardzo złym uczniem, Zgo. 
dnie z iego własnemi zwierze- 
niami, w jednej z klas' siedział 
aż trzy lata. Poza czwartą 
klasę wogóle się nie przedostał, 
gdyż zniechęceni rodzice ode- 
brali go ze szkoły, Hauptman w 
swem świadectwie odejścia, jak 
podaje biograf jego Schlentcli- 
ner, miał tylko jedną czwórkę 
(na nasze stosunki — dwójkę), 
a pozatem same piątki (t. i, je» 
dynki), : 
Anatol France w dzięcjń. 
stwie niczem nie zdradzał swe» 
go geniuszu, Gdy raz podaro- 
wał swemu- dziadkowi na imier 
niny napisany przez siebie 
wiersz, starzec wylął z kieszen» 
nl franka i dał go chłopcu, mó: 
wiąc: „weź go, mój mały, zda” 
ie ml się, że to będzie twoje je- 
| dyne w życiu honorarjum lite- 
rackie". 


Autor „Zaczarowanej Góry” 
Tomasz. Mann, potrzebował do 
ukończenia glmnazłum w swem 
rodzinnem mieście Lubece nie- 

„malej, jak 12 lat i opuścił je, ja- 
ko ostatni ze swego rocznika. 


„Socieszenie Afa ucsmiómw z dmwóif ani": 
, Wielcw pisarze A 
_bwii złymi ucznóamei 


Rodzice iiznali, że młodzieniec 


nie nadaje się do studiów i 
wzięli go do swego przedsię: 
biorstwa, gdzie napisał słynną 
„Rodzinę Buddenbrocks*. Gdy 
w trzydzieści lat później stał się 
laureatem Nobla, ta sama szko 
ła, którą tak niezaszczytnie u- 
kończył, zamianowała go pro- 
fesorem, Honoris causa“, 


Henryk Ibsen przez cały czas 
swego pobytu w szkole potrze- 
bował dodatkowej pomocy w 
naukach, Podczas egzaminów 
maturalnych ściął się z trzech 
przedmiotów i zrezygnował zę 
świadectwa dojrzałości, por 
czem poświęcił się zawodowi 
aptekarskiemy, 


Henryk Heine był mniej niż 
przęciętnym uczniem, Szezeyól 
nie sty] jęgo uważali nauczycie- 
le za niewyrobiony. W jednem 
zę świadectw Heinego znajdum 
je się adnotacja: „pilnie przera» 
biaé ćwiczenia stylistyczne”. 


Knut Hamsun już w szkole 
ludowej miał trudności w nau- 
ce, dowodem czego było aż ? 
niędostatecznych stopni w jed- 
nem z jego świadectw. 


Z trzech polskich wieszczów 
narodowych tylko jeden Mic- 
kiewicz w przeciwieństwie do 
Krasińskiego I Słowackiego pn- 
twierdza regułę. Do dziś dnia 
każdy zły uczeń pociesza się: 
że.i Mickiewicz w dwych kla- 
sach pozostał na drugi rok, za» 


spominając otem,że nie: wystar 


czy źle się uczyć w czkole, aby. 
stać się wielkimi c”cwiekier 


Plaga premji 
wę Francji 


Izba przemysłowo - handlowa w 
Lionie zwróciła uwagę na wprowa- 
dzający się coraz bardziej zwyczaj 
wystawiania premii w różnego ro- 
dzaju sklepach. Zwyczaj ten rozńzę: 
rzył się na wszystkie większe miasta 
Francji. : 


Wprawdzie kupcy francuscy prze- 
ścigają się wanjemnie w pomysło- 
wości odnośnie doboru premii, mur 
szą jednak cenę tych „nagród* wkal 
kulowywać w cenę towaru. W rezul- 
tacie nabywca zaopatruje się = kupy 
jąc towar, który potrzebował, — 
w najczęściej zbędne dlań przedmio- 
ty, płacąc za nie — mimo ich cha- 
rakteru premii r niejednokrotnie dro 
żel, niż gdyby przedmioty te kupo» 
wat oddzielnie, 


Izba ljonska, w trosce zarówno o 
dobro i rozwój handlu, lak I w inte- 
resię nabywcy, występule z wniope 
kiem o zakaz wydąwania premji przy 
zakupie w sklepach. 


Stanowisko izby popierają liczni 
kupcy, którzy również niechętnie 
ustosunkowują się do omawianej forr 
my przyciągania klijentell. 


STRESZCZENIE 


dotychczasowych odęin= 
ków powieści: 


Hrabia Fstradatis wraz z 
małżonką zostali zamordowani 
w willi swej pod Londynem. 
za śledztwem oficjalnem sprawą 
zajmuje się młody, zdolny dzien 
nikarz, "Tomasz Lec który 
wbrew opinii policyjnej, stwier 
dzą, żę mord nie miał tla rA- 
bunkowego. Przylaciel zamor 
dowanych, Huxley zwrócił uwa 
gę reportera na to, żę trup hra 
biego był dziwnie obuty, mia» 
nowicie buty były zamienione. 
Policja ujęła osobnika, który 
przyznał się do zbrodni i po: 
dał się za Triaugłakona, Lee nis. 
"uwierzył temu. Po wizycie. w 

i wiązieniu:wzócił do pałacu y= 
przeliczyć buty zamordowane: 
go hrabiego, 


Ksiaiki, 


w skKÓ 


Bądźmy szczerzy: któż z nas 
mógłby bez drżenia sęrca wziąć do 
rąk książkę, której oprawą byłaby 
zewnętrzna powłoka „homo sapiens". 
Urąga to przecież wszelkim utartym 
pojęciom o godności ludzkiej. Mimo 
to, trzęba stwierdzić, że skóra czło- 
więka równie nadaje się do opra- 
wiania książek, jak = dajmy na to 
— świńska, czy cielęca, 

Paweł Kersten, jeden z najbar- 
dziej cenionych współczesnych arty: 
stów-introligatorów, twierdzi w swo- 
jej książeczce, że skóra ludzka, od- . 
powiednię wygarbowana I uszlachęte 
niona, przypomina do eludzenia Sar 
fian, jest jednak trwalsza i dęlikate 
nięjszA, > 

Twięrdzenię Kerstena nię jest go" 
lostownę, sporządził on bowiem aż 
szęść książek w oprawie z ludzkiej 
skóry: wszystkie zostały sprzedane 
po genach horendalnych, czyż Istniee 
je bowiem amerykański miljoner, 
któryby się nie skusił na podobną 
osobliwość, 

„Wyczyny” Kerstena nie są bys 
nałmniej czemś nowem. Kronika ble 
bliofilów zna cały szereg dzieł 
oprawnych w skórę ludzką. Tak na» 
przykład w bibljotege miejskiej w 
Getyndze znalduję się egzemplarz 
„MHipokratesa*, pięknie obciągnięty 
skórą jakiegoś bogatego dziwaka, któ 
-ry w testamencie zostawił odnośne 
rozporządzęnię, i 

Znany adwokat paryski, Chera- 
my, pozostawił spadkobiercom aż 
dwie książki oprawne w skórę ludz- 
ką; Deschanela „Co dobrego I zlego 
mówi się o kobietach" I wiersze Ana 
kreonta, Ten ostatni tom, tłoczony 
na ręcznie czerpanym, chińskini pa- 
pierze, obciągnięty jest skórą my- 
rzynki, 

Jakiś bogaty kupiec z Cincinnati 
również posladał dwie tego rodzaju 
książki, które podarował miastu, Je- 
dna oprawna była w skórę murzynki, 
a druga Chinki, 

0% 5priiwie” każda książka, oprawiona | 
w skórę ludzką, posiada swoją, czę- 
"sto niesamowita Historię.” Tak na- 


OBFAWYMIE 


-z fenickich sarkofagów posiadał 


rę ludzka y 


przykład po śmierci Jacquesa Delile* 
sa, wspaniałego tłumacza wersilit 
szowskich „Georgik”, jeden z eb > 
wielbicieli, adwokat Leryy wych 
potajemnie z zwłok poety dwa Pas? 
skóry i polecił sporządzić z 1089 
oprawę jego książki, Historja ta K0% 
sztowała go pół roku więzienia. 

Jakiś nauczyciel prowincjonalny 
zapisał, umierając, swoją skórę KA 
milowi Flammarion, słynnemu astro” 
nomowi, z poleceniem, by oprawil Y 
nią swoje najnowsze dzięło. s 

Najtatwieiszym do uzyskania ma 
terjałem introligatorskim jest skór! 
morderców. Tak naprzykłąd wladze 
włoskię pozwoliły, ażęby użyto do 
celów introligatorskich skóre ohydne! 
go mordercy Campl'ego, W archiwyti 
londyńskiem znajdują się akta pro 
cesu mordercy Cordera, oprawiow 
we własną jego skórę. 

Mimowoli przychodzi człowiekowi 
na myśl, czy przypadkiem slow? 
„oprawka“ nie odnosi się przede 
wszystkiem do tych m» powiedzm 
— ekscentrycznych, introligatorów. 


ree 
Dentystyka u Fenicjan | 


Jednem z najbardziej rozpowszęćh 
ninoych ziawisk chorobowych desi | 
szybkie psucie się zębów wskutek 
próchnicy. 


* Jak okazuje się, choroba tą bylś 
znana już w erze przedchrystusowe! | 
Dowodem tego jest znaleziony nič 
dawno szkielet ludzki, pochodzący 
z V wieku przed narodzeniem Chrys 
tusa. Szkielet ten, odkryty w jedny i 
n 
dolnej szczęce doskonale skorstruo* 
wany mostek ze złotego drutu, któr” 
umacnia? sześć zębów. 


_| znać 
_ Mostek ten, ważący około 2 gra” | 
mów został tak znakomicie przez sts |- 
rożytnego dentystę dopasowany, 26 | 
po blisko 25 stulęciach z trudności 
«dało go się oderwać, Prześwietlęnić 
„szczęki szkięletu Roentgenem wyk 
zało $lady próchnicy. 


sa. ] 
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Odcinek powieściowy „Panoramy“ == nr. 14 


lewy bur 


"powieść kryminalna Allana Parkera 


Przeliczyli Je jeszcze rąz dokładnie, alę okaza- 
ło się, że jest ich rocz wiócie tylko sześć par, 

Thomas Lee zajrzał jeszcze do szafy, poszperał 
tam i nagle uderzył się dłonią w czoło, i i 
Mam wspaniałą myśl. Brakująca para bu- : 
tów może się przecięż znajdować między butami sę- 
kretarza, 

Willy otworzył szeroko oczy. 

_ — Naturalnie, to niewykluczone, — rzekł z po-. - 

dziwem. — Pan zawsze ma rację. Możemy zaraz 
zobaczyć. Sekretarz miał pięć par butów; jedną 
miał na sobie, gdy uciękł. Powinny więc być czte- * 


Pary, 

Przeszli do pokoju sekretarza, ale w szafie by- 
lo pięć par. 

— A nie mówiłem, że pan ma zawsze KAC A 
ucieszył się Willy. — Między temi musi więc być 
siódma para hrabiego, s à 

— Proszę popatrzeć! — rzekł w odpowiedzi re- 
porter. — Które gy należą do hrabiego? p 

Służący nachylił się i oglądał starannie Jeden 
but za drugim. Jego czoło przekreśliło kilka pozio- 
mych fałd. ł j 

— Do djabła! Czyż te buty są zaczarowane?! 

Lee pochylił się również. 

— No, cóż takiego? 

— Panie, te przeklęte buty przyprawią mnie 
jeszcze o pomieszanie zmysłów! Tu jest pięć par — 
wszystkie jednak należą do sekretarza, Czyżby ten 
człowiek uciekł boso? Naprawdę, można rozum 
stracić od tego wszystkiezoł 


" stał nim dopiero po dokonaniu 
czynu. 


„zało się zaraz, że buty 
"numery, Willy triumfował, gdyż jak twierdził, do- 


z nogi, 


Thomas Lee spoglądał bystro na trzewiki. Wi- 
dać było, że myśl jego pracuje intensywnie. Po 
krótkiej chwili rzekł: 

-— Nie potrzebujecie się o to kłopotać, Willy, 
Sprawa jest zupełnie prosta, Triaudakon nosi buty 
hrabiego. Dlaczego to uczynił, czemu wziął nieswo- 
ią rzecz, mając jej pod dostatkiem, tego jeszcze nię 
wiem. Tak jednak było. 
a tam, na górze tylko sześć właśnie, 

i Willy spojrzał na reportera błyszczącym wzro- 
em. 
— Mr. Lee, pan jest doprawdy geniuszem. Ja 
mógłbym tu miesiącami stać i nie pojąłbym niczego. 
Oczywiście, że musiało być tak, jak to właśnie pan 

owiedział. Dlaczego jednak Triaudakon włożył 

uty hrabiego, podczas gdy sam miał swoje własne 
i to dobre, — to tylko on sam.mógłby wyjaśnić, 
Proszę, niech mi pan wierzy, mr. Lee, ten człowiek 
był chory na umyśle, a zresztą, kto wie, może z0- 
tego krwawego 


— I to jest możliwe — rzekł reporter. — Ale 
chciałbym jeszcze jedną ważną rzecz stwierdzić. 


Mianowicie, czy hrabia i sekretarz posiadali jedna- , 


kowy numer butów. Przynieś pan, proszę, iedną pa- 
rę z butów hrabiego! l 
Po chwili poron ean już dwie pary. . OKa- 
rabiego były większe o dwa 


wodziło to jego tezy o anormalności sekretarza, 

— Widzi pan, mówiłem przecież, że ten czło” 
wiek był zupełnie obłąkany. Uciekł w butąch, któ- 
re za każdym krokiem groziły mu obsunięciem się 
Doskonałe zaś, na jegó nogę wymierzone 
trzewiki pozostawił w spokoju, w swojej szafie. 

Reporter odwrócił się nagle do służącego. 

— Powiedzcie-no, Willy, czy hrabią miał nor- 
malne nogi? Czy nie miał gdzieś na podeszwie ja- 
kiejś nieregularności, wykrzywienia, naskutek któ- 
rego byłby zmusżony nosić lewy but na prawej no- 
dze, a prawy na lewej? ; 

Służący zaprzeczył zdecydowanym ruchem 
głowy. Ayi . 

— O tem nie może być nawet mowy — rzekł 
stanowczo, — Hrabia był w zupełności normalnie 
e POWA muskularny, zdrowy — , prawdziwy 
atleta, 


Dlatego tu jest pięć par 


i 
NR. © 

— Więc jak to jest możliwe, że Tiraudakor dal A 

sobie z nim radę? okaz 

No, i on nię był ułomkiem. A zresztą musial | czy 


chybą napaść hrabiego z tyłu. żeli 
wys 

| wny 

* 12. Hrabla Estradatis Tar 


_ wst 
— Proszę mi wybaczyć, panie doktorze, jeśli | nieo 


rzeszkadzam. Przypuszczam jednak, że pan jak) , I 
ekarz domowy hrabiowskiej pary oraz jako mąż | Nale 
zaufania rodziny Estradatisów, — orjentuje się dos*| Nycl 
konale w pewnych zagadnieniach, które mnie nad: | teró 
zwyczaj interesują. Chciałbym dodać: interesuff | © je 
nietylko, jako dziennikarza, ale przedewszystkiem! | Dełr 
i w ogromnej mierze, jako człowieka zupełnie pry” | ideg 
watnego. i ' | nyc 

Szczupły, młody lekarz skłonił lekko głowe | Mic: 
usiadł w swym głębokim fotelu i rzekł z prostotą: Czę] 
„— Chętnie — proszę, mr. Lee! Wgl 
-` Młodzieniec usiadł na wskazanem miejscu, wy. | pa 
doby? papierośnicę, poczęstował gospodarza i sal | Sov 
zapaliwszy, powiedział: | pir 

_  —Przedewszystkiem chciałbym wiedzieć, czy eje 
Krewni Estradatisów zamierzają sprowadzić zwłok | Be 
do ojczyzny, czy też polecono pozostawić je nA SR 
cmentarzu w Hil Shore? RUA Gp 

— Sprowadzą je bezwzględnie do kraju. ka 
— Kiedy ma to nastąpić? D Ą 

„= Dokładnego terminu nie znam. Zarówno RZ 
brat hrabiny, jak i siostra hrabiego, z którymi kores i c 
ponduję, donoszą mi, że postanowili stanowczo prz? ç 
wieźć zwłoki do ojczyzny. RAS. ty 

— Dziękuję. Chciałbym jeszczę o coś zapytać! cą 
a przeddewszystkiem czy zbadał pan dokładnie Ob | w, 
trupy owego straszliwęgo poranku, gdy przywolā“ go 
no pana na miejsce zbrodni sta 
Doktór Apleton był wyraźnie zaskoczony te" | ry: 
pytaniem. i ; 8 są 
— Dokładnie? — powtórzył zdumiony. — M j 4 
Boże — to było zupełnie zbyteczne; pozatem zres A 
tą było i niemożliwe. ; i 
— Nie rozumiem! Czy nie zechciałby mi pań ! 
wyjaśnić? > dh 
ni 
: bii 
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pierwiastek Nr. 93 


Postępy nowoczesnej alchemji. — Od mendelejewskiej koncepcji 
niezmienności pierwiastków do rozkładania pierwiastków. 


Napisał dr. Michał Jasiński 


Posiedzenie Królewskiej A- 
ademji Nauk było wyjątkowo 
Uroczyste, W obecności króla 
talji, profesor Corbino refero- 
Wał prace znanego włoskiego 
uczonego Ferinli'ego, który do- 
onął sensacyjnego odkrycia 
owego pierwiastka. We wspa 
niałej mowie przedstawił prof. 
Corbino problem odmładzania 
się pierwiastków w wszech- 
skreślił możliwości, 
rzemiące w nieuwolnionej je- 
szcze przez człowieka energji 
międzyatomowej i wyraził 
Wkońcu nadzieję, że ludzie nau- 
ki będą pracowali dla dobra a 
nie dla zguby ludzkości, 

Prace Fermiego kontynu- 
‘uja linię rozwojową wytkniętą 
| brzez Mendelejewa, Curie Skło 

dowską, Rutherforda i współ- 
| czesnych fizyków atomowych. 
Dają nam one dalszy wgląd w 
zagadnienie pierwiastka i ato- 


Mendelejew 


N 


W roku bieżącym przypada 
'100-ietnia rocznica urodzin wiel 
kiego chemika Dymitra Mende- 
lejewa. 

Ten genialny Rosjanin zbu- 
"dował system pierwiastków, 
dzięki któremu możemy przy= 
znać każdemu pierwiastkowi 
określone miejsce w układzie 
rzez niego stosowanym. An- 
| Sielski chemik Reudall przyrów 
ywa układ Mendelejewa do 


IW której każdy pierwiastek ma 
swój własny pókój. 0 
a Przy tem porządkowaniu 
Dokaźnej rodziny złożonej za 
czasów Mendelejewa z około 
60 pierwiastków - lokatorów 
Okazało się, że w gruncie rze- 
Czy jest więcej pokojów, ani- 
żeli mieszkańców. Mendelejew 
wysnuł odrazu prosty, ryzyko* 
"wny, ale genialny wniosek. — 
am, gdzie w jego układzie po- 
 Wstały luki muszą się zmieścić 
nieodkryte jeszcze pierwiastki. 
_. Mendelejew był Rosjaninem 
Należał on do rasy rozmiłowa- 
tych w indywidualizmie boha- 
terów Dostojewskiego. Myśl 
0 jedności materji była mu zu- 
bełnie obca. Wypieścił zato 
ideę kilkudziesięciu niezależ- 
nych od siebie indywiduów che 
micznych — pierwiastków. Ni- 
Czem jak Dostojewski, który 
węłębiał się w tajemnicze zaka 
marki duszy swych Raskolni- 
owych, Marmeładowych i Ka- 
Tamazowych — umiał Mende- 
lejew z zapałem wżywać się w 
cechy pierwiastków.  Zgłębił 
Ściśle zależności, jakie istnieją 
bomiędzy własnościami pier- 
 Wiastków a ich miejscem w U- 
kładzie i umiał na tej podstawie 
brzewidzieć cechy nieistnieją- 
tych a raczej nieznanych do- 
tychczas pierwiastków. 
Dalsze badania, które zosta 
V ukoronowane znakomitą pra 
Cą młodego na wojnie świato- 
wej poległego fizyka angielskie 
RO Moseley'a — wykazały, że 
tnieją 92 pierwiastki, z któ- 
tych po dziś dzień jeszcze dwa 
SA nieznane. A więc istnieje 
2 takich indywiduów, które we 
ug Mendelejewa miały być 
oma bohaterami  drarńatu 
szechświata. . 
Mendelejew nie uznawał ża- 
dnej hierarchii pierwiastków, 
pe chciał widzieć w znanej so- 
le ilości pierwiastków — roz- 


1 


maite stadja rozwoju materji. 
Nie, dla niego były to tylko in- 
dywidua, które miały swe okre 
ślone, bardzo zajmujące cechy, 
inic więcej. Jego stosunek do 
pierwiastków był taki, jak au- 
tora powieści psychologicznej 
do swego bohatera. Poprostu 
chodziło Mendelejewowi o do- 
kładne  studjum „własności 
swych bohaterów - pierwiast- 
ków. ` 

Dalszy rozwój historyczny 
okazał, że to stanowisko było 
błędne. Mimo to rola Mendele- 
jewa, jako teoretyka układu 
pierwiastków jest niewzruszo= 
na. Dzięki niemu wprowadzo- 
ny został ład w naukę o pier- 
wiastkach i wszystkie później- 
sze teorie mogły rozwinąć się 
tylko z genjalnej koncepcji Men 
delejewa. 

Mendelejew uważał, że pier- 
wiastki są niewzruszonemi for- 
mami w jakich występuje ma- 
terja. Ile pierwiastków było na 
początku świata tyle musi być 
i na końcu, jeżeli wogóle istnie- 
je pojęcie początku i końca 
świata. 


Rozkładające się pier- 
wlast.i 


Tymczasem sprawa nie 
przedstawia się tak prosto. — 
Dzięki badaniom małżeństwa 
Curie i Rutherforda wiemy, że 
istnieją pierwiastki, które z 


| wielkiej kamienicy czynszowej, czasem rozpadają «się ioprzechog 


dzą w inne. ; 


-an *QOurie «Skłodowska: twier-7 


dziła, że rad w całym szeregu 
"przemian przechodzi ostatecz= 
nie w ołów i odkryty również 
przez nią polon — w bizmut. 
Z czasem okazało się, że che- 
micznym ojcem radu jest uran. 
W świetle tych faktów musiała 
upaść mendelejewslia koncep- 
cja niezmienności pierwiastków 

Mistyczne tęsknoty średnio- 
wiecznych alchemików o prze- 
mianie pierwiastków znalazł 
naukowy swój wyraz we współ 
czesnej chemji i fizyce ciał pro 
mieniotwórczych. Okazało się, 
że pierwiastki mają swój okre- 
ślony czas trwania, który fizy- 
cy mierzą czasem potrzebnym 
do tego, aby połowa pierwiast- 
ka przemieniła się w inny jakiś 
pierwiastek. Czas ten nazy- 
wają fizycy okresem półtrwa- 
nia. Ten okres wynosić może 
od ułamków sekundy aż do rnil- 
jardów lat, i 

Czas potrzebny, aby połowa 
pewnej ilości radu przemieniła 
się w inny pierwiastek wynosi 


np. 1600 lat. Okoliczność tę na- . 


leży uprzytomnić spekulantom 
radowym (chyba już tacy ist- 
nieja), aby ją uwzględnili w po- 
zycji: amortyzacja. 


Zagadnienie pier- 
wiastków 


Teorja układu pierwiastków 
stworzona przez Meudelejcwa 
i uzasadniona pfzez Moselev'a 
przewiduje 92 miejsca na 92 
pierwiastki. Tym ostatnim dzie 
więćdziesiątym drugim pier- 
wiastkiem jest uran. i 

Już dawniej wyłoniło się 
‘pytanie, czy istnieje jakaś zro- 
zumiała dla nas przyczyna, dla 
której nie mógłby istnieć pier- 
wiastek o liczbie atomowej wię 
kszej niż 92. Czy uran jest rze 
czywiście rekordowym wyczy 


nem przyrody? Czy ludzhość 
nigdy nie zdoła pobić tego rec- 
kordu przyrody i stworzyć pier 
wiastka o atomowym numerze 
93, lub nawet wyższym? W 
ten sposób powstało zagadnie- 
nie pierwiastków  pozaurano* 


wych. 

Pewien fizyk — Narliker o- 
publikował w angielskiem piś- 
mie „Nature“ artykuł, w któ- 
rym na podstawie całego szere 
gu założeń teoretycznych uza- 
sadniał niemożność istnienia 
pierwiastków pozauranowych. 
Tworzyłyby one według niego 
tak olbrzymie kompleksy, że 
— mówiąc nieco nieściśle — 
musiałyby się rozpaść, zanim 
zdołałyby powstać. ; 

Tymczasem... Tak już to by- 
wa czasami z teórjami... Włoski 
fizyk Ferml donosi o odkryciu 
pierwiastka poza-uranowego! 


Pierwiastek Nr. 93 


Ażeby zrozumieć odkrycie 
Fermi'ego trzeba zestawić kil- 
ka faktów. Dzisiejsza nauka 0- 
peruje następującemi elementa- 
mi materji: najmniejsza cząstka 
naładowana elektrycznością u- 
jemną, to odkryty przez Thom- 
sona w r. 1897 — elektron, na- 
stępnie w roku 1911 odkryty 
przez Rutherforda proton, cząst 
ka materji obdarzona elektrycz 
nym ładunkiem dodatnim a co 
do masy około 1800 razy wię- 
ksza od elektronu." s >| 

Na podstawie prac Ireny 
Curie (córki Mafji Curie) i dej 
męża Joliota oraz prac dr. Bo- 
the w Niemczech udało się 
Chadwickowi w Anglji wyka- 
zać istnienie cząstek tak wiel- 
kich, jak proton a pozbawio- 
nych zupełnie ładunku i zwa- 
nych dlatego neutronami. Ame- 


w 


. rykańskiemu uczonemu, Ander- 


senowi udało się wkońcu wy- 
kryć dodatnio naładowanego 
partnera dla elektronu czyli t. 
zw. pozitron. 

Otóż te elementy materii od 
grywają bardzo wielką rolę 
przy przemianie pierwiastków. 
Tuż po woinie stwierdził Ru- 
therford, że bombardując np. a- 
zot cząstkami alfa t. j. promie- 
niami, utworzonemi z jąder he- 
lu — zdołał uzyskać wodór i 
hel. Niedawno państwo Joliot 
wykazali, że przy bombardowa 
niu lekkich pierwiastków, wy= 
dzielają się z nich pozitrony i 
co ciekawsze promieniowania 
te występują po zaprzestaniu í» 
taku cząsteczkami alfa. W ten 
sposób stworzyli państwo Jo 
liot promieniotwórcze odmiany 
ozotu, kremu, boru i fosforu, 

Fermi postanowił przestu- 
djować wpływ bombardowania 
cząsteczkami neutronowemi na 
rozmaite pierwiastki, Chciał 
przekonać się, czy bombąrdo- 
wanie neutronowe pozwoli mu 
uzyskać sztuczną promienio- 
twórczość, jak w doświadcze- 
niach małżeństwa Joliot, Kiedy 
wziął na warsztat uran, ów kry 
tyczny dziewięćdziesiąty drugi 
pierwiastek i rozpoczął bom- 
bardowanie neutronami otrzy- 
mał efekt zupełnie niespodzie- 
wany. Okazało się, że powstał 
nowy pierwiastek, którego licz- 
ba atomowa musi być wyższa 
od 92, a naiprawdopodobniei 
wynosi 93. , 

Teoria tego procesu jest 
prosta. Jądro uranu ostrzeliwa 
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Banki kobiece w Ameryce 


Emancypacja finansowa płci pięknej w U. S. A. 


Prawo i zwyczaje U. S. A. 
zapewniły kobiecie amerykań- 
skiej całkowite równouprawnie 
nie z mężczyzną. 

W szeregu wypadków pra- 
wo to jest doprowadzone do 


krańcowej przesady. Statysty-. 


ki notują tysiące wypadków, w 
których 100-procentowy nawet 
gentleman za nieco śŚmielsze 
„spojrzenie, rzucone na Amery- 
kankę, skazany zostaje- przez 
sądy U. S. A. na zapłatę wyso 
kiej grzywny. 


GDY MĘŻCZYŹNI ZAWIEDLI. 


Prawne równouprawnienie 
kobiety amerykańskiej pozosta 
je w dość ścisłym związku z 
faktem, że około 40 proc. bogac 
twa narodowego U. S. A. znaj- 
duje się w „rączkach kobiet, 
będących zarazem właściciel- 
kami 3/4 kont w bankach ame- 
rykańskich, 

Nic więc dziwnego, 
związku z ostatniemi krachami 
bankowemi, szereg amerykq1ń- 
skich klubów kobiecych uchwa 
lił założenie banków dla kobiet, 
z wyłącznie kobiecą klijentelą, 
kobiecym zarządem i persone- 
lem. 

Hasło finansowej emancypa- 
cji nie przebrzmiało bez echa. 
W San Francisco powstał nie- 
dawno pierwszy bank kobiecy, 
z kapitałem, w wysokości 17 
miljonów dolarów. Ku przera- 
żeniu „męskich“ banków nastą- 
pił „run“ na wkłady. Nowopo- 
wstała instytucja została 
wada: zalana potokami dola- 
rów. * 


„WOMEN'S DEPARTAMENT'S' 
Pierwszy bank: kobiecy nie 


«powstał: nagle, oddawna istnia-"" 


ły już przy większych bankach 
jego prototypy <= te zw. A Wo- 
men's Departament's* — (od- 
działy kobiece). ETOS 

Miss Adeline Avans była 
pierwszą, która powołała taki 
oddział do życia przy wielkim 
banku Bovery Savings. 

Dziś, przy każdym prawie 
banku U, S. A. funkcjonuje „Wo 
men's Departament's*, obsługu- 
jący wyłącznie kobiecą klijen- 
telę. Celem jego jest ułatwie- 
nie pięknej pani zawierania 
tranzakcyj bankowych, za0Sz- 
czędzenie jej nużącego wycze- 
kiwania w „ogonkach'*. 

Oddziały te są luksusowo u- 
rządzone, pełno tam puszystych 
foteli, wygodnych stolików do 
pisania, wytwornych parlour 
ów, palarni, no i oczywiście. 
kwiatów i to ze wszystkich czę- 
ści świata, 


„PANI PREZES“ PRZY 
PRACY. 


Prezesem pierwszego „Wo- 
men's Barc w San Francisco 


ne neuranowemi ‘pociskami zdo 
łało pochwycić napastnika + 
wcielić go w swói organizm. 
Przypuszczalnie jądro uranu 
nie zdołałoby uwięzić więcej, 
jak jeden taki pocisk neutrono- 
wy. Przypuszcza dlatego Fer- 
mi, że jego nowy pierwiastek 
mą numer 93. 

Ale chemja — to nie więzie- 
nie. Pierwiastki chemicy na- 
zywają rozmaitemi imionami a 
nie sucho — numerami, Dlatego 
pozostanie do rozwiązania — 
daleko już łatwiejsza do rozwią 
zania kwestja nazwy nowego 
pierwiastka. 


że W. 


jest naturalnie kobieta, Mrs. 
Dexter Knight. Liczy ona zü- 
ledwie 30 lat, jest bardzo przy- 
stojna; a co najważniejsze nic- 
zwykle uimująca, inteligentna 1 
wtajemniczona we wszelkie ar- 
kana życia bankowego. 


Praca jej wymaga nietylko 
wiadomości fachowych i głębo- 
kiej znajomości duszy ludzkiej, 
lecz przedewszystkiem wiele 
cierpliwości. Przez gabinet jej 
przewijają się codziennie dzie- 
siątki kobiet, a każdej z nich mu 
si Mrs. Knight udzielić prak- 
tycznej rady. į 


O ogromie i intensywności 
jej pracy da nam najlepsze po- 
jęcie wywiad, udzielony przez 
nią przedstawicielowi „New 
York Times“. Wywiad ten bę- 
dzie jednocześnie obrazem dzia 
łalności samego banku. 


Oddajemy więc głos „Pani 
Prezesowi”: 


„Zapoznanie się z trapiącemi na- 
sze klijentki problemami dnia codzien 
nego stanowi jedno z głównych za- 
dań naszej „instytucji. „Women's 
Banc* ma być przecież doradcą dzie- 
siątek tysięcy drobnych ciułaczek, za- 
wierzających nam swój ostatni cięż- 
ko zapracowany grosz, Wiele kobiet 
przychodzi tu do mnie, jak do naj- 
bliższego przyjaciela i powiernika, 
prosząc p radę i pomoc w sprawach, 
kfóremi nie zainteresowałby się na- 
pewno żaden z „męskich“ banków. 


Oto np. przed chwilą zwierzała się 
tu przede mną ze swych kłopotów mło 
da służąca. Zakochała się w „cud- 
nym“ chłopcu, który odwzajemnił jej 
uczucia, Młodzi chcą się pobrać. Na- 
rzeczóny ma zamiar nabyć za wspól- 
nie zaoszczędzone pieniądze małą 
farmę, a ona znowu wolałaby kapita- 
lik*ten ulokować w akcjach, "postani 
jednak tak, jak nasz „kobiecy bank” 

muti WIRDT 


«jej doradzi. 


* Albo wczoraj zgłosiła się do mnie 
pewna mężatka. ‘Pod nieobecność 
męża zaciągnęła u znajomego pożycz 
kę pod zastaw pierścionka — podarun 
ku narzęczeńskiego jej męża. A teraz 
wierzyciel żąda natarczywie zwrotu 
pieniędzy. Mąż, który jest bardzo 
zazdrosny, może w każdej chwili zau 
ważyć brak pierścionka. 1 znowu 
„Women's Banc“ musi dopomóc”. 


na wa 


Udzielanie porad stanowi tyl 
ko drobną część działalności 
„Women's Banc“. Posiadając 
135.000 wkładów, bank ten za- 
wiera cały szereg poważnych 
tranzakcyj, finansuję budowę 
dwuch wielkich fabryk włókien 
niczych i szerokotorowej kolei 
żelaznej.. W ciągu najbliższych 
dni ma być sfinalizowana olbrzy 
mia tranzakcja w jednym z An- 
gielskich koncernów. 


Słowem, kobiety amerykań- 
skie coraz dobitniej przekony= 
wują świat, że zmysł kupiecki 
i zdolności organizacyjne nie sa 
przywilejem mężczyzny. 


Ła przykładem San Fran- 
cisco podążyły już — Los An- 
gelos, New-Orleans, Buffalo. 
Nawet w New Yorku toczą się 
pettraktacje w sprawie zalo- 
żenia tam banku dla kobiet. Idea 
„Women'e Banc" zaczyna zdo- 
bywać sobie coraz większą po- 
pularność. 


Czy bankom tym uda się u- 
trzymać na falach konjunktury? 
W każdym razie wierzą w to 
kobiety amerykańskie, które u- 
lokowały w nich swe kapitały. 
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„ przed czytelnikiem ponętne 
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oszło do walk między 
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policją a robotnikami. — 


W trakcie tych walk rolnicy starali się zdobyć trakto na- 
leżące do właścicieli wielkich farm. f Jika 


PENY | wea 


Ludzie z wyspy Capri ™ 


Orgje zblazowanych snobow. — Minione, świetne czasy... 


Capri, w lipcu. 


'--został = zwyciężony.  Porzuciwszy” a mdrMurówe schody; Rączące 'wspae ”* 9 


Juk orle gniazdo na niedostępnym 
szczycie wydaje się maleńka wysep= 
ka Capri, przegrzana wiecznemi pro- 
mieniami słońca. + Jeden z najpiękniej 
szych zakątków Świata, roztacza nie 
zapomniany urok południowego cza- 
ru. Raj na ziemi, którego krajobraz 
jednoczy w sobie najsubtelniejszy ro- 
mantyzm 1 najbardziej szorstką dzi- 
kość poszarpanych skał i niedostęp- 
nych, dziewiczych ostępów, pełen 
kontrastów, jak ci osobliwi ludzie, 
których los w ostatnich dziesiątkach 
lat ściśle był związany z wyspą. 

Wielu już poetów opiewało czar 
iten szczególny fluid, panujący na 
Capri. Jednym z ostatnich powieścio- 
pisarzy, sławiących tę perełkę morza 
Śródziemnego jest Axęl Munthe, któ- 
ry w „Księdze San Michel“ roztacza 
obrazy 
czarującej wyspy. Spokojnie, niemal 
majestatycznie, kroczy  waąskiemi 
ścieżkami piękna Margerita z' dzban- 
kiem na głowie. na skraju lazurowe- 
go morza siedzą bogobojni rybacy — 
młodzi chłopcy grzeją się bezczynnie 
w. upalnem słońcu — nad beztroskimi 
ludźmi rozpościera się błękitne niebo 
włoskie. Oto widok, oglądąny różo- 
wemi okularami poety. — — Tak by- 
lo — — A jak jest teraz, w rzeczy- 
wistości? 

Teraz opanowali wyspę ludzie ob: 
cy I oczywiście wywierają swe wpły 
wy na obyczaje ludności tubylczej. 

Ta mała wyspa posiada osobliwe 
właściwości! Ogarnia ona przyby- 
sza swą bajeczną pięknością, upaja 
lekkim, lecz upalnym -podmuchem. 
usypia szemrzącemi falami, rozbija- 
jącemi się nieustannie o 'skaliste wy- 
brzeża, — kusi cudownemi, odurzają* 
co pachnącemi kwiatami do samotne- 
go spaceru wśród stromych, wąskich 
ścieżek. Ciężki jest'powrót do co- 
dziennego, szarego życia dla tego, 
kto już we krwi posłada czar Carri 
— biada obcemu przybyszowi, któ- 
ry nie znajdzie w sobie dość siły do 
ucieczki, ` ; 

(Bewien dziennikarz amerykański 


. 


przybył na Capri — zobaczył =- I — 


wszystko, dom, rodzinę, pracę, oj- 
czyznę, zbudował sobie” za! reSzię 
oszczędności mały, skromny domek 
rybacki i nie opuścił już Capri aż do 
śmierci, Dwanaście lat żył na brze- 
gu dalekiego morza południowego, co 
noc wypływał z rybakami na skrzą- 
ce się w blaskach złotego księżyca 
fale, i polował na ryby, godząc w nie 
harpunem, według _— wyspiarskiego 
zwyczaju. | nigdy już więcej nie 
pragnął powrołu do tamtego kipiące- 
go życia, z którego z radością się od- 
dalit. 

W ciągu ostatniego półwiecza 
przez Capri przewinęło się mnóstwo 
najpopularniejszych postaci. Niektó- 
re z nich jak naprzykład sławny pi- 
sarz Maksym Gorkij nie rozstawały 
się już prawie wcale z tą piękną wys 
pą, korzystając z niej jako azylu dla 
swych nadszarpanych nerwów, nad- 
wątlonych płuc, bądź też chroniąc się 
przed odpowiedzialnością za nielegal- 
ną działalność polityczną. 

Na spadzistym cyplu, dwieście 
metrów ponad morzem, wybudował 
przed laty hrabia F. wspaniały luk- 
susowy pałac. Dziś jeszcze oglądać 
go można, świecącego upiornie bia- 
temi murami w.głębokim, ciemnym 
parku. Dużo mówiono na Capri o 
dziwnym trybie życia w tym osobli- 
wym zamku. Przebąkiwano o orgjach 
różnego rodzaju, które miały miejsce 
we wspaniałych, w orjentalnym stylu 
zbudowanych salach, u stóp olbrzy- 
mich posągów Buddhy. Młode dziew 
częta z lękiem omijały biały zamek. 
Rybacy capryjscy przysięgli ven- 
dette hrabiemu F. deprawującemu 
ludność wyspiarską. * 

Nie zdołali jednak wypełnić swej 
groźby. Hrabia, człowiek wyjątko- 
wo uzdolniony, mądry, wykształcony 
i obdarzony wielką inteligencją, — 
położył sam kres swemu życiu. Pe- 
wnego rana znaleziono zwłoki iego 
w luksusowej sypialni, skurczone w 
przedśmiertnej męce, wywołanej 
okrutną trucizną. 

Teraz zamek stoi pusty, w cieniu 


wielkiego, niepielęgnowanego parku, 


niały taras z morzem są brudne i za: 


©emtecote: (95 0% 


Artyści całego Świata marzą o tym 
pięknym zakątku, marzą o tein na- 
tchnieniu, o tej iskierce twórczej, któ 
ra pobudza fantazję i zdolności, wy- 
czarowując najpiękniejsze arcydzieła 
sztuki. Ilu już mistrzów pędz!a i dłu 
ta przybyło na Capri, hodując w so- 
bie wspaniałe nadzieje, zamierzenia 
i w najdalszym zakątku duszy odkry* 
tą chęć stworzenia arcydzieła, mają- 
cego zaćmić swym genjuszerm wszyst 
kie dotychczasowe cóż 
stało się z nimi? Chcieli tworzyć 
nieśmiertelne dzieła | zasłynąć na obu 
półkulach — — — a włóczą się bez- 
czynnie dzień i noc po kawiarniach 
i barach, czyhają na bogatych przy- 
jaciół 1 cudzoziemców o „artystycz- 
nych ambicjach“, z którymi piją, cho- 
dzą na wyścigi i podupadają, marnie- 
ją coraz bardziej. 

Rybacy nienawidzą tych cudzo- 
ziemców, wśród których przestali już 
odróżniać mężczyzn od kobiet. Oba 
rodzaje tkwią, całemi dniami w lazu- 
rowem morzu, na plaży i w kawiar- 
niach, zarówno mężczyzna, jak i ko- 
bieta, paradują w długich spodniach 
plażowych, umalowani, uperfumowa- 
ni, beztroscy, bezpłciowi... 

Był jednak czas, gdy wyspa Cap- 
ri nie była rajem, pod którego po- 
wierzchnią rozciąga się bagno afer, 
rozpusty i lenistwa. Na przełomie 19 
i 20-go wieku był to punkt, w którym 
zbierali się najwybitniejsi ludzie, wiel 
cy politycy, uczeni, artyści, literaci, 


intelektualiści reprezentujący najroz-, 


maitsze poglądy. Ralner Marla, Rilke, 
Maksym Gorklj, Ryszard Strauss, An 
drejew, — oto była elita cudzoziem- 
skich gości, którzy często 'zbierali się 
w jednem miejscu, roztrząsając waż- 
ne kwestje, współczesne zagadnie- 
nia, kierunki filozoficzne i t, d. 
Maksym Gorkij korespondował 
wówczas z Leninem, będącym w Pa- 
ryżu, później w Londynie i Szwaj- 
carji. Znakomity pisarz w każdym 
swym liście zapraszał gorąco do sie: 


Ze wszyStkicheE 


Strejki w USA. 


Grobowiec z przed 5.000 lat 


Sensacyjne odkrycie egipskiego archeologa 


Kair, w lipcu, 


Już kilka lat temu znany 
egipski archeolog, Selim ben 
Hassan, rozpoczął w Gizeh pra 
ce badawcze przy małej pira- 
midzie, wzniesionej dla córki 
faraona Menkaura, panującego 
od 3011 do 2988 roku przed na- 
rodzeniem Chrystusa (czwarta 
dynastja). 


Kontynuując te prace aż do 
chwili obecnej archeolog doko- 
nał szeregu rewelacyjnych od- 
kryć. 


Na południe od grupy pira- 
mid Selim Ben Hassan znalazł 
małą świątynię, poświęconą 
córce faraona Menkaura, mło- 
docianej Hent Hawes. Świą- 
tynia ta, ozdobiona alabastro- 
wemi kolumnami, jest połączo- 
na chodnikiem, wyłożonym ka- 


Przysłowiowa ntiałownicżóść Wy- 
spy, jej przeszłość historyczna, zwiąe 


zana z osobą Napoleona I jego rodzi- - 


ny, wszystko to razem sprawia, 2e 
Korsyka ma swój specjalny urok I że 
pociąga nas swoją  tajeiniczością, 
odmiennością obyczałów, wreszcie 
może i samem oddaniem, dzięki któ- 
*remu w innem świetle wyobrażamy 
sobie ten kraj, jego mieszkańców i 
ich obyczaje. 

Kiedy statek nasz zbliżał się do 
portu Bastła, roztoczył się przed na- 
mi widok miasta, którego ozólny cha 
rakter dziwnie jest zbliżony do włos 
kich miasteczek: te same rozłożyste 


drzewa palmowe, te same place, do=, 


koła których z otwartych knajp dola 
tują odgłosy ożywionych rozgwarów, 
dzieciarnia brudna, hałaśliwa, ale o 
tak pięknych oczach, że jej się resz- 
tę przebacza; te same domy płaskie 


w tonie słabo różowym, żółtym, zie- 


lonym. Okiennice szczelnie zamknię= 
te przed dziennym skwarer, Typ 
ludności południowej, żywej, ruchli: 
wej o szerokim geście i łatwym us 
śmiechu, odsłaniającym białe, zdrowe 
zęby. 
A, 
bie Lenina, który wreszcie zaproszę- 
nie wraz z żoną przyjął, Tu też obaj 
mężowie zapoczątkowali pierwszą 
nielegalną szkołę socjalistyczną dla 
robotników włoskich. Długi czas ist- 
niała ta szkoła w małej chatce rybac 
kiej na idyllicznej piccola Marina. 
"Teraz zginęło gdzieś duchowe cen 
trum europejskiej elity intelektuelnel. 
Cudzoziemcy składają się z elemen- 
tów po większej części zdegenerowa- 
nych, z poczciwych acz tępych miesz 
czan, starzejących się ladies, zaskle- 
pionych w ciasnym kręgu swych po- 
glądów „dam z towarzystwa", ocze- 


kujących wieczorami w „kawiarni na * 


Piazza na „apel“ młodych, czarno 
włosych chłopców rybackich: cena 
niezła, çinquanta lire (50 lirów)... 


Janina MARECKA. 


miennemi płytami, ze Światy” 
nią, poświęconą Menkaurowi: 
Niezależnie od tego odkrył 


uczony pod piramidą Hent-Ha* > 
wes wąską szczelinę, długość! < 
metrów: f 


około czterdziestu 
Szczelina ta, znajdująca się pod 
ziemią na głębokości około 

metrów, w najszerszej swel 
części mierzy 5 metrów Szero* 
kości. Szczelina ma kształt 
starożytnej łodzi egipskiej, któ 
rą dusza Hent - Hawesy miała 


popłynąć ku zmartwychwsta* i 


niu. 


ka) Ankch-Tefa, jak również 


figurę jego żony. Inna znowu {i 


figurka, przedstawiająca życie 


ojca Ankch-Tefa, miała rozlicz=- 


ne napisy, Z tytułami zmarłego: j ` 
a A: 


Inż. A. Jez. -=  ffola. 


gdzie Napoleon 
wirzeł świafłłio dzienne 


Z każdego zakątku wyziera wspomnienie 
í kaprala“ 


l Ajacóto; w! tipsi *50W lipcu kraj przedstawia się dzi | 
„ko; zieleń prawie nie istnieje: trawa, > 
liście, spalone żarem słońca. To też, || 


kiedy pociąg zatrzymał się na pewnej 


stacji, w pierwszej chwili trudno s0* 3 
bie wyobrazić, że jest tu coś godne* 


go widzenia. Ale po chwili zauwa- 
żymy, że przed naszemi 
wznosi się na tle błękitnego nieba 


skała o dziwacznych kształtach I rue 


dawo-czerwonej barwie: jest to jak- 


by w kamieniu wykute miasto Corte, 


ponure, zaklęte, mające w sobie coś 


z historją tego miasta złączonych. 


"Powoli zbliżamy się do Alacglm ` 
Prędko nietylko oswolmy się z tak. | 


odmiennem otoczeniem, ale nawet 
przywiążemy się do niego. Wypływa 
to może z jego niezaprzeczonego 
uroku, a może także ze wspomnień 
z historją tego miasta. : 
Idziemy jedną z największych ulic 
Alaccio, która nosi nazwę - Cours 
Napoleon, dalej plac z widokiem na 
morze | kolumna Nepoleona w oto- 


czeniu czterech braci, dominująca 
nad miastem. Da p 
Uderza nas  przedewszystkiem 


skromność tych miejsc, dzisia] nieco 
zaniedbanych. Małe wąskie wiiczki: 


rue Clovis, rue St. Charles, apoda |! 
Place Łaetizia I naprzeciw niej dom; > 


pozornie niewyróżniający się od in- 
nych, dom Napoleona, powszechnie 
zwany „Casa Bonaparte". 
kój, w którym przyszedł na świut 


Cesarz Francuzów: ściany są uterral 


gołe, skąpa ilość mebli, nieliczne 
przedmioty oraz szaika z mahoniu 

kości słoniowej, którą Napolem. przy 
wiózt w podarunku swej matce PO 
wyprawie do Egiptu. W innych po- 


kolach meble odrapane, ale matge? 


ten specjalny charakter, Jaki rodzi się 
pod wpływem wspomnień, nagata 


wielkim pamiątkorm wartość uiezmien | 


ną, 

W*murach tych odczuwa się dziw 
ny nastrój, odtwarza się sceny | przo 
żywa się dramatyczne chwile: oto 
OJCIEC NAPOLEONA, KAROL BO“ 
NAPARTE, wyruszający w towarzy* 


Ponadto znalazł „archeolog p 
rzadką figurę kapłana (ofiarne 


i 
A 
a | 


„małego $: 


oczyma 


Oto po“, 


laj 
; 


U 


na świecie 


ga 
9 Bukareszt, w lipcu. 
aty W Rumunji, w Siedmiogro= 
owi. Pe jest wśród gór wielkie je- 
krył 17, zwane po węgiersku 
Ha- Q!kos”, co oznacza „mor: 
ości pca". Historja tego jeziora 
ÓW: jemi, jak nieprawdopodobna 
pod ` ka, temniemniej jednak jest 
(10  f” najzupełniej prawdziwa. 
swej Na początku zeszłego stule- 
ero- {i V miejscu, gdzie dziś sze- 
statt i O rozlewają się wody „Mor- 
któ E czego, Morza” — była żyz- 
iała cudownie piękna dolina gór 
sta- Jo Naokoło majestatycznie 
Frzyly się góry, pokryte stu- 
olog {hemi sosnami, a w dolinie 
ai 3 leniła się piękna łąka, pach- 
mież a iły górskie zioła, brzęczały 
owu- zolty, śpiewały ptaki, szem 
ycie | ń liczne gorące źródła, trys- 
licz F iice spod ziemi... 
łego. 4 Aż pewnego dnia, zupełnie 
ki oczekiwanie, przyszła kata- 
cz. «  fofa. Ze strasznym hukiem 


A 


tego 


ę dzie | 
trawa, i 


`o też, 
ewnej 


10 s01 


zodne* 


auwa* 


czyma 
nieba 
11 rue 


o jake 


Corte, 
jie coś 
ych. 
Jaeçio 

z tak 
nawet 
pływa 
zonego 
omnień 


ch ulic 
Cours 
jem pa 
w oto" 
mułąca 


'stkiem 
|] nieco 
niiczki: 


npodal: ¿ 


| dom 
od in 
zechnie 


tò po” 


- świat 


utetral 


ieliczi© 
monitu I 
r. przy 
lee po 
ych po” 


malac? 


Azi się 
nadalać 
lezmie! 


ię dziw 
M) prze 
c: oto 
JL BO 
jwarzy^ 


„R Madz 
A i w dolinę jedna z najwię- 


4 po gór. Stało się to praw- 
A odobnie pod naporem pie- 
: och się w jej łonie wód, któ 
4 oO Wszy się pokrywy, w 
"(nej chwili zalały kwitnącą 
n y ke i wszystko, co się na niej 
p. Mjdowało. Wiele stąd owiec, 
"Paz ze swymi pasterzami, po- 


sło nagłą i okropną śmierć 


3 i spienionych nurtach. W oka- 
| mieniu tam, gdzie była pięk- 
| zielona łąka — rozlało się 
iho wielkie, rczkołysane mo- 
K wód. i 

È Bogata wioska, licznie zalud 
fina, liczne gaje, żyżne pola. 
| Szystko to zniknęło bez śladu 


D 
y 


U 
4 


ok mieszkańcy pobliskiej 
[A ski nie pamiętają już prawie 
lastrofy. Nad brzegiem Gyl- 


HI 
PD tak jak niegdyś, pasą się 
i Mkojnie owce, strzeżone 
[cz dorodnych pasterzy w 
Mlowniczych węgierskich stro 
„ch... | tylko liczne bronzowe 
+ drzewne, nawpół już prze- 
A sterczą z wody, przypo- 
h liając o katastrofie, jaka mia- 


| lu miejsce przed wiekiem. 
Hal. 


W a , | 
imniejsze morze „Peiping Ladies Club” 


‘organizuje konhurs piękności 


Piękne panie — na rzecz ofiar wojny i powodzi 


Pekin, w lipcu 1934 r. 


Przypadek zrządził, że Wy- 
lądowałem w Pekinie akurat- 
nię w dniu, w którym odbywał 
się konkurs piękności, urządzo- 
ny przez tamtejszy klub kobie- 
cy „Peiping Ladies Club“. Już 
od szeregu miesięcy zjeżdżały 
się: konkurentki z najbardziej 
oddalonych prowincyj i z nie- 
utajonym zaiste strachem ocze 
kiwały „najwyższego sądu“. , 

Widowisko to. — którem zo 
stałem zaskoczony ze względu 
na krytyczną sytuację jaka 
ostatnio panuje na Dalękim 
Wschodzie, — odbywało się w 
obszernych ogrodach „Ambas- 
sador House“. Przed trybuną 
wygłaszał przemówienie jakiś 
mężczyzna w  smokingu 0 
wschodnim wyrazie twarzy i 
jednocześnie przedstawiał kan- 
dydatki, biorące udział w, kon- 
kursie. Miałem okazj więc po 
dziwiać miss Zyglindę Wang 
w paryskiej toalecie i miss 
Stellę King, która demonstro- 
wała na sobie taletę księżnicz- 
ki chińskiej z dynastii Sung z 
roku 1045, oraz Bette Wang, 
ubraną w historyczny kostium 
z roku 1450. Na podium odby- 
wała się bez końca defilada 
uroczych dziewczątek. Pełno 
było kwiatów, cygar i szampa- 
na. Miała być wybrana „miss 
Azja“. LRA 
Ale sędziowie niestety nie 
mogli między sobą dojść do po 


pó 


dowano się na wybranie ośmiu 


„rozumienia, i ostatecznie zdecy 


~ paipiekniejszychadziewcziat któ. 


re walczyły zawzięcie o palmę 
pierwszeństwa. Większa część 
z tych młodych dziewcząt wy- 
chowana została we Francii, 
Anglii i Ameryce. Władają one 
płynnie trzema językami i ubie- 
rają się zazwyczaj w najntod= 
niejsze toalety. Nie różnią się 
bynajmniej w trybie życia od 
swych towarzyszek z konty- 
nentu europejskiego. Posiadają 
swoje auta, swoje sekretarki, 
uczęszczają na wyścigi i upra- 
wiają z zapałem wszelkie ro- 
dzaje sportu. Mężowie ich ma- 
ją swoje przyjaciółki, któremi 
się bynajmniej nie żenują. 
„Niech pan jednak nie przy- 
puszcza, że wszystkie Chinki 
są podobne do tych, które pan 
tutaj ma szczęście oglądać. 0, 
niel“ — powiedziała mi jedna 


E L AKA 


i RL swej żony, na pole wałki prze- 
| kę armji Pascal Paoli, jednego z 
bo; skich dowódców.  Dokoła 
w imion skupi się też cała nasza 
|, bo one uosablają wysiłek, 
| % bunt, zwycięstwo i porażkę, 
(ik odtwarzają całą historję Korsyki 
i walkę o niepodległość. 
flep tem to środowisku, petnem 
| koju, spędził swą młodość Na- 
s jt” Wzrok jego błądził często po 
j yy Sh skałach, a echo górskie 
Ji 70 odległe odgłosy szczęku 
fip Jakże dalecy jesteśmy w Ajac 
Ai pod dawnego przepychu Tulleries 


i Ra ci, co zamieszkiwali „la Casa" 

fan, bali o komfort, 
last 

fo 
tę 
Obyę Pewną surowością, 


zajom korsykańskiej Wyspy» 


i a Ro ròdzinnego domu Napoleon 
d Rea! się sam, albo też w towa- 
E Wle Józefa I szedł wzdłuż wy- 


Ontajneblau, Tutaj nic podobnego, 


Wieje nato- 
: AŚ tych murów i sprzętów Jakaś 

ziwna Intymność zmieszana mo- 
właściwą 


brzeża morskiego do prastarej kapli- 
cy Greków, albo zapuszczał się w 
smutną i melancholijną „Aleję Gro- 
bowców”. 

— O zmroku widać tam sylwetkę 
Cesarza, — mówi ml odźwierny, sta- 
ry Korsykanin, pilnujący domu Napo- 
feona. Jest on oczywiście zażartym 
bonapartystą, 

Wzruszeni opuszczamy dom wiel 
klego Korsykanina, Wracamy na sta 
tek, ale wspomnienie Napolcona to- 


warzyszyć jeszcze nam będzie po . 


całej drodze. Postępować będziemy 
szosą, nad którą wznoszą się tuma- 
ny kurzu, a ocienioną brzozami pta- 
czącemi, podobnemi może do tych, 
które na Św. Helenie, w okolicy Lon- 
gwood, pochylały się nad grobem 
Cesarza. 

Potem ogarnia nas już zupełna cl- 
sza, firmament  roziskrzony i jasna, 
świetlana noc korsykańska zapada 
nad nami, 


Ludwik Lubieński. 


z dam komitetu z uśmiechem 
nieco zakłopotanym spogląda- 
jąc dyskretnie na swe miniatu- 
rowe pantofelki, przedstawiają 
ce wartość, jak się później do- 
wiedziałem, sześćdziesięciu do- 
larów. 

W pobliżu: miasta Kwan- 
tung, będącego oddawna cern- 
trem przemysłu jedwabnicze- 
go, mieszka przeszło 75.000 ko- 
biet, których życie różni się 
bardzo od dam z „Peiping La- 
dies Club". Pracują one prze- 
dies Club“. Pracują one prze- 
ciętnie czternaście godzin dzien 
nie i zarabiają około dziewięć- 
dziesięciu franków miesięcznie. 

Damy z „Peiping Ladies 
Club* aranżowały wspomniany 
powyżej konkurs piękności na 
rzecz ofiar wojny i powodzi. 
Żadna z tych dam nie oglądała 
jednak zbliska miast, ani wsi 
nawiedzonych wojną lub pc- 
wodzią. Szumnie. rozprawia się 
w Pekinie o dżumie, cholerze, 
o 120 milionach bezdomnych, 
100 milionach zamarzniętych 
ludzi w dolinie Jang=Tse-Kian, 
którym zagraża ze wszystkich 
stron śmierć głodowa. Opowia 
dają sobie te rzeczy ludzie, ssąc 
swoje hawańskie cygara, tań- 
cząc fox-trotta i popijając naj- 
wyszukańszy cocktail... 

W. Bok 


„Pasywna ob 


Kobiety 
węgierskie przy 


i PO" zwy 


Kobiety węgierskie, 


niewzruszone postępem techniki, chętnie 


Kkołowrotku 


A A Aiad 


posługują się jeszcze kołowrotkiem. 


baku KONA. przeciw 
nabadem powiefrznyjm ” 


Ludność Paryża zaniepokojona jest ostatniemi zarządzeniami 


Paryż, w lipcu. 


Z dnia na dzień coraz bar- 
dziej przeładowana atmosiera 


polityczna skłania rząd frati- ' 


cuski do energicznego rozbu- 
dowania obrony powietrznej 
ludności cywilnej. 

Francuski minister spraw 

wewnętrznych, Albert Sarraut, 
zażądał od Izby 2-u miljardo* 
wego kredytu na przygotowa- 
nie „pasywneł obrony przeciw 
wrogim napadom powietrz- 
nym“. Z sumą tą wzrasta iran- 
cuski budżet wojenny do 25 mil 
jardów franków, to jest, do 50 
proc. całego budżetu państwo- 
wego. 
Przygotowania do pasyw- 
nej obrony kraju są już zresztą 
oddawna w toku. Tak np. cały 
szereg wielkich garaży doko- 
nat architektonicznych zinian, 
które na wypadek bombowego 
„czy gazowego napadu doslar- 
czyć małą ludności bezpiecz= 
nych schronisk. 

Prasa francuska poświęca 
sprawie „pasywnej obrony“ 
możliwie mało miejsca, co jest 


rzeczą zupełnie naturalną. Nie-. 


mniej jednak budowa odpor- 
nych na bomby i gazy schro- 
nisk prowadzona jest na szero- 
ką skalę. Cała ludność ma z0- 
stać stopniowo zaopatrzona w 


maski gazowe i zapoznana ze 


SRORORBIO obchodzenia się z nie 
mi. 


Obrona Paryża powierzona 


została, specjalnie w tym celu 
stworzonemu, wydziałowi mi- 
nisterstwa spraw wewnętrz- 
nych. Do wydziału tego należą 


prefekt Paryża, przewodniczą- 
cy rady miejskiej, preiekt po- 
licji i t. d. Na wypadek po- 
trzeby oprdcowane plany prze- 
widują m. in. sposób szybkiej 
ewakuacji Paryża i innych wiel 


„kich miast z cywilnej ludności. 


Rząd nakazał wszystkim 
miastom wybudowanie w moż- 
liwie szybkim czasie schronisk 
mogących pomieścić podwójną 
conajmniej ilość mieszkańców. 
Za wykonanie tego rozporzą- 
dzenia odpowiedzialni są bur- 
mistrze i radcy mięjscy, którzy 
na wypadek niezastosowania 
się doń postawieni zostaną 
przed sąd wojskowy. 

Surowe tę sankcje okazały 
się niezbędne, gdyż istnieje we 
Francji, a zwłaszcza w okręgu 
paryskim szereg municypal- 
„ności komunistycznych i socja- 
listycznych. Obiedwie te partie 
są zasadniczo przeciwne wszel 
kim nowym wydatkom na 
zbrojenia i zwalczają je wszyst 
kiemi siłami, i 

W najbliższych już dniach 
przewidziany jest w Paryżu i 
w Lyonie pierwszy próbny 
alarm. Już teraz przeprowa- 
dzane są próby z potężnemi sy 
renami. Gdy tylko zabrzmi pier 
wszy ich sygnał muszą wszyst 
kie pojazdy użyteczności pu- 


blicznej, a więc taksówki, auto- 


busy i tramwaje przewozić lud 
ność do schronisk. Najbardziej 
zagrożone dzielnice zostają je- 
dnocześnie ewakuowane przez 
władze. 

Z okazii próbnego alarmu 
część publiczności paryskiej po 
raz pierwszy zapozna się z „aG 


tybombowemi* i „antygazowe- 
mi* schronami, druga część 
schroni się w podziemiach mie 
tra, które 'w najruchliwszych 
punktach miasta zostały wzutoc 
nione. : 

Oto jedna strona medalu. 
Druga to liczne objekcje wysu- 
wane na temat obrony pasy w- 
nej. Mimo, że przygotowania 
prowadzone są po cichu, tak, że 
nawet gazety mało o nich pi- 
szą, to jednak publiczność ogar 
nieta została pewnym niepo- 
kojem i nerwowością, gdyż Z 
postępowania rządu wysnuwa 
wniosek, że ten ostatni mało 
widocznie jest przekonany 0 
tem, że na wypadek wojny 
francuska flota powietrzna po- 
trafi nie dopuścić wrogich lotni 
ków do ważniejszych przynaj- 
mniej miast. 

Niepokój ten wzmagany lest 
przez akcję przeciwobronaą, 
partyj krańcowych i bezstron- 
ność każe dodać, że teza tych 
partyj co do bezskuteczności, 
przy obecnym stanie przemys- 
łu wojennego, wszelkich srod- 
ków obrony przeciw gazom 
popierana jest, nie mówiąc iuż 
o szeregu publicystów i litera- 
tów, także przez wybitnych 
uczonych, a m. in. przez proie- 
sora Langerina, posiadacza na- 
grody Nobla z dziedziny fizyki. 

Tak więc zaobserwować 
można we Francji paradoksal- 
ne napozór zjawiska, że lud- 
ność, którą rząd pragnie wy* 
szkolić na wypadek ewentuel- 
nej wojny — nader energicznie 
sie temu przeciwstawia. 


(3956 


Trybunał i życie 


Znachorstwo, czy go- 
jący fluid 


Dziesiąta izba sądowa w Paryżu 
rozpatrywała ostatnio dość niezwy= 
kig sprawę, Zdawałoby się — spra- 
wa, z jaką sądy w państwach kultu- 
talnych spotykają się nierzadko. — 
Syndykat lekarzy departamentu Sel- 
ne wniósł skargę przeciw pani Marji 
Fornerod za nieprawne zajmowanie 
sią praktyką lekarską, Czyżby zwy: 
lte znachorstwo? Jednak uniewin- 
iając oskarżoną, sąd uznał temsa- 
inem, że okoliczności tej sprawy róż- 
nią się od zwykłych procesów prze- 
ciw znachorom, 

Tło tej sprawy jest następujące: 
oskarżona, z pochodzenia Włoszka, 
zajmująca przez szereg lat: stanowis= 
ko rauczycielki w Genewie, dowie- 
działa się przypadkowo podczas sę- 
ansu spirytystycznego o niezwykłych 
właściwościach swych rąk. Medjum, 
będące w transie, oświadczyło jej, że 
dzięki tajemniczym siłom, potrafl o: 
na przy pomocy swych rąk uleczać 
chorych, 

Maria Fornerod uważała za swój 
moralny obowiązek wykorzystać ię 
osobliwą zdolność dla niesienia pomo 
cy ludziom cierpiącym. Qdy pierw- 
sze doświadczenia potwierdziły przy- 
puszczenia owego medjum, Marja Fer 
nerod porzuciła swój zawód nauczy- 
cielski i poświęciła się całkowicie tej 
„praktyce lekarskiej". Chorym, któ- 
rzy się do niej zgłaszali, zadawała tyl 
ko pytania co do najogólniejszych 
przejawów choroby, poczem rozkła 
dała swe ręce nad bolącą częścią cia- 
la, nie dotykając jej nawet. Te prak 
tyki wykonywała w ciszy, nie posłu- 
gując się nawet głośną reklamą, jak 
inni znachorzy, nie wyznaczała na- 
wet honorarjum, zadawalniając się do 
browolnem wynagrodzeniem, jakiego 
nię-szęzędzili jei uzdrowieni klijenci. 

Pewien aptekarz z Paryża powie» 
rzyP'iep pieczy swą chorą żonę, któ- 
rej lekarze odmawiali wszelkiej na- 
dziei wyzdrowienia. Po zbliżeniu cu- 
downych rąk niedyplomowanej le- 
karki, aptekarzowa natychmiast po- 
czuła ulgę i rzeczywiście została i- 
ratowana. Wypadek ten przysporzył 
pani Fornerod wielu nowych klijen- 
tów. Syndykat lekarzy danego okrę- 
gu wiedział o praktyce pani Marji i 
ią tolerował, podobnie jak burmistrz 
miasta, lekarz z zawodu, 

Dwa razy w tygodniu pani Forne- 
rod przybywała do Paryża, gdzie 
przyjmowała chorych w pokoiku 
przy aptece, udzielonym jej w dowód 
wdzięczności przez uzdrowioną apte- 
karzową. Lecz wkrótce lokal prze- 
szędł do innego właściciela, który nie 
zadowolony z „lekarki“, bo nie kupo- 
wała u niego żadnych lekarstw, „wy 
mówił* jej mieszkanie, Równocześnie 
prokuratura otrzymała anonimową 
skargę na podejrzaną „uzdrowicielkę* 
a wślad za tem podjął tę sprawę syn- 
dykat lekarzy, wnosząc skargę na nie 
legalną konkurencję. 

Prawniczem zagadnieniem, jakie 
miał do rozstrzygnięcia sąd, było py- 
tanie, czy działalność oskarżonej pod 
pada pod termin „praktyki lekarskiej" 
Obrońca dowodził, że nie może być o 
tem mowy, gdyż pani Fornerod nie 
badała swych chorych, nie stawiała 


djagnozy, nie stosowała żadnych le-. 


karstw ani zabiegów chirurgicznych, 
Przytem nie posługiwała się żadnemi 
środkami które mogłyby wywrzeć 
szkodliwy wpływ na organizm chore- 
go. Zabiegi przez nią stosowane, nie 
mogły być w żodnym razie szkodli- 
we, a w wielu wypadkach odnosiły 
jaknajlepszy skutek, jak to stwierdzili 
liczni świadkowie, wśród których 
przeważały kobiety. 

Pewna tęga kobiecinka opowiada- 
ła przed sądem historię swego uzdro- 
wienia: „Podano mi adres pani Marji 
na targu, gdy robilam zakupy, Byte m 
już trzy razy operowana i napewno 
miałabym już raka, gdyby nie jej po- 


Gemnjusz upośledzony 


Głuchy Bethoven, mankut da Vinci, niewidoma Helen Keller 


Genfahrosc zaprzątała już 
oddawna uwagę psychologów i 
fizjologów i znane jest sprowa- 
dzanie zjawiska tego do pyta- 
nia, czy potężny talent malar- 
ski Michała Anioła pozostawił- 
by nieśmiertelne ślady, gdyby 
on przyszedł na świat bez rąk. 
Leży to w sferze możliwości, 
jakże często bowiem odpowied 
nie wyszkolenie i zaprawienie 
nóg i ich palców, sprawia, że 
subtelna praca ręczna, może 
być przez nie precyzyjnie wy= 
konywana w braku kończyn 
górnych. Nieraz ilustrują nam 
bezrękie kobieży, które za- 
pomocą palców u nóg pięknie 
haftują lub szydełkują, tak, iż 
niesposób odróżnić takiej pra- 
cy od ręcznej. 

W zdumienie wprowadzał 
swego czasu świat znany w 
historji generał napoldoński Le 
Breton des Chapelles zmarły 
w roku 1847. Był on wytraw= 
nym strategiem, słynnym sza- 
chistą, I co nas szczególnie tu 
interesuje, mistrzem gry bilar- 
dowej, mimo, iż był jednorę= 
kim, W historii tej gry jest to 
dotychczas jedyny wypadek. 

Powszechną uwagę ścią- 
gnął na siebie swego czasu 
hrabia Geca v. Cyszy, uczeń 
wielkiego Liszt, świetny piani- 
sta jednoreki. Jako chłopiec 
czternastoletni podczas polo- 
wania postradał rękę. Maloż 
to malarzy i rysowników jed- 
norękich znają dzieje kultury 
ludzkieji? Największy z naj- 
większych artystów, Leonardo 
da. Vinci, filozof, fizyk, pisarz, 


ze świata modw 


Kostium z inu 


Każda einek Phryżanka uwa- 
ża sobie za punkt honoru mieć dzi- 
siaj przynajmniej jeden komplet Inia- 
ny: suknię i płaszcz, albo sportowy 
kostjum albo spódnicę z bluzką, czy 
też sam trzyćwierciowy płaszcz. Ale 
przecież, przy odrobinie fantazji i po 
mysłowości można jeden komplet 
zmieniać tak bardzo, dodając różne 
drobne szczegóły, że zamiast jedynej 
toalety Inianej, można sprawiać wra- 
żenie posiadania kilku. 

Naprzykład posiada pani spódni- 
cę Inianą uszytą sportowo, z zapraso- 
wanemi i stebnowanemi fałdami od 
paska dó dołu. Do tego bluzkę, skro- 
joną jak żakiet, zapinaną sprzodu na 
szereg drewnianych guzików; duży 
kołnierz z klapami, półdługie rękawy 
i pasek skórzany, koloru guzików, 
uzupełniają kostjum. Jeżeli pani za- 
miast skórzanego paska przepaszę 
się szarfą z czerwonego fularu w 


białe kropki I włoży takież rękawicz- 
ki I mały, czerwony kapelusz, będzie 
miała świetny strój na mlejscowość 
kuracylną, - 


moc. Natychmiast po pierwszem jej 
spojrzeniu czułam ulgę. Potem roz- 
łożyła ręce nad molim brzuchem 1 
trzymała je tak przez pewien czas, 
I to wszystko — byłam uratowana”. 

Na tej podstawie sąd po długich, 
bo aż dwa tygodnie trwających obra- 
dach, wydał wreszcie wyrok — unte- 
winniający. Przyznać trzeba, że 0- 
minął nieco ustawodawstwo, ustano- 
wione wprawdzie przed trzydziestu 
zzórą laty, ale surowe w stosunku do 
podobnych nielegalnych praktyk. Try 
bunał pozwolił sobie na wyrok bądź 
co bądź dość samodzielny i odważny. 

Jednakże syndykat lekarzy nie 
przyjął wyroku i zapowiedział apela 
cię. Natomiast „uzdrowicielka”, pel- 
na wiary w tajemnicze właściwości 
swych rąk nadal niesie ulge coraz licz 
niejszym klijentormn. 


„ae ma” 


malarz i rzeźbiarz w jednej 
osobie, był zdecydowanym 
mańkutem, 

Czyż istnieje głębszy tra- 
gizm ironii jak ślepy malarz i 
głuchy muzyk? A jednak uległ 
Beethoven w sile wieku głu- 
chocie kompletnej. Jego roz- 
mach twórczy nie ucierpiał z 
tego powodu, przeciwnie, po- 
głębił się zdumiewająco, przy- 
nosząc ludzkości w darze nie- 
zniszczalne skarby. Sam zaś 
wyżywać się w sferze mater- 
jalnie odtwarzanych wrażeń 
muzycznych już nie mógł. 

Braki wymowy, jąkanie się, 
nie są przeszkodą dla szukają- 
cego wawrzynów mówcy i po- 
ety. Przykładem świecić mogą 
postacie tej miary co Demoste- 
nes i Balbulus. Zarówno pierw- 
szy jak i drugi, był jąkałą. 
Dzięki niespożytemu hartowi 
ducha Demostenes zabłysnął 
jako mówca genialny, Balbu- 
lus pozostawił zaś po sobie 
piękną spuściznę poetycką, bo- 
gatą w nad wyraz melodyjne 
motywy i rytmy. Najwyższy 
podziw budzi w nas, gdy głu- 
choniema i nadomiar ślepa, mu 
rem chińskim odcięta, od pulsu 
jącego nieprzebranem bogact- 
wem wrażeń życia, jednostka 
jak np. Helen Keller, urodzona 
w roku 1880 w Ameryce, obja- 
wia talent pisarski. 

Oto niektóre kaleki z wiel- 
kiego korowodu życia ludzkie- 
go, które mimo swego ciężkie- 
go upośledzenia, były w stanie 
dobrze zasłużyć się ludzkości. 

lluż duchowo chorych. psy- 


Na wieś spódnica z Inu z małym, 
błękitnym sweterkiem i granatowym 
żakiecikiem, zarzuconym na plecy — 
zmieni zupełnie wygląd pani, na 
week-end natomiast weźmiemy jakąś 


. kraciastą spódnicę i tym razem uży- 


jemy żakietu lnianego, który wraz 
z kraciastym szalem i małym filcem 
podkreśli pani sportowy wygląd. Jeśli 
pani pracuje i chce naturalnie wy- 
glądać skromnie 1 bardzo modnie, 
włoży pani spódnicę z Inu i skomple- 
tuje ją sportową bluzką w krwisto- 
czerwonym kolorze, Jeśli jest gorą- 
co i słonecznie, włoży pani zamiast 
czerwonej bluzki, wpuszczańej do 
środka, jasną bluzeczkę obszytą fal- 
bankami, pokrywającą biodra, z du- 
żym kołnierzem — z orzandyny, lub 
kreponu w drobne i wesołe kwlatki, 
Ten sam kostjum, spódnica i żakiecik 
Iniany może być świetną toaletą no- 
południową, wizytową, ieśli pani wło 
ży pod żakiet jedwabną bluzkę różo- 
wą z dużym, fałdzistym żabotem i 
wystającą z pod rękawa falbanką. Do 
tego duży, cienisty kapelusz | białe 
rękawiczki — nie można wyglądać 
wytworniej. 

jeśli pani wyjeżdża, trzy- 
ćwierciowy zielony, lub  kraciasty 


ie płaszcz narzucony na kostium Inia- 


ny, odpowiedni w kolorze pasek | 
wstążka na małym kapeluszu, czy 
odpowiedni beret, utworzą najlepszy 
strój podróżny. 

Jeżeli zaś pani mą w swej garde 
robie jakąś spódnicę granatową, to 
skompletowana z tem bluzka Iniana, 
Iniane (krzyk mody!) rękawiczki i 
granatowa pelerynka stanowią sno- 
kojny i wytworny strój na miasto. 
A więc: trzy bluzki, jeden sweter, 
kraciasta spódnica, granatowy kostiu 
mik (to ma pani zawsze w swej gar- 
derobie), dwa szaliki, trzy pary ręka- 
wiczek — i jest pani ubrana modnie, 
elegancko, praktycznie 1 rozmaicie, 
Trzeba tylko mieć tak przyjemny w 
noszeniu jeden skromny- komplet 
Iniany, Thea. 


"nie ku wyzwoleniu. 
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Klimmet wiega 
~ ciągłym zimiamo 


chopatów, alkoholików i wszel- 
kiego rodzaju zboczeńców zna- 
leźć można pośród poetów, ma 
larzy, rzeźbiarzy, pisarzy. Do 
nich należy: v. Schlegel, lord 
Byron, Baudelaire, A. van 
Dyck, Anselm Feuerbach, Men 
delssohn, Rubinstein i inni. 

Wieluż ich jest pośród ar- 
tystów, ludzi nauki, dyploma- 
tów, osób ukoronowanych? 

Stanisław Wyspiański od 
wczesnej młodości był nieule- 
czalnie chory I na powolne kos 
nanie skazany. Podziwu godną 
jest potęga jego geniuszu, któ- 
ry w takich warunkach, na cies 
le skrzywiony, krzepił naród 
w niewoli i dźwigał go mocar- 
Henryk 
Heine ostatnich osiem lat swe- 
go żywota przepędził na „ma- 
teracu grobowym*. Tak bo- 
wiem nazwał koryfeusz liryki 
niemieckiej łoże boleści, do któ 
rego przykuła go ciągle rozwi- 
jaljąca się choroba krzyża pacie 
rzowego. Nie ulega wątpliwoś- 
ci, że cierpienia fizyczne tych 
kolosów umysłowych wycis- 
rnęły specyficzne piętno na ich 
twórczości. 

Fenomenem w dziejach ano 
malii psychjatrycznych by! ma 
larz Mind. Na skutek wadliwe 
go działania gruczołów tarczy= 
kowych zupełnie skretyniał. 
Mimo swój kretynizm pozosta- 
wił z tej epoki swego życia — 
cenne i dotychczas podziwiane 
obrazy kotów. 

Zresztą wiadomo ogólnie, 
że często ludzie o umniejszonej 
duchowo wartości, typy sclii= 


Często słyszy się popiilarne po- 
wiedzenie, że klimat się zmienił, że 
teraz lata są mniej ciepłe, a zimy 
bardziej mroźne. Fakt ciągłej zmia- 
ny naszego klimatu został stwierdzo- 
ny naukowo, : 

Ślady dawnej kultury, zabytki I 
cząstki roślin, świadczą, sże przed ty- 
siącami' lat, panował zupełnie inny 
klimat na ziemi. Prowadzone od dwu 
stu lat badania klimatu ziemskiego 
ujawniły wielce ciekawą okoliczność, 
Otóż klimat ziemski dzieli się na 35- 
letnie okresy, przyczem temperalura 

. poszczególnych pór roku powtarza 
się w odstępach trzydziestopięciolet= 
nich. Znany badacz Brukner, przy- 
tacza jako przykład niezwykle ostrą 
zimę w roku 1880, która się powtó* 
rzyła w roku 1917, roku wojny, 
Przyczyna tych okresowych zmian 
pogody nie została dokładnie zbada- 
na, niemniej jednak wielkie znaczenie 
mają tu zapewne plamy na słońcu, 
które w takich właśnie okresach cza- 
su zmieniają swoje nasilenia od 
plam bardzo dużych począwszy, aż 
do zupełnie niewidocznych. Niezależ 
nie od tych okresowych zmian tem- 
peratury, ziemia przechodziła wielkie 
zmiany aury. Wystarczy przypome 
nieć tylko epokę lodowcową, z któ- 
rej dochowały się tylko nieliczne 
ślady. 

Powolna lecz stała zmiana klima- 
tu, polega, według zdania uczonych, 
przedewszystkiem na tém, że zie- 
mia nasza ciągle wysycha. Ostatnie 
badania czynione na pustyni Syry|- 
sklej, w miejscu gdzie zachowały się 
ruiny wspaniałego rzymskiego miasta 
Palmiru, świadczą, że miasto to poło 
żone było w żyznej okolicy, otoczone 
gajami z dużą liczbą mieszkańców, 
Ruiny wodociągów Świadczą © ta- 
cjonalnie pomyślanym dopływie wo- 
dy do mieszkań. Wodociągi zostały, 
ale napróżno szukać źródeł skąd czer 
pały one wodę. Źródła wyschły I 
spragniona ludność opuściła miasto, 


zofrenicznę i schizoidalne Obi: 
wiają jakiś rysowniczy; 
zyczny czy też malarski i 
Słynny psycholog Kretschne” 
w swem dziele: „Budowa zę 
ła i charakter" obrazowo OŚW 
tla to zagadnienie: „Wiele 08 
schlzoidalnych robi wraże 
opustoszałych rzymskich 
mów | wll, których okiemnić 
zamykają dostęp promienio 
słonecznym. W ich wnętrzać 
jednakże, w zacisznej atruo5i% 
rze święta są uroczyście ODE" 
dzone. Z ludźmi tymi mō 
czasem długo współżyć; beż 
wiedzy o tem co oni isto 
sobą przedstawiają." 
Warto tu wspomnieć 
cze o teorji Jaspera („Ps yoti 
logie der Weltanschauungen i 
która głosi, iż choroba umysi® 
wa stanowić może dla obarć A 
nego nią człowieka podiiie! 
duchową. Ona może spowotm 
wać rozwój specyficzny uki 
tego lub zaniedbanego uzio 
nienia. Nierzadko są osoby: j 
kie świetnymi rachmistrzat!! 
wykonywującymi w lot naj 
wilsze obliczenia matematy0? 
ne. 
Z wywodów powyższy, 
wynika, że niema takic ulot 
ności fizycznych i duchowy? j 
któreby zabiły ducha twór 
inicjatywy w człowieku, k, 
genjalność ludzka jest niez wi 
czona, skoro nawet w zapas 4 
z naturą, mimo jej śmierciono 
nej wielorakiej broni, wycho, 
dzi zwycięską ręką. f 


s. WIL 
omenet 


TEENETE n oo 


j 
Sven Hedin, w czasie swej os 
niej podróży, natknął się w sercu pł 
styni Gobi na ruiny kilku miast, 
połowy przysypane piaskiem, Z 
łatwo daje się rozpoznać, że budo”) 
le stanowiły kledyś dzieła sztuki 3 
chitektonicznej i musiały być zam 
szkiwane przez naród o dużej kul” 
rze, Ruiny te znajdują się w miejs™ 
gdzie obecnie całe karawany, 8i 
z pragnienia i skąd cudem nieledyi 
uratował się Sven Hedin. Kiedy? 
jednak pustynia musiała być 29 


i obficie nawodniona,” skoro mê 
tam zamieszkiwać ludzie. . > À 
Wedle obliczeń uczonych, grunt 
w Europie również poczynają wY% 
chać. Dzieje się to niesłychanie i 
woli, niemniej jednak zjawisko 
jest stałe W Niemczech spost*” i 
żono w ciągu ostatnich kilkuset 
zanik wielu źródeł, Przyczyną 
wycinanie i niszczenie lasów 
gulacja rzek i strumyków, pudi 
studzien, wycinanie lasów znakol” 
cie przyczynia się do osuszania i 
szej gleby. Na suchszej glebie SK9 


1osną nowe lasy wolniej i drzewa p j 


je” 


są tak rozłożyste. Drzewostan 16% 


niszczy się jednak- w znacznie S% 
szem tempie, niż zdolny jest odro 
nąć, sami zatem osuszamy nasza 
bę i wpływamy na stałą, acz P0% 
ną zmianę klimatu, 


gł 


Iv 


Befsteck z odpadió” 
welny .. 13 


Pewien inżynier niemiec! 
David Wessen, odkrył 104 


syntetyczny produkt Żywy 
ciowy. Odpadki po fabryk?y, 


zawartego w jaiku, 
danie trzy lub czterokti 
bardziej pożywne od 


gsl 
wołowego. , i 


jest | 


m 


qpasa do przedziału drugiej klasy,.. 
rcion0 

wyć 7 MU i : 

ANR la Ferte-Milou wszedł mały i stary pan 

WILL Bourdure do przedziału drugiej klasy, gdzie 


2). siedzieli już trzej pasażerowię.Pan Bourdure 
_ |bzdrowił wszystkich uprzejmie. Nie przerywając 

4! jvionej rozmowy skinęli mu w odpowiedzi zlek- 

f " głowami. - 

4. Pan Bourdure należał do kategorii ludzi uprzej- 


lał z serdecznym uśmiechem: 

| —-Mam nadzieję, moi panowie, że dym nie bę» 
ble wam przeszkadzał. A może panowie pozwolą... 
e budofi k Wszyscy trzej jęgomościowie palili, dwaj fajki, 
sztuki W lęden cygaro — pytanie było więc conajmniej 
yć zamie | dytęczne, 


vej ostó” 
sercu P 
miast, f) 
n Z m 


nieledwi b Wyciągnął z kieszeni coś wspaniałego, kosz» 


| Kiedy” wnego, ze złotoczerwoną opaską, 

jé aher .. — Nie wiem doprawdy, czy powinienem przy- 
ro moig Ć je od pana — krygował się wzruszony pan 
YE: dt „Burdure. i 

FARSZ | SE Ależ proszę bardzo — nalegał obcy i wresz- 
nanie P | 7S welsnął mu cygaro do ręki. Pan Bourdure scho- 
wisko ał swoją podniszczoną papierośnicę i zaczął palić 
sposti wanę, A 

ię jesl s Ale jego współpodróżni dali mu wyraźnie do 
sów Ri Tozumienia, że nie zamierzają kontynuować roz- 
? budet owy. Pan Bourdure musiał się zadowolnić obser- 
znak Owaniem ich przez gęste, sine chmury dymu tyto- 
mę ayoll owego, 

rzewa f Pan Bourdure był małym urzędniczkiem w mi- 


stan 1640  listerstwie pracy i wyśmienitym znawcą ludzi, Miał 


nasza 


s 4 ał kogoś swojem spojrzeniem nawskroś. Odra- 
cz po 


ty stwierdził więc, że jeden z tęójki posiada otwar- 
| S serdeczny wyraz twarzy. Natomiast dwaj po- 

stali — między nimi również jegomość z cygarem 
ha zdawali mu się daleko mniej sympatyczni. Ja- 
wów | s zakazane, odpychające stworzenia, zachowują 
disd | 26 w stosunku do trzeciego z taką natarczywą uni- 

| Pia że aż jemu, panu Bourdure, robiło się nie- 
eM "rze. 


Iv 


m." 


jemie 


ł nowy , Niestety pan Bourdure nie zdołał kontynuować 
Ry ych spostrzeżeń. O brzasku wyjechał z Paryża 
at pi 22 cały dzień zajęty był w La Ferte-Milou, 
kę pialkt „żle trzeba było z notariuszem dokonać formalno- 
stanowy " związanych z objęciem spadku. Teraz był zmę- 
sokrat pY i śpiący. Temperatura w wagonie i zapach 
| mie | vtoniu działał nań usyplająco, a już cygaro całkiem 


j 


trzyło mu do głowy. Niewiele czasu minęło, 
Dan Bourdure zasnął snem sprawiedliwych. Zapa- 


ku, j k i j 
iez wih MW La Fertó-Milon wszedł maty i stary pan Bourdiry 


A rapa daB AA a 


dał właśnie zmierzch. Gru- 
dzień. Piąta wieczór. 

Kiedy pan Bourdure zbu-, 
dził się ze "snu, ujrzał widok, 
od którego krew stygła w ży- 
łach. Drzwi wagonu były otwar 
te naoścież. Panowała noc. 
Dobroduszny jegomość blady 
fak trup, ze zwieszoną głową, 
leżał na ziemi. Dwaj inni pa- 
sażerowie zajęci byli wyrzuca» 
niem go z pociągu. 

Niezdólny do najmniejszego 
poruszenia ani do wyjąkania 
choćby jednej sylaby, przyglą- 
dał się nieszczęsny pan Bour- 
dure ostatniemu aktowi zbrod- 
ni. Kiedy mordercy zrobili 
swoje i odwrócili się, spostrze- 
gli małego urzędniczka, który 
wciśnięty w swój kącik spo- 
glądał na nich struchłały i bled 
szy od zwłok. 

— Diabli nadali! — zaklął 
człowiek z cygarem. 

Teraz dopiero zaczęło panu 
Bourdure świtać w głowie, że 
wlazł zbrodniarzom w drogę i 
dlatego poczęstowali go cyga- 
rem, w którem był zawarty ja- 
kiś środek nasenny. Przypusz- 
czali, żę obudzi się niewcześ- 
niej, niż na dworcu w Paryżu. 
kiedy konduktor zacznie obchodzić wagony. Wów= 
czas byłoby mu się zdawało, że trzej podróżni ze- 
szli na którejś ze stacyj podmiejskich i nie pomyślał- 
by nawet, że w pociągu miała miejsce zbrodnia. 

Ale to: wszystko bardzo powoli docierało do 
świadomości pana Bourdure, tak bardzo opanowa- 
ny był przez strach i grozę. . L 


pięściami!) zbliżali sę doń obydwaj mordercy 
Zaczął jakać się i błagać: 0 n" UA? 
*— Nic nie zdradzę... Przysięgam... Nie róbcie mh 
nic złego... ojciec rodziny... 

Obaj przestępcy, wściekli i zaniepokojeni, za 
mienili ze sobą pytające spojrzenia. 


— Co ma być... — mruknął jeden 


—— 


z tajemnic dna morskiego 


W dżunglach oceanu 


Nietylko w Indjach znajdują się dżungle, kryją 
się one również... na dnię oceanu, Są to istne ogro- 
dy czarodziejskie, których nie tknęła jeszcze stopa 
śmiertelnika. 

"Taiemnicę głębin oceanicznych znaliśmy do- 
tychczas jedynie z fantastycznych opowieści Ver- 


nego. Dopiero w ostatnich latach udało się, uczo- , 


nym rzucić promień światła na cudowne krainy pod- 
morskie. 

Flora oceaniczną przybiera tak potężne kształ- 
ty, że przerasta swą wielkością najpotężniejsze oka- 
zy lądowe. Gdybyśmy mogli przedrzeć się przez 
jedną z tych nieziemsko pięknych, podmorskich 
dżungli, odbywalibyśmy wędrówkę w krainie snów. 

Jest to jeden wielki ogród botaniczny i zoolo- 
giczny. w którym uwijają się miljony nieznanych 

` zupełnie nauce stworzeń. 

Przez środek Oceanu Spokojnego ciągnie się 
Sahara, niezmierzona pustynia wodna, wygłodzona 
brakiem fosforu. Biada żywym stworzeniom, któ- 
re wtargną do tej kralny Śmierci. 

Jak wiadomo, na wielkiej głębokości ciśnienie 
wody jest niezwykle silne; na dnie morskiem wy 
nosi ono 5 tonn na 1 cal kwadratowy powierzchni! 

Ryby głębinowe instynktownie omijają górne 
warstwy wody, granice życia i śmierci. Gdyby „Spa- 
dły w górę”, gaz, zawarty w ich ciele rozszerzyłby 

się naskutek zmniejszonego ciśnienia, ich ciężar 

gatunkowy zmniejszytby się I w rezultacie tak dlu- 

go unosiłyby się w górę, aż gaz nie rozdarłby ich 
na strzępy. 
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1% Qroźnier ze ściśniętemi pięściami (i to — iakłe- i 
mi 


taa 


„ Och! Błagam was... 


Naoczmy świadek 


Nowela 
napisał Maurice Renard 


Ale drugi, herkulesowej budowy, schwycił par 
na Bourdure za kark, nie' bacząc na to, że biedne, 
chudziutkie rączki starego człowieka starały się mu 
w tem przeszkodzić, Oczywiście i teraz uprzejmie 
mój Boże, nigdy nie wolno tracić uprzejmości = 
myślał nieprzytomny z przerażenia pan Bourdure, 

— Bez głupstw! Puść go! Nie śpieszy się. 
Trzeba się zastanowić! W 

Pan Bourdure, wypuszczony z żelaznego mścise 
ku, padł na kolana. Niezupełnie wiedział już pp 
mówi, kiedy zaczął belkotać: | j 

— Moi panowie... łaski! Nigdy jeszcze nie skła- 
małem. Moje słowo honoru, że nie pisnę słówkiem... 
Oczeękują mnie w domu... Właśnie dziś wieczorem 
miałem... \ baj 

I naraz zaczął kłamać,  Kłamał w najgłupszy, 
najśmieszniejszy sposób: W. tej straszliwej chwili 
fantazja jego, fantazja ograniczonego urzędnika, mie 
potrafiła wymyśleć nic coby wykraczało poza Za- 
kres jego stosunków służbowych: l 

— Dziś wieczorem, muszą panowie wiedzieć, 
mam właśnie... kolacja... u mnie mój szef, pan Piat 
ze swą szanowną małżonką... a także fnój przeło- 
żony, pan Clinchard... panowie pojmują... jestem u= 
rzędnikiem... moi panowie, moi panowie... moje dzie- 
ci. ta kolacja to... moje ciężkie położenie... przy 
sięgam.. panowie mogą być najzupełniej spokojni! 


Brutalnie i niezdecydowanie mierzyłi go obaj 
przestępcy swemi spojrzeniami. Wreszcie człowiek 
z cygarem, mniej krwiożerczy aniżeli jego kamrat, 
postawił go na nogi i bez $lowa zaczął przeszukiwać 
jego kieszenie. kę 

Z portfelu wyjął wizytówki: Achilles Bourdure, 
urzędnik ministerstwa pracy, 153, Rue Monffetard. 

— A więc tak się nazywasz? A to twój adres? 

— Tak! — potwierdził pan Bourdure, bardziei 
martwy niż żywy. RTA ) | 

` — Dobrze. Słuchaj uważnie: będziemy cię 
miel ha oku. Znamy twoje nazwisko 1 twój adres. 
Jedno jedyne słóweczko, a zrobimy z. toba koniec: : 
Zrozumiałeś? it 
Pan Bourdure wymamrotar: 
— Przysięgam. 


Był już u kresu swych sił i opadł bezwładnie 
wa ławkę kolejową. Przymknął — zgodnie z roze 


. kazem — oczy, a kiedy po dłuższym czasie otwo- 


rzył je spowrotem, był już sam w przedziale. Po- 
ciąg monotonnie turkotał w ciszy nocnej. 


Minęła godzina i- pan Bourdure, chwiejąc się na 
cienkich nogach, gramolił się po stopniach, prawa- 
dzących do jego mieszkania, Pani Bourdure przy- 
witała go swym stereotypowym, serdecznym ale 
zarazem służalczym uśmiechem starej kobiety. Ale 
skoro tylko znaleźli się w pokoju jadalnym, gdzie 
pod zwisającą z sufitu lampą oczekiwały zwykłe: 
cztery nakrycia, kobieta spostrzegła obłąkany wy- 
raz mężowskiego oblicza, 


— Co się stało? — zapytała przestraszona. J- 
steś chory? 


— Ależ, ależ... — powiedział pan Bourdure =- 
widzę, żeś zapomniała, że dziś jedzą u na$ państwo 
Piat i pan Clinchard?... Prędzej! Prędzej! Przebierz 
sięl Dzieci muszą już iść spać, czas na nicl.. ku- 
pić wszystko, czego potrzeba! Jakżeż można za» 


i pomnieć o czemś tak ważnem! Przecież absolutnie 


nic nie jest przygotowane...! 


Pani Bourdure powtarzała, absolutnie nic nie ros 
zumięjąc: 


= — Państwo Piat.. pan Clinchard.. Nic żeś mi 
o tem nie powiedział. 


o — Ależ.. za kogo mnie uważasz! Śpiesz sie, do 
djabła! Nasi goście będą tu chyba zaraz! 

Zatrzymał się nagle i chwilę nasłuchiwał: 

— Idą — wrzasnął zdenerwowany. =» Sły: 
szysz? Są już na schodach! Nakrywaj stól! pres 
dzej, prędzej! Clinchard, Płat z żoną... to dopiero. 
Boże święty! Czego gapisz się na mnie, tak na la« 
kieś cudo? Może myślisz że zwariowałeni? 


Istotnie, zwarjował... 


Fryzura w stylu Biedermeler. 


D rzyroda - dała kobiecie 
długie włosy i wraz 
z niemi pożądanie zdo- 
bienia się przy ich pomo- 
cy. Kobieta zrozumiała 
wcześnie, że z fryzury może 
sobie zróbić wyraz swej pięk- 
ności. 
dzie i poddaje po dzień dzisiej- 
szy "modzie. —— mimoto. jednak 
w pewnych granicach stara się 
oddać swój osobisty, sobie je- 
dynie właściwy .wdzięk. Trze- 
ba przyznać, że nauczyła się 
wirtuozowsko władać tym in- 
strumentem próżności i dosto- 
sówać fryzurę do swego typu. 
Mądra, energiczna kobieta 
nie będzie nosiła loków, podo- 
bnie jak drobria, miękka kobie- 
ta zrezygnuje z zbyt krótkiej 
fryzury chłopięcej. 
Kiedy nastała moda krót- 


SB zdzynarodowa rz N WC 
 wysiawa cywilizacji 


Poddawała się wpraw- ` 


śkstrawagancje fryzury kobiecej 


zą kich włosów nie było to zwykłe obcinanie tej 


go Eton 
| Rafaelu 
| rzach. 


Co 


lub 
tylko 


utleniania 
sów 
użyć 


Styl „Rococo*, 


| ozdoby głowy. O nie — każda kobieta umia- 
| ta tu dobrać sobie fryzurę, 
ledna czesała się jak paź Średniowieczny, 
aa jak młodzieniec z słynnego angielskie- ,- 
College. 
też 


do swego typu. 
in- 
Albo wzorowała się na 
na krzyżowych  ryce- 


przyroda i sprawność rąk 


| ludzkich stworzyły umiała kobieta wprządz 
w służbę swej fryzury. Kwiaty, 
woale, koronki, 
pióra, grzebienie. 
Rzymianki 


wstążki, 


perły, kamienie szlachetne, 


i Greczynki znały sztukę 


ia włosów. Kiedy «własnych wło- 
nie starczyło do budowania (trudno 
innego słowa) fryzur pomagano so- 
bie sztucznemi. 

Już Egipcjanki montowały. na swej głowie 
iryzury, w których ginęły a i kwiaty loto- 


u i całe ptaki. 
"Rekord osiągnę- 
ły fryzury okresu 
rokoko z XVIII w. 
Były to istne dra- 
pacze chmur. Kła- 
dziono sobie kosz 
na głowie, drapo- 
wano go strosamiy 
„kwiatami i t. d. i 
` nazywało się to 
fryzurą „a la flo- 
"re", jeżeli w tym 
koszu były kłosy 
nazywała się ta 
fryzura „a la Ce- 
reš“. Istniały kom 
pozycje „a la MI- 
merve“, „a la Ham 
let“ lub nawet „Ca 
price; de; Voltaire". 
:Noszono  na..gło- 
wie całe ogrody 
kwiatów, lasy dę- 
bów i wawrzy- 
nów,iokrętów z ża 
glami (słynna fry- 
zira „a la Nelson') 
„Dziś minęły te 
Czasy, 'bezpowrot- 
nie. Ludzie małą 
poważniejsze trose 
ki, aby mogli po- 
ś' dziwiać takie kun- 
< sztowne „budowle 
Ż włosó iW, 


A 


Rozmowa z jednym z jej twórców. 


Na jednem z ostatnich posie- 
dzeń, senat francuski postano- 
wił wielką, międzynarodową 
wystawę, planowaną w roku 
1937 w Paryżu, nazwać „Expo- 
sition de la Civilisation“. 

Czy nazwa ta pozostanie? 
W każdym razie można już dziś 
z całą pewnością twierdzić, że 
projekt. międzynarodowej wy- 
stawy jest już bliski realizaciji. 
Rozwiązana jest już również 
kwestia obszaru, na którym wy 
stawa mo'się rozciągać. Nie bę- 
dzie to obszar jednolity. Rozle 
gle tereny rozciągać się będą 
wzdłuż obu brzegów Sekwany, 
a mianowicie: od Pont d' Alma 
do wiaduktu Passy. Do tyc 
terenów wejdą jeszcze obszary 
byłych koszar wojskowych, 
państwowego depozytu mebli, 
ogrodów Trocadero i pewna 
część pola Marsowego: 

W ogrodach Trocadero znaj 


dowała się w roku 1889 Świato- > 
wa wystawa. „Obecnie zdemo-- 


lowano ostatnie jej resztki, Sta- 
roświecczyzna musi ustąpić 
miejsca zwycięskiemu postępo- 
wi. Na nowoczesne budowle 
przeznaczono bulwar Kellerma- 


na, posiadający trzy hektary - 


obszaru. Na ogrody —Parc de 
Sceaux, mający aż jedenaście 
hektarów. 

Między innemi postanowio- 
no wystawę tak budować, aby 
po jej zamknięciu mogła — po 
DOWIE zmianach — stanowić 


normalną dzielnicę miasta Pa- 
ryża. 

Na konferencji senatu stwier 
dzono, że wszystkie francuskie 
wystawy — począwszy od ro- 
ku.1889-go -a skończywszy na 
sławnej wystawie kolonialnej: 
przynoszą zdecydowany. 
zysk. Kolonialna naprzykład, 
która cieszyła się niehywałem, ~ 
kolosalnem powodzeniem, zam- 
knięta została zyskiem 5-Ccio 


miljonowym. 


= Nareszcie! — opowiada ” 
przedstawicielom prasy; jeden z. ' 


twórców międzynarodowej wy 


h stawy. 1937. —.Nareszcie pro- 


jekt ten wchodzi w sferę reali- 
zacji. Skończą się wszelkie in- 
trygi, wzdragania i pompatycz- 
ne przemówienia. Teraz jednak 
trzeba natychmiast zacząć! Do 
roboty! 
Jak możliwe jest — pada 
pytanie, — jak możliwe jest fi- 
nansowanie tak  drogocennej 
wystawy w dzisiejszych cza- 
sach? Kto ią finansuje? Czyje 
kieszenie nadwyręży ona? -— 
„Wystawa cywilizacji jest prze- 
cież droższa niż -wystawa kul- 
tury! Pod słowem „cywiliza- 
cja“ rozumiemy bowiem prze- 
dewszystkiem Świat zmoderni- 
zowanych maszyn. A cóż może 
być droższego jak widowisko 
zmechanizowanego świata? 
— Obowiązek finansowania 


dzielą państwo i miasto =- 


brzmiała: odpowiedź. — A właś. 


ciwie państwo daje tylko swoją 
kartę wizytową i jednorazową 
subwencję w wysokości 15-tu 
milionów. Pozostałe 285 miljo- 
nów „dostarczy miasto. Paryż. 
Ażeby zdobyć tak ogromną su- 
mę trzeba chwycić się starego 
sposobu loteryinego. Emisja 700 


milionów.bonów loteryjnych u-. 


MOŻA, sfinansowanie wysta: 


Hoł- 
Już w 


I Si nie? 
dhletny. starej tradycji. 


roku 1700-ym król zadecydo-- 


wał, aby wypelnić skarb pań- 


stwa poprzez loteryjną pożycz: 
kę wewnętrzną. Fakt niezaprze.. 


czony, że tą drogą właśnie po- 
wstały kościoły, szkoły . i inne 
instytucje. x4 


— A'czy wszyscy -zgodni i 


są co do tego systemu? 
— Bezwzględnie! ‚Trudno 


sobie poprostu wyobrazić ilu R 


ludzi już od dzisiaj zdobyło ʻi 


zdobędzie środki do życia dzię- ` 


ki wystawie. I nietylko zwykli 
robotnicy fizyczni. Nie! Nie- 
skończona ilość intelektualistów 
inżynierów,. architektów, pisa- 
rzy, wynalazców. Nadzieja! Te 
magiczne słowo, które jest nam 


wszystkim tak konieczne, żyje - 


w czynie, który znów podniesie 
Paryż do godności głównego 0- 
środka światowego zaintereso- 
wania. UI 
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KOBIETY WALCZĄ 
O SWOJE PRAWA 


W .początkach sierpnia od- 
będzie się w. Paryżu Między- 
narodowy Kongres Kobiet. 
Kongres ten nosić będzie cha- 
rakter wybitnie lewicowy i z 
przebiegu jego narad dowiemy 
się jaką rolę odgrywają w dzi- 
siejszych społeczeństwach re- 
wolucyjne. kobiety. 

llość tych kobiet zdaje się 
być znaczna. Niemcy posia- 
dają trzy obozy koncentracyj- 
ne specjalnie dla kobiet. Socia- 
listki austrjackie brały w wal- 
kach lutowych żywy udział u 
boku swych mężów i braci. Na 
wet w „krajach egzotycznych, 


gdzie kobiety do zupełnie nie-. 


dawna jeszcze nie odgrywały 
żadnej absolutnie roli politycz- 
nej, zaszły pod tym względem 
kolosalne zmiany. 

W krajach hiszpańsko-ame- 
rykańskich do niedawna jesz- 
cze śpiewano: 


Nace el rey para reinar; 

la lira para que irbre, 

y la mujer, para el hombre, 
y el hombre, para ser libre. 


„ (Rodzi się król by panować, 
lira by wibrować, kobieta dla 
mężczyzny, a mężczyzna by 
być wolnym!) 


Dziś piosenka ta należy do 
przeszłości, a kobiety wszyst- 
kich 23 południowo-amerykań- 
skich republik zwolna wywal- 
Seala sobie prawa obywatel- 
skie. 


Kobiety japońskie, jak o'tem 
świadczyć mogą setki areszto- 
wanych każdego miesiąca dzia 
łaczek politycznych, emancy- 
pują się w błyskawicznem tem- 
pie. Wszyscy pamiętamy jesz 
czę czasy gdy kobieta iapoń- 
Ska zajmowała się wyłącznie 
gospodarstwem. Dziś jest ona 


czynnikiem ekonomicznym w 


niczem nieustępującytń  męż- 
czyźnie. Już statystyki z 1930 
roku podawały, że Japonia. li- 
czy 1,150,000 robotników 1 
1.050.000 robotnic. 

Osobnym i nader ciekawym 
rozdziałem jest oczywiście ro- 
la kobiet w Z. S. S. R. — kraju 
„zrealizowanego socjalizmu". 


. Jest rzeczą zupełnie naturalną, 


że kierownicy Rosji obdarzyli 
kobietę całkowitem równoupra 
wnieniem. Pomijając już to, że 
emancypacja -kobiet wchodziła 


w ich program, była „ona ta A 
że przed konsolidacją „USA | 
sowieckiego — i jest nią ies% | A 


'cze. Pozatem utworzenie SKO 


plikowanego systemu przemyć 
słowego w państwie o niez” 4 
rzonych terytorjach i boga? 
wach naturalnych, wymag? 
ramion, ramion i ramion. DI” 
tego Rosja zmobilizowała nie” 
tylko wszystkich swych 0 i 
wateli, ale także wszyst kt | 
SWE obywatelki. 4 

Nie oznacza to wcale dekom | 
pozycji czy destrikcji rodziny: | 
W Rosji, podobnie jak na © 
łym świecie, rodzice odpowi 
dzialni są za swe dzieci. Zadar | 
nie ich jest jednak o tyle utat 
wione, że państwo stawia IM] 
do dyspozycji wszelkiego TĄ 
dzaju żłobki, szkółki i szkoli w 
We wszystkich tych zakladat 
dzieci wychowywane są W spó 

A 3 


MH 


sób racjonalny, państwo zaś. 
miejsce utrzymywanych prze 
siebie wychowawców, zysk e 
o wiele większą ilość, tak mi | 
potrzebnych, sił roboczych. | a 
W konsekwencji tego stań! i 
rzeczy zatarła się różnica sp0“ 
leczna płci. Zniknęła prosty” | 
tucja. Zniknęło poczucie .« właś” 
ności mężczyzny nad kobieta | 
Publicyści zarówno lewico 
jak i prawicowi stwierdzają. l 
rodzina sowiecka jest dziś je: | [R 
dną z najczystszych i najzdrow 
szych na świecie. Rozwó” 
udzielony zostaje na Żądanić 
jednej ze stron, obiedwie kdl "RE 
nak odpowiedzialne są za Ę | 


tomstwo. 


Robotnica sowiecka korzy” 
sta przed każdą ciążą z 164 |. 
tygodniowego płatnego urlopić | \ 
Po daniu dziecka na świat pr% ni | 
sługuje jej prawo przerywan 
pracy kilka razy na dzień, Ce 
lem osobistego doglądania 
nie mówiac już o tem, że na | 
renie fabryk, czy gospodarsti J 
kolektywnych istnieją żłobki 
świetnie zorganizowana pom | 
lekarska. „A 


Pośrednim rezultatem td | 
opieki społecznej nad kobiet | 
jest olbrzymia ilość kobiet-me' | 
rynarzy, górników, dyrektore* 
fabryk, inżynierów i t, d Ko 
biety rosyjskie . pracują we] 
wszystkich zawodach, Której 
dawniej były Synopy 
mężczyzn. "A 


Flamingi 


„| BEZPŁATNY DODATEK NIEDZIEL 


Opłata pocztowa _ulszczona ryczałtem 


rys. St. Dobrzyński, 


NIEDZIELA, 29 LIPCA 1934 ROKU 


(KRONIKA WYPADKÓW 1914 


28 CZERWCA: Zamordowanie na- 
stępcy troni austrjackiego, Francisz= 
ka Józela I jego małż. hr. Chotek w 
Serajewie. 


29 CZERWCA: Demonstracje an- 
tyserbskie w Wiedniu i innych mia- 
stach monarchji austrjackiej. 

2 LIPCA: Ambasador niemiecki w 
Włedniu oświadcza Franciszkowi Jó- 
zelowi, że jego cesarz „poprze każdą 
stanowczą decyzję Austriji“ 

5 LIPCA: Wilhelm II przyjmuje w 
Poczdamie specjalnego wysłannika 
Franciszka Józefa — hr. Hoyosa. — 
Oświadcza mu, że Jest zwolennikiem 
bezwzględnego postępowania z Ser- 
biją. Gdyby wskutek tego miało dojść 


do wojny z Rosją, Niemcy bezwarun- . 


kowo staną po stronie Austrii. 


8 LIPCA: Premier i „mocny czło- 
wiek* Węgier, hr. Tisza, oświadcza 
w parlamencie węgierskim, że ułema 
obawy powikłań wojennych, 


20 LIPCA: Polncare przyjeżdża do 
Petersburga I zapewnia rosyjskiego 
ministra spraw zagr. Sazonowa o lo- 
jalności Francji wobec swojego sprzy* 
mięrzeńca, 


23 LIPCA: Austro-Węgry wysyła- 
ją ultimatum do Serbji. 


| cji. 


NY „REPUBLIKI“ 


28 LIPCA: Austro - Węgry uzna 
ją, że odpowiedź na ultimatum jest 
niewystarczająca | wypowiadają wol- 
nę.Serbji. 

29 LIPCA, 30 LIPCA: We wszyst- 
kich większych ośrodkach przemy- 
słowych Europy odbywają się wiece 
protestacyjne 1 demonstracje prole- 
tarjatu przeciwko wojnie, 

31 LIPCA: Zamordowanie Jauresa 
w Paryżu. Ogłoszenie mobilizacji w 
Rosji, Niemcy wysyłają do Rosji ulti- 
matum z żądaniem odwołania mobili- 
zacji w clągu 12 godzin. Powszeciina 
mobilizacja w Austro - Węgrzech. 

1 SIERPNIA: Niemcy wypowiada- 
ja wojnę Rosji. Mobilizacja we Fran: 


2 SIERPNIA: Ultimatum Niemiec 
do Belgii. 

3 SIERPNIA: Niemcy : SRE: 
ją. wojnę Francji. Narada frakcji so- 
cjalistycznej parlamentu niemieckiego 
nad przedłożeniami kredytowemi, -S, 
D. niemiecka opowiada się za wojną, 
Karol Liebknecht wbrew partji głosu- 
je przeciwko kredytom. 

4 SIERPNIA: Anglija — w obronie 
neutralności Belgji — wypowiada woj 
nę Niemcom. 

BURZA DZIEJOWA ROZPOCZYNA 
SIE... 


adjodepesza „New Yórk 

„Times'a* z Ż+go czerw= 

ca b. r. przymiosła sen$a- 
cyjną wiadomość © klęsce, ja- 
kiej doznały wojska Czańg- 
Kaj-Szeka w wałóe 2 armią 
czerwonych Chin. | 

Poza tą krótką, $tereotypo= 
wą notatką, jakich tyle pojawia 
się w prasie w związku z sytu- 
acią na froncie chińskim kryje 
się jednak G0$, co nie powinno 
ujść niczyjęj uwadze = miano- 
wicie klęska Trzeciej Rzeszy. 

Skąd Trzecia Rzesza do 
walki niebieskich Chin z czer- 
wonemi? Otóż stwierdzić trze« 
ba, że łączność taka istnieje i 
to —'w formie absolutnej nie-' 
dającej się ukryć przed oczami 
szerokiej publiczności. Miano- 
wicie, łstnieje ścisła współpra* 
ca wojskowa, pomiędzy śztae 
bem Czan-Kaj-Szeka, a sztar 
bem Reichswehry i kierownici- 
wem. partii narodowosociali- 
stycznej, Stałym doradcą mar- 
szałka  Czang-Kaj-Szeka jest 
pułkownik Kriebel, jeden z bar 
dziej znanych , przywódców 
szturmowych. Poza nim przes 
bywa stale w otoczeniu. mare 
szałka cały szereg oficerów, 
którzy jednakże nie potrafili za 
pobiec klęskom jakie w pięciu 
kolejnych wyprawach, ponios* 
ły niebieskie wojska Kuomin= 
tangu z daleko gorzej uzbrojo: 
ną i wyćwiczoną armią czer 
wonych prowincyj. 

Obecna — szósta skolel — 
wyprawa zostałą przygotowa= 
na przez marszałka Czang-Kal- 
Szeka z olbrzymim nakładem 
starań i kosztów. Rząd nankiń 
ski otrzymał na ten cel. kredy- 
ty w wysokości 50 miljonów 
dolarów, którecw całości po- 
szły na zakup sprzętu wojenne 
"go i wyćwiczenie armji, Mię: 
dzy innemi zakupiono w Sta- 
nach Zjednoczonych kilkadzie- 
siąt samolotów bombowych 
najnowszego typu, 4 z Anglji 
sprowadzono dwa tysiące szyb 
kostrzelnych karabinów maszy 
nowych. 

Przygotowanie armji i opra 
cowanie planu operacyj militar- 
nych powierzył. 
Szek fachowcom nięmieckim. 
Do tego celu rząd narodowo- 
socjalistyczny  odkomendero- 
wał do Chin cenionego w dzie- 
dzinie strategji wojennej fa- 
chowca — generała von Seec- 


ta. 
* Von Seect przybył do Nan- 
kinu w otoczeniu dwustu nię 


JERZY NAŁĘCZ 


Czank=Kaj-_ 


mieckich oficerów sztabowych. 
Plan operacyjny został opraco- 
wany z niezwykłą starannoś- 
cią. Najbardziej pewne oddzia- 
ły armji otrzymały specjalne 
przeszkolenie, którego kierow- 

ictwo spoczywało w rękach 

iemców. Wsżystkó; zarówno 
drobiazgowe _ przygotowanie 
walki, jak i techniczne zacofa- 
nie wojsk wroga, zdawało się 
przemawiąć za pomyślnem — 
dla wojsk Kuomintangu — wy* 
mikiem walki. 


Ukończywszy opracowanie 
planów wrócił generał Seeckt 
do Niemiec. Nad wykonaniem 
jego poleceń czuwać mieli na 


Qpnerał von Seeckt w Szane 
ghaju. 


miejscu pułkownik Kriebel i tu- 
warzysze. Ale niewiele czasu 
minęło, a agencie amerykań- 


- skle przyniosły tej treści wla- 


domość — dotkliwie godzącą 
w wojskowe ambicje Niemiec: 


wWyszkolone przez niemców 
wojska nanklńskie starły się w pro 
wlncji Klangsi. z „oddziałami „czerwo* 
nych, Walka skończyła Się dla Czóna 
KajsSzeka tatalnie, Zgodnie z pla- 


nem wypracowanyn( przeż genoruła 


von Seeckta, trzymał on do ostatniej 
chwili główne swe siły w odwodzie. 


W rezultacie, pomimo mężnej obrony. 


wojsk Kuomintangu, czerwoni odnice 
śll zwycięstwo, W walce brało udział 
osiem dywizyj Kuomintangu, które 
ogółem straciły sześciuset żołnierzy. 
Straty wroga nieznaczne,“ 


Naskuteęk tei wiadomości 
von Seęckt wyruszył bezzwło- 
cznie spowrotem do Chin, aże- 
by osobiście pokierować dal- 
szemi walkami. Udało mu się 
wprawdzie przybyć na czas — 
ale temgorzej dla niego. 

Już w pierwszych walkach 


Imć pan Jan Aleksander Gorczyn 


pierwszy dziennikarz | wydawca pólski 


Mialo się ku schyłkowi pa" 
nowanie Jana azjmierza. 
Stefan Czarniecki i Pawel $a- 
piecha rozgromili moskali pod 
Lachowicami, a obaj hetmant 
koronni Potocki Rewera i Je- 
rzy Lubomirski znaczną wiktor 
ję pod Cudnowem odnieśli. 

Kiedy więc chwała oręża 
polskiego z ust do ust przecho- 
dziła impćpan Jan Aleksander 
Gorczyn, mieszczanin krakow- 
ski przyszedł do przekonania, 
że uczyni „rzecz nięnaganioną 
podobno, lubo Polsce dotąd no- 
wą, gdy będzje wieku teraźniej 
szego wiadomości, przykładem 
obcych narodów, co tydzień do 
druku podawał.* A że impé 
pan Jan był człowiekiem w go- 
rącej wodzie kąpany, przeto w 
dniu 3-ego stycznia 1661 roku 
ukazał się w Krakowie pierw- 
szy numer tygodnika pod tytu- 


tem: „Merkurjusz polski ordy» 
naryjny, dzieje wszystkiego 
swlata w sobię zamyxniacy a 
informacyey pospolitey. 


+e 


Jako pismo. mające się uka 
zywać perjodycznie „Merkur 
ryusz* był do pewnego stopnia 
inowacją, bowiem dotychczas 
Rzeczypospolita Polska konten 
towąłą się przygodnie wyda- 
wanemi „jednodniówkami*, któ 
re w XVI wieku miano „nowin* 
lub „relacyj'* — nosiły. 

Najdawniejsza z tych „nor 
win“ pochodzi z 1557 r, i Zar 
opatrzona jest w wielce sensa: 
cyjny tytuł: „Nowiny, które się 
między cesarzem, a między pa 
pieżem, przy zamku nazwanym 
Belhiano we Włoszech ' tymi 
czasy stały. O nowem a dziw 


snid wStraty > wojsk, 


Białe niebezpieczeństwo w Chinach ©?77 


Porażka Trzeciej Rzeszy w.. Azji. — 19.600 zabitych I rannych. 


czerwoni — wedle doniesień 
„New-=York=Timega" — rozbili 
doszczętnie siedem  dywizy 
wójsk Kuomintangu, Genera 
Seeckt nie może obecnie bro- 
nić się nawet tem, że nie był 
obecny w czasie akcji. Wprost 
przeciwnie:  Czang-Kaj-Szek 
powierzył mu naczelne kierow 
nictwo armji. Ale każdy krok 
niemieckiego generała kończył 
się kompletnem niepowodze- 
niem. Ostatecznie 
front zachodni (Kiangsi-Honan) 
jak i wschodni (Fukien) nie wy 
trzymał natarcia przeciwnika. 
Wojskom Kuomintangu nie uda 
ło się nawet wkroczyć na te- 
ren nieprzyjacielski, natomiast 
czerwoni znakomicie wykorzy- 
stali bezładny i zupełnie nie- 
lanowany odwrót „niebies= 
ich“, podsuwając się aż pod 


samą naczelną kwaterę Czang-. 


Kaj-Szeka — Nanchang, 

O rozmiarach klęski, ponie- 
sionej przez Czang-Kai-Szekai 
Seeckta najlepiej świadczyć bę 
dzie poniższy wykaz zdoby- 
czy jakie przypadły czerwo- 
nym: ` 

15 miast, dwie fabryki amu- 
młcji, dwanaście parowców 
rzecznych wraz z ładunkiem, 
stopięćdziesiąt karabinów ma+ 
szynowych, dziesięć tysięcy 
zwykłych, najnowszej konstruk 
cji, wreszcie jedenaście radjo- 
stacyj. 

*że 


A straty w ludziach? Celem 
dania odpowiedniego wycbra- 
żenia o klęsce, jaką „zorganizo 
'wali* niemieccy fachowcy w 
Chinach, przytoczymy odnoś- 
ny ustęp depeszy: „N.-Y.-Time- 
sa" w dosłownem brzmieniu: 


wyszkolonych 
przes niemieckich oficerów. wyraża” 
„lą, się, cyfrą ; dziewiętnastu tyslęcy 
sześciuset zabitych | rannych.” 


Dziewiętnaście tysięcy sześć 
set ofiar! Ile ludności liczą wła 
ściwie Chiny? Trzysta, czte- 
rysta, a może zgoła pięćset mil 
jonów? Dziwny, niesamowit 
kraj! Cóż znaczą wobec tyc 
niedorachowanych milionów ty 
siące, lub nawet sętki tysięcy, 
ginące rokrocznie na polach 
bitwy, w żółtych, szeroko roz= 
lanych falach Jantsekiangu. któ 
ra dwa razy do roku występuje 
z brzegów, ażeby zabrać nale- 
żyty łup w ludziach i nędznym 
dobytku, wreszcie spowodu 


nem porażeniu Turków od do- 
bycia miasta sławnego Quinti- 
nium, przy którym jest wzmian 
ka osób w nim pojmanych. Za- 
się jako się bitwa stała przy 
mięście Quintinium między kró 
la angielskiego i króla francus= 
klego rycerstwem w dzień św. 
Wawrzyńca. Gdzie też i wy» 
liczenie iest zacnych i pojma- 
nych książąt.“ 

W 1567 roku ukazały się 
„Nowiny lubelskie", w 1570: 
ym = „Relacye spraw gdaf- 
skich, w 1579-ym — „Edvkta“, 


stu 


Pierwowzorem tych wszyst 
kich „nowin* i „relacyj* były 
starorzymskie „Acta pontifi- 
cum“ i „Acta diurna*, które 
ukazywały się w miarę waż- 
nych wydarzeń w imperjum 
rzymskiem. 

Czasopisma zaś perjodycz- 
ne Europy zachodniej pojawiły 
się niewiele co wcześniej, ani- 
żeli nasz „Merkuryusz*, I tak: 
w 1563 r. „Notizie scritte w 
Wenecji, w 1615 r. „Frankfur- 
ter Journal“ we Frankfurcie 


zarówno - . MAM 
pojawienie się drugiej książki © 


„częściej pocztą 


Pożyteczna 


Przed kilku tygodniami pi- 
saliśmy obszernie o interesuju- 
cej i hadzwyczaj pożytecznej 
książce Każimierza Jabłowskie 
Ko p. t. „Jak zdobyć pracę i sta: 
nowisko”, W książce tej wią» 
domości i wskazówki, jakie w 
beznadziejnej dziś pracy poszu= 
kiwania zajęcia, zdobywa tylko 
zę słyszenia, tylko kosztem $7ę 
sto bardzo bolesnego frycowe= 
go — podał autor czarne na bla 
łem, wyłożył wszystko jasno i 
dokładnie. 

Dziś mamy do zanotowania 


tem samem znaczeniu i wypeł- 
niającej równie wielką lukę w 
dziedzinie pokrewnej. 

Gdzie odbyć studja? 

Dokąd wyjechać, na którą 
z wyższych uczelni zagranicz- 
nych się zapisać, by studja nie 
wypadły drogo, by nauka była 
dostepna z tych czy innych 
względów. 

Gdzie jest najlepiej posta- 
wione na uczelniach zagranicz- 
nych studjum specjalne; przy- 
puśćmy techniki papierniczej, 
dentystyki itp?... 

Jakie uprawnienia dają wyż 
sze szkoły zagraniczne w naj- 
rozmaitszych krajach, i jakie 
wymagania stawiają od mto- 
dych maturzystów polskich? 

Pytań takich ma każdy mło 
dzieniec, pragnący zagranicą od 
bywać studja — tysiące. Od- 
powiedzi zdobywa na nie naj- 
„pantoflową”: 
z ust do ust. Ten choć nie był 
nigdy na akademii w Antwerpii 
zato był w Brukseli i sądzi, że 
i tu i tam jest jednakowo, *— 
Tamten słyszał jak jest w Cze- 
chosłowacjii, ów wie znów coś 
innego.. Młody człowiek ziło- 
bywa nieraz bardzo ważkie wia 
domości z drugiej, jeśli nie z 
dziesiątej ręki, czasami — dla 
uzyskania odpowiedzi na jedno 
tylko pytanie dość specialne — 
musi czynić wielkie zabiegi, pi- 


głodu i epidemij. 
samowity kraj! 


Dziwny nie- 


Hitlerowcy stanowczo nile 
mają szczęścia. Zależy im bar- 
dzo na tem, ażeby wobec świa- 
ta odegrać rolę skutecznej zapo 
ry przed komunizmem, Niemal 
w każdej swej mowie „Führer" 
podkreśla, że Trzecięi Rzeszy 
należy się wdzięczność calego 
świata za skuteczną obronę 
przed bolszewickiem niebez- 
pieczeństwem. Cóż, kledy ge” 
nerał von Seeckt niezupełnie 


nad M, w 1631 r. „Gazette“ 
wydawana przez Renaudot'a w 
Paryżu, w 1626 r. „Gaceta di 
Madrid“ — w Hiszpanii, w 1643 
r. — „Ordinarie Post=Tldning" 
w Szwecji. 
Natomiast „Merkuryusz” był 
daleko wcześniejszym perjody- 
kiem, aniżeli „Moskowskija wie 
domosti* (1714 r.) i „Prażske 
postowske noviny“ (1719). 


Niedlugim jednak żywotem 
cieszył się „Merkuryusz*, któr 
ry wydawany był przez (iore 
czyna początkowo w Krako- 
wie, a następnie w Warszawie, 

wczesne społeczeństwo nie- 

wdzięcznie przyjęło poczyna” 
nia ojca dziennikarstwa pol- 
skiego — i Gorczyn, który 
wpadł w długi musiał wydaw= 
nictwo swoje zwinąć. 


Wszechstronnie utalentowa 
nym człowiekiem był Gorczyn: 
poza dziennikarstwem zajmo- 
wał się rytownictwem, heral- 
dyką, muzyką i... matematyką. 

Jako rytownik pozostawił 


ODBYĆ STUDJA? 


książka dla maturzystów 


sać, informować się u ludzi Ma 
znajomych itp. Nie było dotyć 
czas w Polsce inforniatora W)” 
czerpującego,  opracowaneś 
ściśle iZ oparciem o źródła naj- 
nowszę i oficjalne. 

Tę lukę wypełnia praca p.t 
„Międzynarodowy Przewodnik 
Akademicki“ wydana naklade 
Centralnego Biura Akademit- 
kiego w Warszawie, a oprac 
wana przez M. Spicberga i $ 
Pinkerta. ) 

Obszerna ta praca, zawarte 
w sporej książce, omawia prze” 
dewszystkiem b. wszechstrol* 
nie studja we Francji. Temi 
działowi poświęcone jest pona 
trzech czwartych całego matef 
jału informacyjnego. 

W drugiej części książka ii 
formuje o wyższych uczelniać 
w Belgii, w trzeciej o Włoszcć 
Austrji, Czechosłowacji, H18% 
panji, Holandii, Jugosławii 
Szwajcarii i Gdańsku, wreszcić 
ostatni rozdział, również nie* 
zwykle ważny i całkiem nowy: 
mówi o wszelkiego rodzaju fof 
malnościach związanych z wy” 
jazdem na studja zagranicę. 

Autorzy wyczerpują całko” 
wicie materjal i informują ści 
śle i dokładnie. Jeśli można im 
coś zarzucić, to właśnie chwila: 
mi może zbyt wielką suchość, 
Należałoby tę pracę wzLogaci 
przez podanie pewnych infor- 
inacyj o samym kraju, o kosz” 
tach utrzymania, o sposobach 
przebycia biedy studenckiej. O 
tem informacyj w książce brak 
zupełnie. A 

Ponadto przydałby się sko- 
rowidz, 

Są to jednak usterki drob- 
ne. Książka jest pożyteczna I 
zasługuje na uwagę tych wszy* 
stkich młodych ludzi, którzy po 
"mimo „kryzysu inteligencji” —* 
zamierzają jednak poświęcić się 
wyższym studjom isszukać chle 
ba przez dyplom. 

i i GI, 


ać „a 
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potwierdził 
twierdzenia, 


Ani Czang-Kaj-Szęk, ani ci 
wszyscy, którym zagraża wid- 
mo czerwonych Chin nie mają 
powodu do zbytniej wdzięcznoś 
çi w stosunku do Trzeciej Rze- 
szy, Przypuszczálnię, podczas 
ślódmej wyprawy przeciwko 
rewolucjonistom z Hunau, mar- 
szałęk Czang-Kaj-Szęk poszu* 
ka sobie innych doradców woj- 
skowych... 


Zenon BRUKALSKI. 


słuszność tego 


z c Z A EE ZAP EH 1 1 


po sobię przeszło trzydzieści 
miedziorytów, jako heraldyk 
wykonał dzieło „Herby  kró* 
lestwa Polskiego". 


Zajmując się gorliwie mu- 
zyką napisał: „Tabulatura mu~ 
zyki, albo zaprawa muzykalna: 
według której każdy, gdy tyl- 
ko a, b, c, znać będzie, może się 
bardzo prędko nauczyć śpie” 
wać i na wszelkich instrumen- 
tach, t, j ną skrzypcach i kla- 


' wikordzie i innej muzyce grać: 


Z różnych autorów napisana 
dla pożytku poczciwej młodzi 
przez J, A, G,“ 


Wreszcię pełen zapału i tra 
plony głodem wiedzy opraco* 
wał „Nowy sposób Arythmety* 
kl”, zaznaczając w przedmowie 
„Uważ sam w sobie, i zaliż ty 
możesz cośkolwiek zacząć ! 
dobrze wykonać, póki się sam! 
z sobą nie porachuiesz? A ie” 
żeli mogę rzec: azaż i nieba be 
Arythmetyki dostaniesz? 


I chociaż Gorczyn .zachwa” 
lał współczesnym „Arythme” 
tykę* musiał z nią żyć w nie” 
zbyt wielkiej zgodzie, bowie” 
zmąrł w biedzię, 


Nitierowska 
suweowość obyczajów 


dia wideariwych, 


v Nazajutrz po „krwawej kaź 
30 czerwca Hitler wystoso 
wał do następcy Roehma na. 
stanowisku kierownika S: A. ob 
SZerny rozkaz, zawierający 
między innemi poniższy ustęp: 

„Pragnę, aby wszyscy kie* 
Townicy S, A. zmierzali zawsze 
Przedewszystkiem do uczylie* 
Nią z 5, A. otganizacji czystej $ 
zdrowej: Chciałbym. mianowi+ 
Cie, aby każda matka mogła od 

ać swego syna do S., A, do 
bartji i organizacyj młodzieży 
hitlerowskiej bez obawy, ,ż6 
mógłby oh tam nabyć rozwią 
złych óbyczajów. Dlatego też 
Żądami, aby wszyscy kierowrii= 
cy S, A. czuwali bacznie, by 
każdy, którego czyny podpada 
ją pod art. 175 kodeksu karne- 
Ko, został natychmiast wyklu= 
Czony z S, A. | z partji, Chcę 
widzieć wśród kierowników $. 
A, osoby godne miana ludzi, a 
nie małp, wydanych na pośmie 
wisko”, 

W związku z tem „życze= 
niem“ Hitlera == Otto Strassef, 
redagujący w Pradze Czeskiej 
opozycyjne -pismo „Die deu= 
tsche Revolution", zadaje na* 
'stępujące pytanie: „Czy ten roz 
"kaz dotyczy tylko tych szefów 
S. A„ którzy zostali wymiortdo< 
wani, czy także tych ministrów 
1 dygnitarzy, którzy pozostali 
jeszcze przy życiu?“ 

Nie otrzymując widocznie 
odpowiedzi na swe pytatiie, 
Otto Śtrassor podaje szereg 
faktów, ilustrujących frozpowe 
szechnieńie  homoseksualizrnu 
w. środowisku  hitlerowskiern. 
Oświadcza on wobec narodu 
niemieckiego i opinji Świato* 
wej, że do przestępców z art. 

91175 należą! norbuje MYSŁRYW 

1. Rudolf Hess, ministar, za 
słępca „Filhrera” i wyższy futi- 

- kcjottarjusz -partii harodowo=80 
cjalistycznej; 

4, Baldur von Schirach, od 
röku „szef młodzieży hltlerów= 
skiej“, ten właśnie, któremu 
matki mają śmiało powierzać 
swych synów... 

3. Karl Kautmann, podsekre 
tarz stanu w randze ministra, 
szef hamburskiego okręgu par- 
tyjnego; 


= å, Hellmuth Briikner, ober- 
prezydent Śląska; 


5. Briikner, adjutant Hitlera 
i kierownik 8. A. 


Jako świadków, którzy mö- 
gliby potwierdzić te oskarże= 
nia, Otto Strasser podaje: dera 
Fricka, oberprezydenta Ericka 
Kocha, generała von Heineman 
na, żonę ministra Hessa (która 
napewnó ztia dobrze obycznie 


czy żywych ? 


swego męża..), oraz prezydeli- 
ta von Killingera. „Na ich os6* 
bistych zeznaniach opiera się 
moje oskarżenie, — stwierdza 
Otto Strasser. — Kanclerz Hi- 
tler, którego PAC sekretae 
rze i adjutanoi znajdują się mię- 
dzy oskarżonytmi, ma głos". 
Prawdopodobnie Hitler bę- 


= Na świętego Hitlera, zda 
je się, że będę miał dziecko... 


dzie wolał milczeć, W każdym 
razie nie próbowałby ñ prze= 
konywać nikogo w Niemczech, 
ani zagranicą, że nic nie wie- 
dział o „rozwiązłych obycza= 
jiach“ swego najbliższego przy= 
jaciela, Rochma. Stanowiły o- 
ne bowiem. publiczną tajemnicę 
jak to stwierdza książę Fohen= 
lohe - Langenburg, w swych 
wspomnieniach, drukowanyć 
niedawnó w „Pariser Tage* 


0 „Autor tych ciekawych wspo 


mnień opowiada, że Rohri 
sań chwalił się tem wobec 
swych gości. Przyjmując i sie= 
bie księcia Hohenlohe w La Paz 
w Boliwii, gdzie zajmował on 
przed kilku laty stanowisko in= 
struktora armii, Rochm oznale 
mił mu z dumą: „Żadna kobie= 
ta nie przestąpiła jeszcze pro= 
gu tego dömu“. Przyszły szef 
S, A. utrzymywał t siebie pew 
nego 18-letniego artystę tiie- 
mieckiego oraz służącego, Indja 
nina. Ten niezwykły „trójkąt: 
jak pisze książę ohenlohe, żył 
sobie pod okiem trzech wyśo= 
kich osobistości, których wizes 
runki, zaopatrzonych napisami 
„Drogiemu Roehmowi“, „Me- 
mu wiernemu kapitanowi Roch 
mowi”, — wisiały na ścianach 
lego mieszkania. Byli to: Wil- 
helm II, = Ruprecht, następca 
tronu bawarskiego, oraz Adolf 
Hitler.» AP 


ow a O EO WE OAK 
„Z poważaniem — „Hell Hitler" 


Nimb fuhrera biednie 


Paryskie, emigracyjne „Pó* 
sliedija Nowostl* przynoszą 
notatkę, rzucającą specyficzne 
Światło na atmosferę, jaka obec 
nie panuje w „Trzeciej Rze» 
szy”, 

Jak wiadomo — od chwili 
dojścia do władzy narodowych 
socjalistów, przyjął się ENNE 
czaj rozpoczynania każdego li- 
stu (w korespondencji prywat- 
nej) modnem „Heil Hitler“. Ten 
sam zwrot zastąpił NNKT po 
ważania w zakończeniu am 
Zwrot ten zresztą był Jakby 
ostatniemy słowem, swego ro- 
 dzaju „amen“, każdej odezwy 
lub okólnika, bez względu na 
ich treść. | 

Według brzmienia wyżej 
wspomnianej notatki — w dniu 

4 marca r. b. prezes Atomo- 
bilklubu Niemiec, książę Adolf 


Fryderyk Meklemburski, zwró 
cit się do człońków automobil- 
klubu z cyrkularzem, zakończo 
dym w omawiany, modny spo- 


Tak samo zakończony był 
okólnik, rozesłany przez ks. 
Meklemburskiego z datą 18-g0 
czerwca r. b. 


Tymczasem już w piśmie 
okólnem z 4 b. m, wzywaja- 
cemi członków  automobilkiubu 
na ogólne zebranie, zamiast 
sakramentalnego „Heil Hitler“ 
widniało po raz pierwszy od 
czasów istnienia „lil Rzeszy”: 
„Proszę przyjąć zapewnienia 
szczerego szacunku”. 


Trzeba pamiętać — konklu- 
duje pismo — że między 18:ub. 
m. a 4 lipca była również data 

"30 czerwck. (sd) 


Synowie Napoleona 


Wielki cesarz miał potomków tylko z nieprawego łoża 


Jedynym. ślubnym 
Napoleona, był książ 
dtu, którego smutny i krótki ży= 
wot na dworze dziadka w Wies 
dniu był wielekroć razy opisy- 
wany» 


synem 
Relolista 


Bezpłodny cesarz? 


Nie wiele jednak wie o tra= 
gedji Napoleona, który w małe 
żeństwie z Józełiną pozostawał 
bezdzietny. Napoleonowi cho» 
dziło 6 rozpoczęcie 1 uUgruhtoe 
wanie dynastji we Francji. dys 
nastji Bonapartych i chciał w 
tym celu pozostawić po sobie 
zdrowego, męskiego potomka. 
Winę bezdzietności przypisy* 
wał Napoleon sobie, albowiem 
Józefina była matką dwojga 
dzieci że swego pierwszego mał 
BOSCNA z markizem Beauhar= 
nais. 


Jako swego następcę przes 
widział on syna swego brata Lu 
dwika, króla Holandii, ożenio= 
nego z przybraną wnuszką Na 
poleona — Hortensią Beauhar- 
nais. Polubił on nawzt małego 
chłopca i częst się z nim ba- 
wił. Ale dzieciak, rodzony brat 
późniejszego Napoleona Il 
zmarł licząc cztery latka w ma 
ju 1807 roku: Był to wielki 
cios dla Napoleona, który Wy- 
dawał się być mocno przybity 
perspektywą bezpotomnego zej 
ścia że świata. 


Remans z lektorką 


W niędzycznsie Napoldon 
poznał i nawiązał bliższy Stosue 
nek z lektorką swej siostry Kas 
róliny, ż panią Eleonorą Dennel 
de la Plaigne. Pani de ła Pla= 
igne była roz wódką po krótko= 


otrwałem małżeństwie” ze” zna» sl: id 


nym awanturnikiem Revele'em. 
Że stosunku z Napoleonem ro- 
dzi się syn, który ujrzał świa* 
tło dzienne 13 grudnia 1306 ru= 
ku. Syn Napoleona i pani de la 
Plaigne zapisuny został w iñe- 
trykach urodzenia Jako Leon 
Dónuelie — syh niczńanego j- 
ca. Napoleon otuczał chłopca 
i matkę lego dobrobyteri, Małe 
go Leona kazał kształcić i bare 
dzo często przyjmował oboje U 
siebie w Tulllerjach. Chłopiec 
był trudny do wychowywania. 


w dwudziestym piątym tos 
ku życia człowiek ten był komie 
pietnie wyczerpanym i złAMAŁ 
nym starcetn naskutek ` swego 
niemoralnego trybu życia. Ker 
czynił oti zresztą SWEMU wiele 
kiemu ojcu niemało kłopotów, 
wdałąc się w najrozmaitsze a= 
fery, często oszukańcze, mił 
tysiące pojedynków, a żostaw= 
szy oficerem gwardii, począł się 
tak zachowywać, Że musiano 
go wkrótce z korpustt ofićer= 
skiego usunąć., Po tym fakcie 
Leon Deńttelle wytacza proces 
swej własnej matce D zwrot 
dóbr, zapisanych ‘ej przez Na- 
poleona;, uzyskują wreszuie to 
'— że sądownie zostaję uznańy 
za naturalnego syna Napoleo- 
na. Z powierzeliuwności byt 
on zresztą rzeczywiście bardzo 
do Napoleona podobny 1 podo- 
bieństwo to wzrastało z biegiem 
czasu, Leon Denuelie miat ad= 
piracje zostania następcą $wOgo 
wielkiego ojen | przygotowując 
się do przyszłej roli, zjawiał się 
nawet oficjalnie w roku 
na posiedzeniach rady, a w ro- 
ku 1848 wystąpił Jako kontrkan 
dydat późniejszego Napoleona 
IM w wyborach na prezydenta 
Republiki, 


Wydał nawet maniłest do 


3 


narodu, który kończył się pode 
isem: „Obywatel Leon, były 
i siążę Leon, syn vesarza Napo- 
eona“, ' 


Usunąwsży się od życia po” 
litycznego, począł syn Napols 
ona opracowywać najrozmalte 
sze plany, a między inńemi i 
projekt budowy jakiejś skomipli- 
kowanej linji kolejowej. Zmarł 
15 kwietnia 1881 roku, pozosta- 
wiwszy Ro sobie całą masy bro- 
szur politycznych. 


Piękna polke 


W: roku 1087 Napoleon jest 
w Warszawie. Podczas pobytu 
w naszej stolicy, Zora on na 
ednetn z przyjęć Polkę, nieżwy 
tej urody, która uczyniła na 
nim wielkie wrażenie. Młoda 
kobietą była i8-letnia małżonka 
hrabiego, Anatoljusza Colonny 
de Wałowice « Walewskiego, U* 
ródzota Lasżyńska z dobrej, a= 
le zubożałej szlacheckiej rodzie 
ny. Przez męża, którego ł4+ 
czyły dalekie węzły pokrewień 
stwa ze znańą włoską rodziną 
Colonnów wószła ona do ary" 
stokracji polskiej. 


Napoleon zakoctiał się w Pię 
knej Polce, a uczucie to było 
tak wielkie i dla wszystkich 
widoczne, że słuchy o niem do- 
tarty nawet do Paryża, skąd 
nadszedł po pewnymi czasie lišt 
z wymówkami od Józefiny, Nä 
poleon odpowiedział jej wówe 
czas w tonie żartobliwym, aże- 
by nie niepokoiła się i nie wyra 
biała sobie przesadnego pojęcia 
o urodziwych Polkach,, „List 
Twój mocho mnie rozómieszył. 
kończył „Napoleon . odpowiedź 
do Józefinyes=""" o" 


tym, samym jednak. cza* 
sie AREN idg swegó bra 
ta Józėfa; w którym zawarty 
był następujący zwrot: „adró* 
wie moje nigdy nie bylo tak 
kwitnące, jak obecnie, Zmieni- 
łem się i zacząłem nawet dbać 
o swoją  powierzchowność.»* 
Miłość do pani Colorina ns 
jewskiej, nie była przemiijają= 
cen uczuciem, Wystąpiła ona 
tak silnie, że Napoleon nieraz 
nie odpowiadał ua skierowane 
do niego zapytariła, stał się roz 
targniony i zamyślony, marząc 
Wons o przedmiocie swoich ü- 
CZUĆ, 


Pani Walewska musiała się 
stale znajdować w otoczeniu że 
sarza, który nie spuszczał z nlej 
zachwyconego wzroku, Towae 


ak: mu oha nawet w głów 
6 


kwaterze w Finkenstelnie, 
gdzie Lida a nia każdą wole 
ną chwilę. Stało to się tak gło 
śrńe, Że nawet Żołnierze mirits 
czeli pod nosem, że w cząsie 
bitwy pod Eylau cesarz myślał 
o swolch amorach. 


Gdy Napoleon wrócił do Pa 
ryża, przyjechała tam również 
pani Walewska, Napoleon dumi 
ny był z tego, że prowadzi ona 
odosobniony żywot, nie przyl- 
mując nikogo, prócz cesarzą, 
Nie pokazywała się nawet ni- 
gdy na dworze. Barz prze- 
znaczył jej stałą rentę w wyso- 
kości 10 tysięcy liwrów miesię- 
cznie, nie licząc częstych kosz- 
townych podarunków. Odwie- 
dzat on jej dom pokryjomu, chył 
kiem wymiykająć się z palaci, 
że nawet służba o niczem mie 
wiedziała. 


Gdy w roku 1809 Napoleon 
zajął Wiedeń i rezydował w 
pałacu Schönbrunn, myślał 
wciąż jeszcze o pani Walew= 
skiej, a po bitwie pod Aspern 


21 i 22 maja, kazał jej opuśció 
Paryż i przyjochać do Wiednia, 
pose ulokował ją we wspanlä= 
ym, ale ustronnym zamku, pos 
łożonym niedaleko miasta, == 
Wkrótce po przybyciu do Wios 
dnia, pani Walewska oświade 
czyła cesarzowi, że jest przy 
nadziel, co Napoleon przyjął 0* 
zńakami wielkiego zachwytu, 
będąc przekońany, że tym ra= 
zem nie został oszukany. 


Owoc miłości 


_ Walewska nie oczekiwuła 
rozwiązania w Wiedniu, ale 
wróciła w. strony ojczyste, do 
majątku swego męża = Waloe 
wic, gdzie 4 maja 1810 roku, 
syn Napoleona ujrzał- światło 
dzieńne, jako hrabia Florjan. A- 
ieksander Józet Colonna Wa- 
lewski. Matka z dzieckiem wy 
jechała po pewnym czasie po- 
fownie do Paryża, gdzie oddała 
się całkowicie z wielkiem po- 
święceńiem wychowaniu swe* 
go syna. Nie odwiedzała tikos 
go i mie przyjmowała żadnych 
wizyt za wyjątkiem wizyt Jó» 
zefiny, która w tym cząśie była 
już rozwiedziona z Napolev= 
nem 


Pani Walewska okazywała 
cesarfżówi wzruszające przy- 
wiązanie, nawet o zmierzchu je 
go sławy. W roku 1818 odwie= 
za go w Fontainebleau, a w jā- 
kig czas później jedzie z dziec= 
kie a Elbę, gdzie spędziła ca= 
ły dzień w towarzystwie cesa* 
rza. Napoleoń był wielce wzru 
szony temi objawami przywią= 
zańia, pieścił dziecko, czule t= 
nosząc się do {ego matki, Przy 
pożegraniu, zé lzami W oczach 
powiedział do dziecka: „Adieu, 
cher entant de mon Coeur. 


Po romantycznej ucieczce 

cosarza z Elby, Walewska na- 
tychmiast zjawiła się u jego bo- 
ku i przez całe 100 dni cesar= 
stwa, nie St: go, W roku 
1816, gdy Napoleon żył w od- 
osobnieniu na wyspie św. He- 
leny, pani Walewska, która W 
międzyczasie owdówiała, Wy- 
szła Po zamąż ża gelid= 
rała Lutticha, hrabiego Ornano, 
byłego pułkownika dragonów 
wardji. Zmarła jednak zalee 
wie w rok po ślubie, gorąco 
opłakiwana i długo wspomilin= 
na przez Napoleona. 


Syr Napoleona i pani Walew 
skiej, któremu w testamencie 
cesarz przeznaczy? karjerę wol 
skową, walczył. w roku 1531 
pod Grochowem, Po upadku po 
wstańiia udało mu się wyjechać 
do Francji, gdzie wstąpił do 
armii francuskiej. Niedługo jed= 
nak poświęcał się karierze woje 
skowej. Wystąpiwszy 2 bdp 
ska, poświęcił się karjerze poli= 
tycznej, a później usunął się w 
cień zacisznego Życia, począł 
| rąk teatralne | powieś” 
ch 


Za czasów Thiersa, a póź- 
niej Napoleona III powierzano 
mu różrie misje dyplomat: 
był nawet przez pewien czas ni 
nistrem, a później w roku 1565 
prezydentem Corps legislatif. 
Zmarł nagłą Śmiercią 27 sierp- 
nia w Strassburgu w czasie po- 
dróży do Niemiec. Pozostawił 
oti po sobie skromną spuściznę 
literacką, w tem kilka sztuk tt- 
atralnych,. które przez pewien 
czas cieszyły się wielkiem po- 
wodzeniem. 


W. GIER. 
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Podczas bankietu wydane- 
go Ira jego cześć przez klub o- 
bywatelski w Bredzie, znany 
holenderski przemysłowiec lot- 
niczy, Antoni Fokker, należący 
notabene do rodziny, z której 
pochodzą i sławni warszawscy 
Fukierowie, wygłosił następu- 
jące przemówienie: = ` 

„Samoloty na których dzi- 
siaj latamy, stanowią, prawdę 
mówiąc, istną obrazę dla wie- 
dzy technicznej. Wstyd mnie 
poprostu ogarnia za każdym ra- 
zem gdy widzę moje nazwisko 
na którymś z aparatów wy- 
püszczonych z naszej fabryki. 
W przyszłości, samoloty. będą 
całkowicie różne od  dzisiej- 
szych. Latamy przecież dopie- 
ro od ćwierci wieku, ‘jesteśmy 
jak dziecko, które uczy się cho- 
dzić. 


Główną cechą samolotów, 
przyszłości będzie motor, ü- 
mieszczony nie jak obecnie Z 
przodu samolotu, ale wewnątrz. 
Cobyśmy powiedzieli o kon- 
struktorze statku, który umieś- 
ciłby maszyny popędowe, nie 
wewnatrz statku, a nazewnątrz 
Tymczasem robimy zupełnie to 
samo z naszymi samolotami. — 
Absurdalność tego postępowa- 
nia mniej rzuca się w oczy tyl- 
ko dlatego, że opór powietrza 
nie jest tak wielki jak opór wo- 
dy. Istnieje on tem niemniej. 

Obecnie aparaty lotnicze są 
z tego punktu widzenia istnemi 
przeżytkami. Nie będzie to jůż 
jednak trwało długo. Obecny 
okres kryzysu gospodarczego 
nie jest zbyt odpowiedni do no- 
wych, bardzo nieraz kosztow- 
nych prób, zrobimy jednak ko- 
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W 20-ta rocznicę wojny świ 
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zmemy kousfłrukicr samo ołów 
mówi © kolosalnych możliwościach lotnictwa 


ia A 


Ypres, miasto w Belgii, jedno z tych, które najbardziej ucier- 
piało w wojnie światowej, odbudowuje się powoli. 


nieczny wysiłek, i w przyszłoś- 
ci linje okrętowe i koleje żela- 
zne będą musiały liczyć się z 
bardzo poważną konkurencją 
linij lotniczych. . 

Rozpoczęte od niedawna ba 
danie stratosiery otwiera przed 
lotnictwem erę nieograniczo- 
nych prawie możliwości, Oczy- 
wiście, należy. dokonać jeszcze 
wielu prób, które będą wyna- 
gały ogromnych wysiłków, ie- 
dnak jest rzeczą zupełnie nio- 
żliwą, że osiągnie się w strato- 
sferze szybkość komunikacyjuą 
1000 km. na godzinę. Podróż 
między Ameryką a Europą bę- 


dzie wówczas trwała nie dlu- - 


żej, niż obecnie podróż osoba- 
wym pociągiem między dwo- 
ma sąsiedniemi miastami. Z 
rozrzęwnieniem będę wówczas 
wspominał rok 1913, gdy osią- 
gnąłem na zbudowanym przez 


„siebie aparacie szybkość 90 kin. 


na godzinę, a wszyscy inni lot- 
moy zazdrościli mi tego „rekor 
U. . 

Większe korzyści z używa- 
nia samolotów wpłyną na zwię 
kszenie się popytu na nie, co 
pozwoli na fabrykacię seryjną, 
która da w rezultacie znaczne 
zmniejszenie cen samolotów. 
Poważną zato przeszkodą w 
dalszym rozwoju lotnictwa, są 
wysokie ceny benzyny, z któ- 
remi trzeba będzie walczyć. — 
Również nakładanie przez rzą- 
dy lub samorządy wysokich po- 
datków za zużycie benzyny, 
jest aktem bardzo krótkowzro- 
cznej polityki". 

W dalszym ciągu Swej mo- 
wy Fokker przeszedł do wra- 
żeń odniesionych przezeń pod- 


„Czy znasz różnicę między wynalazkiem a odkryciem? 


„Nie... 
„Ty wynajdujesz melodję, a ja od krywam, że ona jest ukradziona”, 


atowej 


czas odbytej ostatnio podróży 
do Rosji. Fokker jest wręcz za 
chwycony stanem lotnictwa so- 
wieckiego, a aparaty - olbrzy- 
my, do których Rosjanie mają 
specjalną predylekcię, zaiimpo- 
nowały mu niemało. 

Następnie Fokker zajął się 
zeppelinami. Zdaniem jego, ba- 
lony również mają wielką przy 


szłość. przed sobą, i jeżeli dziś, ogólnej sumy premii, . NaprZY=,, 


aeronautyka nie osiągnęła jesż 
cze poziomu lotnictwa płatow- 


cowego, to należy to wytłuma-" 


czyć faktem, że podczas wojny, 
która była okresem  najwię- 
kszych postępów w lotnictwie, 
zajmowano się znacznie więcej 
płatowcami niż balonami. 


Po przemówieniu Fokkera 
głos zabrał dyrektor najwię- 
kszej holenderskiej linji okręto- 
wej „Neederland“, Oświadczył 
on, że jego zdaniem, zbliżają się 
już szybkiemi krokami czasy, 
kiedy to towarzystwa okręto- 
we będą musiały przewidzieć 
przewożenie drogą pówietrzną 
lepiej płacących pasażerów, po: 
zostawiając „wlekące się jak 
żółwie okręty“ (4 dni na prze- 
bycie takiej kałuży jaką jest A- 
tlantyk!) — podróżnym trzeciej 


„klasy i towarom. Już teraz to- 


warzystwo okrętowe „Needer- 
land“ zajęło się tą sprawą, przy 
stępując wraz z innymi arma- 
torami holenderskimi do przy- 
gotowań mających na celu zor- 
ganizowanie stałej komunikacji 
luksusowemi zeppelinami, tak 


między Europą a Ameryką, jak 


między Holandją i jej posiadłoś- 
ciami w Azji. 


M. B 


Muzeum cze- 
iuskinowców 


Akademja Sztuki w Mos- 
kwie powierzyła jednemu z naj 
zdolniejszych rosyjskich archi- 
tektów, Fominowi, kierownict- 
wo przy robotach, mających 
na celu utworzenie muzeum 
Czeluskińców. 

Muzeum to ma być swego 
rodzaju pomnikiem dla upamięt 
nienia tego wielkiego dramatu 
na  Dalekiei Północy, jakim 
były ogólnie znane tragiczne 
przeżycia rozbitków. z okrętu 
„Czeluskin*, 
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„krajów, np. Francji, 


Wyścig prasy i reklamy 


Czem jest „Tour de Fran ce, 


Słynne wyścigi „Tour de 


France“ trwają obecnie w ca- 


łej pełni. Od rana do późnej 
nocy kilkudziesięciu kolarzy 
przemierza Francję wzdłuż i 
wszerz od Antlantyku do Alp, 


aby zdobyć zaszczytne oznaki, , 


a przedewszystkiem pieniądze. 
Wyścigi ciągną się na prze- 
strzeni 4500 kilometrów i trwa 
ją przez cały miesiąc. Trasa 
ich wiodąc od Paryża okrąża 
całą Francję. Cyklista musi 
przebyć conajmniej etap od 
200 do 300 klm., przyczem czas 
każdego etapu składa się na 
ogólny jego wynik w „biegu. 
Kto w 23 etapach ogółem osią- 
gnie najlepszy czas — będzie 
zwycięzcą. W biegu bierze 
udział 60 kolarzy. Niektórzy z 
nich należą do reprezentacyj 
Włoch, 
Niemiec, — inni występują in- 
dywidualnie. 

Impreza „Tour de France" 
jest nietylko wyścigiem spor- 
towym, lecz także, i to głów- 
nie, wyścigiem prasy, pienią- 
dza i reklamy. Miliony ludzi i 
to nietylko we Francji, śledzą 
za przebiegiem wyścigów. Cóż 
za nadzwyczajna okazja do in- 
formowania o dobroci benzy- 
ny, napojów orzeźwiających, 
pończoch i t. p.l.. Wślad za 60 
kolarzami podążą w samocho- 
dach 500 dziennikarzy. Sa 
wśród nich humoryści, poeci, 
artyści.. Wszyscy oni mają 
informować publiczność o wy- 
ścigu. 

Nie sport, lecz pieniądz rzą- 
dzi wszechwładnie wyścigami. 
Zwycięzca etapu otrzymuje 
1000 franków, następny po 
nim — 800 fr. Zwycięzca ca- 
łego biegu otrzymuje 25 tysię- 
cy fr. Te oficjalne nagrody sta- 
nowią zaledwie drobną część 


kład w roku bieżącym ogólna 


suma premii pieniężnych wyno , 


si 918.000 fr. Zwykły uczestnik 
„Tour de France“ po tych wy- 
ścigach angażuje się nie jak do 
tąd za 200 fr. lecz za 2000 do 
3000 fr. dziennie. Pierwsza 
dziesiątka kolarzy osiąga póź- 
niej nawet 10.000 fr. za udział 
w wyścigach. 

Uczestnicy pozatem uzys- 
kują olbrzymie sumy od firm 
wyrobó wsportowych. Leducq, 
zwycięzca „Tour de F W, 
w r. 1931 i 1932 osiągnął z te- 
go źródła 1 miljon franków. 


pomiędzy, „„rannem.., pismem, a, 


- Bernard przed 40 laty sam brał 


„Tour de Franco“ w przejeździe przez most w. Arjeś, 
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(es 
Martano, nieznany dotąd zwy” » 
cięzca etapu, uzyskał odrazu i 
na stół honorarjum w wyso 
kości 15.000 fr. za „swoje PA” 4 
miętniki* (a właściwie za pra- "> 
wo napisania ich za niego): | 
Znacznie dramatyczniejsza! 4 
żywsza aniżeli na torze wy m 
ścigowym walka toczy się 
wśród wielkich pism bulwaro- 
wych Paryża. Dziennik, który | 
urządza wyścigi stara się aby 4 
wieczorne pisma nie były W Wielki: 
stanie uprzedzić go w podaniu  frłodukuj 
wiadomości o wynikach na-po* 9 
szczególnych etapach. . W tym 
celu ustala się etapy w takich 
odległościach od siebie, aby 
dzienny bieg kończył się późno 
wieczorem, kiedy wieczorne 
pisma nie będą już mogły do- 
nieść o wyniku. Ci 
Przy pomocy najnowocześ- 
niejszej techniki wydawniczej 
pismom wieczornyin udało się 
przezwyciężyć tę przeszkodę. 
Każde z tych dwuch wieczor- 
nych pism wysyła za kolarza- 
mi8 aut z dziennikarzami | 
dwa auta ze stacjami telewizyj 
nemi. Obrazy z wyścigów prze 
syła się do redakcji w Paryżu 
w czasie biegu auta. Szesnastu | 
dziennikarzy pisze sprawozda- + 
nie z każdego dziennego etapu, . 
który w tym celu dzieli się na 
16 odcinków. Po odbyciu każ- = 
dej 1/16 części dziennego etapu  - 
odpowiedni dziennikarz pę lp 
do najbliższej stacji telegrafu i Hike 
przesyła sprawozdanie do re- . fl 
dakcji swego pisma w Paryżu, > 
gdzie linotypy wkrótce je dru- = Jk 
kują i włączają do numeru. W < 
ten sposób w pół godziny po ` 
ukończeniu etapu czytelnicy w 
Paryżu mają w gazecie słowne {i 
i fotograficzne sprawozdanie 
biegu. ME 
Konkurencja wre nietylko 


| pote 
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dwoma  wieczornemi, walczą „JĄ 
również, między „sobą te dwa <4 
wieczorne pisma. Jednemu z. 
nich udało się zdystansować T 
konkurenta przez zaangażowa- ł 
nie słynnego dramaturga Tri- fi 
stana Bernarda w charakterze 

specjalnego sprawozdawcy. 

Należy zaznaczyć, że Tristan 


udział w wyścigach. l h 
' tych okolicznościach : N 
sport schodzi na dalszy plaxi. 
staje się w gruncie rzeczy punk: 
tem wyjścia dla rozwinięcia . 
wyścigu pieniądza i reklamy. 
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Podróż naokolo świata... 


„A 
"la przesirzemi 500.000 m. kw. 


Paryż sąsiaduje z Singapore. — Madryt z Yosziwarą.. 
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pajclkie firmy hollywoodskie, 
i ing ulace" po kilkadziesiąt 
' Ks W rocznie nie mogą pozwo 
die na Juksus używania do 
1,0) Produkcji nowych deko- 
1,0! i na niszczenie dekoracyi 
17 uż użytych. To też bardzo 
(a sięga się do magazynu 
| AaCyJ, który zresztą boga- 
N prawie po każdym filmie. 
lu co można znaleźć na obsza 
N potężnego czworoboku o0 
| p larach 500 metrów na 1000 
ła to rekwizytornia wytwórni 


naaraz za bramą znajduje się 
Y ki parowiec transatlantyc- 
y Jest on doskonale utrzyma- 
Ak fakt, że znajduje się na sta 
ziemi, a nie na morzu, nie 

a kadza niczemu: wszak 
drze można doskonale sfilmo 
we osobno, a jeśli chodzi o ko 
Í pnie się statku, to i na to jest 
lą — poprostu kamerę wraz 
| | poratotem umieszcza się na 
Ine poruszającej się we Wszy 
:9 ch kierunkach platforemće. 
‘i pekt jest znakomity, i widz 
spółczuje z całego serca pasa 
Tom statku miotanego falami. 


H myśli on zato, by operator 

i ûgt przy tej okazji cierpieć na 

J iska chorobę — jest tak je- 

> AY i czasem zdarza się, że 
h 


eba go na gwalt zastępować: 
twiej jest jednak znaleźć na 
ii zekaniu drugiego operatora 
W drugiego Ramona’ Novarro. 
fansdtlantyk z atelier Foxa 
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Ml swych pływających braci: 
0 łatwo może się przeisto- 
{yć w miarę potrzeby w okręt 
Jbacki, statek wojenny, lub 
ansportowy. 

Obok statku znajduje się 


+ 
+ 
y 


szcze jedną cechą różni się: 


rancho z prerji i meksykańska 
hacienda. Parę kroków dalej — 
port w Singapore z mnóstwem 
tubylczych dżonek i sampan- 
gów, dalej wschodnioazjatycka 
dżungla, z której przechodzi się 
wprost na paryskie bulwary: 

Z krajów zagranicznych Fran 
cja stoi na miejscu honorowem. 
Nie jest:to dowodem jakiejś spe 
cjalnej sympatji żywionej przez 
kierowników firmy względem 
tego kraju, a poprostu ten stan 
rzeczy «został spowodowany 
wielką liczbą filmów wojen- 
nych, których akcja rozgrywa 
ła się we Francji (a więc konie- 
czność budowy dekoracyj, wy- 
obrażających przyfrontowe wio 
ski francuskie) oraz specialnym 
smaczkiem miłej rozpusty, któ 
rej synonimem dla Amerykani- 
na jest „gay Paree“ — wesoły 
Paryż. A więc, mnóstwo fil- 
mów z tym „wesołym“, a Czę- 
sto tak różnym od rzeczywiste 
go, — Paryżem. 

Zresztą miasto, którego je- 
dną ulicą jest ów paryski bul- 
war, jest napewno naidziwniej- 
szem miastem świata. Obok bul 
waru biegnie coprawda jeszcze 
kilka paryskich ulic i uliczek, 
ale bezpośrednio z nich przecho 
dzimy na plac przed Katedrą 
św. Piotra, by po chwili zna- 
leźć się na Spuare de la Paix 
w Genewie, wiernie odtworzo- 


nym pod kalifornijskiem niebem» 


przyczem nie zapomniano na- 
"wet o białoczarnej szachownicy 
asfaltu, którego dwukoloro- 
wość jest cechą charakterysty 
czną tego placu. Obok znajdu- 


siadująca jednak z japońską 
Yosziwarą. Kontrast jest nie- 
oczekiwany, tembardziej, że z 
przed domków zamieszkałych 
przez milutkie gejsze, widzimy 
wspaniały Trafalgar Square — 
pamiątkę po rozgrywającej się 
w Londynie „Kawalkadzie*. 

Nailepiei oczywiście potrak 
towana została rodowita Ame- 
ryka. Wszystkie charaktery- 
styczne budowle amerykańskie 
zostały zrekonstruowane do re 
alizacji różnych filmów, a raz 
już wzniesione — zachowano je 
na wszelki wypadek. Dom Wa- 
szyngtona wznosi się w pobli- 
żu giełdy nowojorskiej, pałac 
bogatego plantatora z Południa 
sąsiaduje z zaśnieżoną Sszopą 
'poszukiwaczy złota z Alaski. 

Nowy Jork został specjalnie 
wyróżniony: zbudowano całą 
jego dzielnicę, gdzie rzeczywi: 
ście niczego nie brak. Artyści i 
figuranci zadómowią się tai w 
kilka minut i oto miasto foto- 
we. Nie brak nawet „elevated“ 
— kolejki nadziemnej, przelatu- 
jącej z hukiem po swym wia- 
dukcie na wysokości trzeciego 
lub piątego piętra. 

Jaki interesujący film moż- 
naby dać widzom, gdyby tak, 
mając odpowiedni scenariusz, 
wykorzystać dla akcji wszyst- 
kie posiadane dekoracie, prze- 
nosząc ją błyskawicznie z-Kon- 
ga do Charbinn i z tonżcero W 
"błocie miasteczką biąłoruskiego 
na Fifth Avenue. x i 

Ta ostatnia zmiana dekora- 
cii mogłaby niejedno przypom- 


ją się ulice berlińskie, zaułki nieć licznym magnatom filmo- 

Moskwy i Pekinu. Hiszpanię Wym... 

reprezentuje cała dzielnica, SĄ- Alicja Brun. 
torem. Nic dziwnego, że powitany 


Majemnice wynajmu filmów 


|. Przeciętny zwolennik kina 
łapewne nie zdaje sobie spra- 
gw z tego, ile kosztuje w War- 
pawie wynajem filmu dla wy- 
kyletlania w pierwszorzędnych 
hoteatrach, posiadających t. 
|'W. zeroekrany. 
3 Mowa tu o obrazach, które 
góle wyświetlane są poraz 
ko WSZY w Warszawie. Jak da 
f ky zawodne są czasem wsze|- 
e rachuby i kalkulacje najle- 
j zitnstryie następujący przy- 
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1 Otóż na początku r. bież. je 
Na z amerykańskich wytwór- 
„filmowych proponowała wła 
ticjelom największych teatrów 
ję ętlnych w stolicy wynajem 
NA który napozór nie wyróż 
ra się zbytńio swą treścią Z 
ośród wielu innych, podobne- 

0 rodzaju obrazów, ani też nie 
polagal frapującym tytulem. — 
oii ów Z dyrektorów obraz 
Blądał, lecz żaden nie miał od- 
yi go wynająć, pomimo, iż 
Ytwórnia żądaną pierwotnie 


cenę 7.000 zł. obniżyła do 5.090 
złotych., 

Wreszcie jeden z dyrekto- 
rów dał się skusić i zapropono- 


„wał wytwórni zamiast jednora- 


zowei opłaty — wynagrodzenie 
procentowe od dochodu dzien- 
nego, na co wytwórnia zgodzi- 
ła się. Naturalnie, że właściciel 
kina, kalkulując w ten sposób, 
chciał się zabezpieczyć od e- 
wetualnego ryzyka. Tym cza- 
sem film, o którym mowa, wero 
wadzony na ekran w pierwszy 
dzień świąt Wielkiei Nocy, wy- 
świetlany jest po dzień dzisiej- 


szy z niesłabnącem powodze- 


niem i pozostanie prawdopodob 
nie w repertuarze tego kina do 
końca letniego sezonu. 

Obraz w ciągu 4-ch miesię- 
cy zdobył rekord powodzenia, 
właściciel zaś kina, który nie 
chciał ryzykować 5000 zł. — 
w przeciągu tego czasu zapła- 
cił wytwórni amerykańskiej... 


około 35.000 zł. 
„Robotnik“ 


S 
Przygoda Fairbanksa w Hiszpanji 


SW kołach filmowych kursuje cie- 
Wa anegdota o Douglasie Fairban- 
i i jego przygodzie w Hisżpanii. 
88 Fairbanks przygotowując Się 
cha ary WANIA „Don Juana”, wyje- 
bud do Hiszpanii, aby na miejscu 

lować typ, ubiór i sposób obejścia 


Hiszpanów. 

Jeden z przyjaciół Fairbanksa, za- 
mieszkały w Londynie, ofiarował 
wielkiemu artyście na drogę książ- 
kę filozofa hiszpańskiego, Jose Orte- 
gi y Gasset, Fairbanks był zachwy- 
cony, lekturą i co zatem idzie — au- 


na dworcu w Barcelonie przez przy- 
byłych dziennikarzy, na pytanie jed- 
nego z nich kto go najwięcej w Hisz- 
panji interesuje bez namysłu powic- 
dział: „Ortega“. 

— Zrobię wszystko co w mojej 
mocy, — odpowiedział dziennikarz, 
— ażeby pan Ortega złożył panu ju- 
tro w hotelu wizytę. 

Fairbanks był wzruszony uprzej- 
mością dziennikarza, ciesząc się, Że 
spotka autora dzieła, które uczyniło 
na nim wielkie wrażenie. Następne- 
go dnia przed południem portjer ho- 
telu Ritza, gdzie zamieszkał Fair- 
banks w czasie pobytu w Barcelonie, 
zawiadomił go, że w hallu czeka nań 
pan Ortega. Fairbanks ucieszył się 
z wizyty i z tego, że tak wybitny 'fi- 
lozof osobiście przybył do niego do 
hotelw. W hallu czekało dwuch rnęż: 
czyzn. Wczorajszy dziennikarz i nie- 
znajomy mężczyzna. Po zwykłych 
powitaniach i przedstawieniach, Fair- 
banks powiedział: 


— Cieszę się niewymownie mając 
zaszczyt powitać u siebie człowieka, 


wał dziennikarz, — myślałem, że cho 
dzi panu o poznanie naszego natwię- 
kszego i najpopułarniejszego torrea- 
dora, który tu właśnie stoi przed pa- 
nem. Nazwisko torreadora Ortegi jest 
tak znane, i tak cenione, że myśla- 
łem, iż chodzi panu o poznanie sławy 
naszych aren. To też nie szczędziłem 


trudów i zachodu, ażeby nakłonić go 
‘do złożenia panu wizyty. 
Fairbanks roześmiał się z przygo: 


dy i poprosił obu panów do salonu w 
jego apartamentach. Gdy po upływie 
pół godziny najsłynniejszy torre dor 
w towarzystwie dziennikarza opusz- 
czali hotel, Fairbanks również szyko- 
wał się do wyjścia, W reku uzim t 
on książkę Jose Ortegi y Gosset. zao- 
patrzoną w dedykacię Ortegi - tarre- 
adora. Jest to iedyny 
książki na świecie z tak oryginalną 
dedykacja 


pilarz 


CĘZU 


Jak fotogratować morze 


Niema bardziej wdzięcznego te- 
matu do fotografowania niż morze. 

Dla fotoamatorów wyjeżdżających 
nad morze, przydałaby się iędnak 
pewna garść dobrych wskazówek. 
„Jak i o jakiej porze fotografować mo- 
rze? 

I tu odrazu rzuca się w oczy nie- 
zwykła fotogeniczność zdjęć związa- 
ych z” norżem. Niema miejsca ha 
brzegu, któreby — oczywiście pra- 


giovi zdjęte — fe wypadło pię-* 


knie. Łodzie rybackie, rozwiniete 
sieci rybackie ze szmatem wady i 
nieba, latarnia morska itd itd — wszy 
stko to jest tak fotogeniczne, że u- 
wiecznione na kliszy fotograficznej 
przemawia do widza bardzo silnie. 
Morze jest jednakowo piękne z każ- 
dego punktu — z brzegu, czy ze 
statku. Trzeba tylko jedno pamię- 
taé! Na zdjęciu musi być uwido- 
cznione i morze i chmury. Horyzont 
nie powinien być nigdy w środku 
zdięcia, bo to psuje harmonię. 
wąski pasek morza u dołu i piękne, 
rozwichrzone lub skłębione chmury 
na niebie, albo wzburzone morze i 
pieniące się fale przy niewielkim wy- 
cinku nieba. 

Najpiękniej jednak wychodzi na 
zdjęciu wschód i zachód słońca. Do 
najpiękniejszych zaliczyć można zuję: 


Albo 


cia, gdy przy zachodzie słońce cho- 
wa się za znajdującą się nad widno- 
kręgiem chmurę, pod którą jest jesz- 
czę niezachmurzone niebo. Moment, 
gdy słońce chowa się za tę chmurę, 
albo na krótko przed jej ponownem 
się ukazaniem — fuż bliżej horyzon- 
tu oczywiście — sprawia wspaniale 
efekty. Wielu amatorów, zwłaszcza 
początkujących - boj 
"bezpośrednio słońce, by nie prześwie 
tlić> kliszy. ‘Niema’ obawy!» Słońce: 
wschodzące i zachodzące działa bar- 
dzo słabo na kliszę, A przy użyciu 
_ filtra trzeba otwierać nawet dość du- 
żą blendę. Naprzykład przy sile 
światła 6,3 należy eksponować 1/25 
część sekundy. 

Jeśli już wspomnieliśmy filtr, to 
trzeba podkreślić z naciskiem: nie 
wolno robić zdjęć morskich inaczej 
jak na ortochromatycznej błonie 1 
przy użyciu filtru. 

Specjalny rodzaj zdjęć to zdeimo- 
wanie fal w biegu. Zaczarowane na 
kliszy fotograficznej rozmaite ,łaży 
przypływu fal sprawiają niezwykle 

„piękne wrażenie. Tylko trzeba pa- 
miętać, że biegnące fale należy zdel- 
mować przy czasie 1/00 lub 1/209 
część sekundy, aby wyszły nieporw 
szone 

Dr. P. D. 
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ni 


IGU9 


którego dzieło otworzyło mi oczy na 
wiele rzeczy i rozszerzyło znacznie 
moje horyzonty... Fairbanks przerwał 
widząc zdumiony wzrok gościa l 
dziennikarza. 

— Jaka książka, jakie dzieło?... — 
padały pytania. 

Mam przecież zaszczyt rozmawia” 
nia z Don Josem Ortega y Gasset, 
autorem i filozofem?... 

Teraz dopiero sprawa się wyjaś- 
niła. 


— Drogi mister Fairbanks, — przer 


Fale Bałtyku ładnie uchwycone przez fotografa amatora 


RZYGODY TARZANA 


WSROD MAŁP 


Sklerówadnó fozmówę ha przyńió* 
szącą nieszczęście skrzynię zë skär: 
bem.: Zwracając się do ojca Jatińy, 
Tarzan fzekłi „Skafb pański jest od- 
nalezióny' 1 wtedy opowiedział hi- 
storję ukradzenia skarbu I odnalezie- 
nia go przez niego, Wielkie było ich 
zdumienie, gdy wręczył Janlale ksia- 
żeczkę czekowa. 
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Pomyślała 6 Klaudjuszu! To był 
człowiek na stanowisku, kulturalny 
I bogaty, Wiedziała, że takl człowiek 
może dać szczęście kulturalnej Koble 
cie! Klaudjusz szukał jej po ogroe 
dzie! =: Czy zechoosz powiudzieć mi 
„ta”, Janino, poświęcę swe życie, by 
zapewnić cl szózęście”, Wóz miata 
mu odpowiedzieć?» 


a 


Tarzań óawrócił sią do ókna, == 
Lecz nie widział prźoż nie nio — 
przed oczyma jego duszy ujrzał ká: 
wał murawy w afrykańskiej dźutńgii, 
otoczony masą  pódżwrotnikowych 
krzewów Í kwiatów, W górze ohwie 
jące się liście potężnych drzew a 
nad niemi błękit równikowego nieba. 
To była jego OJCZYZNA. 


Serja 25 
ii dokończenie 


„Jak pań myśli, prolesorńe, zapys 
taf Tarzań, czy wszystkie trzy Szkic 
lety zhalezione w  oliacie były to 
szkielety ludzkie?“ Profesor spojrzał 
uważnie na Tarzana, „Nie, — odpo- 
wiedział, — najmniejszy ten, który 
znajdował się w kołysce był to szkic- 
let podobnej do człowieka 
„Dziękuje* — odpowiedział Tarzan. 


Tego wieczora Tarzan znów toz- 
począł z nlą rozmowę. Poraz pletw= 
Szy zrozumiała głębię jego miłości. 
„Więc nie kochasz mile?" — spytat, 
Milezała.. „Będziesz szozęśliwy bē- 
zemnle* =- odpowiedziała słabym gło 
sem, Cywillznoja znuży sia Be 
dziesz tesknił za wolnością!” 


pyska, AES, IL Ah tou, Ali Mared 

Piękna dziewozyna slodzinta na 
małej wynlosłości na ziemi, a obok 
niej siedział młody olbrzym, Jedli 
smnozne owoce Í spoglądali sobie w 
oczy, uśmiechając się do siebie. Byli 
bardzo szczęśliwi = I sami 2 sobą. 
Usłyszał jej głosi = „Sądzę, że nie 
otrzymał pan żadnych złych nowiu” 
= spytała uprzejrie. 


małpy. 
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Przez cały tastępny dzień Janina 
rileustańiie myślała o odpowiedzi, ja- 
kå miała dać Tarzanówi. Zrozutnia- 
ła ona cel, w jaklim Tarzan prosit ją 
o wysłuchanie kilku słów | zdawała 
sóble sprawę, że w bardzo bliskiej 
przyszłości będzie musiała mu tę od- 
powiedź dać, Czy. kochała go? 


W 


wolę widzieć szczęśliwą  olebie, 
niż być nim sam, Rozumiem, nie mio- 
żesz być szczęśliwą w pożyciu Zu 
tmatpa“. Gorycz wstrząsnęła Jeko 
głosem. „Nie mów tego' -- krzyk- 
ngela, — „Zapomnij o mnie, nie zoba- 
czymy się nigdy więcej.” Tarzan 
usłyszał, że go wołańo, Poczuł, że 
włożońo mu coś w reke: 


Odwrówił się. Spojrzał na Kinis 
djusza, który nosił tytuł należący do 
Tarzana, posladał jego dobra | miał 
poślubić kobietę, którą Tarzań kóchał 
Jednem słowem mógł miu to wszyst- 
ko odebrać,. Janinę też! Tarzań po- 
wziął błyskawicznie decyzje. 


Pamlętała ò uroku, jaki ończuwa- 
ła w głęblach dalekiej dżungli lecz 
fok te rozwiał się, Wytwornie ti- 
brany Francuz nie budził w niej u- 
czuć kobiety pierwotnej, tak fak 
dzielne leśne bóstwo. Przecież nie 
miał on nawet nazwiskal. 


Trzymał w ręce depeszą z Paryża. 


Pochodziła od d'Arnota, Przeczytał: 
ODCISKI DOWODZĄ: JESTES GREY 
STOKE. WINSZUJĘ. D'ARNOT, =: 
Teraż zrozumiał prawdę. Tajemólca 
została rozwiązana. Jego wielka 
pierś talowała zo wźruszenia, 


„Muszę powróolóć do Afryki" -- 
powiedział w odpowiedzi Janinie, U- 
słyszał jej wstrzymane westchnienie. 
„Zawdzięczamy panu nasze żydłow 
powledział Klaudjisz, wyciązając ku 
niemu rękę, — „lecz jakim sposobem 
trafiteś u licha do tej przeklętej dżun 
gli?" — „Urodziłem się tam — od- 
rzekł Tarzan ze spokojem... Matką 
moją była małpa. Kto był molm oj- 
oem nie wiem bh.” 

Koniec 
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LISTY mi 0 


Dzisiejsze listy będę zmusi 
zacząć od rozmowy £ M ma 
gistrem M. G: Lwów. Z Ly 
na obszerny list Pana i odp daerny 
wiedź rie może być krótka 
Nie cholałbym jednak Prz”, 
czać uwag lub wątpliwość: = 
liście tym zawartych, 1e07 w 
lę odpowiedzieć wprost. Ni 
Że sią Pań zatem łaskawie * ; 
pi i przypomni punkt po PU 
cie treść swej „episio!y'* w |. Pan c 

Persońalja — jeste “r 
zmiernie wdzięczny. Ze zron Kijążek 
miałych względów nie mog4 A, W 
odwzajemnić niczem WYŻ Inyszła 
prócz lakonicznego! MI? r! 
stem, Wszystkie dzialy W Uinowu 
re Pan wyliczył z uznaniem P 
dobają się minie również, Pa“ 
może jednego z nicli Co M 
działu szachowego = POMI”) 
my. Taržāh już „wykona " 
się", Choć to może Pana 467 J., a 
wi == oleszył się ón dużem Hi Majer 
wodzeniem. Niemiiiejsze P; 
wodzenle tniał, podobno W b anna 
nach Zjednoczońych Co do M ugi 
szych kwestyj = uważamy, ko P; 
„Panorama“, właśnie jako „PY hak 
norama*, powinna zawias 4 dzia 
nietylko rzeczy poważne, 0% M t 
tównież | lekkie, pod fasiei By it 
öoá dia każdego, $ ky ni 

Go do rzeczy naukswyol” fi ™ 


niech Pań zaryzykuje £ jemy 2 
waględnieniem dwuch konie |, "WR 
I e 


hych warunkówi 
zbyt obszernie, 1 

Nowej serii adaje; się "T, 
będźiee Go dó „Pani: Loli" 7 > t 
zgadzam się Ale tylko: Jan W a Adai 
til może tile, Jeśli chodzi o pré” | "ord 
kę inteligencji tó,  mojeni -#44 h niec] 
niem, pokrywającem się, nal | "siwar 
wrażenie, s Pańskieńi, z fol obliem 
ciem inteligencji wiąże ją tyl” | Pana 
nazwa, Oszywista, iż pozosł” inel" 
wienie komuś tyle czasu, Ad! | nej n 
mógł przewertówać wszystk” |  Uboli 
tożliwe stowniki wyrazów 7 kk prec 
cych i enoyklopedje, wyklićć [ttig N 
orzekanie 6 czyjejś intelimonć! 
na podstawie wyników, ośle 


żywo 1” 
„U oteń 


Bas “hrók 


„sniątych tą może źmudną, AMA Nt ni 


niekoniecznie inteligentną df 4 
ga, Có do” Pańskiej próbki? * 
jest ona w stosie innych, 7% 
ka na odpowiedni moment 
„Zdemaskowanie” nie tiy 
trudne, ale zdemaskowanid” 
nie jest. Nie podpisuję nio dr. 
kowańego swojem nazwiskić 
Pan Bruno Milhistein dat zi” 
wu znać o sobie. Znowu te $ 
me kwestje; te same zagadhi® 
nik, co w innym liście z prze 
Bżeregu tygodni, Niektóre P 
nich już, albo prawie Już 7 Mog an 
nieaktualne, -Co ‘do „próbki | p e| 
podžjelam najzupełniej Pański] y 
opinią, Poniewaź sam Pan # 
wstępie. zdnje sobie sprawą, 2 
Mix jest w swoich odpowie” 
dziach niekledy / skrępowańi! 
więć niech Panu wystarszy % 
że ślę na to,zdanie powolat” 
Zdanie zrosztą bardzo sluńan” 
nCzyń* bardzo miły tak Jo 
chodzi o treść, jak i o iilęcie: 
Z beżintóresownej wsnó! 
pracy p. M: Dawidsoltia AL 
blin) skorzystamy bardzo ot% 
thie. Zechoe pan nadsyłać 2% 
dania rozrywkowe tych tyró” 
jakie najbardziej odpowiadał 
Panti M P; 
Panu Kazimierzowi powa | "nie 


Giwą | 
j| "zystu 


sklemiu (Poznań) uprzejmie W0 działu 
mińikuję, iż ż artykuiu mie sku b: 
rzystamy, gdyż podobny tomó | Smi 
uwzględniony jest już w pie” Je: 
tzo bieżącymiośli życzy P“ pzyz 
sobie zwrotu rękopisu — rf” | Zrdz 
simy o ofrańkowaną koperte i Ją | 

Drogi Panie Marinnie Ki A się 
ul Brebrzyńskiej w Łodzi, ~ Z 


Przykro mi bardzo, że tist al łany, 


ski przyszedł zapóźno i że M pracy 
zdążył Pan wycofać wieda | koś 
rzeczy, Gdy list Pański (4 | bie 


najnowszy) nadszedł, „Panoj” 
ma" była 
Pozatem nie zmęczylem sie 
szcze, I chwilowo z urlop U daim 
korzystam. 


(Dalszy ciąg na str, 15 61) 
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już wydrikaw tth, żył 


Ko Lae 
« [00 CZYTELNIKÓW 


PU fs C. W. z Łodzi udzielam wspaniałomyś|- 
pół ae wiedei — a zatem proszę o obiecany 
Ku Pny list. 
Aw Pan Doktór Henryk Reiss ze Lwowa” przy- 
w 780 łaskawie poprawę w „próbce“ i... napisał 
wo fy in, tamy, ramy, maty... Przecież to są „licz- 
atie mnogie"; a ża podstawę bierze się wyrazy 
ski m Pierwszym przypadku liczby pojedyńczej, 
wie | 1708, że tej liczby pojedyńczel niema (jak np. 
wm dèii), 
pit Pan Czesław Kozłowski z Warszawy będzie 
gp yw otrzymać nową książkę. Nie wysyłamy 
A) laśek, niestety, w przesyłkach poleconych. 


K i i ycinanka p. Stanisława Peryta z Łodzij .. 
je | szla zapóźno o całe, okrągłe pół roku. | 
i City czas „gaworzę” z panami, Maluczko, 

, ga | owu posądzą mnie o stronniczość. Przžejdż- 


W do Pań, 


też może naprawdę „uda się uskutecznić”, 
y | łajemne =e StrvUśŚ.. 


gl] Panna Bela Kopciowska (Pani może?) krzywi 
„dl 4 rozkosznie spowodu „próbki. Vis major 
y i. Uoga Pani. Czytelnicy a zwłaszcza Czytelnicz- 
„Pi” 1 bardzo często są innego zdania, aniżeli refe- 
atil it działu rozrywek umysłowych. Niestychanie 
jed rty. typ, Absolutnie nie daje się przekonać, 
fe | obowiązkiem lego jest dogodzić każdemu 
|ytelnikowi, A tembardziej Czytelniczce. W 
soli Żdym razie na Pani transporty słówek bęr 
a "| "emy zwracali Jak największą uwagę. 
jeo wlońką z Kielc" jest pełna zaġenowaria i 
Pa kku, że | Ją się skrytykuje. Wobec tylu za- 
EN M ston — napewno nie. Ale mogę Pani a pro- 
pić 07% próbki powiedzieć, iż na 30 (nawet 31) wy- 
z |Rżów tylko 18 dobrych (złe: imiona własne 
„l JAK Adam, Radom, Ada, Romer... madame, choć 
prób V mordercy” niema dwuch „m“, ani dwuch „a”) 
ait ile niech się Pani pocieszy, iż ja sam, bez po- 
nia |""siwania się słowniczkiem wyrazów obcych, 
pole | blłem zaledwie 19 wyrazów. 
tylko | Panna R. R. z Wilna zdziwi się, iż z „inteli- 
osti |f*hcją* Mixa jest tak kiepsko, mimo imputo- 
ad) [ine]; mu wysokiej inteligencii. 
tk | Ubolewam, iż „Łodzianka* zamienia się iuż 
v M bk prędko w Rumunkę. Za karty zgóry dzię- 
jsf | ślę, Nagrodę może Pani otrzymać w Rumunii, 


zen 
osii 
a, AA 

diva 
kié? 
że 


. "AMR 


t 
byk fh 


anioi 


A- Azgtem do Pana, „Lęsa”. Proszę; 


JKij tylko będzie ona przyznaną. 


Pana „Lesa“ odnalazłem, a więg Panie Leo- 
REN muszę się już bawić w ae tity MeS l 


= 


leni numery, których Pan potrzeb 

wiem, w następnym liście. Koniec „próbki już 
Midąś, Co do esperanta — nie sądzę. „Panora. 
a“ ma wprawdzie 16 stron, ale., tylko 16. 


P, W. 13 otrzymał wreszcię nagrodę, ale list 


j A lego nadszedł po wysłaniu książki, dlatego proś- 
We bę _ którąbym chętnie wypełnił — już nie mo», 
e gł | Oouemynić Radość | oe 


Panu 5. Koniecznemu z Krakowa 7 praw- 


przed fiwa przyjemnością wyświadczyłem tę drobną 
PA) WŻALCJE Ą 
aż |, Pan Józet Maziarz z Ozorkowa zauważą 
Gbki” Możę | słusznie, że w rozwiązywaniu „próbki“ 
ański Moza brać udział tylko posiadacze słownięz- 
a ss] w wyrazów obcych, że zatem konkurs ten 
MEU iN Jest dostępny dla ogółu Czytelników. Na to 
owiłć sj przecież jednak nię poradzi, Książkę wysła- 
wany | vdukrotnie, 
zy A Pan G, Hochenberg z Łodzi przesła! Batore- 
„ata R o wiele zapóźno. 
TAL Czytelniczce o pięknym, wonnym pseudoni- 
jell tils mogę tylko powiedzieć, iż liczba słówek nie 
cie. | Pt rekordowa. 
vonl! | , Pam Henryk Turnowiecki z Poznania użył 
„(iw | regu niepotrzebnych słów w „próbce”, dając 
chf] (Yfazy o podwójnem „a“ (arac?, taca, ara), 
é ai | Mona własne (Medor, Radom), wyrazy czysto 
ypůi dcińskie (mare, oro) wyrazy nieodpowiednie 
jadaf darmo — nie jest rzeczownikiem), . 
Projekt p. L. Lipszyca jest rewelacyjny. 
gatal Mnie osobiście podoba się bardzo, Kierownikowi 
je kW] alu rozrywek — nie. Przestraszył się. To 
e sk | y laby nowa „próbka“, ze stosami listów I więk 
tom] emi jeszcze stosami pretensyl. ` 
miini Jesteśmy głęboko zadowoleni, że nagroda, 
„pal p -yznana p. H. Wajntreterowi, trafiła na tak 
pr | bardzo odpowiedni moment. Pieniądze przy- 
rigi ja się zawsze. Dobrzę jednak, jeśli przyda- 
Ki $ | A sie bardzo. À 
ál: ji Za zapewnienia wierności szczerze obowią- 
;! jti; Any, chociaż nie Mixa to zasługa. Co do współ- 
te My Hoy — zainteresowany „osobnik“ daje sobie 
a. się radę sam; Przynajmniej twierdzi, że daje 
SAA ¢ radę. Al 
ać, x „Student Uniwersytetu Lubelskiego* poru- 
w. je | Żył temat żywy, ciekawy, ale — z pewnych 
tj pt Zględów niebezpieczny. Dlatego na teraz przy 


tlmniej nie skorzystamy. 
Zatem — jak zawsze — do przyszłego tygo- 
4 odkłada resztę odpowiedzi 

Wasz MIX. 


dj 


:ą 


Krzyżówka 


uł. Bolesław Zemek, Lesztio. ` 


bd 
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| 
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Znaczenie wyrazów. 


Poziomo 


3) „Ułóż włosy“ inaczej. 

6) Zaimek, wspak. 

8) Okrzyk sportowy, wspak. 
9) Taniec inaczej. 

10) Miara powierzchni. 

12) Bicz. 

14. Dowódca w dawnyin Rzymnię. 
9 Narząd. BRYAN - 

-16) Służy do pięcżętowania. ` 

18) „Sztuka* w jęz. obcym. 

20) Stowarzyszenie "inaczej 

22) Zbiór, wspak. 

25) Część spłaty. 

27) Budynek gospodarski 

28) Błędna, inaczej. 

29) Historia. 

32) Żaba. 

s Większy oddział woiska,. 

35) Iskry inaczej, wspak.. 

36) Grająca na organach, wspak, 

38) Bryła Jodu. 

39) Zwierzę domowe 3 prz. |. poj, 

41) Wąż. 

42) Oznaka wesołości 

44) Zaimek, wspak. 

46) Litera fonetycznie. 

47) Tureckie imię męskie 

48) Trucizna inaczej. . 

49) Miara powierzchni. 

50) Dowódca kozacki. . 


MA WAEM M 

CIO rE 

A e _M M M 

"MM E a 


ROZRYWKI UMYSŁOWE 


Szarada 


TRZECIE-PIERWSZE — wiecie. 
DRUGIE-PIERWSZE-trzecie 
Jaka więc jest całość? 

Wszyscy wnet zgadniecie! 


Logogryti 


uł. Zygmunt Gradomski ` 


» 
MM: 
EE mi 

i E Ułożyć według iniżej podanego po- 
kale danego znaczenia 15wyrazów, których 

A początkowe litery czytane zgóry na dół 


dadzą rozwiązanie, - 


BREDA RA 


Sylaby: a — ald — beş — ce — cja 
— e — e —£g0N— ge — ga — gra — 
hi — kru — ki — ka — lit — li — lim — 
lek — le — jo — mu — mos — men — 
ny — nia — tia — ni = na — na — on 
— o — pier =— po — pe — PO — po — 
ro — TÓ— ra — es — ter" — wer --: V 
— hen — wy. j 


Znaczenie wyrazów: 


1) Imię męskie 

2) Jezioro w Ameryce. 
4 Zawód. 
4) Wyspa na oceanie indyjskim. 
5) Imię męskie. 
6) Góry w Europie ~ 
7) Ptak australiiski. 

a Rzeka w; Afryce. 

9) Wybór panującego. 
10) Wodospad w Afryce 
11) Ciężkie przeżycie. 

12) Mieszkaniec Pynocy. 


Pionowe 1a) Waan SA Francji 
i : 14 miech fortuny; ` 
M IB PADCYCE, ODRZ 15) Mieszkanka półwyspu Arabskiego. 


4) Choroba: gardła 
5) Rzemieślnik. 

6) Rzeka w Rosii. 
7) Słup. 


NME EE A L BU E ia 


etde a w a 
15) aip i `i anera awaa 
Łódź, ul Narutowicza 56 
samem- pierwszą nagród 
10 złotych. >» A 


© 173Nazwisko: poetki polskiet4*+ 


10) Część utworu scenicznego, 
11) Litera grecka fonetycznie. 


się* w. jęz. martwym 
18) Oferta, wspak. 

19) Rodzaj głosu: 

21) Rzeka w Polsce. 

23) Kamień do ostrzenia. 
24) Hołd. 

25) Współobywatele. 

26) Miejsce tarcią drzawa. 
30) Okres czasu. 

31) Materiał. 

32) Odruch. 


„Próbka inteligencji 


peNatwiększa ilość słów z wyrazu #Po 


a p. Stefania Jaworska, 
ótrzymiując, te 
ę w wysokość 


P. Jaworska nadesłała do Redakcji 


46 wyrazów, utworzonych ze słowa „Po 
linezja*. Z tej liczby zakwestjonowano 
4 wyrazy, jako nieodpowiadające wy- 
s |maganiom konkursu, tak że największa 
ilość słów, utworzonych z „Polineziji“ 
|wynosi 42. 


Nagrody pocieszenia otrzymali p. p,‘ 


33) Tytuł rodowy (połowa wyrazu). |enryk Turek, Ruda Pabianicka, ul. 


a Papuga. 
37) Owad. 

38) Ptak, 

40) „Jedna* w jęz. martwym 
41) Litera fonetycznie. 

42) Trop inaczej. 

43) Niemieckie imię męskie 
45) Złoto w języku obcym. 


Redakcja Działu Rozrywek Umysło- 
wych „PANORAMY“, pragnac Jeszcze 
bardziej ożywić ten dział, postanowiła 
ogłosić konkurs, który polegać będzie 
na tem, że każdy z Czytelników nadeśle 
do nas jakieś ułożone przez siębię zada- 
nia, | 

W obecnym. konkursie „PANORA- 
MY* może wziąć udział każdy Czytel- 
nik. Prace konkursowe mogą być naj- 
rozmaitsze; arytmografy, rębusy, log0* 
gryfy, krzyżówki, szarady, przestawian 
ki, uzupełnianki, metafory, itp. itp. 

Należy jednak pamiętać, że zadania 
rysunkowe: jak rebusy, krzyżówki Itd. 
muszą być rysowane tuszem na białym 
papierze, w ten sposób, aby nadawały 
się do reprodukcji. 

Za najlepsze i najbardziej pomysłowe 
prace Redakcja „Panoramy“ przyzna 
szereg nagród, a mianowicie: 

1 nagrodę w sumie 10 złotych 

wartościowe książki 

"oraz kilkadziesiąt nagród w ior- 
mię kompletów tygodnika powieścinwe= 
go „Co Tydzień Powieść“. 


Nowy konkurs „Panoramy” 


Zadania należy nadsyłać do dnia 1 
września b. r, pod adresem; Rędakcja 
Tygodnika „Panorama“, Łódź, ul, Plott. 
kowska 49, WC ES Y 

Czytelnicy, którzy potrafią ładnie 
rysować, a takich posiadamy wielu, po» 
winni wykorzystać swę zdolności I na, 
desłać nam prace ozdobione jakiemiś 
rysunkami. t 

< Nadające się prace bada zamlegzczą; 
ne w dziale rozrywek „Panoramy“ 
dniu 7 września ogłosimy, kto został 
laureatem nowego konkursu rozryw 
wego „Panoramy“, ‘ 


CROTZ V TE EEE 


Rozwiązania zadań z N-ru 27 


REBUS: Nieszczęście tak Jak miłość wiąże 
ludzi! 

KRZYŻÓWKA SYLABOWA: Wyrazy po" 
ziome: Kozacy, Depesza, Trybuna, Nagana, Tur- 
bina, Altana, Szakale, Prastary, Bratowa, Tka» 
nina, Szykany, Konary, Razowa, Komenda, Le- 
karze. — Wyrazy pionowe; Korona, Cytryna, 
Denatur, Szalona, Gazeta, Bigotka, Algebra, Na» 


15 


Górna 33, — Herman Silberstein, War- 
SZAWA, 
nowski, 
Toruń, — Juljusz Nadelman, Łódź, 
Zachodnia 33, — Klara Rawska, Łódź, 
6-go Sierpnia 36. 


"h Chłodna 39a, -— Józef Roma- 
elgno, poczta Dźwierzno, pów. 
u . 


Nagrody zostaną doręczone Czytęl- 
nikom pocztą w dniach najbliższych 


Wystarczy nadesłać rozwiązania 


dwuch zadań, aby wziąć udział w Kon- 
kursię, Rozwiązania, należy nadsyłać 
pod adresem; Redakcja „Panoramy”, 
R a Piotrkowska 49. 

ermin nadsyłania rozwiążań = 2-g0 
SIGTORIA b. r. Dla Czytelników, którzy 
nadeślą w oznaczonym terminie trafne 
rozwiązania zadań, Redakcja przezna- 
cza 5 wartościowych książek, 


prawa, Szarytka, Lenina, Torebka, Nizina, Szy* 

dełko, Narada, Kowale, Rymarze, y 
ARYTMOGRAF; Potęga Polski tọ morze! 
KWADRĄCIKI MAGICZNE: Ch, łan, ono. 

— Bat, ara; tak, — Oda, dar, ara. -- Wat, Ala, 


tan. — Akt, kok, tka. — Mat, ac, ten, — Ata, 
Tao, boa, — Alt, lek, tka, -= Bob, one, bey. 


W wyniku losowania nagrody w postaci war 
tościowych książek otrzymall; 


1) Stęfanja Frostówna, Bydgoszcz, ul, Kra- 
sińskiego 21. 

2) Władysław Wagner, Wilno, ul, Tatar- 
ska 18. |. 

3) Leszek Szmydt, Łódź, ul. Zagajnikowa 81. 

4) Jerzy Augarten, Otwock, Al. Kościuszki 5: 

5) Mgr. Gorbaty, Lwów, ul. Krasickich 18, 


i TY | -e 
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Film rysunkowy bez słów 


OR i 


har hd 


Kobieta cztery úz te'n 
Zna lepiej niž mężczyzna 
Słuchajcie tylko uważnie, 
A rację każdy przyzna. 


Dodaje sobie urody, 

(Prawda, stara, tak iak świsń 
Dzieli łoże, mnoży dzieci, 
Odeimując zato lat! 


Ad 


siedzi 


wsze na ich dzieciach. 
Głuptasiński daj 
przykład na ten 
mat! I 
Uczeń: Kiedy cjco- 
wie pomagają 
ciom w 
lekcji... 


żółkły, 
liście. 
— Patrz Moryc, ile tu liści, 
żebym ja miał tyle dolarów, ile 
liści, co? 
— Poszoł won! Weź sabie 


(k) 


NA ULICY. 


— A! jak zdrowie, panie 
Cymes — pyta jeden ucie- 
szony. i 

— Pan się omylił, — odpo- 
wiada drugi. — Nie nazywam 
się wcale Cymes. 

''— Jak? Pan nie jest Cy- 
mes? To co mnie może w ta- 


mi wiatr strąca zwiędłe 


te- 


a dzie- 
ADI drugą aleję! 
z 


POWODZENIE. 

— Wie pan — zwie 
rza się prowincicna|- 
ny aktor do właści- 
ciela restauracji —. ile 
kroć opuszczam ja- 
kieś miasto, ścigają 
mnie listy od kobiet... 

— Przypuszczam— 


FELER. 


Bogaty bankier, pan Her- 
man Rotbal sam oprowadza 
jednego ze znajomych po 
swym pałacyku. 

— Widzi pan, a tu jest sy- 
pialnia... 

No dobrze, a dlaczego 
tylko jedno łóżko tu stoi? 

— Wie pan, teraz takie no- 
we prądy.. Osobno mąż, 0S0- 
bno żona.. Tu jest moja sy- 
pialnia, a tam obok żony. 
$ No dobrze, panie Rot- 
bal, ale wybaczy pan, że bę- 
dẹ niedyskretny: co pan robi, 
jak pan chce spełnić obowią- 


"zek małżeński? 


— Ach, to proste! Mam tu 
przy łóżku dzwonek, naciskam 
i żona przychodzi. 

— Przepraszam, ale o ile 
wiem „to pańska żona jest 
głucha. 

— To jest właśnie ten feler! 
Ona co pół godziny przychodzi 
dowiedzieć się, czy nie dzwa- 
niłem!... 


' MODLITWA. 


Przechodzień, nagabywany 
przez żebraka, szuka drobnych 
a nie znajdując ich, daje zło- 
tówkę, mówiąc: 

— Oto jeden złoty. W każ- 
dym razie jesteście mi winni 50 


SATYRA 


i blata u 


TEATR I ŻYCIE. 


Przed wejściem do jedne 
go z nowootwartych teatrów 
warszawskich stoi jego dyres | 


tor. 

Zaledwie kilka osób weszł0 
dotychczas do środka, a jes 
już po ósmej. A 

Dyrektor przygląda się 
zamyśleniu tłumom ludzi idą” 
cych ulicą, poczem zwraca SI4 
filozoficznym tonem do kasjef* 

i: ~ 


— Wie pani, to ciekawe, 1 
ludzi może przejść koło jedne* 
go teatru!... (k) 


PONAD SIŁY. 


Słynny malarz angielski 
Whistler występował pewnć* 
go razu przed sądem w che 
rakterze świadka w jakim» 
głośnym procesie. 

— Czy mógłby pan wyja | 
nić panom  przysięgłym <7 4 
zwrócił się doń przewodnicza” 
cy — co to jest sztuka? , 

Whistler włożył monokl W 
oko, powiódł wzrokiem po 8% |- 
wie przysięgłych i odparł krół | 
KO: < i (PAT 

| W)  |Medniu 


odpowiada domyslny 
restaurator —— że tò 
od pańskich gospodyń 
z powodu nieuregulo». 
wania rachunku. 


zdrowie! 


HAZARD. 


— Włodku! Nie be- 
dziemy mogli" się: po- 
brać! Mój ojciec, ten 
lotri hazardzista;:szu- 
ler, przegrał wczoraj 
cały mój 
karty! 

— Nie martw się! Ja 
od niego wygrałem 
(k) 


; zapachy. 


czącą uwagę: 
posag w 
wie: 


ten posag! 


JAROSŁAV HASEK. 


Szukam żyrania 


Urzędnik pocztowy, Dykat, miał zmartwienie. 
Jego dawna kochanka groziła mu skandalem je- 
żeli jej natychmiast nie prześle tysiąca pięciuset 
koron. Panna Mizzi była osóbką  z;temperamen- 
tem i nie należało lekceważyć jej gróźb. Z dru- 
ziej znów strony 1500 koron to była suma wręcz 
zawrotna. 

„Moje złote serce...“ — nazywał ją kiedyś. 
Oio co „złote serce" potrafiło napisać: 

„Nie jest trudno zostać ojcem, ale trudno Jest 
wyżywić 1 wychować dzićci, Żebym chociaż 
została matką jednego dziecka.. Ale los chciał. 
ażebym urodziła bliźnięta. Jedno z nich ma oczy 
niebieskie, a drugle — ciemne, Doktór twierdzi, 
że są zdrowe | pozostaną przy życiu. Byłam 
zrozpaczona Í chciałam popełnić samobójstwo. 
Na szczęście matka moja coś zauważyła I stale 
mnie pilnuje. 


wyrazem „ojcostwo”. 
czyć, ponieważ o wszystklem wie, 


dno będzie się nazywało Fryderyk, 
Ludwik, albo Franciszek, 
naradzimy się co do imion. 


Twoja opuszczona Mizzi“, 


ku.: 3 
„Skąd wziąć tysiąc pięćset koron?..* 


„Strzyżenie głowy! — proszę o pośpiechł był przyzwoicie Uarany,€ 
Kapelusz zostawię na. głowie.” pożyczającego na procent. 


kim razie obchodzić PY 


W KRYNICY. 


Panna Sala i pan Moniuś, ` 
bawiąc się na wywczasach w 
Krynicy, idą razem na spacer. 
W pewnym momencie przecho 
dzą koło rynsztoka, z którego 
unoszą się niezwykle przykre 


,sMoniuś rzuca lekką, ale zna 


— Ach, jak tu czuć! i 
Na to panna Sala pobłażli- 


— Panie Moniuś, niech się 
pan nie tłumaczy. 


bezpieczenie. 
patrzy go podpisem dwuch żyrantów, 


eaae zy, 
e 
W SZKOLE. JESIEŃ. 
Nauczyciel: Błędy Na ławce w 
„I t 7 parku 
ojców mszczą się za- dwóch przyjaciół. Drzewa po- 


To ona postanowiła, że masz ml 
wypłacić tysiąc pięćset koron. Adwokat je] po- 
wiedział, że jeżeli nie zechcesz, to żebym napl- 
sała do sądu podanie z jednym jedynym tylko 
Matka może poświad- 
Nie: wiera, 
drogi przyjacielu, jakle imiona dać dzieciom. Je= 
a drugie 
Dykatami będą się| 
|nazywali oboje. - Myślę, że w przeciągu tygo- 

dnia otrzymam te tysiąc pięćset Koron. poczem 


Biedny Dykat trząsł się, trzymając list w rę- ligijna, chciałaby 


Znajomy, który nigdy nie pracował, a stale 
dał mu adres lichwiarza 


groszy. 


czy ku górze: 


zwrócę 


A WIDOCZNIE... 
Klijent z.pretensją: 


czy to moja wina? 


Dykat odszukał go i prosił o pożyczkę, 
— Pożyczkę? Dobrze. Ale muszę mieć za- 
Pan wystawi mi weksel i zao- 


";* 


„Oczywiście“, myślał sobie Dykat, nie mogę 
nikomu opowiadać o Mizzi..* 

Pierwsze kroki skierował Dykat do stryja ze 
strony matki, zamożnego kupca. 

* — Drogi stryju, nie pamiętasz już zapewne 
pana Reckiego? 

— Recki?... Nie. Nie znam takiego. 

oo Widzisz stryju, Recki jest moim dobrym 
przyjacielem. Umierając, zostawił mi list, w któ- 
rym prosił o zaopiekowanie się jego żoną i nie- 
letniemi dziećmi. Naprawdę wzruszający Ifst... 
Otóż wdowa po Reckim ma sklep i teraz zna- 
lazła się w przededniu bankructwa. Tysiąc 
pięćset koron może ją uratować. 

— Wybacz drogi Ferdynandzie, ale w ostat- 
nich czasach miałem tyle... 

— Nie chodzi o pożyczkę, stryju. Wystar- 
czy, jeżeli mi zażyrujesz weksel. Mam przyja- 
ciela, który... Aru r 

— Weksel?.. żyrować.. Nie mój drogi. Nie 
zapominaj, że jestem dwa razy starszy od ciebie 
i nie próbuj wystrychnąć mnie na dudka, nic. 
poniu... : 

Dykat miał jeszcze jednego stryja, Były woj- 
skowy, arystokrata. - 

— Szanowny stryju, przyszedłem do ciebie 
z małą propozycją i sądzę... 


czyna, uczyniła fałszywy krok w życiu. Teraz 
jednak bardzo tego żałuje, a że jest głęboko re- 


gedja wyciska mi lzy z oczu. Potrzebuje ona 
jednak na wyprawę klasztorną tysiąc pięćset ko- 
ron, więc możeby stryj... weksel... Żyro... 

— Widzisz mój drogi... W dzisiejszych cza: 
sach nie można dowierzać ludziom. Powiadasz 
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Naprzeciw mnie 
"mieszka biedna rodzina, Córka ich, młoda dziew- 


wstąpić do klasztoru. Jej tra 


Na to żebrak, wznosząc 0- 


— Zachowaj, Panie, 
dobrodzieja tak długo przy ży- 
ciu, póki mu PE, długu 

] 


. — ZŻapewniał mnie pam, że 
te figurki szachowe są z praw- 
dziwej słoniowej kości. A tym- 
czasem to zwykły celuloid. 

— Widocznie ten słoń miał 
sztuczne zęby. proszę tie 

z 


"LL Z Z A e, a, 
= 


tego 


nie 


no Ażoneołny 


— To straszne, panie dokt 
rze. Cierpię na niezwykłe upó” t 
czywe swędzenie podeszew. — 

— A czem pan jest z Zada 


a wodu? , A3 5 

— Kasjerem. 10380 p 

3 ! kred 

| WO 

ISTY 

na wyprawę do klasztoru.. A jeżeli ona wyd” ly s 
te pieniądze na ce innego? Tysiąc pięćset korún |Wyjsk: 
to dzisiaj majątek... 1; Wtuaci 
Biedny Dykat wyszedł z opuszczoną głowa FV wat 
Rozpoczęła się biezanina od jednego przył 48 b. m 


ciela do drugiego. Nikt jednak nie chciał zaży* {livct 1 
rować weksla. Wreszcie, zmęczony Dykat, stra” w ; 
ciwszy nadzieję, przypomniał sobie o jeszcze !€* 
dnym przylacielu, Zemanie, biedaku, mieszkali” Ji 
cym na poddaszu, który pisywał nowelki do 4 i 
zet. 2 
Zeman, blady i wyczerpany leżał w łóżku. 

— Zażyrować weksel? Z miłą chęcią, = 
odpowiedział wesoło Zeman, rozglądając się ©” | 
zimnej i pustej izbie mansardowej. 

— Możę chcesz jeszcze drugiego żyrauta 
Śpi tam na sienniku mój sublokator... 


Y 


Í 


Dykat wyszedł uszczęśliwiony. Lichwidr 
obejrzawszy weksel, kazał się zgłosić po pie” j 
niądze za dwa dni. IE (P; 

Oznaczonego dnia, Dykat przyszedł z same rawy 
go rana. ae 


p: 


Ita 
— Człowieku, — powiedział lichwiarz, — 177 Rak 
kich pan sobie znalazł żyrantów? Przecież onl J: mak 
nie mają ani grosza? Posłałem tam mego agh |, ka 


ta i okazało się, że jeden z żyrantów jesi W% Ang 

góle, literatem... lw 
Następnego dnia w miejscowem piśmie wid: 

niało na ostatniej stronie ogłoszenie tej treści: ‘Doz 

„Poszukuję dwuch żyrantów nie literatów. ZS” Royo, 


szać się... | 


Czekając na zgłoszenia Ferdynand Dykaf A ) 
stanawiał się nad znaczeniem i powagą SIONE 
„ojeostwo*”... ( 

4 l. jyva 
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